
PRACA i OPIERA SPOŁECZNA
KWARTALNIK

o r g a n

MINISTERSTWA PRACY I  OPIEKI SPOŁECZNEJ

poświęcony zagadnieniom z zakresu ochrony 

procy, ubezpieczeń społecznych, opieki 

społecznef i z elzieelzln pokrewnych 

Rok XXB Zeszyt 3

Lipiec  —  Wrzesień 

1 9 4 7

LABOUR AND SOCIAL WELFARE
QUARTERLY r e v ie w

OF THE MINISTRY OF LABOUR AND SOCIAL WELFARE 

devoted to the problems of labour protection, 

social insurance, social welfare 

and other questions velated 

Established 1921 Yot. 3

July — September 

1947

WARSAW -  POLAND

Summaries o f the a rtic les  at the end





ARTYKUŁY

Dr Eugenia Pragierowa

Drogi rozwoju polityki pracy w Polsce
( K i l k a  u w a g  o g ó l n y c h )

Ustawa z dnia 3 styczn:a 1946 r. o przejęciu 
na własność państwa podstawowych gałęzi go­
spodarki narodowej stanow i przełom  w  rozw o ­
ju dem okracji wskrzeszonej Polski.

Ustawa ta w yw o ła ła  potrzebę przystosowa­
n a  podstaw  działania gospodarczego do celów 
gospodarki społecznej i  —  zgodnie z duchem 
tego przełom u —  do zużytkow ania  korzyści 
p rodukcyjnych na cele zbiorowości.

Nowe te przeobrażenia szły w  parze z ksz ta ł­
towaniem  przez państwo gospodarki w  myśl 
w ytkn ię tego  celu, czyniąc tym  samym koniecz­
n o ś c i gospodarkę planową, jako symbol i wska­
źn ik  dokonanej przebudowy.

Powodzenie planowej gospodarki społecznej 
zależne jest —  odmiennie, niż w  gospodarce in ­
dyw idualistycznej —  od napięcia w szystkich 
sił, w arunku jących osiągnięcie celu planowa­
nia. W ymaga ono tedy przede wszystkim  
w s p ó łd z ia ła ła  najszerszych mas pracujących 
oraz świadomości tych  mas, że droga p row a­
dząca do tego celu jest w yp ływ em  ich w oli, 
wyrazem  ich decyzji i odpow iedzialności spo- 
łecznei.

Owe nowe z a ło ż e n i ustro jowe pociągają za 
sobą zmiany, naruszające od samych podstaw 
mechanizm dzia łania p o b tyk i pracy w  gospo­
darce 1. bera lno-kap ita lis tyczne j.

P o lityka  p racy dzia ła ła  w  gospodarce te j na 
tle  przeciwstawności in teresów  poszczególnych 
klas społecznych, stawała też nieustannie w o ­
bec trudności, w yn ika jących  ze sprzeczności, 
jakie  istn  a ły  m iędzy indyw idua lis tyczną pod­
stawą porządku społecznego a w yp ływ a jącą  
z potrzeb zbiorowości ochroną klasy ro b o tn i­
czej. Toteż p o lityka  pracy końca X IX -go, a na­
w e t p ierwszych dwóch dziesięcioleci XX-go stu­
lecia m ia ła  na celu w łaśc iw ie  nie w ięcej, niż 
skromną poprawę dochodu k lasy pracującej, 
stosowana zaś by ła  n ie jednokro tn ie  jako  śro­
dek, mający raczej przeciw dzia łać dalszemu 
pogłębianiu się w p ływ ó w  k lasy robotniczej.

W  okresie bezpośrednio poprzedzającym d ru ­
gą wojnę św iatową, kiedy, w  w yn iku  załam y­
wania się gospodarki k a p ita l'stycznej na tle  
s to s o w a ła  środków  zaradczych w  walce z k ry ­
zysem gospodarczym, in terw encje państwa sta­
w a ły  się n iek iedy dość głębokie, k iedy  stan 
spraw socjalnych stawał się probierzem  położe­
nia gospodarczego kra ju , wspomniane wyżej 
podstawy działania po i ty k i pracy mimo to  ł e  
u leg ły zmianie. Chodziło bow iem  wówczas nie 
ty le  o dobro człow ieka pracującego, ile  o za ła­
godzenie p rzew lek łe j depresji gospodarczej, go­
dzącej w  podstawę istn ienia ówczesnego ustro ­
ju gospodarczego.

Obecnie indyw idua lis tyczny ustró j k a p ita li­
styczny zastąpiono w  Polsce gospodarką spo­
łeczną, produkcję  d la  zysku —  produkcją  
dla dobra zb orowości, system libe ra lis tyczny 
w  istotnej części ustąp ił miejsca P lanow i Gospo­
darczemu.

Stąd też poPtyka pracy działa odtąd w  Pol­
sce w  ramach planowego kszta łtow an ia  gospo­
d a rk i w szystk im i czynnikam i p rodukc ji w  opar­
ciu o zgodny z interesem najszerszych w ars tw  
narodu sp raw ied liw y podzia ł dochodu społecz­
nego, na mocy porządku prawnego, u trw a la ją ­
cego w ładzę cz łow ieka pracującego w  społe­
czeństw ^.

Rozwój nowego ustro ju  gospodarczego Polski 
id z :e w  parze z powstawaniem  instytucyj, k tó re  
są symbolem nowych upraw nień p racow ników  
w zakresie organizacji gospodarki. N ie jest też 
przypadkiem , a log'cznym  następstwem zasad 
M anifestu Lipcowego, że jednym z pierwszych 
ak tów  ustawodawczych Odrodzonej Polski by ł 
dekre t o radach zakładowych. W cie len ie  w  ży­
cie przepisów  tego dekre tu  um ożliw iło  w łaśnie 
szerokim  rzeszom pracującym  w p ły w  na ksz ta ł­
to w a n a  gospodarki, tw orząc podstawę ich 
współdzia łan ia  w  zakresie k ie row n ic tw a  pro­
dukcją na teren ie ośrodka wytwórczego.

P o lityka  pracy staje zatem wobec nowego 
socjalnego ob iektu  swego działania. P racow nik
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najemny wyszedł ze swej dotychczasowej b ie r­
nej ro li „s iły  roboczej“ , stał się natom iast 
w spółtw órcą, jednym z czynników , regulu ją­
cych organizację przedsiębiorstwa.

Tak w ięc oto odbudowa powojennej gospo­
d a rk i po lskie j rozw ija ła  się równoległe z demo­
kra tyzacją  ustro ju pracy, z pogłębianiem  się 
w p ływ ó w  jednego z najgłównie jszych podm io­
tów  p o lity k i pracy —  pracowniczych organiza- 
cyj zawodowych.

N ie jednokro tn ie  już w  dziejach rozw oju p o li­
ty k i pracy stw ierdzono zw iązek m iędzy pozio­
mem życia p racow n ików  a stanem rozwoju ich 
organizacyj zawodowych. W iadomo, że okres 
trw an ia  zakazów zrzeszania s’ę p o k ryw a ł się 
z okresem bezw ładu w  po lityce  społecznej, 
z brakiem  ustawodawstwa pracy i z bardzo cięż­
k im i w arunkam i bytu. W zrost zaś akc ji pań­
stwa w  k ie runku  wzmożenia ochrony pracy k o ­
ja rzy ł się we w szystk ich  kra jach przem ysło­
wych z rozwojem  pracowniczych organizacyj 
zawodowych. Ustosunkowanie się wagi w p ły ­
wu tych  dwóch c z y n n ik ó w -----organizacyj za­
wodowych i państwa —  na rozwój p o lity k i p ra ­
cy uk łada ło  się w  poszczególnych kra jach róż­
nie, lecz już samo umocnienie podstaw  dzia ła­
nia organizacyj zawodowych oznaczało wszę­
dzie rozszerzenie zakresu działania p o lity k i p ra ­
cy na korzyść k lasy pracującej.

W  dobie m iędzywojennej, k iedy  państwo ta k ­
że w  ustro ju  libe ra ł's tycznym  tw o rzy ło  już co­
raz częściej tamę dla procesów ekonomicznych, 
k tó re  ro zw ija ły  się z korzyścią  dla klas posia­
dających, również organizacje zawodowe zabez­
pieczały jednak g łównie pew ien poziom życia 
robo tn ików . Można usta lić form ułę te j zależno­
ści, stw ierdzając, że stan odporności organiza­
cyjnej pracowniczych zw iązków  zawodowych 
b y ł funkcją  poziomu życia w ie lk ie j części p ra ­
cow n ików  najemnych.

Obecnie, ja kko lw ie k  nie uległa zmianie sama 
podstawa zw iązku m iędzy pozycją socjalną p ra ­
cow nika a stanem rozw oju organizacyj zawodo­
wych, cele, podstawy i zakres działania tych 
organizacyj są odmienne.

Dzia ła lność organizacyj zawodowych nie 
ogranicza się już do samej ty lk o  ochrony pracy. 
Organizacje zawodowe są dzisiaj jednym z czyn­
n ików , ustalających podstawy p o lity k i państwa, 
jednym z ośrodków  k o n tro li te j p o lity k i, a ta k ­
że odpowiedzialności za sposób jej w ykonyw a­
nia.

W  najniższej komórce w ytw órcze j, w  zak ła ­
dzie pracy, w  pe łn i ugruntowana jest —  jak  już 
wspomniano —  dzięk i przepisom o radach za­
k ładow ych równorzędność pracodaw cy i p ra ­
cow nika w  bardzo rozleg łym  zakresie, rady za­
kładow e zaś są obecnie organicznie już w p le ­
cione w  mechanizm działania zw iązków  zawo­
dowych.

Rady Nadzoru Społecznego jeszcze bardziej 
umocnią w p ływ  .zw iązków  zawodowych na o r­
ganizację p rodukc ji. U dz ia ł sta łych przedstaw i­
c ie li K om is ji Centralnej Zw iązków  Zawodowych 
W Prezydium  K om ite tu  Ekonomicznego Rady

M in is tró w  świadczy już o pełnej s ta b liza c ji 
łączności najwyższych w ładz państwa z naczel­
ną reprezentacją ruchu zawodowego w  zakre­
sie k ie row n ic tw a  spraw gospodarczych.

U dz ia ł p rzedstaw icie lstw a zw iązków  zawodo­
w ych jest ponadto, rzecz prosta, uwzględniany 
we w szystkich kom órkach specjalnych, pow o­
łanych dla norm owania poszczególnych odcin­
ków  życia pracowniczego.

Rozrost obecnych organizacyj zawodowych, 
w  porównaniu ze stanem rozw oju tych  organi­
zacyj przed wojną, stanow i tedy nie ty lk o  róż­
nicę ilościową, lecz i jakościową. Różnica ta 
jest bow iem  nie ty lk o  wyrazem  w zrostu  w p ły ­
w ów  organizacyj zawodowych, lecz także i w y ­
k ładn ik iem  nowej s tru k tu ry  socjalnej Polski 
Odrodzonej.

★

P o lityka  pracy stanęła w  w yjśc iow ym  punk­
cie nowego ustro ju  wobec problem u zasadnicze­
go: ustalenia stosunku m iędzy tempem odbu­
dow y czynnika materia lnego i tempem odbu­
dowy człow ieka. Splot zagadnień, w iążących 
się z w arunkam i pracy i stopniem jej w yda jno ­
ści, z potrzebą podmesienia jak  najśpieszniej 
stopy życia cz łow ieka pracującego, jeszcze g łę­
b iej ak tyw o w a ł ten problem .

Jasne b y ło , że odbudow a cz ło w ie k a  będzie  
za leża ła  od tem pa odb ud ow y C zynnika m a te ­
ria lnego , od m ożności stosow am a a kcy j w y ró w ­
n aw czych  d la  usun ięc ia  is tn ie ją cych  b ra kó w .

Pam iętny jest obraz lu k  i n iedoborów , k tó re  
zastaliśmy po wojnie. W ys iłek  tw órczy, k tó ry  
u jaw n ili wówczas robo tn icy  polscy, przesądz.ł 
sprawę zużytkow ania  aparatu w ytw órczego na 
korzyść k lasy pracującej, lecz nie zdo ła ł w y ­
równać na k ró tk ie j fa li s tra t m ateria lnych, k tó ­
re spowodowała wojna.

Ten stan rzeczy w y w a rł w p ły w  bezpośredni 
na po litykę  płac.

Problem  płac mógł być rozładow any przede 
w szystk im  w  ramach zaopatrzenia. Lecz w ła ­
śnie b raków  w  odzieży, w  żywności, w  miesz­
kaniu nie można by ło  w yrów nać rozporządzal- 
nym i środkami.

P o lityka  pracy mogła wówczas sięgnąć ty lk o  
do środków  łagodzących ciężkie położenie p ra ­
cow n ików  lub w yrów nyw ających  n iespraw ie­
d liw e  i nieuzasadnione kon tras ty  w  płacach, 
nie by ła  jednak w  możności zrealizować hasła 
popraw y zasadniczej.

S tab ilizacja  gospodarcza oraz sukcesy p ro ­
dukcyjne szły w  parze z wzrostem  świadczeń 
ze strony Państwa na rzecz popraw y w arunków  
bytu. Ten zw iązek m iędzy wzrostem  p rodukc ji 
a podniesieniem  stopy życia p racow n ików  uw y­
datnia nie ty lk o  w p ły w  p racow n ików  na po­
dzia ł dochodu społecznego, J.ecz także w  pełn i 
wysuwa głębokie znaczenie problem u w yda jno­
ści pracy w łaśnie i  d la p o lity k i pracy, jako k o ­
nieczny w arunek podniesienia stopy życia.

T ak też ujmuje ten prob lem  Plan Odbudowy 
Gospodarczej.

P lan ten uznał za swe zadanie główne pod­
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niesienie w  okresie 1947 —- 1949 stopy życiowej 
„pracujących w ars tw  ludności powyżej poziomu 
przedwojennego'1. W zrost Funduszu Płac w in ien 
wszakże —  w  myśl w ytycznych  Planu Odbudo­
w y Gospodarczej —  „w  p ierwszych fazach rea­
lizac ji Planu 1 następować w  oparciu „o  wzrost 
masy tow arów  konsum cyjnych na rynku,
0 w zrost wydajności p racy i obniżenia kosztów  
w łasnych zakładów  pracy".

Zgodnie z podstawowym  elementem p o lity k i 
Państwa, jak im  jest odbudowa człow ieka, Plan 
zmierza do zw iększenia p rodukc ji dóbr konsum­
cyjnych, zaś „w zros t za trudnien ia  oraz odpow ie­
dnia p o lity ka  płac i  cen zapewnią podnosze­
nie konsum cji dóbr m ateria lnych i n iem ate ria l­
nych proporcjonaln ie  do wzrastającego dochodu 
narodowego".

W  myśl zasady, że Plan w in ien  być rea lizo ­
w any w  oparciu o dążenie do w yrów nania  
krzyw dzących różmc przedwojennych „w  po­
ziom ie i  jakości konsum cji pom iędzy poszczegól­
nym i grupam i i w arstw am i społecznym i", 
uchwała K ra jow e j Rady Narodowej w  sprawie 
Planu O dbudowy Gospodarczej ustala, że „p rze ­
cię tny poziom konsum cji na głowę ludności po­
w in ien w  trzecim  roku  Planu osiągnąć, a w  osta­
tn im  —  przewyższyć poziom z roku  1938". 
Przepis ten umocniony jest stw ierdzeniem, że 
produkcja  przem ysłowa w inna dążyć przede 
w szystkim  do podniesienia podaży dóbr kon ­
sumcyjnych, jak  również, że „p rodukc ja  dóbr 
w ytw órczych  pow inna być określona potrzeba­
m i aparatu produkcyjnego dóbr konsum cyjnych 
oraz potrzebam i eksportu".

Tak w ięc poświęcono w  pewnym  stopniu tem ­
po odbudowy produkc ji dóbr w ytw órczych  na 
rzecz p rodukc ji dóbr konsumcyjnych, by jak 
najśpieszniej w y tw o rzyć  m ożliwości podniesie­
nia stopy życia.

Zasada, rysująca wyraźnie w p ływ y  klasy p ra ­
cującej na cele gospodarki k ra jow ej, zawarta 
jest w  przepisach wspomnianej ustawy o Planie 
Odbudowy Gospodarczej, dotyczących wzrostu
1 podziału dochodu narodowego. Podział docho­
du narodowego dokonyw any będzie, m ianow :- 
cie na podstawach, „da jących p ierwszeń­
stwo pracy przed innym i czynnikam i p ro ­
dukc ji", jak również „zapewniających rów no­
m ierny udzia ł społeczeństwa w  korzyściach 
p łynących z od b u d o w i gospodarczej kra ju , 
ze szczególnym uwzględnieniem  w zrostu sto­
py życia p racow n ików  fizycznych i um ysło­
w ych". Te zasady uzupełn ia przepis, w  myśl 
którego „re a ln y  dochód szerokich w ars tw  p ra ­
cujących zostanie podniesiony przez odpow ie­
dnią p o litykę  p łac i  cen".

Zasady te szczególnie, w yraźnie odcinają w a­
runk i, w  k tó rych  działa obecna polska p o lityka  
pracy, od w arunków , w  k tó rych  dzia ła ła  ona 
w  gospodarce kap ita lis tyczne j.

W  dobie przedwojennej, zasada prym atu 
klas posiadających p rzy podziale w łaśnie do­
chodu społecznego strzeżona była  jak naj­
czujniej. Stąd też w y n ik i postępu technicz­

nego, rac jona lizacji pracy lub innych czynni­
ków , wzmagających w zrost p rodukc ji i bo­
gactwa kra ju , p rzypada ły  w  udziale klasie 
pracującej w  części znikomej. G łów ny w y ­
s iłek ówcźesnej p o lity k i pracy b y ł też skie­
row any właśnie na osiągnięcie bardz:ej spraw ie­
dliwego dla p racow n ików  stosunku m iędzy 
wzrostem  produkc ji a realną w artością  płac za­
robkowych.

Obecny n isk i jeszcze poziom życia znacznej 
części k lasy pracującej jest stanem przejścio­
wym, w yp ływ a jącym  z w arunków  powojennych, 
k tó rych  przezwyciężanie —  jak  już wspom nia­
no —  idzie w  parze z podniesieniem stopy ży ­
cia ludności pracującej.

Nawet w  owym  najtrudniejszym , p ierwszym  
okresie odbudowy wprowadzono szereg św iad­
czeń socjalnych, mających na celu częściowe 
choćby w yrów nanie  b raków  gospodarczych.

Przypom nieć wypada, że w  k ilk a  tygodni za­
ledw ie po zakończeniu . działań wojennych, 
wprowadzono niestosowaną nigdzie, poza 
Zw iązkiem  Radzieckim , w  ta k  szerokim  zakre­
sie instytuc ję  wczasów pracowniczych. U chw a­
ła Rady M in is tró w  z dnia 12 lipca 1945 r. na ło ­
żyła  g łów ny c;ężar finansowania organizacji te ­
go Funduszu na Skarb Państwa i  na praco­
dawców.

Podobnie rozm iar państwowej akcji op iekuń­
czej, stosowanej w  pierwszym  roku  odbudowy, 
b y ł —  mimo w szystkich swych b raków  —  w y ­
razem niepowszedniego w ys iłku  ze strony 
rządu.

Trudno nie wspomnieć —  gdy mowa o ramach 
działania p o lity k i p racy w  owym  pierwszym  
okresie O dbudowy —  o zrealizowanej w  w ie l­
k im  stopniu dążności do w yrów nan ia  k rz y w ­
dzących dla p racow n ików  strat, spowodowa­
nych przez ustawy ostatnich rządów Polski 
dowrześniowej.

Już w  pierwszych miesiącach pokojow ych 
wydano m ianow icie: w  spraw ie czasu pracy 
dekre t podwyższający staw ki dodatkowego w y ­
nagrodzenia za godziny nadliczbowe, dekre t 
przyw raca jący 6-cio godzinny dzień pracy 
w  soboty, przew idujący opłatę w  zakładach 
o ruchu ciągłym  za pracę w  soboty; w  sprawie 
u rlopów  pracowniczych —  dekre t przedłużają­
cy okres u rlopow y oraz podwyższający w yna­
grodzenie za urlop ; w  spraw ie p racy m łodocia­
nych -T- dekre t p rzew :cłujący obow iązek p ra ­
codawców zwalniania p racow n ików  m łodocia­
nych i uczniów  od p racy przez 18 godzin tygo­
dniowo celem uczęszczania na naukę zawodo­
wą lub dokształcającą.

★

Poza płacam i udzia ł k lasy pracującej w  do­
chodzie narodowym  wyraża stan zatrudnienia. 
Toteż zagadnienie zatrudnien ia jest zasadni­
czym zagadnieniem p o lity k i pracy, ja kko lw ie k  
nie zamyka się w  ramach jej działania. Zagad­
nienie pełnego zatrudnien ia jest ponadto także 
w arunkiem  pełnej rea lizacji Planu. Stąd też 
wyżej wym ienione „W y tyczn e " Planu w ysuw a­
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ją śm iałą tezę, w  myśl k tó re j „w  ciągu całego 
okresu Planu dążyć się będzie do utrzym ania 
stanu pełnego za trudn ’enia‘‘, zaś „w  tych przed­
siębiorstwach, w  k tó rych  aktua lny stan i  w y ­
posażenie techniczne stwarzają najwyższe mo­
ż liw ości produkcyjne, należy dążyć do op ty ­
malnego zatrudm enia".

Planowa poL tyka  za trudn :enia może być, jak 
w iadomo, w ykonyw ana konsekwentnie ty lk o  
w  ustrojach n ie -w olnorynkow ych. Stąd też u ja­
wniające się już w  gospodarce libera lis tyczne j 
na tle  w a lk i z kryzysem  gospodarczym dążenia 
w  zakresie planowania zatrudnien a rea lizow a­
ne b y ły  na n :ew ie lk im  odcinku i nie w yw a rły  
w iększego w p ływ u  na całość stanu za trud ­
nienia.

D opiero dzisiaj p lanowa p o lityka  zatrudn ie­
nia działa w  PoNce w  zasięgu całej gospodarki, 
w  atmosferze pełnego u a k tyw n ia n a  w szystkich 
czynn ików  produkcji. P o lityka  pracy dz’ała tu ­
taj w  oparciu o Plan O dbudowy Gospodarczej, 
k tó ry  obejmuje nie ty lk o  regulację podaży rąk  
roboczych, lecz i popytu  na nie. Zgodnie z za­
sadą pełnego zatrudnienia, Plan zm ierza do 
uzyskana  jak najw iększej chłonności aparatu 
gospodarczego, jak rów nież do zapewnienia jak 
najbardzie j odpowiedniej p racy dla każdego 
cz łow ieka do pracy zdolnego. Te zam ierzenia 
realizowane są w  myśl uchw a ły  K ra jow e j Rady 
Narodowej w  spraw 'e Planu O dbudowy Gospo­
darczej, dotyczącej s tru k tu ry  gospodarczej. 
..Odbudowa przem ysłu i rzem iosła“  w inna, m ia­
now icie, w  myśl te j uchw a ły  „zapew nić pełne 
za trudnen ie  ludności m ie jskie j oraz stworzyć 
podstawy do lik w id a c ji przeludnienia ro ln icze­
go wsi i do stałego absorbowania p rzyrostu  na­
tura lnego w  przyszłości“ .

Na odcinku podaży pracy —  w  zak.res;e 
przystosowania s tru k tu ry  zawodowej do zm ie­
nionej obecnie s tru k tu ry  gospodarki po lsk ;ej —  
is to tnym  w arunkiem  re a lza c ji Planu jest zgo­
dnie z wyżej w ym ien 'onym i „W y tyczn ym i" 
„przeszkolen ie  kad r s ił technicznych, przede 
w szystkim  robo tn ików  p ó łw y k w a lif kowanych, 
a następnie w ykw a h f kow anych", ja k  również 
„oszczędna gospodarka m ater'a łem  ludzk im  na 
odcinku usług, a w  szczególności handlu".

W  myśl tych założeń p o lity ka  państwa dą­
żyć będzie do p rz e k s z ta łc e n i s tru k tu ry  za­
trudn ien ia  ludności dla osiągn;ęc’a ustawowo 
ustalonego stanu zatrudnien ia  w  okresie 1947—  
1949.

Jednym  ze środków  kszta łtow an ia  p o lity k i 
pracy na odcinku zatrudnien ia są U rzędy Za­
trudnienia .

Urzędom  tym  służy wyłączne praw o pośre­
dniczenia w  naw iązyw aniu um owy o pracę. De­
k re t nie ogranicza się do pracown kó w  doro­
słych, stanow iących pełną siłę produkcyjną, lecz 
rozszerza zakres czynności U rzędów  także na 
uczniów.

Z celu działania U rzędów  Zatrudnien ia  w y ­
p ływ a, że racja ich is tn ien ia  polega n :e ty lko  
na samym pośrednictw ie pracy lub na re je ­

strowaniu zmian w  stanie zatrudnienia, lecz 
i na „pe łnym  spożytkowaniu sił roboczych".

★

O graniczyliśm y się tu ta j jedynie do uw yda t­
nienia w  najogólniejszym kszta łc ie  przeb.egu 
rozw oju p o lity k i pracy w  okresie obecnym.

Nie om awial śmy przeto  szczegółów dzia ła­
nia p o lity k i pracy na poszczególnych odcin­
kach życia społecznego. N ie poruszaliśmy rów- 
n ;eż zagadnienia bardzo istotnego dla dalszego 
rozwoju p o lity k i pracy —  zagadnienia organi­
zacji w łaściw ych  ośrodków  dyspozycji dla po­
l i ty k i  socjalnej Państwa.

E lem enty przebudowy, k tó re  p rzeobraziły  
ta k  w yraziście cele działania p o lity k i pracy, 
w yw o łu ją  potrzebę dostosowania w ie lu  obo­
w iązujących jeszcze dotychczas norm  p ra w ­
nych do zm ien'onej podstawy gospodarczo-spo­
łecznej. D o tyczy to  zarówno umownego, jak 
i  ochronnego praw a pracy.

Stan zależności p racow n ika  od pracodawcy 
ulegał w ie lok ro tn ie  zmianom w  gospodarce ka ­
p ita lis tyczne j, g łówna wszakże podstawa tej 
zależności —  n ’erówność gospodarcza obyw a­
te li ze znikom ą perspektyw ą ich awansu spo­
łecznego —  pozostawała nienaruszona. Toteż 
dotychczasowa lin ia  podzia łu  m ędzy poszcze­
gólnym i ka tegoriam i p racow n ików  ko ja rzy ­
ła  się z przyw ile jam i, w yp ływ a jącym i nie 
ty le  z rodzaju świadczeń pracow ników , ile  
z klasow ym  podziałem  społeczeństwa. Tak 
w ięc is tn ia ły  odrębne organizacje zawodo­
we dla poszczególnych kategory j p racow n i­
ków , odrębne typy  um owy o pracę, a co za tym  
idzie, różnorodne św 'adczen:a socjalne,

W  zakres'e ujednolicenia po jęca  „p ra co w n i­
ka najemnego" dokonano już dotychczas pod­
stawowego wyłom u, doprowadzono bowiem, jak 
już wspomniano, do un ifikac ji organ:zacyj za­
w odowych pracow m ków  um ysłowych i fizycz­
nych, W  zw iązku z tą przem ianą nastąpić w in ­
no dalsze przekształcenie poszczególnych u rzą­
dzeń —  zwłaszcza um owy o pracę, świadczeń 
urlopow ych —  zgodme z nowym  porządkiem  
praw nym  w  oparciu o nową ocenę świadczeń 
pracy.

P o lityka  pracy staje dzisiaj u progu nowych 
doniosłych zadań i now ych metod działania. 
Słynne clauses ouvrières T ra k ta tu  W ersa lsk 'c- 
go, k tó re  tw o rz y ły  podstawy działania p o lity k i 
p racy w  okresie 1918 —  1939, są dzisiaj w  P o l­
sce zrealizowane i  częściowo już przebrzm iałe. 
B y ły  to zasady zrodzone w  atmosferze sprzecz­
ności in teresów  pracow n ików  i pracodawców, 
przystosowane do ustro ju  w łasności in dyw idu ­
alnej i zysku osobistego, k iedy  poprawę bytu  
osiągało się jedynie w  w arunkach skutecznego 
nacisku sfer zainteresowanych.

Dzisia j p o lity ka  pracy w  Polsce rea lizu je  swe 
zadania w  atmosferze jedności in teresów  pań­
stwa i p racow ników , jedyną zaś przeszkodę 
p rzy pełnym  rea lizow aniu  tych  zadań stanowią 
m a te ra lne  b ra k i i niedobory.

G łówna teza Planu Gospodarczego —  dążę-
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nie do w zrostu p rodukc ji w  oparciu o rozw ija ­
jące się spożycie najszerszych w ars tw  ludo­
w ych —  jest oczyw istym  wskaźnikiem , że za­
łożenia ideologiczne p o lity k i p racy są przez 
p o litykę  państwa w  pe łn i przyjęte, jak  również, 
że p o lity k a  pracy coraz głębiej się zespala 
z ogólną lin ią  p o lity k i państwa.

Bardziej, niż k ie d yko lw ie k  dotychczas —  jak 
w yn ika  zresztą logicznie z całości obecnego 
modelu społeczno - gospodarczego —  rea liza­
cja postu la tów  socjalnych p o lity k i pracy, zw ła ­

szcza zasad pełnego zatrudnien ia i sp raw ied li­
wego podzia łu dochodu społecznego, jest ze­
strojona z ogólną p o lity ką  państwa —  co w ię ­
cej, jest w arunkiem  trw a łośc i tej p o lity k i i obja­
wem jej przewagi nad gospodarką libera lno -in - 
dyw idualistyczną.

Przed po lityką  pracy otw iera się obecnie 
rozległy teren działania w  zakresie dalszego 
pogłębiania ochrony pracow nika, uruchomienia 
akcji celowego zużytkow ania s iły  produkcyjne j 
człow ieka i  wzmożenia jego energii twórczej.

Elżbieta Rutkowska

Ochrona pracy kobiet i młodocianych
i

D ługoletn ia  wojna i okupacja pozostaw iły  po 
sobie nie ty lk o  zgliszcza i trupy, lecz również 
dezorganizację życia gospodarczego i społecz­
nego.

Szeroko rozw in ię te  przed wojną polskie usta­
w odawstwo socjalne nie by ło  stosowane przez 
okupanta.

W  okresie tym  n ik t nie dbał o w arunki, 
w  jak ich  pracuje robo tn ik  i p racow n ik  um ysło­
wy, n ik t nie troszczył się o bezpieczeństwo i h i­
gienę pracy, o ochronę m acierzyństwa kob ie ty  
pracującej, o zdrow ie robo tn ików  m łodocia­
nych, o ich naukę zawodu.

Należało wszystko rozpocząć od podstaw.
N iesprzyjające b y ły  ku  temu początkow o w a­

runk i. Nowo odbudowujący się przem ysł w y ­
magał przede w szystk im  rąk  roboczych do 
pracy. B rak  mężczyzn, a w  szczególności w y- 
k w a l:fikow anych robo tn ików , spowodował m a­
sowe zatrudnien ie kob ie t i m łodocianych, na­
w e t p rzy  pracach w ykonyw anych dotąd w y ­
łącznie przez mężczyzn.

M obilizacja  rąk  roboczych jak najszybsza 
i jak  najpełniejsza stała się naczelnym zada­
niem budzącego się życia gospodarczego k ra ­
ju, gdyż ty lk o  tą drogą doprowadzić można b y ­
ło  do uruchom ienia w arszta tów  pracy.

W  tym  pierwszym  okresie odbudowy, w  okre ­
sie dźwigania z ru in  fab ryk , nie mogło być mo­
w y  o ścisłym przestrzeganiu obowiązujących 
ustaw ochronnych.

Należało bow iem  w  pierwszym  rzędzie mieć 
do tego zm ontowany na nowo aparat inspekcji 
pracy, a nawet i wówczas, gdy p laców k i in ­
spekcji pracy zostały w  terenie zorganizowane, 
najżywotniejsze potrzeby odbudowującego się 
gospodarstwa narodowego górow ały i górują 
nadal jeszcze nad pełnym  i powszechnym sto­
sowaniem obowiązujących przepisów.

W  tych w ięc powojennych naszych w arun­
kach ochrona pracy kob ie t i m łodocianych, 
przekreślona ca łkow ic ie  przez okupanta, nie 
tak  ła tw o  i  pow o li ty lk o  może być realizowana.

Zatrudnian ie kob ie t w  nocy i p rzy robotach 
ciężkich i szkodliw ych dla zdrow ia, b ra k  wszel­
k ie j ochrony m acierzyństwa, praca m łodocia­
nych w  nocy i  p rzy  robotach zbyt c iężkich 
i niebezpiecznych dla młodego w ieku, b rak  
op iek i lekarsk ie j nad pracującą młodzieżą, p ra ­
ca dzieci n ie le tn ich  —  to na początku zjaw isko 
powszechne.

Do tego stanu rzeczy, oprócz wyżej poda­
nych powodów, p rzyczyn iła  się także nieznajo­
mość ustawodawstwa ochronnego ze strony 
k ie ro w n ikó w  zakładów  pracy.

Zw iększający się z dnia na dzień stan za­
trudn ien ia  kobiet, n ie jednokro tn ie  obarczo­
nych m ałym i dziećmi, pozbaw ionym i wszelkie j 
op ieki w  czasie pracy m atek, wym agał 
w  pierwszym  rzucie zajęcia się uruchom ieniem 
ż łobków  przy  w iększych zakładach pracy.

D latego też g łów ny w ys iłek  inspekto rek p ra ­
cy do spraw  kob ie t i m łodocianych poszedł 
w  k ie runku  organizowania ż łobków  i stacyj 
op ieki nad m atką i dzieckiem  przy zakładach 
pracy, zatrudnia jących powyżej 100 kob ie t 
i ustawowo obowiązanych do posiadania ż łob ­
ków.

Była  to sprawa nie ła tw a. B rak  odpowiednich 
budynków, kredytów , b rak  lekarzy, dyp lom o­
wanych pie lęgniarek, trudności w  wyposażeniu 
ż łobka —  oto główne przeszkody, k tó re  
w  pierwszej fazie należało przezwyciężyć. Po­
mimo to poszczycić się już możemy pięknym  
dorobkiem : 91 ż łobków  fabrycznych, w  k tó rych  
przebywa 2.594 dzieci do la t 3-ch, 50 stacyj 
op iek i nad m atką i dzieckiem , roztaczających 
opiekę lekarską i p ielęgniarską, ja k  i dożyw ia­
jących 13.468 dzieci, 17 m iędzyfabrycznych 
ż łobków  i stacyj z .liczbą dzieci 6.192, oraz 
34 instytucyj zastępczych, (tj. ż łobków  i stacyj 
gm innych lub też prowadzonych przez w o je ­
wódzkie oddzia ły op iek i społecznej) z liczbą 
dzieci 12.887.

W  12 fabrykach są czynne dziecińce 
z 286 dziećm i, w  180 fabrykach is tn ie ją  przed­
szkola, w  k tó rych  przebywa oko ło  14.000 dzieci.
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Jeśli chodzi o ż łobk i w  zakładach podle­
głych M in is te rs tw u  Przem ysłu i Handlu, to 
prym  dz:erży przem ysł w łók ienn iczy, k tó ry  
uruchom ił 51 ż łobków , Z tej liczby na Łódź 
przypada 19. F a k t ten jest godny podkreślenia, 
przed wojną bow iem  ani jedna fab ryka  w łó ­
kiennicza w  Łodz i nie posiadała żłobka. W  da l­
szej kolejności występuje: przem ysł hutn iczy —  
16 ż łobków , przem ysł w ęg low y —  15, prze­
m ysł m eta low y —  5, przem ysł chemiczny —  3, 
przem ysł pap iern iczy —  1.

Przez porównanie tych  liczb ze stanem 
przedwojennym : 40 ż łobków  i 175 stacyj —  
osiągnięty sukces dopiero nabiera należytej 
wym owy.

To są dodatnie strony bilansu.
Spójrzm y na jego stronę ujemną: 338 fab ryk , 

zatrudnia jących powyżej 100 kob ie t, nie po­
siada dotychczas zorganizowanej op iek i nad 
dziećm i robotn ic. N ie wszystkie  istniejące 
ż łobk i z b raku  odpow iednich lo k a li stoją na 
należytym  poziomie.

S topniowo jednak w  ramach trzy le tn iego 
planu gospodarczego powstawać będą nowe 
ż łobk i, będą usuwane istniejące b rak i. Czuwa 
nad tym  Inspekcja Kobieca i czuwa W ydz ia ł 
Socjalny M  n sterstwa Przem ysłu i Handlu.

W  dalszych zam ierzeniach jest stworzenie 
sieci ż łobków  dzie ln icowych, w  k tó rych  każde 
dziecko kob ie ty  pracującej znalazłoby tro s k li­
wą opiekę, niezależnie od tego. czy za trudn io ­
na jest ona w  w ie lk im  zakładzie pracy, czy 
w  m ałym  warsztacie lub sklepie.

Po tej w łaśnie drodze poszło M in is te rs tw o  
Przem ysłu i Handlu, zarządzając okóln ik iem  
z dn. 18.11.1946 r. uruchom ieme ż łobków  w  tych 
zakładach przem ysłowych, w  k tó rych  liczba k o ­
b ie t pracujących jest nurejsza niż 100, o ile 
liczba dzieci jest wystarczająca —  m inimum 
dziesięcioro. Na mocy tegoż okó ln ika , ze ż łob ­
ka fabrycznego w inno korzystać każde dziecko, 
jeśli przynajm m ej jedno z rodziców  pracuje 
w  danej fabryce. Poza tym  M in is te rs tw o  Prze­
mysłu i Handlu uznało, że robotn ica  n ;e jest 
związana ze ż ło b k :em m acierzystym ; może od­
dać dziecko do ż łobka innej fab ryk i, o ile  jej 
to  dogadza, a rozrachunki przeprowadzą m !ę- 
dzy sobą zainteresowane zakłady.

II

N ależyte postaw ienie ochrony m acierzyń­
stwa kob ie ty  pracującej wymaga rozw in ięc ia  
dotychczasowych przep:sów prawnych.

Obowiązująca dotychczas ustawa z r,n. 2 lip - 
ca 1924 r. jest przestarzała i n 'e odpowiada no­
wym  potrzebom , a zas iłk i połogowe w yp łaca­
ne robo tn icy  przez Ubezpieczaln ę Społeczną 
ty lk o  przez 8 tygodni (a do medawna w  w yso­
kości 50% jej zarobku) nie dają odpowiednich 
m ożliwości do pełnego w y k o rz y s ta n i p rzys łu ­
gującego jej w  tym  okresie 12-tygodniowego u r­
lopu, ta k  ważnego z punktu  w idzenia zdrow ia 
m atk i i dziecka.

D ekre t z dnia 8 stycznia 1946 r., w prow adza­
jący podwyżkę zasiłku  połogowego z 50% na 
100% zarobku, jest już znacznym osiągnięciem 
na drodze poprawy.

W  dalszym etapie realizować należy postu­
la ty  zw iększenia zasiłku  okresu połogowego 
z 8 na 12 tygodni i n eusuwalności kob ie ty  cię­
żarnej z pracy przez ca ły czas trw an ia  ciąży,
0 ile  w  danym zakładzie zatrudnioną jest od 
3-ch m esięcy.

Najw iększą dziś bolączką w  omawianym  dzia­
le jest stosowana do chw ili obecnej w  przem y­
śle praca nocna kob et, ta k  bardzo niszcząca
1 wyczerpująca organizm kob ecy.

W edług posiadanych n iepełnych jeszcze da­
nych —  w  r. 1946 zatrudnione b y ły  w  nocy 
5.902 kob ie ty.

Z tego najw iększa kczba przypada na prze­
mysł spożywczy (cukrownie) —  1.968, na prze­
mysł w łók ienn iczy  —  1.449, na przem ysł h u t­
n iczy —  699.

Praca nocna kob ie t ma dwa aspekty. Z jed­
nej s trony wymaga jej przemysł, w  p erwszym 
rzędzie w łók ienn iczy, ta, domena p racy kobiet, 
w  k tó rym  ze względu na zbyt małą liczbę k ro ­
sien oraz na potrzeby rynku, fa b ryk i czynne 
być muszą na 3 zmiany, Z drugiej strony rygo- 
rystyczny zakaz pracy nocnej kob ie t w  innych 
gałęziach przemysłu, gdzie, pow iedzm y, mo- 
żnaby już je zastąpić pracą mężczyzn, m usia ł­
by doprowadz'ć nieuchronnie do stworzenia 
licznej grupy kob ie t bezrobotnych.

By ten problem  rozwiązać, należy tw orzyć 
nowe ośrodki pracy dla kobiet, należy prze­
prow adzić szeroko zakrojoną akcję szkole­
niową.

Po tej też l in :i idzie działalność rządu i d la ­
tego z jaw 'sko pracy nocnej kob ie t należy t ra k ­
tować jako zjaw isko przejściowe.

I I I

Przejdźmy teraz do ochrony pracy m łodo­
cianych.

Podstawowe jej e lementy: zakaz za trudn ia ­
nia dzieci poniżej la t 15-tu, opieka lekarska, 
dokształcanie, nauka zawodu, ochrona pracy 
w  ścisłym  tego słowa znaczeniu (a w ięc zakaz 
pracy nocnej, zakaz zatrudnian ia  p rzy  robotach 
ustawowo wzbronionych).

Jeśli chodzi o pracę dzieci n ie le tn ich  —  to 
p rzybra ła  ona po w ojn ie ogromme na sile.

N iem cy przy jm ow a li do pracy naw et 12-let- 
n e dzieci, P rzy obejmowaniu w ięc fa b ryk  przez 
k ie row n ic tw a  polskie, zatrudnionych w  nich 
by ło  w 'e łe  dzieci poniżej la t 15-t.u, k tó rych  ze 
względów hum anitarnych nie można by ło  usu­
nąć z pracy, pozbaw ia łoby się je bow iem  środ­
ków  do życia. M in  sterstwo Pracy i O p iek i Spo­
łecznej w  r. 1945 w yda ło  okó ln ik  do inspekto ­
rów  pracy, zezwalający na to lerow anie  pracy 
dzieci pon'żej la t 15-tu już zatrudnionych,, za­
bran ia jący jednak dalszego ich przyjm owania.
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Życie jednak okazało się silniejsze od wszel­
k ich  przepisów.

S ero ty  wojenne, zdane na własne siły, a co 
gorsza mające n i r a z  na swym u trz y m a n i m łod­
sze rodzeństwo, zaczęły ko ła tać do bram fa ­
brycznych, błagając o pracę, o zarobek. Zasło­
n ić się lite rą  prawa, odmówić, to  zepchnąć je 
na dno nędzy, skazać na głód i poniew  erkę.

Zawsze w  każdej fabryce znajdzie się jakaś 
lekka  praca. Da ona możność przeżycia, prze­
trw ania. w d roży  do pewnej dyscypl ny, ka rno­
ści. posłuszeństwa. Zdarzają s'ę w ięc w ypadki, 
że dzieci pon żej la t 15-tu pracują w  fabrykach, 
Są pod czujną opieką lekarską  i inspekto rek 
pracy. L iczebnie n :e wygląda to  ta k  groźnie. 
We w szystkich zakładach, zarejestrowanych 
w  inspekcji pracy, zatrudnionych by ło  w  1946 
roku 1.764 d z ic i ,  co stanow i zaledwie 0,1% 
ogółu robo tn ików .

Badania lekarsk ie  m ło d o c in ych , stanowiące 
podstawę do przyjęcia  do pracy i decydujące 
o przydatności fzyczne j do danego zawodu, na­
leżało również organizować od nowa. Postaw ie­
nie ich na przedwojennym  choćby poziomie, 
k tó ry  b y ł daleki od ideału, wymaga czasu.

Organizacja U b e z p ic z a ln i Społecznych szła 
bardzo oporn e. B rak  le ka rzy , j zwłaszcza na 
Ziem iach Odzyskanych, u n im o ż liw ił niejedno­
k r o t n i  przeprowadzanie tych badań. Pomimo 
to, jakże znaczny mamy już i tu  dorobek. We 
w szystkich m iastach w ojew ódzkich  zosta li w y ­
znaczeni specjalni lekarze do badań m łodocia­
nych, w  pozostałych miastach, jeśli są już leka ­
rze domowi, przeprowadzają oni badania m ło- 
doc anych. Pow sta ło  r ó w n iż  kdka  specjalnych 
am bula toriów  dentystycznych dla m łodzieży 
pracującej, a w  W arszaw ie i w  w o jew ództw ie  
warszawskim  poddano prześw ie tlen iu  Rentge­
nem całą m łodzież już zatrudnioną, oraz k ieru je  
s:ę każdego nowowstępującego m łodoc:anego 
na prześw ietlenie .

P ro fila k tyka  zdrow ia m łodzieży pracującej, 
ta k  ważna zwłaszcza w  okresie powojennym, 
wobec wyniszczenia naszej m łodzieży, nie spro­
wadza się jedynie do badań lekarsk ich , lecz po- 
cAga za sobą konieczność le c z e n i, p rew en to ­
riów , sanatoriów. N.estety, b rak  najniezbęd­
niejszych leków , n iewystarczająca liczba sana­
to riów , nie p ozw o liły  dotychczas na należyte 
ro z w ią z a n i tego problem u.

Poniższe cy fry  najlepie j z ilus tru ją  is to tny  stan 
rzeczy.

W  zakładach przem ysłow ych na 31 grudnia 
1946 r. zatrudnionych by ło  90.722 p racow n ików  
m łodocianych. Z tego zbadanych przez lekarzy 
raz jeden by ło  —  51.367; 2 razy —  11.355; w ię ­
cej n iż  dwa razy —  258. Ogółem zbadano 
72.949. Jeśli przyjm iem y, że w śród zbadanych 
są m łodociani zatrudnien i w  rzen foś le  i handlu, 
k tó rzy  nie są wciągnięci do re jestrów  inspekto ­
rów  pracy, śm iało stw ie rdzić  możemy, że po ło ­
wa m łodzieży zatrudnionej przeszła przez bada­
nia lekarskie .

Na tę liczbę zbadanych zostało zd yskw a lifi­
kowanych do p racy  czasowo 279, a na stąłe 81;

do obranego zawodu czasowo 86, na stałę 70, 
do leka rzy  speć ja łs tów  skierowano 9.312, z k tó ­
rych  zaledw ie 3.871 przeprow adziło  leczenie, 
prześw etlono —  4.501. Leczenia sanatoryjnego 
wymagało 48 m łodoc'anych, w sanatoriach um ie­
szczono zaledwie 15.

Zdajemy w ięc sobie sprawę, że na tym  od­
cinku dz eje s ę jeszcze źle, i że będzie trzeba 
przeprowadzić gruntowną reorganizację badań 
lekarsk ich  m łodocianych.

IV

Przetrzebienie, na sku tek działań wojennych 
i okupacji, kad r p racow n ików  w y k w a lif kow a ­
nych dało się w yb itn ie  odczuć przy urucho­
m ianiu fab ryk  i w arszta tów  rzem ieślniczych.

Szkolenie nowego narybku  fachowców  stało 
s:ę koniecznością gospodarczą i z całą energią 
przystąpiono do tego zadania.

By przyszli pracow nicy odpow iadali s taw ia­
nym im  wymaganiom, trzeba by ło  podnieść 
poziom um ysłow y m łodzieży, ta k  bardzo za­
niedbany przez 6 la t za w e ru ch y  wojennej, d ro ­
gą pow iększenia liczby  g o d z i nauki teo re tycz­
nej w  szkole, a co za tym  idzie —  skrócenia 
czasu pracy w  samym zakładzie. -I oto we w rze-' 
śniu 1945 r. zostaje ogłoszony rew o lucy jny de­
kre t, stanow iący p ierwszą powojenną now e li­
zację ustawy z dn. 2 lipca 1924 r,, na mocy k tó ­
rego pracodawca obow 'ązany jest zwaln iać m ło ­
docianych p racow n ików  na 18 godzin tygodn io­
wo, w liczanych do czasu pracy celem uczę­
szczania na naukę do szko ły zawodowej lub 
dokształcającej.

Zarządzenie to w  początkow ej swej f a z i  na­
po tka ło  na duże opory ze strony k ie ro w n ikó w  
fab ryk  i m ajstrów  rzem ieślniczych. D z:ęk i jed­
nak zdecydowanej postaw ie Inspekcji Pracy 
oraz Departam entu K a d r M in is te rs tw a  Prze­
mysłu i Handlu stopniowo przełam uje się i te 
trudności.

W edług posiadanych danych na ro k  szkolny 
1945/46 czynnych by ło  w  Polsce 638 szkół do­
kształcających, do k tó rych  uczęszczało 89.723 
uczniów, Z tego szkół dziennych b y ło  143. 
W  613 szkołach został w prowadzony 18-go- 
dzinriy tydzień nauki.

S tw ie rdz ić  w ięc należy, że i na odcinku szko­
len iow ym  zrobiono bardzo w iele, a dezyderaty 
na najbliższą przyszłość —  to z w ię k s z e n i sie­
ci szkolnej i przeniesienie nauki na godziny 
ranne.

Jeśli chodzi o ochronę pracy m łodocianych, 
w  śc słym  tego słowa z n a cze n i, to  jest ona 
bardziej przestrzegana, niż ochrona pracy k o ­
biet.

W  roku  1946 zanotowano pracę nocną 280 
m łodocianych oraz pracę w  godzinach nad licz­
bow ych 217 m łodocianych. T łum aczy się to ry ­
gorystycznym  zakazem z a tru d n ia n i m łodo­
cianych w  nocy i w  godznach nadl czbowych 
i likw idow an iem  jej we w szystkich u jaw nio­
nych wypadkach.
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Spotyka się też n ie jednokrotn ie , p rzy w izy ­
tow aniu zakładów  pracy, m łodorianych , za­
trudn ionych przy robotach w zbronionych. W y ­
p ływ a  to  najczęściej nie z potrzeb danego za­
kładu  pracy, lecz z nieznajomości ustaw.

★
Ta k ró tk a  analiza naszego powojennego do­

robku  wskazuje, jak w ie le  już zrobiono, pom i­

Dr Henryk Hummel

Uwagi o organizacji opieki
S t a n  p r z e d w o j e n n y .

Jedną z p ierwszych norm  prawnych, w yda­
nych k ró tk o  po ustąpieniu okupanta, b y ł de­
k re t z dnia 3. I. 1919 r. o tymczasowym urzą­
dzeniu i c'z;ai&niu inspekcji pracy. D e kre t ten 
rada ł zasadniczy k 'e ru nek  naszemu ustaw o­
dawstwu ochronnemu pracy. Stanął on m iano­
w ic ie  na stanowisku, że bezp;eczeństwo pracy 
i higiena pracy są organicznie złączone i  że 
nadzór nad bezpieczeństwem i higieną pracy 
p o w n ie n  być pow ierzony jednej w ładzy pań­
stwowej —  inspekcji pracy.

Istotne zapobieganie nieszczęśliwym w y ­
padkom  przy pracy polega nie ty lk o  na zabez­
pieczaniu n ;ebezpiecznych mechanizmów, ale 
również, i to głównie, na zabezpieczeniu cz ło­
w ieka. Należy to rozum ieć w  ten sposób, 
że będą stworzone higieniczne w a runk i otocze­
n i ,  a m etody pracy, zgodne z praw am i fiz jo lo ­
g ii cz łow ieka; zapobiegnie to  nieszczęśliwym 
wypadkom  p rzy  pracy.

W obec pow ierzenia inspektorom  pracy ochro­
ny zdrow ia  i życia p racow ników , dekre t musiał 
uwzględnić cz y n rik  leka rsk i; ustanaw ia on w o ­
bec tego stanow iska leka rzy  inspekcyjnych 
pracy na stanow isku pod inspektorów  pracy 
przy okręgach i obwodach.

Ten „tym czasow y" dekre t został zastąpiony 
przez ro zp o rzą d ze n i o inspekcji p racy z dnia 
14 lipca  1927 r., k tó re  precyzuje zadania i sta­
now isko czynnika lekarskiego w  inspekcji p ra ­
cy. Rozporządzenie stoi na stanow isku tym  sa­
mym, co poprzedni dekret, a m ianow icie, że 
lekarze inspekcyjn i są pow ołan i do pomocy 
inspektorom  pracy w  sprawach nadzoru w  za­
kresie ochrony zdrow ia  p racow n ików  i higieny, 
pracy. Przy w y k o n y w a n i tych  czynności, le ka ­
rze inspekcyjn i korzysta ją  z uprawnień, p rzy ­
sługujących podinspektorom  pracy.

B liże j precyzuje zadania i stanow isko leka rzy  
inspekcyjnych rozporządzenie M in is tra  Pracy 
i O p:eki Społecznej z dnia 6. X. 1928 r. o po­
stępowaniu leka rzy  inspekcji p racy i o stosun­
ku ich do innych organów inspekcji pracy.

Lekarze inspekcyjn i p rzy obwodowych in ­
spektorach pracy sprawują czynności, powie*

mo p ię trzących się na każdym  k ro ku  trudności. 
N iem niej m ów i ona o w ie lk ie j pracy, k tó ra  stoi 
jeszcze przed nami, dając równocześnie w iz ję  
n iedalekie j przyszłości, w  k tó re j każda kob ie ta  
pracująca i  ro b o tn ik  m łodociany będzie m iał 
zapewnione przez Państwo należytą opiekę 
i ochronę.

nad zdrowiem pracujgcego
rzone im  przez obwodowego inspektora pracy, 
a p rzy okręgowych inspektorach pracy dzia­
ła ją  na mocy upoważnienia tych inspektorów  
i, p rzy  w ykonyw an iu  swych zadań, korzysta ją  
z uprawnień, przysługujących inspektorom  p ra ­
cy p rzy okręgach. Zwiedzają oni zak łady pracy, 
a w  razie potrzeby w ydania zarządzeń zw ra ­
cają się z odpowiednim  w nioskiem  do w łaśc i­
wego obwodowego inspektora pracy.

W  okresie m iędzywojennym  insty tuc ja  le ka ­
rzy  inspekcyjnych n ;e rozw inę ła  się. Stanowiska 
leka rzy  w  obwodach nie b y ły  obsadzone, 
a w  okręgach jedynie w  I i II, tj. w  W arszawie 
i w  w oj. warszawskim  b y ły  obsadzone stale.

Przyczyną tego zjaw iska b y ł b rak  kandyda­
tów  na ta k  podrzędne stanow iska w  h ie ra rch ii 
inspekcji pracy i, nie a trakcyjne m ateria ln ie  
pod względem płac wobec tego, że w  kasach 
chorych uposażenia b y ły  bez porównania w yż­
sze.

G łów ną jednak przyczyną tego z jaw ;ska b y ­
ło  niedocen:anie ro li czynnika le ka rsk :ego 
w  dziele ochrony zdrow ia  pracujących przez 
czynn ik i I I I  instancji. N 'e  ro b iły  one żadnych 
starań, żeby przyciągnąć leka rzy  przez zmianę 
uposażeń'a i w a runków  pracy, a nawet w  osta­
tn ich  la tach przed w ojną e ta ty  V I ka tegorii, 
p ie rw o tn ie  przeznaczone w  okręgach dla le ka ­
rzy, b y ły  zajęte na inne cele.

R ezu lta t b y ł tak i. że przed wybuchem  w o jny 
b y ł ty lk o  jeden lekarz  w  okręgu (w W arsza­
wie) i  jeden lekarz  p rzy G łów nym  Inspektorze 
Pracy, a stanow iska leka rzy  p rzy innych okrę ­
gach nie m ogły być obsadzane dla braku  e ta­
tów  dla n :ch.

Podstawą prawną dz;ała!ności inspekcji p ra ­
cy w  dziedznre ochrony zdrow ia  b y ło  rozpo­
rządzenie z dnia 16 marca 1928 r. o bezpie­
czeństwie i higienie pracy.

Rozporządzenie to  daje możność w ydawania 
zarządzeń nakazowych w  każdym  przypadku 
stw ierdzenia b raków  higieniczno-sanitarnych, 
nie zaw iera jednak żadnych ścisłych norm. 
S kutk iem  tego w  nakazach inspekto rów  pracy 
b y ły  ogromne rozbieżności co do norm, k tó re  
inspekto rzy obwodow i usta la li sami dowolnie.
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Rozporządzenie przew iduje wydaw anie prze­
pisów szczegółowych dla poszczególnych gałę­
zi pracy, jednakże przepisów  tych  wydano ba r­
dzo mało, jedynie o hig 'enie i bezpieczeństwie 
pracy w  zakładach w ypraw ia jących  skóry 
i o w arunkach w yrobu  i stosowania czteroety l- 
ku ołow iu.

W obec b raku  leka rzy  inspekcyjnych opieka 
nad zdrow iem  pracow n ików  ca łkow ic  e spo­
czywała na barkach inspekto rów  obwodowych. 
M og li oni mieć pewne wiadomości z dziedziny 
higieny pracy dlatego, że w  p ierwszych latach 
istn ienia inspekcji pracy b y ły  urządzane kursy 
dokształcające, musieli rów nież sami się do­
kszta łcać przed przystąpieniem  do egzaminów, 
program k tó rych  obejm ował również zagadnię­
t a  zdrow ia. Należy dodać, że b y ły  w ypadk i 
zw a ln :ania n iek tó rych  kandyda tów  przez G łów ­
nego Inspektora Pracy od tych egzamrnów. Je­
dnakże zadaniu swemu w  tej dziedzin:e in ­
spektor obwodowy n :e mógł podołać dlatego, 
że nie m ia ł poprostu czasu na w iz y to w a n i za­
k ładów  pracy. Pochłania ło go ca łkow ic ie  roz- 
jemstwo, konrs je  rozjemcze ro lne i  nekończą- 
ce się n igdy l ik w id o w a n i zatargów s tra jko ­
wych. W izytac je  wobec tego dokonywane b y ­
ły  w  ogromnej w iększości w ypadków  przez 
personel mało kw a lif iko w a n y  —  m łodych pod­
inspektorów , a nawet kandyda tów  na pod in­
spektorów . Inspekto r obwodowy coraz ba r­
dziej staw ał s;ę rozjemcą, a tym  czasem auto­
ry te t Inspektora p racy jako znawcy zagadnień 
nie ty lk o  higieny, ale nawet bezpieczeństwa 
pracy ciągle się obniżał.

W ładze sanitarne ogólne, a w ięc leka rz  po ­
w ia to w y  n i  w kracza ł do fab ryk i, prócz p rzy ­
padku kom isji sanitarno - technicznej przy 
o tw arc iu  zakładu pracy.

W  am bulatorium  fabrycznym  lekarze Kasy 
Chorych, nazywani lekarzam i fabrycznym i, 
p rzy jm ow a li chorych. C zynnik leka rsk i nie in ­
gerował w  sprawach ochrony zdrow ia w  zak ła ­
dach pracy.

Pracodawcy przedwojenni nie in teresow ali 
się zdrow iem  swoich p racow n ików  i  n i  doce­
n ia li znaczenia h ig ieny p racy dla p rodukc ji, 
dlatego też w  zakładach pracy lekarze zak ła ­
dow i b y li rzadkośc:ą. T y lko  w  n ik tó r y c h  za­
kładach pracy, w  k tó rych  zachodziły w ypadk i 
zatruć o łow iem , stanow iska te pod naciskiem  
inspekcji p racy b y ły  wprowadzane. W  ostat- 
n i h  czasach przedwojennych w  zakładach 
państwowych, szczególnie podlegających w ła ­
dzy wojskowej, b y li u s ta n a w in i lekarze fa­
bryczni, k tó rych  działalność n iczym  nie zazna­
czyła się w  dziedzinie zapobiegania chorobom 
zawodowym  i  w  dziedzinie hig ieny pracy.

S t a n  o b e c n y .

Ochrona zdrow ia pracujących, prócz trudno­
ści zw iązanych z odbudową aparatu nadzoru 
i  rozw in ięciem  ustawodawstwa ochronnego 
pracy, na tra fiła  na trudności, w yp ływ ające z w a­
runków  powojennych.

Odbudowa zniszczeń, a w  p :erwszej l in i i  zn i­
szczonego przemysłu, prowadzona jest z zapa­
łem  i w 'e lką  ofiarnością św iata pracy; praca 
prowadzona jest bez oglądania się na z ły  stan 
pomieszczeń i urządzeń m echancznych, na 
b ra k  urządzeń sanitarno - hig'enicznych, p ro ­
wadzona jest w  celu najszybszego uruchom ie­
nia p rodukc ji,

Jednak nie ty lk o  źle przedstaw ia ły  się po­
mieszczenia i urządzenia h ig :eniczno-sanitar- 
ne —  źle się przedstaw ia ł m a te ria ł ludzki, w y ­
niszczony c'ężką pracą w  w arunkach okupa­
cyjnych. W  tych warunkach opieka nad zdro­
w iem  pracow n ików  musiała być wzmożona 
i usprawniona.

W  obecnej dob;e w ykonyw an ia  planów k il-  
ko le tn ich  sprawa wzmożenia wydajności pracy 
wysunęła się na p ierw szy plan. Organizowane 
są w yścig i p racy w  celu przyśpieszenia osiąg­
nięcia należytego poziomu produkcji. W  tym 
dążeniu do wzmożenia wydajności pracy nie 
należy zapominać o jednej z najskutecznie j­
szych dróg, prowadzących do tego celu. Drogą 
tą jest podn esienie w a runków  h g'eniczno-sa- 
n ita rnych  pracy, usunęcie szkodl wych m o­
m entów  towarzyszących pracy lub związanych 
ze szkodliwą metodą pracy. Zmiana np. pozy­
cji męczącej i uc iążliw ej p rzy pracy na dogod­
ną, obniżenie nadm iernej tem pera tu ry  i  w ilg o t­
ności, odpylenie i oczyszczenie od szkodliwych 
gazów, pary itd . pow ietrza, zastosowanie rac jo ­
nalnego tempa pracy dadzą wzmożoną w yda j­
ność pracy bez nadmiernego, szkodliwego dla 
zdrow ia obciążenia ustroju.

Każdy k ie ro w n ik  techniczny, od m ajstra do 
naczelnego dyrek to ra  w łącznie, pow inien 
uśw 'adom ić sobie tę prawdę. M usi znać zasady 
fiz jo log ii i h :gieny pracy i je stosować, inaczej 
nie zw iększy w ydajności pracy. Zaznaczyć na­
leży, że wydajność pracy cz łow ieka należy 
m ierzyć okresami dłuższymi, n ;ż 1 tydzień p ra ­
cy, co na jm ne j okresem rocznym.

B iorąc pod uwagę, że organizm osłabiony 
w  przeżywanym  przez nas Avażnym dla państwa 
okresie musi z siebie dać tak  dużo, należy 
usprawnić i wzmocmć nadzór sanitarno-lagie- 
niczny nad pomieszczeniami pracy.

Jednym  z najpoważniejszych b raków  w  orga­
nizacji op iek i nad zdrow iem  człow ieka  przy 
pracy przed wojną, b y ł b ra k  czynnika le k a r­
skiego w  inspekcji pracy, Obecnie nastąpiła 
w  tym  względzie duża poprawa. Pomimo 
ogromnego braku leka rzy  wogóle i trudności 
przyciągnięcia ich do pracy w  inspekcji, mamy 
obecnie już 13 leka rzy  p rzy  okręgach, a w  
dwóch najbardziej uprzem ysłow ionych o k rę ­
gach jest po dwóch lekarzy. L iczba lekarzy 
będzie zw  ększona do rzeczyw istych potrzeb 
nadzoru nad zdrow iem  pracującego.

Skuteczna ochrona zdrow ia  n ;e może być 
zorganizowana bez czynnika lekarskiego w  sa­
mym warsztacie. Tym  czynnik iem  są lekarze 
higien ści zakładow i. Obecnie w  każdym  w ię k ­
szym zakładzie pracy są lekarze fabryczni, je ­
dnakże nie są oni w  ścisłym tego słowa zna­
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czeniu h g enistami. W obec b raków  w  organi­
zacji leczn ctwa Ubezp. Społecznej, lekarze fa ­
b ryczn i muszą zajmować się głównie lecznic­
twem, a na sprawy hig ieny b rak  im  czasu. 
Przeszkodą rów nież jest n ie p rz y g o to w a n i le ­
karzy  do tej nowej dla nich ro li, niedocen:anie 
nieraz przez k ie row n ic tw o  zakładów  p racy do­
niosłości zagadniema i n ieustalenie ostateczne 
przez pracodawcę stanow 'ska lekarza w  h ie­
ra rch ii zakładowej i zakresu ich działania. Po­
mimo to instytuc ja  leka rzy  zakładowych, h ig ie­
n is tów  rozw .ja  się i zyskuje na znaczeniu 
w  dziele uzdrow ienia w a runków  pracy i ochro­
ny zdrow ia  pracujących. Lekarze inspekcyjn i 
pracują w  kon takc ie  z lekarzam i zakładow ym i 
i o trzym ują od nich w szelkie potrzebne im in ­
form acje z terenu pracy.

Inspekto rzy obw odow i pracy, naw et w  p rzy ­
padku dostatecznego obsadzenia p laców ek le ­
karskich, będą musieli rozstrzygać zagadnienia 
z dziedziny trg ieny  pracy w  terenie. Muszą oni 
wobec tego pogłęb ać i dopełn iać swoje w iado­
mości z tej dzied.z!ny, W  tym  celu M in is te r­
stwo Pracy < O p iek i Społecznej zorganizowało 
p ierwszy kurs bezpieczeństwa i h ig 'eny pracy 
dla inspekto rów  i  pod nspektorów  pracy. K u r­
sy tak ie  będą powtarzane w  celu przeszkole­
nia kadr inspekto rów  pracy.

W  celu p o d n ie s ie n i poz:omu sanitarno-h i- 
gienicznego w  zakładach pracy, M m iste rs tw o 
Pracy i O p jeki Społecznej organizuje szereg 
kursów  dla re fe ren tów  bezpieczeństwa pracy, 
członków  rad zakładowych, m ajstrów  itd. 
W  kursach w z 'ę ło  udz:a ł dotąd k ilk a  tysięcy 
osób i są one prowadzone nadal.

Rozw inięcie ustawodawstwa ochronnego pra­
cy rozpoczęto przez ogłoszenie rozporządzenia 
z dn'a 6 listopada 1946 r. o ogólpych przepisach, 
dotyczących bezpieczeństwa i h ig ieny pracy. 
Rozporządzenie to daie ścisłe norm y, k tó rych  
ta k  by ło  b rak  przedwojennym  inspektorom .

Rozporządzenie z dnia 26 marca 19a6 r. o h i­

gienie p racy w  zakładach przem ysłu w łók ien - 
n ;czego daje rów nież normy, k tó re  mają być 
przestrzegane.

Opracowane jest rozporządzenie o zapobie­
ganiu o łow icy.

W obec kom pletnego zniszczenia lite ra tu ry  
z zakresu h g eny pracy, k tó ra  przed wojną za­
częła się rozw ijać, np. w ydaw n ic tw a  Ins ty tu tu  
Spraw Społecznych i innych, odczuwa się 
d o tk liw y  b rak  w  te j dziedzinie. D la zapobieże­
nia temu M m iste rs tw o P racy i O p iek i Społecz­
nej podjęło w ydaw n ic tw o  w ytycznych  z zakre­
su bezpieczeństwa i h ig ieny pracy (obróbka 
drewna, obsługa pędni, przem ysł ceramiczny, 
praca z rtęcią, o św etlenie). W yszło  też 
z d ruku  subwencjonowane przez M in is te rs tw o  
Vademécum bezpieczeństwa i h 'g ieny nracv.

W ydaw any jest również m iesięcznik ,,Bez- 
p'eczeństwo i higiena p racy", w  k tó rym  poja­
w ia ją  się a rty k u ły  z dziedziny ochrony zdrow ia 
pracow ników .

P l a n  d a l s z e g o  d z i a ł a n i a .
Plan ten uwzględnić musi rozwój ustawodaw­

stwa ochronnego, rozbudowę insty tuc ji le ka ­
rzy inspekcyjnych i zmianę rozporządzenia 
o ich zakresie działania w  sensie nadania im 
w ięcej upraw nień w  obwodzie i okręgu, pogłę- 
b ian e w iedzy obwodowych inspekto rów  pracy 
przez przeszkolenie i przeegzaminowanie kadr 
inspekcyjnych, kontynuow anie w ydaw n 'c tw  
z dziedziny ochrony zdrow ia  pracow ników , 
szkoIenra w  dalszym ciągu cz łonków  rad za­
k ładow ych, m ajstrów  i re fe ren tów  bezpieczeń­
stwa pracy.

Najp iln ie jszą jednak sprawą jest upowszech­
nienie i usprawnienie służby leka rsk ie j w  za­
k ładzie  pracy. Należy przeszkolić leka rzy  do 
te j pracy i dać im  tak ie  upraw nien ia i  stano­
w isko w  h ie ra rch ii zakładowej, żeby mogli 
wziąć odpowiedzialność za zdrow ie człow ieka 
p rzy  pracy.

Jerzy Lick i

Przemiany pracowniczego. ruchu zawodowego
W edług klasycznego określenia S:dney'a 

i Beatrice W ebb w  ich głośnym dziele ,,The 
h is to ry  of Trade U nion ism " (1907) zw iązkiem  
zawodowym  jest trw a łe  zrzeszen:e p racow n i­
kó w  najemnych, mające na celu utrzym anie lub 
poprawę w arunków  zatrudn enia : ). Zrzeszenia 
tego typu  p o jaw iły  się w  W ie lk ie j B ry ta n ii na 
początku 18 w ieku, i zarówno w  tym, jak 
i w  innych kra jach, rozros ły  się i u trw a liły , nie 
zm ieniając aż do pierwszej ćw ie rc i 20 stulecia 
swego zasadniczego charakteru  —  charakteru

1) ,,A  T rade  U n ion ... is a con tinuos associa tion  of wage 
earners fo r  the purpose  o f m a in ta in in g  o r im p ro v in g  
the co n d itio ns  c f  th e ir  e m p lo ym e n t" (str. 1).

zrzeszenia, mającego na celu obronę i poprawę 
by tu  pracow ników , w  nim  skupionych.

Podstawą dzia ła lności zw iązków  zawodo­
w ych w  Polsce b y ł od roku  1919 dekre t z dnia 
8 lutego 1919 r. w  przedm iocie tymczasowych 
przepisów  o pracowniczych zw iązkach zawo­
dowych (Dz, Pr. P. P. N r 15, poz. 209) 2).

Z 18 a rtyku łó w  tego D ekre tu  jeden (A rt. 1) 
zajm ował się charak te rys tyką  zadań zw iązków  
zawodowych, jeden (A rt. 5) określa ł, co  p o w i­
nien zaw ierać sta tu t zw iązkow y, jeden (A rt. 7)

2) T ym  czasowe p rzep isy  o p ra co w n iczych  zw iązkach  
zaw odow ych  p rz e trw a ły  c a ły  okres m iędzyw o jen n y  i  n ie 
są uchy lone  dc dn ia  dzisiejszego.
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zezw ala ł na wprowadzenie do s ta tu tu  pewnych 
dodatkowych postanowień na tu ry  dyscyp linar­
nej w  stosunku do członków  zw iązku; ta k  samo 
jeden (A rt. i l )  poruszał spraw y zrzeszeń zw iąz­
kow ych; również jeden ty lk o  (A rt. 15) (nie­
zm ie rn y  wąsko) u jm ow ał prob lem  przedstaw i­
c ie lstwa in teresów  zawodowych klas pracują­
cych. Za to zagadnieniu tryb u  re jestrac ji zw iąz­
ków  zawodowych przez organa M in is te rs tw a 
Pracy i O p iek i Społecznej i sku tków  te j re je ­
strac ji oraz odmowie re jestrac ji poświęcono aż 
9 a rtyku łó w  —  (A rt, 2, 3, 4, 6, 8, 9, 10, 12, 18). 
Z pozostałych czterech —  dwa (A rt. 16 i 17) 
o ra ły  znaczenie przem ijające, dwa zaś (A rt. 13 
i 14) regu low ały problem  sprawozdawczości 
zw iązkowej (A rt. 13) i norm ow ały rodzaj i tryb  
akcji represyjnej w  stosunku do zw iązków  
(A rt. 14).

W edług tego dekre tu  zadaniem pracow n i­
czych zw iązków  zawodowych jest „obrona 
i popieran ie in teresów  ekonom icznych i  k u ltu ­
ra lnych p racow n ików  danej gałęzi pracy, lub 
gałęzi pokrew nych lub podobnych“ , a przed­
staw icie le zw iązków  zawodowych b y li uznawa­
n i ,jza p rzeds taw 'c is li in teresów  zawodowych 
klas pracujących“ , lecz ty lko : „p rzy  pow o ływ a ­
n i  do życia wszelk ich c ia ł zb iorow ych przy 
M in is te rs tw ie  Pracy i O p ieki Społecznej".

Takie  unormowanie zagadnienia pracow n i­
czych zw iązków  zawodowych by ło  dostateczne 
w  okres e powstawania i organizowania się 
polskiego ruchu zawodowego. Zdobyczą tego 
unorm owania by ło  w y ódrębnen ie  p racow n i­
czych zw iązków  zawodowych spośród innych 
stowarzyszeń (2), wyjęcie  ich spod w ładzy ogól­
nej adm in istracji państwowej i oddanie pod w ła ­
dzę organów M in is te rs tw a  Pracy i O p ieki Spo­
łecznej w  zakresie prob lem ów  związanych 
z powstaniem  i  działaniem  zw iązków, oraz w ła ­
dzy sądowej —  gdy chodziło o zawieszenie lub 
rozwiązań e zw iązku lub zastosowanie innej 
fo rm y represji.

P rzedwojenny pracow niczy ruch  zawodowy, 
o te przep sy oparty, cechowała s łabość 'i roz­
bicie; w  9 centrach zw iązkow ych w  latach 
1934 —  35 zrzeszonych by ło  około 940.000 
pracown ków ; z liczby  te j najsilniejsze zw iąz­
k i —  klasowe skup:a ły  oko ło  t/4 nrPon.a łu ­
dź*. Zjednoczenie Zawodowe Polskie i Zw iązek 
Zw iązków  Zawodowych —- grupow ały  każde 
po niecałe 150 tys. cz łonków ; Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Zawodowe obejmowało —  około 
65 tys., Unia Zw iązków  P racow n ików  U m ysło­
wych —  oko ło  40 tys., pozostałe Centrale 
zw iązkowe razem  —  oko ło  290 tys. 3) cz łon­
ków.

Z w iązk i zawodowe tego okresu stanow iły  
p rzybudów ki s tronn ic tw  po litycznych ; sk łóco­
ne party jn ie , rozszczepione b y ły  jednocześnie

3) P o rów na j R o c z irk  P ra cow n iczych  Z w ią z k ó w  Z aw o ­
dow ych w  Polsce za la ta  1934 i 1935, n a k ł. M in is te rs tw a  

,P*eki S po łeczne j, 1937, str. 16 —  19, O gólne zestaw ie* 
'He c e n tra li z w ią zkó w  zaw odow ych, tab l. IV , IV a , V,

w struktu rze , grupując osobno robo tn ików , 
osobno —  inte ligencję pracującą. Przez swoją 
budowę „poziom ą“ , budowę według zawodu, 
rozdzie la ły  one zatrudnionych w  zakładzie 
pracy.

Okres od w yzw olenia k ra ju  do ch w ili obec­
nej przyn iós ł b łyskaw iczny rozrost 1’czebny 
pracowniczego ruchu zawodowego, podniesie­
nie Pczby zrzeszonych do 2 A m iliona członków ; 
okres ten b y ł zarazem św iadkiem  szybko po­
suwającego się jednoczenia ruchu zawodowego, 
w  którego w yn iku  doszło się do utworzenia 
jednej cen tra li i trzydziestu  k ilk u  w ie lk  ch 
zw iązków  zawodowych, przebudowanych w e ­
w nętrznie, o nowej „p ionpw e j“ gałęz;owej, 
„p rodukcy jne j“  budowie, ogarniających wszy­
stk ich  p racow n ików  danej gałęzi pracy, fizycz­
nych i um ysłowych, bez względu na zawód.

Tym  przenranom  tow arzyszy ł n iebyw a ły  
w zrost znaczenia pracowniczego ruchu zawo­
dowego w  życ u państwowym  i społecznym 
kra ju , wzrost, k tó ry  znalazł w  dużej m ierze od­
b ic ie  w  szeregu ak tów  prawodawczych; w y ­
k rys ta lizow a ło  się też stopniowo nowe oblicze 
ideowe pracown czego ruchu zawodowego 
i sprecyzowały się nowe jego zadania, odbiega­
jące od klasycznych, „w ebbow sk ich “ , zadań te ­
go ruchu.

Już na początku roku  1945 (cyt. wg. pisma 
Zw iązku Stowarzyszeń Zawodowych —  Kom isji 
Centralnej Zw iązków  Zawodowych w  Polsce 
z dn*a 12 maja 1945 r.) ,, ...Komisja Centralna 
Zw iązków  Zawodowych usta liła  normy, k tó rym i 
będzie się k ;erować przy tw orzen iu  i p rzy jm o­
w aniu  zw iązków  do Zw iązku Stowarzyszeń Za­
w odowych w  Polsce. Za podstawę przy ję to  
istnieme jednego Zw iązku Zawodowego w  okre ­
ślonej gałęzi w ytw órczości lub dziale pracy.

Z w ;ązek ta k i w in ien  rozciągać swą dz ia ła l­
ność na całe państwo, w  poszczególnych m ia­
stach lub okręgach o tw ie rać swe oddza ły . 
Zw iązek ta k i w in ien  objąć w szystkich praco­
w n ikó w  fizycznych i um ysłowych, za trudn io ­
nych w  danej gałęzi p racy lub gałęz:ach podob­
nych i zb liżonych bez różn icy zawodu i bez 
względu na stanow isko w  zawodz'e..."

Szerzej zasady te b y ły  rozw in ię te  w  uchwale 
KCZZ, szkicującej Schemat Zw iązków  Zawodo­
w ych według dzia łów  pracy.

M ów i s:ę w  n :ej, iż w  dążeniu do skoordyno­
wania i scentraPzowania organizacji zawodo­
w ych Kom isja Centralna Zw iązków  Zawodo­
w ych w  Polsce uchwala następujące wytyczne:

,,1) za podstawę organizacyj zawodowych dla 
poszczególnych dzia łów  pracy, przyjm uje srę 
jedną organizację w  ska li ogólno-kra jowej —  
Zw iązek Zawodowy —  obejmującą możl w ie 
wszystkie  zak łady i  wszystkie rodzaje pracy 
danej gałęzi przemysłu, względnie danego dzia­
łu  pracy,

2) O ddzia ły Zw iązków  Zawodowych na po­
szczególnych terenach pow ołu ją  sekcje, obej­
mujące robo tn ików  i p racow n ików  jednorod­
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nych zakładów  pracy, względnie robo tn ików  
lub p racow n ików  tego samego fachu,

3) Zw iązek Zawodowy obejmuje swą organi­
zacją w szystk ich  zatrudnionych z danej gałęzi 
przem ysłu lub rodzaju pracy, zarówno ro b o tn i­
ków  fizycznych, jak i p racow n ików  um ysło­
wych,

4) Od powyższych w ytycznych  mogą być od­
chylenia uwarunkowane bądź wagą i znacze­
niem, jakie  dana gałęź pracy odgrywa w  życiu 
gospodarczym kra ju , bądź pewnym i tradyc ja ­
m i organizacyjnym i. O odchyleniach tych  decy­
duje Kom isja Centralna Z w iązków  Zawodo­
wych,

Kom isja Centra lna Z w iązków  Zawodowych 
uważa za niezbędne, aby dotychczas istniejące 
Zw iązk i Zawodowe, o ile  nie odpowiadają po­
wyżej w yłożonym  zasadom, a odrębność ich 
nie jest niezbędna lub wskazana, p rzy łączy ły  
się do Zw iązków  Zawodowych już istniejących 
wzgl. tw o rz y ły  nowe organizacje oparte na w y- 
łuszczonych podstawach“ .

W ykrys ta lizow an ie  się nowych terenów  p ra ­
cy zw iązkow ej i  nowego obi cza ruchu zawodo­
wego nastąpiło na I(V II) Kongresie Zw iązków  
Zawodowych.

U chw ały  I(V II) Kongresu Zw iązków  Zawodo­
w ych (odbytego m iędzy 18 a 21.XI.45 r.) skie­
row a ły  uwagę na następujące tereny pracy
zw iązkow ej:

a) prowadzenie bezustannej p racy nad pod­
niesieniem poziomu politycznego i uśw ia­
dom ienia obywatelskiego A ) członków  
zw iązku i B) niezorganizowanych mas ro ­
botniczych,

b) prowadzenie pracy nad podwyższeniem 
kw a lifijcacy j zawodowych, szkoleniem  ak­
tyw u  zw iązkowego i rad zakładowych, 
w ysuw an;em zdolnych robo tn ików  na 
k 'e row n icze  stanowiska,

c) prowadzenie w a lk i o wzm ocnienie dyscy­
p lin y  pracy i lik w id a c ji k radzieży w  fa ­
b rykach  i magazynach, transporcie,

d) organizowanie k o n tro li społecznej życia 
gospodarczego kra ju,

e) okazywanie pomocy w  rozbudow ie spół­
dzielczości,

f) m obilizowanie mas pracujących do podnie­
sienia wydajności pracy jako niezbędne­
go w arunku popraw y bytu.

U chw a ły  te jednocześnie nakreś liły  k ie runek 
ruchu zawodowego, sprecyzowały cha rak te ry ­
styczne cechy nowego polskiego ruchu zawo­
dowego.

Wg. nich:
1) Zw iązk i Zawodowe —  to bezpartyjna 

organizacja najszerszych rzesz pracu ją­
cych, skupiająca w  swych szeregach w szy­
s tk ich  ludz i pracy najemnej, bez różn icy 
przynależności party jne j i poglądów p o li­
tycznych, bez różn icy wyznania i  narodo­
wości; to  organizacja, w  k tó re j nawiązują 
najściślejszy ko n ta k t członkow ie p a rtii

z masami bezparty jnym i, to orgamzacja, 
zespalająca robo tn ików  z in te ligencją  p ra ­
cującą.

2) Z w iązk i Zawodowe, będąc organiza­
cją bezpartyjną, nie są apolityczne. P ro­
wadzą p o litykę  obrony interesów  k lasy ro ­
botniczej, nie ograniczają się jednak w y ­
łącznie do reprezen tow ana  ekonom icz­
nych in teresów  pracujących, lecz wspólnie 
z pa rtiam i po litycznym i dzia ła ją w  k ie ru n ­
ku u trw a len ia  dem okracji w  k ra ju  i prze­
budowy ustro jowej, zgodnej z h is to ryczny­
m i in teresam i k lasy robotniczej.

3) Z w iązk i Zawodowe to  organizacja n ie­
zależna. W spółpracując z p a rtiam i demo­
kra tycznym i, nie podporządkowują się one 
żadnej p a rtii. Zw iązk i Zawodowe pop;era- 
rają Rząd Jedności Narodowej, lecz są n ie ­
zależne od Rządu i w ładz rządowych.

4) G łówna cecha odrodzonego ruchu zawo­
dowego —  to jednolitość tego ruchu.

5) Z w iązk i Zawodowe dążą do ugruntowania 
sojuszu robotniczo-ch łopskiego.

6) Odrodzony ruch zawodowy —  w ie rny  tra ­
dycjom  k lasy robotn icze j Polski, sto i na 
gruncie solidarności m iędzynarodowej.

Przyjm ując te zasady —  ujęte i rozwm ięte 
później w  pro jekcie  (meuchwalonego dotąd) 
dekre tu  o pracowniczych Zw iązkach Zawodo­
w ych z roku  1946, po lsk i ruch zawodowy w y ­
k ro czy ł daleko poza ram y D ekre tu  z 1919 r.

A le  już przedtem  (a także i  po tern) sze­
reg ak tów  prawodawczych i szereg uchwał 
w ładz naczelnych pow ie rzy ły  Zw iązkom  Zav/Q. 
dowym  w ie le  nowych czynności i zadań.

II.
1. Po raz p ierwszy w  praw odaw stw ie  Pol 

Odrodzonej oparto się o zw iązk i zaw odo\ve 
w  dekrecie z dnia 1944 r. o konrs jach  m ie . 
szkaniowych (Dz. U. R. P. N r. 4/44, poz. 18, 
A r t .  3).

2. W  kilkanaście  dni później —  w  U staw ie 
z dnia 11 września 1944 r. o organizacji i  za­
k re s ^  dzia łania rad narodowych (Dz. U. 5/44, 
poz. 22) —  zobowiązano (w A r t.  5 § 2) P rezy­
dium  K ra jow e j Rady Narodowej do ustalania 
liczby p rzedstaw ic ie li zrzeszeń zawodowych 
w  K ra jow e j Radzie Narodowej z uwzględnie­
niem  rzeczyw iste j ro li społecznej, w p ływ u  
i  kczebności danej organizacji oraz zasady, aby 
w  K ra jow e j Radzie Narodowej b y ły  odpow ie­
dnio reprezentowane w  szczególności: a) ro ­
botnicze i pracownicze zw iązk i zawodowe,
b) organizacje i zrzeszenia zawodowe in te ligen­
c ji pracującej.

System przedstaw ic ie ls tw a w  wojewódzkich, 
pow iatow ych, m iejskich i gm innych radach na­
rodow ych m ia ł odpowiadać tym  samym zasa­
dom (A rt. 6 § 1).

W  w yn iku  tych  postanow ień cała s truk tu ra  
rad narodowych powiązana została mocno
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z pracowniczym  ruchem zawodowym, którego 
przedstaw icie le weszli do rad narodow ych róż­
nych szczebli h ierarchicznych, stanowiąc w  tych 
radach ko ło  rozpędowe w :elu prac i poczynań,

3, Rozporządzenie k ie ro w n ika  Resortu P ra­
cy i  O p ieki Społecznej i  Zdrow ia  z dnia 
1, X. 1944 r. w  spraw ie w ykonania dekre tu  
P K W N  z dnia 7,IX ,1944 r, o tym czasowych o r­
ganach samorządu w  ubezpieczalniach społecz­
nych (Dz. U, 7/44, poz, 34) przyznało organiza­
cjom zawodowym  robo tn ików  i pracow ników , 
czynnym w  okręgu danej ubezpieczalni spo­
łecznej, p raw o przedstaw iania lis ty  kandyda­
tów  na cz łonków  i zastępców cz łonków  tym ­
czasowej rady ubezpieczalni społecznej (zezwa­
lając przytem  organizacjom zawodowym  robot- 
n ków  i  p racow n ików  um ysłowych na złożenie 
jednej wspólnej lis ty  kandydatów).

4. W  dekrecie z dnia 6 lutego 1945 r. o u tw o ­
rzeniu Rad Zakładow ych (Dz. U. N r 8/45, poz. 
36) przyznano organizacjom zawodowym  p ra ­
cow n ików  szereg is to tnych  funkc ji, m. in.
1) praw o staw iania w n iosku  o przeprowadze­
nie p ierw szych w ybo rów  pracowniczego przed­
staw ic ie ls tw a zakładowego (art. 14) i  przew o­
dniczenia Kom is ji W yborczej (eodem), 2) ucze- 
stniczen a z głosem doradczym  w  obradach 
Rady Zakładow ej (art. 23), 3) wchodzenia 
przez swego przedstaw icie la  w  skład Kom isji 
Pojednawczo - Rozjemczej p rzy  O bwodowym  
Inspektorze P racy (art. 32), 4) staw iania w n io ­
sku o zwołanie ogólnego zebrania p racow n i­
ków  (§ 1 1  ust. 5 Rozporz. M in, Pracy i O p ieki 
Społecznej z dnia 7 maja 1945 r. o wzorow ym  
regulam inie funkcjonowania Rady Zakładowej 
(Dz. U. 18/45, poz. 106).

Jednocześnie A r t .  1 dekre tu  uznał zakłado­
we przedstaw ic ie ls tw a pracownicze za „nowe 
organy organizacyj zawodowych", zapoczątko­
wując rozwój w  k ie runku  najściślejszego orga­
nicznego pow iązania obu instytucyj.

5. Po raz p ierw szy myśl o konieczności p rzy ­
ciągnięcia zw iązków  zawodowych do Kom isyj 
obyw ate lsk 'ch, wym ierza jących podatek, w  da­
nym w ypadku  nadzwyczajny podatek od w zbo­
gacenia wojennego, wysunęło rozporządzenie 
M in is tra  Skarbu z dnia 27 czerwca 1945 r. 
w  spraw ie w ykonania  dekre tu  o nadzwyczaj­
nym  podatku od wzbogacenia wojennego (Dz.
U. 23/45, poz. 135). W edług § 19 (4) ust. 2 tego 
rozporządzenia D y re k to r Izby Skarbowej m ia­
nuje na wniosek naczeln ika urzędu skarbow e­
go 6 cz łonków  i  ty lu ż  zastępców z grona p ła t­
n ików  podatków  bezpośrednich oraz powołu je  
6 cz łonków  i  ty luż  zastępców spośród kandy­
datów, przedstaw ionych z grona p ła tn ikó w  po­
darków  bezpośrednich w  podwójnej ilośc i przez 
rady zw iązków  zawodowych (okręgowe i  m ie j­
skie).

6. N ow y k ro k  w  ugruntowaniu swoistych 
p raw  - obow iązków  p racow n:czych zw iązków  
zawodowych w  Polsce Odrodzonej poczyn iło  
rozporządzenie Rady M in is tró w  z dnia 2 l :sto- 
pada 1945 r. o służbie w  przedsiębiorstw ie

„P o lsk ie  Kole je  Państwowe“  (Dz. U. 52/45, 
poz. 2). W edług § 4 tego Rozporządzenia „Z w ią ­
zek Zaw odow y P racow m ków  Ko le jow ych Rze­
czypospolite j Polskie j (ZZK), jako reprezentant 
ogółu pracow n ików , jest pow ołany do uzgad­
niania z w łaśc iw ym i w ładzam i w szystk ich  
spraw, dotyczących uprawnień, w arunków  p ra ­
cy i p łacy p racow m ków ..,", a § 6 —  pow ierza­
jący ocenę kw ah fikacy j służbowych pracow n i­
ków  Kom isjom  K w a lifika cy jn ym  —  w prow a­
dza do tych  Kom isyj —  poza innym i cz łonka­
m i —  dwuch przedstaw :c ie li Zw iązku Zawodo­
wego P racow n ików  Ko le jow ych R. P.; w resz­
cie (według § 65 ust. 3 i 4) przedstaw icie le 
Zw iązku  mają zapewniony w spó łudz ia ł w  K o ­
misjach D yscyp linarnych —  z uprawnien iam i
1 obow iązkam i cz łonków  K om is ji (kom plet 
orzekający składa s:ę z przewodniczącego,
2 członków  Kom is ji Dyscyplm arnej, 2 przed­
s taw ic ie li Zw iązku  Zawodowego P racow ników  
Ko le jow ych R. P.).

7. Gdy dekre t z dnia 16 listopada 1945 r. 
o u tw orzen iu  i zakresie dz‘a łan ’a K om is ji Spe­
cjalnej do w a łk i z nadużyciam i i szkodnictwem  
gospodarczym (Dz. U. 53/45, poz. 302) pow o łu ­
je tę Kom isję w  celu w yk ryw a n ia  i ścigania 
przestępstw, godzących w  in te resy życia go­
spodarczego lub społecznego Państwa, —  K o ­
m isji Centralnej Zw iązków  Zawodowych p rzy ­
znaje się —  narów n i ZfPrezesem Rady M in i­
strów , M in is tram i: Spraw iedliw ości, Obrony 
Narodowej, Bezpieczeństwa Publicznego, A d ­
m in is trac ji Publicznej i D yrek to rem  B iura  K on ­
tro li p rzy  Prezydium  K ra jow e j Rady N arodo­
wej —  praw o przedstaw ian ia kandydatów  na 
cz łonków  Kom isji.

8. A b y  zapewnić w łaściwe wykonanie usta­
w y  z dnia 3 stycznia 1946 r. o przejęciu na w ła ­
sność Państwa podstawowych gałęzi gospodar­
k i narodowej (Dz. U. 3/46, poz, 17), Rozporzą­
dzenie Rady M in is tró w  z dn:a 17 kw ie tn ia  
1946 r. w  sprawie tryb u  postęnowama przy 
przejm owaniu przedsiębiorstw , oddaje 10 miejsc 
w  K om is ji G łów nei członkom, wyznaczonym 
przez Prezydium  K ra jow e j Rady Narodowej, 
a 8 —  Konrsjii Centralnej Zw iązków  Zawodo­
w ych; do Kom isyj w o jew ódzkich  wprow adza —
3 delegatów w oiew ódzkie j K om is ji Zw iązków  
Zawodowych. Podobnie postenuje także póź­
niejsze rozporządzenie Rady M in is tró w  z dma 
30 styczn:a 1947 r. w  spraw ie tryb u  postępo­
wania p rzy przejm owaniu przedsięb io rstw  na 
własność Państwa (Dz. U. 16/47, poz. 62). 
Przedstaw icie lom  Z w iązków  Zawodowych w y ­
znacza s'ę czynną ro lę  zarówno przy orzekaniu 
(§ 11), jak i w  postępowaniu p rzygotow aw ­
czym (tu s łuży w ojew ódzkie j Kom is ji zw iąz­
ków  zawodowych praw o składania w niosków  
o wszczęcie postępowania, dotyczącego p rze j­
ścia lub przejęcia na w łasność Państwa lub 
osób praw nych prawa publicznego przedsię­
b io rs tw  (§ 19) i  p raw o skargi do G łównej K o ­
m isji (§ 22), oraz w  postępowaniu wyjaśnia ją­
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cym (w k tó rym  § 37 —  zapewnia prawo sk ła ­
dania wyjaśnień, zgłaszania w n o skó w  i dowo­
dów na posiedzeniu w ojew ódzkie j Kom isji, 
a § 50 —  praw o wnoszenia odwołania).

W  tym  samym cyk lu  rozporządzeń —  rozpo­
rządzenie Rady M in is tró w  z dn a 28 listopada 
1946 r. o tryb*e postępowania p rzy p rzekazy­
waniu samorządowi te ry to ria lnem u oraz organi­
zacjom spółdzielczym  przedsięb io rstw  prze ję­
tych na własność Państwa (Dz. U. 71/46, poz, 
390), powołując do tych ce lów  specjalny kom i­
tet, którego zadaniem jest przedstaw ianie Ra­
dzie M in is tró w  odpow iednich wniosków , jedno 
z miejsc w  Kom itecie  daje przedstaw ic ie low i 
K. C. Z. Z.

9. D ekre t z dnia 16 stycznia 1946 r. u o tw o­
rzeniu urzędów i rad w ychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego (Dz. U. 3/46, 
poz. 25) dla k ie row n ic tw a  pracami, dotyczący­
m i obow iązku powszechnego w ychowania f i ­
zycznego i przysposobienia wojskowego tw o ­
rzy  p rzy  M in  sterstw ie O brony Narodowej Pań­
stw ow y U rząd W ychow ania Fizycznego i P rzy­
sposobienia W ojskowego. W  Państwowej Ra­
dzie W ychow ania Fizycznego i Przysposobie­
nia W ojskowego zw iązkom  zawodowym  p rzy ­
paść ma w  udziale część spośród 25 miejsc, za­
rezerwowanych łącznie dla nich oraz dla orga- 
n izacyj społeczno-politycznych, m łodz ieżow ych 
i sportow ych (A rt. 3, ust. 5).

Podobnie w  W ojew ódzkich Radach W ycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia W o jsko ­
wego, zw iązkom  zawodowym  przypadać ma 
część spośród 15 miejsc, przeznaczonych łącz­
nie dla nich oraz dla organizaęyj społeczno- 
po litycznych, m łodzieżowych i  sportowych 
(A rt. 9, ust. 3).

Stosownie do rozdzie ln ika, ustalonego w  Roz­
porządzeniu M in is tra  Obrony Narodowej z dnia 
4 lipca 1946 r. w  sprawie w ykonan ia  dekre ­
tu z dnia 16 stycznia 1946 r. o u tw orzen iu  
urzędów i rad wychowania fizycznego i. p rzy ­
sp o so b ie n i wojskowego (Dz. U. 35/46, poz. 
219) do Państwowej Rady W y c h o w a n i F i­
zycznego i Przysposobienia W ojskowego K o ­
misja Centra lna Zw iązków  Zawodowych w y ­
znacza 1, Centra la Kom is ji W czasów —  ró w ­
nież 1, Zw iązek P racow n ików  W y c h o w a n i 
Fizycznego i Sportu  —  1, Zw iązek Nauczy­
c ie ls tw a Polskiego —  1 delegata (§ 8).

Analogiczn ie w  W ojew ódzkich Radach W y ­
chowania Fizycznego i P rzysposob ie n i W o j­
skowego, utw orzonych p rzy W ojewodach, ruch 
zawodowy jest reprezentowany przez delegata 
O kręgowej Kom isji Zw iązków  Zawodowych 
i O kręgowej Kom is ji Wczasów.

10. Rozporządzenie Prezesa Rady M in is trów  
z dnia 11 lipca  1946 r. wydane w  porozum ieniu 
z M in is tram i: Ziem  Odzyskanych i Skarbu 
w  sprawie z b y w a n i n iek tó rych  ruchomości 
opuszczonych i  poniem ieckich (Dz. U. 33/46, 
poz. 206) w p row adz iło  opiniodawcze komisje 
społeczne p rzy D yrek to rze  Okręgowego U rzę­
du L ikw idacyjnego, w  celu współdzia łan ia  przy

zbyw aniu opuszczonych i pon ien reck ich  rucho­
mości domowego użytku, urządzeń b iurow ych 
i sklepow ych oraz służących do osobistego w y ­
konyw ania zawodu, narzędzi, instrum entów , 
maszyn i książek,

W  tych  kom 'sjach, k tó rych  działalność ma 
g łęboki w p ły w  na zagospodarowanie i ksz ta łto ­
wanie się s tra ty fika c ji społecznej Ziem Odzy­
skanych, przedstaw ic el Rady Zw iązkpw  Zawo­
dowych ma zapewnione miejsce.

11. D ekre t z dn ’a 8 sierpnia 1946 r. o Nad­
zwyczajnych Kom isjach M ieszkaniow ych (Dz.
U. 37/46, poz. 229), pow ołu jący p rzy  Prezesie 
Rady M in is tró w  Nadzwyczajną Kom isję M ie ­
szkaniową dla terenu całego Państwa, p rzew i­
dujący u tw orzenie dla poszczególnych miast 
lub osiedli m iejscowe Nadzwyczajne Komisje 
M ieszkaniowe w  celu przedsięwzięcia wszel­
k ich  środków  niezbędnych dla zw iększenia roz- 
porządzalnej ilośc i m ieszkań na rzecz ludności 
pracującej, zwłaszcza przez usunięcie z n 'ch 
osób, uchylających się od pracy lub upraw ia ją ­
cych spekulację, w  szczególności zaś tych, k tó ­
re w  pierw szym  okresie po w yzw o len iu  zaję ły 
m ieszkania poniem ieckie, szeregiem postano­
w ień spaja działalność tych  Kom isyj z pracow ­
niczym ruchem zawodowym. A  w ięc przede 
wszystkim , ustanow ienie m iejscowych N adzw y­
czajnych Kom isyj M ieszkaniow ych następuje na 
wniosek O kręgowej K om is ji Z w iązków  Zawo­
dowych (art. 2); Nadzwyczajną Kom isję M ie ­
szkaniową p rzy Prezesie Rady M  n is trów  po­
w ołu je  Prezes Rady M ;n is tró w  na wniosek K o ­
m isji Centralnej Zw iązków  Zawodowych 
(art. 9); wszystkie  Nadzwyczajne Komisje M ie ­
szkaniowe —  stosownie do art. 4 —  obow ią­
zane są p rzy w ykonyw an iu  swego zadania ści­
śle współdzia łać ze Zw iązkam i Zawodowym i, 
Radami Zak ładow ym i (oraz z organami samo­
rządu gospodarczego).

12. Rozpoczęta latem  1947 r. akcja, zm ierza­
jąca do zaham ow ana spekulacyjnych tenden- 
cyj i poskrom ienia spekulacji, godzącej w  p o li­
tykę  ustalania cen na trw a łym  poziom ie i ła ­
godzenia głodu tow a rów  przem ysłowych, akcja 
zmierzająca do zw iększenia udzia łu  św 'ata 
pracy w  dochodzie społecznym, znalazła odbi­
cie w  ca łym  cyk lu  ak tów  prawodawczych, k tó ­
rych realizację powiązano w  różny sposób 
z pracow niczym i zw iązkam i zawodowym i.

O tw ie ra ją  ten cyk l dw ie ustaw y z dnia 
2 czerwca 1947 r , : 1) o zwalczaniu drożyzny 
i nadm iernych zysków  w  obrocie handlowym  
(Dz. U. R, P. N r 43, poz. 218) i  2) o obyw a te l­
skich Kom  sjach podatkow ych i  lustra torach 
społecznych (Dz. U. R. P. N r 43, poz. 219).

K on tro la  przestrzegania przep sów, zaw ar­
tych  w  pierwszej z tych  ustaw, zlecona zosta­
ła w ładzom  adm in istracji ogólnej i skarbowej, 
w ładzom  sądowym oraz organom K om is ji Spe­
cjalnej do w a lk i z nadużyciam i i szkodnictwem  
gospodarczym, jak  rów nież organom społecz­
nym  Kom  sji K o n tro li Cen, pow oływ anym  
przez w łaściw e terenow o Rady Narodowe spo-
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śród p rzedstaw ic ie li zw iązków  zawodowych 
i innych organizacyj społecznych (A r t 12 
pkt. 1). '

Rozporządzeniem Rady Państwa z dnia 
i3  czerwca 1947 r. w  sprawie powołania i or- 
gamzac,, społecznych Komisy,' K o n tro li Cen 
(Dz. U. R. P, N r 44, poz. 228) zarządzono po-

o anie p rzy pow ia tow ych (miejskich) radach 
narodowych społecznych kom isyj ko n tro li cen, 
złożonych z przewodniczącego, jego zastępcy 
oraz 5 członków, z tym, że zastępca przew o­
dniczącego oraz jeden członek pow o ływ any być 
musi spośród kandydatów , przedstaw ionych 
przez m iejscowe zw iązk i zawodowe. Pow ierzo­
ne sobie czynności komisja w ykonyw a bądź 
bezpośrednio, bądź za pośrednictwem  ko n tro ­
le rów  społecznych. W  myśl Regulaminu Spo­
łecznych Kom isyj K o n tro li Cen (§ 2) przez 
miejscowe zw iązk i zawodowe rozumie się po­
w iatow e (miejskie) rady zw iązków  zawodo­
wych w  tych zaś pow iatach (miastach), gdzie 
dotychczas rady zw iązków  zawodowych nie 
istnieją, kandydatów  na członków  Kom isji 
przedstaw ia Okręgowa Komisja Zw iązków  Za­
wodowych.

Druga ustawa obejmuje drugi odcinek prze­
ciw dzia łan ia  próbom  przechwycenia nadm ier­
nej części dochodu społecznego, opartym  na 
uchylaniu się od ciężarów skarbowych i om i­
janiu przepisów  podatkowych. Narzędziem w  tej 
walce mają być z jednej strony obyw ate lskie  
kom isje podatkowe, powołane do orzekania 
o wysokości podstawy opodatkowania w  za­
kresie podatków  bezpośrednich i danin, pobie­
ranych na rzecz Skarbu Państwa, w  sprawach 
przekazanych jej przez urząd skarbow y (rew i- 
zyjny), z drugiej zaś —  lus tra to rzy  społeczni, 

O bywatelska Kom isja Podatkowa składa się: 
z przewodniczącego i jego zastępcy, 12 ła w n i­
ków  i ty luż  zastępców powołanych przez w ła ­
ściwe te ry to ria lne  pow iatow e (miejskie) rady 
narodowe. Do Rady Państwa należy ustalenie, 
ilu  ław n ików  i  ich zastępców powołanych bę- 

zie spośród kandydatów , przedstaw ionych 
przez organizacje zawodowe, zrzeszające po­
datn ików .

W  ten sposób zabezpieczony jest udzia ł 
i w p ływ  przedstaw ic ie li zw iązków  zawodo­
w ych na działalność Kom isyj.

U dzia ł i w p ły w  zw iązków  zawodowych na 
prace Kom is ji odwoławcze!, rozstrzygającej od­
wołan ie od decyzji urzędu skarbowego (rew i­
zyjnego), wydanej na podstawie orzeczenia 
obyw ate lskie j Kom is ji podatkowej, jest zabez­
pieczony przez postanowienie, iż w  skład od­
pow iedniej sekcji te j K om is ji wchodzą przed­
staw icie le O kręgowych Kom isyj zw iązków  za­
wodowych (a w  W arszaw ie —  Rady Zw iązków  
Zawodowych) obok przedstaw ic ie li trzech ty l­
ko c ia ł: 1) w o jew ódzkich  rad narodowych (rad 
narodowych m iast W arszawy i  Łodzi),
2) Zw iązku Samopomocy Chłopskie j i 3) Związ- 
PoL k.ey ^zZine£ ° Spółdzie ln i Rzeczypospolitej

13. Jak wiadomo, jednym z narzędzi w a lk i ze 
spekulacją by ło  utworzenie Kom isyj C enniko­
wych (przy wojewodach i p rzy  prezydentach 
miasta stołecznego W arszawy i miasta Łodzi; 
p rzy  starostwach i prezydentach m iast w ydz ie ­
lonych) o różnym zakresie kom petencyj —  
Zf W^ fG W zak res‘e norm owania wysokości zy­
sku bru tto , m aksymalnych cen hurtow ych i de­
ta licznych, ustalama cen targowych a rtyku łó w  
spożywczych itp . W p ływ  na prace tych kom i- 
syj zapewniony został zw iązkom  zawodowym 
przez przyznanie cz łonkow stw a w  tych kom i­
sjach przedstaw icie lom  Okręgowej Kom isji 

° w  Zawodowych lub pow ia tow e j (m iej­
skiej) Rady Zw iązków  Zawodowych. Jednym ze 
środków  w yw ieran ia  tego w p ływ u  jest służące 
p rzedstaw ic ie low i Zw iązków  Zawodowych jako 
członkow i kom isji praw o wnoszenia sprzeciwu:

a) przec iw ko uchwale kom isji cennikowej 
w przedm iocie ustalania ceny m aksym al­
nej a rty ku łó w  spożywczych pierwszej po­
trzeby,

b) przec iw ko uchwale kom isji cennikowej 
w  przedm iocie ustalenia dopuszczalnej 
wysokości zysku bru tto ,

c) przeciw ko odmowie kom isji cennikowej 
dokonania zm iany ustalonych cen ta rgo­
w ych lub maksymalnych.

14. Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dnia 
10 czerwca 1947 r. w  sprawie organizacji i za­
kresu działania Kom isyj notowań (Dz. U. R. P. 
N r 44, poz. 229} pow ie rzy ło  tym  Kom isjom :
a) notowanie cen targowych, hu rtow ych i de­
ta licznych, płaconych przez kupujących na 
targu za a rty k u ły  spożywcze, b) notowanie in ­
nych cen na zlecenie w ładz przem ysłowych, 
cj niezwłoczne kom unikowanie notowań w ła ­
ściwym te ry to ria ln ie  Kom isjom  Cennikowym  
powołanym  przy wojewodach, prezydentach 
miasta stołecznego W arszawy i m iasta Łodzi, 
starostach i prezydentach miast wydzielonych, 

W tym  organie opiniodawczo-doradczym  za­
siada 1 przedstaw icie l w łaśc’w e j k o n rs ji (rady) 
zw iązków  zawodowych obok p rze d s ta w cM a  
miejscowego zrzeszenia kupców. PCH i in .

15. O statn;m ogniwem akcji zm ierzającej do 
uporządkowania stosunków w  handlu by ło  
rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i Handlu 
z dnia 22 sierpnia 1947 r. o w łaściwości w ładz 
przem ysłowych oraz o tryb ie  udze lan ia  ze­
zwoleń na prowadzenie przedsięb iorstw  han­
d low ych i zawodowe w ykonyw an ie  czynności 
handlowych (Dz. U. R. P. N r 57, poz. 311). W e­
dług tryb u  ustalonego w  rozporządzeniu poda­
nie o udzielenie zezwolenia jest kierowane za 
pośrednictwem  w łaściwego zrzeszenia kup iec­
kiego do wojewódzkiego zw iązku zrzeszeń k u ­
pieckich, z którego opin ią przechodzi do izby 
przem ysłowo - handlowej; D la  zaopiniowania 
otrzym anych podań izba przem ysłowo - han­
d lowa tw o rzy  specjalne komisje pod przew o­
dnictwem  prezesa izby (albo przewodniczące­
go sekcji handlowej izby lub wyznaczonego
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przez prezydium  izby radcę sekcji handlowej 
izby), a złożone z dwuch członków, delegowa­
nych przez wojewódzką radę narodową w ła ­
ściwą dla siedziby przedsiębiorstwa, dwuch 
cz łonków  delegowanych przez w ojew ódzki 
zw iązek zrzeszeń kup ieck ich  w łaśc iw y dla sie­
dziby przedsiębiorstwa, jednego członka dele­
gowanego przez prezydium  izby przem ysłowo- 
handlowej i jednego członka delegowanego 
przez O kręgową Komisję Zw iązków  Zawodo­
wych, w łaściw ą dla siedziby przedsiębior­
stwa 4).

16. Konieczność uporządkowania spraw po­
datkow ych w si spowodowała wydanie w  dn u 
3 czerwca 1947 r. ustawy o nadzorze nad w y ­
m iarem i poborem  podatku gruntowego (Dz. 
U. R. P. N r 43, poz. 224), przew idującej powo­
łanie głównego i pow ia tow ych pełnom ocników  
rządowych do spraw podatku gruntowego 
i przyznającej tym  pełnom ocnikom  prawo po­
w o łan ia  w  charakterze aparatu pomocniczego 
przy poborze tego podatku poborców społecz­
nych, przede w szystk im  spośród cz łonków  rad 
narodowych oraz organizacji społecznych, dzia­
ła jących w  środow isku w ie jskim , a w ięc 
i  Zw iązku R obotn ików  Rolnych. Szczegółowiej 
sprawę tę unorm owało niebawem Rozporzą­
dzenie M in is tró w  A dm in is trac ji Publicznej i  in. 
z dnia 15 lipca 1947 r. w  sprawie nadzoru nad 
wym iarem  i  poborem podatku gruntowego (Dz. 
U. R. P. N r 55, poz. 300).

17. Drogam i podobnym i do drogi, jaką poszło 
ustawodawstwo nasze w  stosunku do Zw iązku 
Zawodowego Ko le jarzy, idzie dekre t z dnia 
5 lipca  1946 r. o w ykonyw an iu  czynności tech­
niczno - dentystycznych (Dz. U. R. P. N r 27, 
poz. 104) i Rozporządzenie M :n istra  Zdrow ia 
z dnia 4 sierpnia 1947 r. o egzaminie dla tech­
n ików  dentystycznych i dla uprawnionych 
techn ików  dentystycznych (Dz. U. R. P. N r 55, 
poz. 301). D ek re t przew iduje ustanowienie 
p rzy  Naczelnej Izbie Lekarsko-D entystycznej 
K om is ji W eryfikacy jne j, złożonej z przew odn i­
czącego, powołanego przez M in is tra  Zdrow ia 
oraz z 4 członków , k tó rych  wyznaczają: jedne­
go —  Naczelna Izba Lekarsko-Dentystyczna. 
dwuch —  Zw iązek Zawodowy P racow ników  
Służby Zdrow ia  (Sekcja Techn:ków  D en ty­
stycznych) i jednego A kadem ia S tom atolog icz­
na w  W arszawie. Kom isja ta na wniosek właśc - 
wej Izby Lekarsko-D entystycznej lub Zw iązku 
Zawodowego P racow n ików  Służby Zdrow ia 
(Sekcja Techn ików  Dentystycznych) ma prawo 
m. in. w ypow iadan ia  się o zarzutach podniesio­
nych przeciw  techn ikom  dentystycznym  
w  zw iązku z zachowaniem się ich w  czasie oku­
pacji; może ona orzec pozbawienie p raw  w y k o ­
nywania czynności technika dentystycznego na 
stałe lub  na określony czas. Cytowane na w stę ­
pie rozporządzenie z dn'a 4 sierpnia 1947 r. 
wprowadza w  skład pięcioosobowych Kom isyj

4) W  W arszaw .e  w  sk ład  ko m is ji w chodz i ponad to  de ­
lega t B O. S.

egzaminacyjnych jednego członka delegowanego 
przez Zw iązek Zawodowy P racow ników  Służ­
by Zdrow ia  (Sekcja techn ików  dentystycznych) 
spośród członków  Zw iązku.

18. D ekre t z dnia 10 grudnia 1946 r. o obo­
w iązku w spó łpracy w  zakresie nauczam a 
w  szko ln ic tw ie  zawodowym  (Dz. U. R. P. N r 8, 
poz. 39) przyznaje w łaściwem u Z w iązkow i Za­
wodowemu pracow n ików  prawo współdecydo­
wania p rzy wyznaczaniu przez zakład pracy 
albo instytuc je  samorządu gospodarczego lub za­
wodowego na wniosek zgłoszony przez w ładze 
szkolne w łaściwe dla szkół zawodowych osób, 
k tó re  mają być w  zakresie swoich kw a lif ika - 
cyj obciążone obow iązkiem  w spó łp racy w  na­
uczaniu w  szko ln ic tw ie  zawodowym. D ekre t 
obowiązuje w  ciągu la t 5, jest pom yślany jako 
zarządzenie przejściowe i udzia ł zw iązków  za­
wodowych ma tu ta j charak te r posunięcia, 
zmniejszającego d ó tk l wość tego wyjątkow ego 
zarządzenia dla osoby zainteresowanej, środka 
gwarantującego powzięcie decyzji z uwzględ­
nieniem w szystkich is to tnych okoliczności.

Z innych ak tów  prawnych, wciągających p ra ­
cownicze zw iązk i zawodowe do udzia łu  w  roz­
strzyganiu spraw, związanych z nauczaniem 
lub w ykonyw aniem  zawodu, wspomnieć należy 
dekre t z drna 3 lutego 1947 r. o stopniu inży­
niera (Dz. U. R. P. N r 17, poz. 67). W edług 
A rt. 7 tego dekretu w  ciągu la t 7 od wejścia 
jego w  życie otrzym ują stopień inżyniera oso­
by, k tó re  uzyskały św iadectwo ukończenia 
średniej szko ły zawodowej technicznej, ro ln i­
czej, leśnej, lub ogrodniczej, jeżeli:

a) w ykażą się conajmniej 10-letnią p rak tyką  
zawodową po ukończeniu studiów  w  dzia­
le pracy, odpowiadającym k ie runkow i 
tych studiów, w  tym  nie mniej jak  trzy  
la ta  na stanow isku pow ierzanym  zazwy­
czaj inżynierom ; p ra k tyka  w inna być po­
tw ierdzona przez w łaściw ą organizację 
zawodową wskazaną przez Komisję Cen­
tra lną  Zw iązków  Zawodowych.

19. D ekre t z dnia 3 stycznia 1947 r. o Pow ­
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń W zajemnych 
(Dz. U. R. P. N r 19, poz. 72) przew iduje, że na­
czelnym organem PZU W  jest obok zarządu 
głównego —  rada PZUW , jako organ k o n tro li 
społecznej, złożona z cz łonków  pow oływ anych 
na trz y  la ta : przez w ojew ódzkie rady narodowe 
oraz m iejskie rady narodowe miast: W arszawy 
i Łodzi po 1, przez M in is tra  Skarbu w  liczbie 
4 cz łonków  spośród znawców zagadnień ubez­
pieczeniowych i pożarnictwa, przez M in is tra  
Skarbu w  liczb ie  4 cz łonków  spośród kandy­
datów  przedstaw ionych w  podwójnej ilości m. 
in. przez centra lną organizację pracowniczych 
zw iązków  zawodowych i spośród kandydatów  
z grona pracow n;ków  PZUW , przedstaw ionych 
przez Zw iązek Zaw odowy P racow n:ków  Ban­
kowych, Kas Oszczędności i  Ubezpieczeń. 
C złonkow ie rady P ZU W  mogą być w yb ie ran i 
lub pow oływ an i jedynie spośród ubezpieczają­
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cych się lub ubezpieczonych w  PZUW . Przepis 
ten nie dotyczy cz łonków  rady pow oływanych 
przez M in is tra  Skarbu spośród znawców oraz 
kandydatów  przedstaw ionych przez zw iązki za­
wodowe.

Przegląd powyższy nie jest wyczerpujący.
Pomija on w  szczególności uprawnien ia 

zw iązków  zawodowych w  zakresie delegowa­
nia swoich przedstaw ic ie li jako ła w n ikó w  do 
insty tucy j sądowych (jak Sądy Pracy, sądy 
ubezpieczeniowe) i współdzia łan ia  w  ten spo­
sób w  państwowym  wym iarze spraw iedliw ości; 
w  uprawnien iach —  obowiązkach zw iązków  
zawodowych są to atrybucje, lepiej znane i nie 
ma potrzeby tu ta j om aw:ać je obszern:ej.

N ieco miejsca wypadnie udzie lić upraw n ie ­
niom przyznanym  Zw iązkom  Zawodowym 
przez norm y prawne pozaustawowe, w  postaci 
uchw ał Rady M im strów  lub K om ite tu  Ekono­
micznego Rady M m istrów , m. in. w  sprawach 
takiego rzędu, jak  wczasy pracownicze lub 
zwalczanie niebezpieczeństw i szkodliwości 
pracy.

W łaśm e uchwalą Rady M in is tró w  (z dnia 
12 czerwca 1945 r. w  spraw ie wczasów praco­
wniczych) oddano tę akcję ruchow i zawodowe­
mu, pow ierzając K om is ji Centralnej Zw iązków  
Zawodowych w  Polsce jej zorganizowanie; 
i w  oparciu o 7 punktów  tej uchw ały rozw inę­
ła się, potężmejąca z roku  na ro k  wczasowa 
akcja zw iązkowa, stanowiąca jedną z na jw ięk­
szych zdobyczy socjalnych Nowej P o ls k i“).

Podobnie, punkt w yjścia  o lbrzym ie j akcji, 
k tó ra  jest przeprowadzana w  dziedzinie p ra k ­
tycznej reaPzacji norm  bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy, stanowi uchwała K om ite tu  E ko ­
nomicznego Rady M m s tró w  (z dnia 10 ma­
ja 1946 roku), powołująca M iędzym in isteria lną 
C entra lną K onrs ję  Bezpieczeństwa i H ig :eny 
Pracy, k tó re j pow ierzono in ic ja tyw ę, p lanow a­
li'e , organizację i koordynację akc ji bezpie­
czeństwa i h :gieny pracy w  P o lsce5 6).

W  „sztabie g łów nym “ te j akcji, w  M iędzym i­
n isteria lne j Centra lnej K om is ji Bezpieczeństwa 
i H ig ieny Pracy, obok p rzedstaw ic ie li trzech 
M :n isterstw : 1) Pracy i O p ieki Społecznej,
2) Przemysłu i Handlu oraz 3) Zdrow ia  jedno 
miejsce wyznaczyła  cytowana uchwała przed­
staw ic ie low i Kom is ji Centralnej Zw iązków  Za­
w odowych w  Polsce.

5) Zob. następny a r ty k u ł o P rob lem ie  w czasów  ro b o t­
n iczych.

“) Zadan ia  te  K om is ja  rea lizu je  przez p o w o ły w a n ie  do 
życ ia : (1) K o m isy j B ezp ieczeństw a i H ig :eny P racy  p rzy 
C e n tra ln ych  Zarządach P rzem ys łu  (w zg lędn ie  p rzy  in ­
nych ośrodkach  ce n tra ln ych  p o d le g łych  innym  m in is te r­
stwom ) oraz (2) K ó ł B ezp ieczeństw a i  H ig  eny P racy 
w  za k ładach  p racy . W  opa rc iu  o tę  uchw a łę , szeroko 
za k ro joną  dz ia ła ln o ść  w  zakres ie  a k c ji p rze c iw w yp a d ko - 
w e j i  zw a lczan ia  szko d liw o śc i p ra cy  p o d ję ły  już K o m i­
sje B ezp ieczeństw a i  H  g ieny P racy p rz y  C en tra ln ych  
Z w iązkach  P rzem ys łów : 1) M eta low ego , 2) E n e rg e tycz ­
nego, 3) M a te r ia łó w  B udow lanych , 4) H u tn iczego, 5) P a­
l iw  P łyn n ych , 6) W łó k ie n n icze g o , 7) Skórzanego, 8) Spo­
żywczego, 9) Ferm en tacy jnego , 10) K onserw ow ego  oraz 
11) p rz y  W yższym  U rzędz ie  G ó rn iczym  w  K a to w ica ch .

IV .

Nie sposób też nie zw rócić uwagi na nieza- 
kończone jeszcze przem iany w  pozycji p raco­
wniczego ruchu zawodowego, związane:

1) z realizacją dekre tu  z dnia 4 czerwca
1946 r. o podziale zysku i pokryw an iu  stra t 
w  przedsiębiorstwach państwowych (Dz. U. R. 
P. N r 35, poz. 216).

2) z realizacją dekre tu  z dnia 3 stycznia
1947 r  o u tw orzeniu przedsięb iorstw  państwo­
w ych (Dz. U. R. P. N r 8, poz. 42),

3) z nowelizacją dekre tu  o u tw orzen iu  rad 
zakładowych, dokonaną dekretem  z dnia 16 s ty ­
cznia 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 24, poz, 92).

Ad 1) —  Przepisy o podziale zysku i  p o k ry ­
waniu s tra t w  przedsiębiorstwach państwo­
wych przew idują, że z zysku przedsiębiorstwa 
w ydzie la  się: 1) prem ię samodzielności p rzed­
siębiorstwa, 2) prem ię zb iorow ą załogi p rzed­
siębiorstwa, 3) w p ła tę  na państwowy fundusz 
inwestycyjny.

Premia samodzielności przedsiębiorstwa w y ­
nosi od 5% do 15% wykazanego zysku w  za­
leżności od w yn ików  gospodarczych przedsię­
b io rs tw a  i przeznaczona jest na inwestycje w y ­
tw órcze przedsiębiorstwa oraz na pow iększe­
nie jego w łasnych środków  obrotowych.

Prem ia zbiorowa załogi przedsiębiorstwa
a) wynosi połowę k w o ty  ustalonej jako  prem ia 
samodz:elności i b) może być podwyższona dla 
poszczególnych przedsięb io rstw  lub ich  grup 
w  granicach do 100%. Podwyżka ta jest uza­
leżniona od polepszenia jakości w ytw orów , 
świadczonych usług lub od obmżenia kosztów  
w ytw órczości staraniem  przedsiębiorstwa.

Prem ia zbiorowa załogi przedsiębiorstwa 
przeznaczona jest na z b i o r o w e  z a s p a ­
k a j a n i e  s p o ł e c z n y c h  p o t r z e b  
p r a c o w n i k ó w  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a ,  a s p o s ó b  j e j  u ż y c i a  u s t a ­
l a  r a d a  z a ł o g o w ą .

W  myśl U chw a ły  Rady M in is tró w  z dnia 
21.V II I .47 r. w  sprawie zasad systemu finanso­
wego (M on ito r Polski N r 120, poz. 762) z zysku 
przeds:ęb iorstw  w  latach 1947 i 1948 w ydz ie lo ­
na będzie prem ia załogi w  wysokości 10% zy­
sku planowego i 20% zysku ponadplanowego.

W  ten sposób w  rękach zakładowego przed­
staw ic ie ls tw a pracowniczego w  Polsce na 
zbiorowe zaspakajanie społecznych potrzeb 
p racow n ików  przedsiębiorstwa po raz p ierwszy 
znajdą się o lbrzym ie fundusze łącznej w a r­
tości paru m ilia rdów  złotych, o k tó rych  uży- 
c :u decydować będą rady zakładowe. Rady 
zakładowe staną się dysponentem o lb rzy ­
m ich sum, k tó rych  w łaściwe, najbardzie j celo­
we w ydatkow an ie  będzie ich nowym  zadaniem; 
p o k ;erówanie racjonalne całością tej akcji, 
ustalenie jej w ytycznych, wskazanie h ie ra rch ii 
celów, staje się nowym, dotąd n iew ykonyw a- 
nym  zadaniem pracowniczych zw iązków  zawo­
dowych.
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Ad 2) D ekre t o u tw orzen iu  przedsiębiorstw  
państwowych przew iduje, że w łaśc iw i m in i­
strow ie  w  porozum ieniu z M in is trem  Skarbu 
oraz Prezesem Centralnego U rzędu P lanowa­
nia mogą w  drodze zarządzeń tw o rzyć  lub w y ­
dzielać z adm in istrac ji państwowej przedsię­
b io rs tw a państwowe: a) przemysłowe, b) han­
dlowe, c) górnicze, oraz d) świadczenia usług, 
a także tw orzyć  przedsiębiorstwa państwowe, 
mające na celu: a) koordynow anie działalności 
p rzedsięb iorstw  państwowych, b) ich nadzoro­
wanie i kontro low an ie , jak  również c) w yko n y ­
wanie ta k :ch czynności w stosunku do przed­
siębiorstw , znajdujących się w  zarządzie pań­
stwowym.

Każde tak ie  przedsiębiorstwo (z pewnym i 
ograniczeniam i w  stosunku do przedsiębiorstw  
o znaczeniu m iejscowym, por. niżej) —  oprócz 
D yre kc ji —  posiadać musi Radę Nadzoru Spo­
łecznego.

Z dekre tu  w yn ika , że Rada Nadzoru Spo­
łecznego ma mieć charak te r niezależnego orga­
nu nadzorczego, kontro lnego oraz op in iodaw ­
czego, podlegającego w  swej działalności nad­
zorow i Prezydium  K ra jow e j Rady N a ro d o w e j7), 
z tym  jednak, że nadzór nad działalnością 
przedsięb iorstw  o znaczeniu m iejscowym może 
Prezydium  K ra jow e j Rady Narodowej zlecić 
Prezydium  w łaściw ej w ojew ódzkie j rady naro­
dowej.

W  ch w ili obecnej niema jeszcze Rad Nadzo­
ru Społecznego; ich zakres działania, sposób 
pow o ływ an ia  i  zwaln iania ich członków, orga-

') D z iś : R ady Państwa.

nizację i sposób w ykonyw an ia  pow ierzonych 
czynności określi rozporządzenie Rady M i­
nistrów .

Zapewne, że każde z zagadnień, k tó re  ma 
unorm ować rozporządzenie Rady M in is trów , 
może być w  szczegółach rozm aicie rozw ią ­
zywane.

Jednak jest rzeczą już i teraz n iew ątp liw ą, 
że Rady Nadzoru Społecznego staną się nowym 
poważnym terenem pracy pracowniczego ru ­
chu zawodowego, połączonym mocnym i w ięza­
mi z reprezentacją zakładow ą i ogólnozawodo- 
wą mas pracujących.

Ad 3). Nie jest m ożliwe analizowanie na tym 
miejscu uprawnień rad zakładow ych —  i po­
średnio —  ruchu zawodowego na teren ie za­
k ładu  pracy, a przez to —  w  całym  gospodar­
stw ie narodowym . Chodzi o podkreślenie je­
dnego ty lk o  momentu, tego m ianow icie, że od 
ch w ili now elizacji dekre tu  o u tw orzen iu  rad 
zakładowych, rady zakładowe nierozerwaln ie  
związano z ruchem zawodowym, i to co w  za­
kresie tego pow iązania przed nowelizacją trze ­
ba było  ustalać przez — kwestionowaną n'e- 
k  edy —  in terpre tac ję , dziś w yp ływ a  w prost 
z brzm ienia ustawy. Teren pracy rad zakłado­
w ych jest terenem pracy zw iązkowej.

W  św ietle wyjaśnień powyższych staje się 
oczyw istym , jak w ie lk im  i zasadniczym prze- 
obrażemom uległ p racow niczy ruch zawodo­
w y w  nowym  Państwie Polskim  —  mimo za­
chowania dotąd dawnej podstawy prawnej te ­
go ruchu —  dekre tu  w  przedm iocie tymczaso­
wych przepisów  o pracowniczych zw iązkach 
zawodowych.

Jerzy Licki

Problem wczasów pracowniczych
U w a g i  w s t ę p n e  /

W śród obfitego dorobku 86 m iędzynarodo­
wych Konwencyj, p rzy ję tych  na dorocznych se­
sjach M iędzynarodowej K onferencji Pracy 
w  okresie od 1919 do 1947 roku, a obejmują­
cych niezm iernie szeroki w achlarz zagadnień 
pracy, nie ma ani jednej, k tó ra b y  dotyczyła  p ro ­
blemu wczasów pracowniczych.

Spośród 82 zaleceń m iędzynarodowych, p rzy ­
ję tych w tym  samym okresie, jedno jedyne pod 
nieco zwodniczą nazwą 1) k ry je  nieśmiałe i ogra­
niczone ty lk o  do fragm entu tego problem u de­
zyderaty związane ze skróceniem dnia pracy 
(jak np. ze sprawą nieprzerwanego dnia robo­
czego, skrócenia czasu, potrzebnego na dojazd 
do nTejsca pracy i pow ró t do domu itp.). 3

3  Za lecen ie  N r 21 w  sp raw ie  w y k o rz y s ta n ia  przez ro ­
b o tn ik ó w  czasu w o lnego od p racy , 1924.

W  ten sposób zagadnienie wczasów w  swoim 
trzonie leży dotąd ca łkow ic ie  poza sferą unor­
mowań M iędzynarodow ych Konferencyj P ra­
cy —  w ym ow ny prze jaw  powolnego bardzo 
dojrzewania tego problem u (ściśle związanego 
z rozw iązyw anym  bardzo pow o li problemem 
p łatnych u rlopów  dorocznych i ).

■’) P raw o  do p ła tnego  u rlo p u  dorocznego uzyska ły  
na jw cześn ie j na p o ds taw ie  zw ycza ju  lub  specja lnych  
p rze p isó w  s łużbow ych  n ie k tó re  g rupy  p ra c o w n ik ó w  pań­
s tw o w e j s łużby c y w iln e j i in n ych  służb i in s ty tu c y i p u ­
b liczn ych ; następn ie  w yżs i p ra c o w n ic y  p ry w a tn y c h  
p rze d s ię b io rs tw , p rze m ys ło w ych  i hand low ych , u rz ę d n i­
cy b a n kow i, i  —  w  n ie k tó ry c h  p rzyp a d ka ch  —  p ra c o ­
w n icy  sk le p o w i.

U r lo p y  te  m ia ły  jednak c h a ra k te r specja lnego p rz y ­
w ile ju , udzie lanego w span ia ło m yś ln ie  p rzez p ra co d a w ­
cę, lub  nagrody za d łu g o le tn ią  pracę, a n ie  pow szechne­
go p ra w a  każdego pracu jącego.

Na począ tku  20 w ie k u  zaczę ło  us tanaw iać p ła tn e  u r ­
lo p y  d la  n ie k tó ry c h  innych  grup p ra co w n iczych , uzna-
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W  niezm iernie starannie rozw in ię te j i czu­
łej aparaturze M iędzynarodowej Organizacji 
Pracy dla badania zagadnienia wczasów dope- 
ro w  roku  1936 utw orzono ciało odrębne pn. 
..Recreation Com m ittee" (początkowo znane 
pod nazwą A dv iso ry  Com m ittee of Correspon­
dence on W orkers Spare Time), którego p ie rw ­
sze i jedyne posiedzenie odbyło s:ę w  Londynie 
w  końcu 1938 roku.

W  ten sposób w  dziedzinie wczasów praco­
wniczych niema tej obfitości w zorów  m iędzy­
narodowych, jaka istnieje w  innych dziedzi­
nach spraw p ra c y 3), i w y s iłk i w  zakres'e roz­
w iązania tego problem u mają wciąż jeszcze 
charakte r p ion ierski.

Ten stan rzeczy spraw ił, że rozw iązanie p ro ­
blemu wczasów w nowym  Państwie Polskmi 
potoczyło  się w  dużej m ierze w łasnym i d ro ­
gami.

I. P o d s t a w y  o r g a n i z a c y j n e  
a k c j i  w c z a s ó w .

Podstawę do szerokiej działalności w  zakre­
sie akcji wczasów stw orzyła  uchwała Rady M i- 
n ;strów  z dnia 12 czerwca 1945 r, w  sprawie 
wczasów pracowniczych, w  k tó re j m. in. po­
stanowiono:

a) Zorganizowanie akcji wczasów pracowni-

nych  za w ym agające och rony specja lne j (Szw ajcaria , 
K a n to n  B erneńsk i, 1903 —  dla p ra k ty k a n tó w , 1908 -— 
d la  ro b o tn ic ; Is land ia , 1909 —  d la  p ra k ty k a n tó w  ha n ­
d low ych ).

O góln ie  rzecz b io rąc , pow szechny ruch  na rzecz p ła t ­
nych  u rlo p ó w  i zapoczą tkow an ie  ustaw odaw stw a  zabez­
p ieczającego p ła tn y  u rlo p  sze rok im  rzeszom  ro b o tn i­
czym  sięga w stecz n ie  da le j, ja k  la t, pop rzedza jących  
bezpośredn io  1 W o jn ę  Ś w iatow ą . (W  A ustrii U staw a
0 w a run ka ch  za tru d n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  p ry w a tn y c h  
z r. 1910 za troszczy ła  się o p ła tn e  u rlo p y ; podobn ie  
w  S zw a jca rii w  1912 r. K a n to n a ln e  P raw o K a n tonu  
T ic ino ).

Po w o jn ie , na 1 Sesji M ię dzyn a ro d ow e j K o n fe re n c ji 
P racy w  W aszyngton ie , 1919, rząd  szw edzk i zg łos ił 
w n iosek o zam ieszczenie sp raw y p ła tn y c h  u rlo p ó w  na 
po rządku  ob rad  sesji następnej. Żadnej a kc ji jednak 
w  te j sp raw ie  n ie  p rzeds ięw z ię to .

W  tym  samym jednak ro k u  fa la  rew o lucy jna , k tó r ii 
oga rnę ła  w ów czas k ra je  E u ro p y  Ś rodkow e j, p rzynos i 
w  a k c ji u rlo p o w  do rocznych  p rzo d o w n ic tw o  A u s tr ii,  k tó ­
ra us ta la  now ą zasadę w  u s taw odaw stw ie  k ra jow ym , 
rozszerza jąc ustaw ow e p ra w o  do p ła tn eg o  u rlo p u  na 
w szys tk ich  lu d z i p racy . W  r. 1922 Z w ią zek  R adz ieck i 
w prow adza  do K odeksu  P racy p raw o  w szys tk ich  p ra c u ­
jących  do p ła tn eg o  u rlop u . W  r. 1935 już 14 k ra jó w
1 2 k a n to n y  szw a jca rsk ie  m ają  ustaw odaw stw o , p rzyzn a ­
jące p raw o  do p ła tn eg o  u rlo p u  ro b o tn ik o m  i p ra c o w n i­
kom  um ys łow ym , a szereg innych  k ra jó w  —  us ta w o da w ­
s tw o  u rlopow e , do tyczące  grup p ra cow n iczych , ta k ich  
ja k  p ra co w n icy  h a n d low i, sk le p o w i i  in,

M ię dzyn a ro d ow e  u regu low an ie  sp raw y u rlo p ó w  posu­
wa się opo rn ie . W  sp raw ie  p ła tn y c h  u rlo p ó w  d o rocz­
nych is tn ie je  do tąd  jedna ty lk o  kon w e n c ja  (N r 52 
z 1936 r.), ra ty fik o w a n a  do c h w ili obecnej za ledw ie  przez 
cz te ry  państw a, a obow iązu jąca  od 22 w rześn ia  1939 r.

D w ie  konw enc je  specja lne w  sp raw ie  p ła tn y c h  u rlop ó w  
do rocznych  m aryn a rzy  (N r 54 z 1936 ro k u  i N r  72 z 1936 
reku ) d o tąd  n ie  w esz ły  w  życie,

:’) W  dz iedz in ie  w czasów  p ra co w n iczych  je dynym  w ie l­
k im  dokonan iem  są os iągnięcia Z w ią zku  R adzieckiego.

czych pow ierzyć Kom isji Centralnej Zw iązków  
Zawodowych w  Polsce. ,

b) Jako organ centra lny i k e ro w n :czy akcji 
wczasów pracowniczych —  powołać Radę 
W czasów Pracowniczych, w  skład k tó re j w cho­
dzą —  obok p rzedstaw ic ie li KCZZ —  delegaci 
M inC ters tw a Pracy i O p ieki Społecznej, M in i­
sterstwa Zdrow ia, Tow arzystw a U n iw ersy te ­
tów  Robotniczych.

W  praktyce  organizowanie akcji wczasów 
pracowniczych stało się zadaniem jednego 
z W ydz ia łów  Kom isji Centralnej Zw iązków  Z a - ' 
wodowych w  Polsce —  k tó ry  nazwano Fundu­
szem W czasów Pracowniczych (F. W . P.), 
a akcja wczasów —  wobec braku  ja k ich ko l­
w iek  d y re k tyw  ustawowych —  oparła się na 
zasadach stopniowo w ypracow yw anych przez 
Radę tego Funduszu.

II. P o d s t a w y  f i n a n s o w e .

W spomniana już na wstępie uchwała Rady 
M in is trów  przyznawała na akcję wczasów 
20 m ilionów  z ło tych jednorazowo na ro k  1945.

Przy opracowywaniu i uchwalaniu ko le jnych 
budżetów  państwowych na la ta  następne, su­
mę tę powiększano w  sposób, k tó ry  gw aranto­
w a ł s ta ły  stopniow y w zrost akc ji wczasów 
w  tempie przystosowanym  do aktua lnych m o­
żliw ości finansowych Państwa.

Obok tej dotacji finansowej drugą form ą za 
silania akc ji wczasów pracow niczych przez 
Państwo by ło  —  według uchw ały Rady M in i­
s trów  —  zaopatrywanie domów wczasowych 
w  żywność przez Fundusz A prow izacy jny . Po 
zniesieniu Funduszu Aprow izacyjnego ta fo r­
ma dotowania akcji wczasów przedzierzgnęła 
się w  w yp ła tę  ekw iw a len tu  pieniężnego w  w y ­
sokości 120 z ło tych  od osoby dziennie. W sku ­
tek  tego w  ostatnim  roku  gospodarki wczaso­
wej przy koszcie utrzym ania jednej osoby 
w  domu wczasowym, sięgającym 300 zł, po 
potrąceniu owego pieniężnego ekw iw a len tu  
pozostawała do pokryc ia  ty tu łem  reszty k o ­
sztów utrzym ania wczasownika kw o ta  z ło ­
tych 180, Sumę tę (zgodnie z uchwałą po­
w zię tą  przez Radę Funduszu W czasów Praco­
wniczych już w  pierwszej fazie organizowania 
akcji wczasowej i nakazującą repartyc ję  k o ­
sztów pobytu  p racow nika w  domu w ypoczyn­
kow ym  w  ten sposób, aby 30% kosztów  obcią­
żało pracownika, a pozostałe 70% —  w  ró w ­
nych częściach, tj. po 35%, pracodawcę i Fun­
dusz Wczasów) p o k ryw a ł p racow n ik  do w yso­
kości 54 złotych, a każdy z dwu pozostałych 
czynników , finansujących pobyt pracownika 
w domu w ypoczynkowym , do wysokości 63 z ło ­
tych dziennie.

Powyższe zasady finansowania akcji wcza­
sów obowiązują do chw ili obecnej, i m imo że 
uchwała Rady Funduszu W czasów w  sprawie 
repa rtyc ji kosztów  ze stanowiska form alno­
prawnego nie ma dla pracodawców mocy w ią ­
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żącej, w ypadk i n iepodporządkowania się tej 
uchwale i uchylania się od świadczeń, są rzad­
k ie  i zachodzą przeważnie w  sektorze p ryw a t­
nym naszego gospodarstwa narodowego.

III. R o d z a j e  i z a k r e s  ś w i a d c z e ń .

Już w  pierwszej fazie organizowania akcji 
wczasów Rada Funduszu W czasów Pracow ni­
czych uznała, że prawo pobytu w  domu w ypo­
czynkowym  służy każdemu pracow nikow i, k tó ­
remu —  z mocy ustawy lub układu zb iorow e­
go pracy —  przyznany został doroczny urlop 
wypoczynkow y, o ile  p racow n ik  jest zrzeszony 
zw iązkowo, a nie służy w  zasadzie członkom 
rodziny pracownika.

Dalszym problemem, k tó ry  odrazu nasunęła 
p ra k tyka  i k tó ry  wym agał niezwłocznego roz­
w ażan ia , by ło  zagadnienie, jak długi okres u r­
lopow y obejmować mają świadczenia Fun­
duszu?

Zdecydowano, że świadczenia te ograniczyć 
należy do dni 14 rocznie.

Jednocześnie postanowiono dokonać w y ło ­
mu w  dwóch naraz zasadach k ierow n iczych  
akc ji wczasowej, a w ięc po p :erwsze, mimo, iż 
akcja wczasów obejmuje sprawy odpoczynku 
jedynie ludzi zdrowych 4), uznano za konieczne 
w  razie grożącego dopiero, a stwierdzonego 
św iadectwem lekarskim , zapadnięcia na którąś 
z chorób, związanych z w ykonyw anym  zawo­
dem, k ;erować pracow ników , zagrożonych taką 
chorobą, do domów wczasowych położonych 
w miejscowościach o charakterze kuracyjnym  
i po drugie —  okres świadczeń w  stosunku do 
tych p racow n ików  przedłużyć z 14 dni do 
trzech tygodni w  roku.

IV. P r o b l e m  w c z a s ó w  r o d z i n y
p r a c o w n i k a .

Poważną kom plikację  w  akc ji rozw ijan ;a się 
wczasów stanow iło  (i nadal stanowi) zagadnie­
nie rodzin pracowniczych.

Jeżeli zatrudnien i są mąż i żona —  sprawa 
korzystan ia  z wspólnych wczasów sprowadza 
się do w ystarania się o jednoczesny urlop i po­
mieszczenie w  tym  samym domu w ypoczynko­
wym  (co zresztą nie zawsze jest ła twe). Żad­
nych kom plikacy j na tu ry  Fnansowej, czy innej 
w  ta k :ch w ypadkach nie ma; jeżeli jednak m ał­
żeństwo tak ie  ma dzieci poniżej ła t 16 —  nie 
jest rzeczą m ożliw ą wyjazd wspólny całej ro ­
dziny do domu wypoczynkowego Funduszu, nie 
ty lk o  dlatego, że Fundusz W czasów Pracown'- 
czych nie ma uprawnień, ani k re d y tó w  na 
udzia ł w  p o k ry c :u kosztów  wyjazdu takiego 
dziecka, i nie ty lk o  dlatego, że pracodawca nie 
ma obow iązku współfinansowania kosztów  po­
by tu  tak'ego dziecka w  domu w ypoczynko­
wym, lecz przede wszystkim  dlatego, że regu­

4) O dpoczynk iem  lu d z i cho rych  za jm ow ać się p o w in n y  
U bezp iecza ln ie  Społeczne.

lam in domów w ypoczynkow ych ze względów 
zdrow otnych (niebezpieczeństwo chorób w ieku 
dziecięcego) na to nie zezwala.

T ak w ięc w  domach wczasowych, gdyby na­
w et rodzice chcie li opłacić i m ie li na opłacenie 
pełnych kosztów  pobytu  dziecka niżej la t 16, 
nie by łoby to możliwe.

N iem ałe trudności nastręczał także problem 
członków  rodziny pracownika, mających ponad 
la t 16, a niepracujących zawodowo, lub —  
w praw dz:e pracujących —  lecz niezrzeszonych 
zw iązkowo, z k tó rym i p racow n ik  chciałby 
wspólnie spędzić okres swoich wczasów.

Zagadnienie to rozwiązano w  ten sposób, że 
zezwolono na wspólne w yjazdy do domów w y ­
poczynkowych, pracujących z niepracującym i 
członkam i rodz ’n w  okresie mniejszego nasile­
nia akcji wczasowej, przede w szystkim  w  se- 
zon;e m artwym , z tym  jednak, że —  zgodnie 
z podstawami, na k tó rych  oparty  jest system 
finansowy Funduszu W czasów Pracow ni­
czych —  koszty pobytu  niepracującego (lub nie- 
zrzeszonego zw iązkowo) członka rodziny po­
wyżej la t 16 w  całości poniesie głowa rodziny.

V. P r o b l e m  w c z a s ó w  m a t k i  
p r a c u j ą c e j ,  o b a r c z o n e j  d z i e c ­

k i e m  i m ł o d z i e ż y .

Nie ła tw ym  problemem, k tó ry  się nasunął 
w p raktyce  Funduszu W czasów Pracow ni­
czych b y ł problem  m a tk i pracującej, obarczo­
nej dzieckiem  do la t 4, tj. dzieckiem, k tó re  nie 
jest wysyłane na ko lon ie  letn ie w  ramach ogól­
nej akc ji ko lon ijne j; m atka pracująca mogła k o ­
rzystać z domu wczasowego ty lk o  o ty le, o ile 
się zdecydowała na pozostawienie dziecka 
w  domu, z regu ły w  nieodpow iednich w arun­
kach. Tak ie  ko b :ety pracujące nie mogły w y ­
korzystać należycie swoich wczasów.

Znaleziono wyjście specyficzne, wysuwając 
postu la t u tw orzen ia  specjalnych domów wcza­
sowych dla m atk i pracującej z m ałym  dziec­
kiem, domów urządzonych w  ta k i sposób i po­
siadających taką  obsługę, aby matce b y ł zape- 
w n :ony na leżyty wypoczynek, a dziecku w ła ­
ściwa opieka.

Sprawa sfinansowania tej akc ji kszta łtu je  się 
w  ten sposób, że Fundusz W czasów P racow ni­
czych łożyć będzie na wczasy m a tk i pracującej 
według zasad ogólnych, tj. ja k  na każdego in ­
nego pracownika, a konieczne nadw yżk i p o k ry ­
te będą z funduszów społecznych poza akcją 
wczasową, lub będą obarczały pracodawcę na 
mocy uk ładów  zb’orowych.

Co się tyczy wreszcie wczasów m łodzieży 
pracującej, m łodzież ta, od la t 16, korzysta 
z wczasów na tych samych zasadach co dorośli, 
z tym  jednak, żę czynione są usiłow ania spe­
cjalnego doboru oko lic  k ra ju  i domów w ypo­
czynkowych takich, by zapewn:ały jak  na jbar­
dziej możność upraw iania sportów, w łaściwych 
dla tego w ieku ; in ic ja tyw ę w  tych sprawach
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ma W ydz ia ł M łodzieżow y Kom is ji Centralnej 
Zw iązków  Zawodowych.

Sprawa wczasów m łodzieży nie pracujące; 
wychodzi poza ramy działalności Funduszu,

V. D r o g i  r a c j o n a l i z a c j i  a k c j i  
w c z a s ó w .

a) Selekcja domów wypoczynkowych. Clearing 
miejsc.

W  pierwszej fazie organizowan a ośrodków 
wypoczynkowych, tuż po zakończeniu wojny, 
poszczególne zakłady pracy: kopalnie, huty, 
zjednoczenia przemysłowe, m inisterstwa, ins ty ­
tucje, oraz poszczególne zw iązk i zawodowe etc. 
samorzutnie zabezpieczały domy i urządzenia, 
pozbawione w łaścic ie li, celem prowadzenia 
akcji wczasów i urządzały w  nich domy w ypo ­
czynkowe dla ,.swo:ch“  pracow ników . Złe w a ­
runk i kom un ikac ji i transportu  w  tym  okresie 
spraw ia ły, że Fundusz W czasów P racow ni­
czych dla dobra całej akc ji godził się na is tn ie ­
nie podobnych domów w ypoczynkow ych obok 
domów w łasnych, o tw ieranych stopniowo 
w  tym  samym czasie.

W  m iarę jednak norm alizacji stosunków Fun­
dusz W czasów Pracowniczych podją ł in ic ja ty ­
wę scentra lizowania akc ji wczasów i poprow a­
dz ił ją różnym i drogami; przede w szystkim  w y ­
sunięty został tu ta j postulat, aby domy w yp o ­
czynkowe, prowadzone n ie jednokro tn ie  przez 
poszczególne oddzia ły zw iązków  zawodowych 
bez w iedzy i  k o n tro li wyższych instancyj 
zw iązkowych, w chodz iły  w  ko n ta k t z Zarzą­
dem G łów nym  swojego zw :ązku, aby w  ten spo­
sób uczynić bardziej racjonalną i gospodarną 
akcję wczasową dla p racow n ików  tej gałęzi go­
spodarstwa narodowego, jaką obejmuie dany 
zw iązek. Dalej, w  porozunren iu  z G łów nym  
Urzędem Tymczasowego Zarządu Państwowe­
go, już w  1946 r. ustalono zasadę, że wszystkie 
p laców ki T. Z. P. ty lk o  wówczas rozpatryw ać 
będą podania zrzeszeń pracowm czych o prze­
kazanie im  w  ja k ie jko lw ie k  form ie na cele 
wczasowe nieruchomości, stanow iących mają­
tek  opuszczony lub porzucony, o ile  wniesienie 
podań nastąpi za pośredn:ctwem  Funduszu 
W czasów Pracowniczych K o n rs ji Centralnej 
Zw iązków  Zawodowych w  Polsce.

W szystkie  te środki p row adz iły  do selekcji 
domów wypoczynkow ych, do zam ykania n ie­
k tó rych  z nich, do pehrejszego i bardziej ró w ­
nomiernego w ykorzys tyw an ia  pozostałych.

Jednocześnie Fundusz W czasów P racow ni­
czych zaczął rozprowadzać środki finansowe 
i inne pomoce, k tó rym i dysponował, ty lk o  za 
oośrednictwem  Zarządów G łów nych zw iązków  
branżowych, p rzy czym, udzielając pomocy, 
zaw ’era ł z tym i zarządami um owy dość standa­
ryzowanego typu, zobowiązujące Zarząd G łów ­
ny Zw iązku do urządzenia i prowadzenia do­
mów w ypoczynkow ych w edług jedno litych  za­

sad. ustalonych przez Fundusz W czasów Praco­
wniczych, do stosowania w  tych domach w ypo­
czynkowych norm  żywnościowych, opracowa­
nych przez Fundusz, do prowadzen'a w  nich 
pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j, w  sposób odpo­
w iadający wymaganiom, staw ianym  przez W y ­
dzia ł K u ltu ra lno  - O św iatow y KCZZ, a nadto—- 
do oddania do dyspozycji Funduszowi W cza­
sów Pracowniczych —  20% ogółu miejsc w  tych 
domach.

To ostatnie p o s ta n o w ie n i po łożyło  podwali-, 
ny pod „c learing  m iejsc" w  domach wypoczyn­
kowych, tj. wym 'anę miejsc m iędzy rozm aitym i 
zw iązkam i zawodowym i, i zapoczątkowało 
przełam an'e typu „zam knię tego" domu w ypo­
czynkowego, tj. domu wypoczynkowego dla lu ­
dzi z tej samej branży, z tej samej gałęzi pracy 
zawodowej.

b)  Usuwanie typu niezwiązkowego domu 
wypoczynkowego.

W ażnym  elementem w  koncentrac ji akcji 
wczasów stało się stopniowe u s u w a n i typu 
domu wypoczynkowego nie związkowego.

Już w  lu tym  1946 r. na Z je ź d z i W ydz ia łów  
Socjalnych poszczególnych przem ysłów  znacjo- 
nalizowanych w  Łodzi Fundusz W czasów P ra­
cowniczych sform ułow ał swoje stanowisko 
w  stosunku do domów wypoczynkowych, p ro ­
wadzonych przez poszczególne zakłady pracy 
lub zjednoczenia branżowe, wyjaśniając, iż: 
1) pow stan:e Funduszu W czasów P racow ni­
czych nie może być in terpre tow ane jako odcią­
żenie generalne pracodawcy w  z a k re s i akcji 
wczasowej, że —  przeciw nie —  wszystkie obo­
w iązk i, jakie pracodawca m ia ł dotychczas z mo­
cy ustawy i z ty tu łu  uk ładów  zb iorow ych lub 
zwyczaju —  muszą być w ykonyw ane nadal 
w  całej pe łn i; 2) że Fundusz W czasów Pracow ­
niczych p rzyp :suje s o b i  prsiwo wypow iadania 
się w  sposób w iążący co do celowości p row a­
dzenia każdego ośrodka wypoczynkowego; 
31 że będzie pok ryw a ł 35% kosztów  w yżyw ie ­
nia p racow n:ka w  domu wypoczynkow ym , o ile 
sam pracow n ik  pokry je  daFze 30% tych kosz­
tów , a iego pracodawca 35%; 4, 5. 61, że Fun­
dusz W czasów Pracowniczych będz!e dbał
0 uzyskam e przydz ia łów  żywnościowych na 
w yżyw ien ie  wczasowe pracow ników , że bę­
dzie pomagał w  pokonywaniu trudności trans­
portow ych. dając okresowo lub  na stałe n ie k tó ­
rym  ośrodkom w ypoczynkow ym  samochody 
ciężarowe i m a te r;a ły  pędne, że będzie w y je ­
dnyw ał bezpłatne przejazdy ko le jow e dla p ra ­
cow n ików  wyjeżdżających na wczasy (7), że je ­
dnak wszystkie te św :adczenia i pomoce Fun­
dusz W czasów Pracowniczych da tym  ty lk o  
domom w ypoczynkowym , k tó re  będą p row a­
dzone przez pracownicze zw iązki zawodowe, 
zrzeszone w  KCZZ, przyjm ą zasady organiza­
cyjne Funduszu, poddadzą się jego dyrek tyw om
1 k ie row n ic tw u , w  szczególności w  zakresie 
urządzenia całego życia wewnętrznego domu
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w ypoczynkowego w  oparciu o regulam iny i in ­
strukcje, opracowane przez Fundusz (od usta­
lenia norm żywnościowych i norm  liczebności 
i rodzaju personelu począwszy, a kończąc na 
k ie row n ic tw ie  życiem codziennym oraz akcją 
ku ltu ra lno  - ośw iatową w  domu w ypoczyn­
kowym ).

W ysunięto również postu lat oddania 20% 
miejsc Funduszowi na potrzeby clearingu.

Ta deklaracja Funduszu W czasów Pracow ni­
czych została przy ję ta  do w iadomości i  do w y- 
konama przez podstawowe przem ysły; jedna­
kowoż realizacja praktyczna w  ciągu roku  1946 
pozostała znacznie w  ty le  poza p rzy ję tym i zo­
bowiązaniam i. Podobnie nie została zakończo­
na w  r. 1946 akcja przejm owania domów w ypo­
czynkowych prowadzonych przez poszczególne 
M in is te rs tw a (ty lko  połowa M im ste rs tw  zgłosi­
ła „sw o je " domy Funduszowi Wczasów, wzglę­
dnie przekazała je swojemu K o łu  Zw iązku Za­
wodowego P racow ników  Państwowych, i to 
zw ykle  ty lk o  w  części, tj. z zachowaniem n ie­
k tó rych  domów ,,dla siebie ). Rówmeż stron ­
n ic tw a polityczne pow o li ty lk o  oswajają się 
z tym, że prowadzone przez n'e dla p ra co w n i­
ków  domy w ypoczynkowe oddane być pow in ­
ny odpowiedniem u K o łu  Zw iązku Zawodowego 
Pracown ków  Ins ty tucy j Społecznych; ale i na 
tym  odcinku akcja cen tra lizacji i racjonalizacji 
czvni stale postępy.

Wobec tych trudności realizacyjnych, tym 
mocniej podkreśPć należy doniosłość i wagę 
w ie lk iego  k ro ku  naprzód w  tej akcji, jak im  b y ­
ło  podpisanie w  dniu 24 czerwca 1947 r. z mo­
cą od dnia 1 lipca tegoż roku  um owy pom ię­
dzy Centra lnym  Zarządem Przemysłu W ęglo­
wego, a Zarządem G łównym  Centralnego 
Zw iązku Zawodowego G órn ików , na podstawie 
k tó re j Zw iązek prze ją ł na siebie wszystkie obo­
w iązki, ciążące na Centra lnym  Zarządzie Prze­
mysłu W ęglowego w  stosunku do p racow n i­
ków  tego przem ysłu w  zakresie wczasów p ra ­
cowniczych (a w  szczególności obow iązek o r­
ganizowania i u trzym yw ania  ośrodków  w yp o ­
czynkowych i zdrowotnych, k tó reby  zapew niły 
pracow nikom  przem ysłu węglowego odpow ied­
nie w ykorzystan ie  urlopu), otrzym ując wza-' 
m ian w  używanie na czas trw an ia  umowy 
w szelkie ob iek ty  przeznaczone w  chw ili jej za­
w arc ia  na domy w ypoczynkowe, w raz z kom ­
p letnym  inwentarzem  używanym  przez domy 
wypoczynkowe.

Jednocześnie Centra lny Zarząd Przemysłu 
W ęglowego zobowiązał się dawać C entra lne­
mu Z w iązkow i G órm ków  na w ype łn ien ie  prze­
jętych obow iązków  dotację w  wysokości 74 z ło­
tych dziennie za każdego pracow nika przem y­
słu węglowego, korzystającego z wczasów na 
podstawie ustalonego planu w ykorzystan ia  
miejsc, p ła tną zgodnie z kw a rta lnym i planami 
finansowym i przem ysłu węglowego za okres 
trzym iesięczny zgóry; ponadto Przemysł W ę­
g low y zobow iązał się —  w  celu um oż liw ien ia -

Centralnemu Zarządow i Zw iązku G órn ików  
prowadzenia planowej i racjonalnej gospodarki 
wczasowej —  sporządzić s ta ły roczny plan w y ­
korzystan ia  miejsc w  urządzeniach wczasowych.

W obec tego, że wpłacone dotacje, w  razie 
n iew ykorzystan ia  miejsc zgodnie z ustalonym 
planem bez w in y  Centralnego Zarządu Zw iąz­
ku G órn ików , nie podlegają zw ro tow i (chyba, 
żeby C entra lny Zarząd Zw iązku G órn ików  w y ­
ko rzys ta ł odpłatn ie miejsca objęte planem, 
a z k tó rych  CZPW  zrezygnował) powstaje s il­
ny bodziec finansowy w  k ie runku  należytego 
w yko n a n a  planu. Umowa przew iduje u tw o ­
rzenie Centralnej K om is ji Wczasów, złożonej 
z 3 p rzedstaw ic ie li CZZG i 2 p rzedstaw ic ie li 
ZCPW, k tó re j w szystkie  uchw ały zapadają 
w iększością 4/s głosów. Stanow i ona ciekaw y 
p rzyk ład  racjonalnego kszta łtow ania  pewnych 
przem ijających etapów akc ji koncentrowania 
wczasów i poddawania ich k ie row n ic tw u  pra­
cowniczych zrzeszeń zawodowych.

c) Równomierne rozłożenie urlopów.

W ażnym  krok iem  na drodze zracjonalizowa­
nia wczasów pracowniczych w  Polsce stałoby 
się rów nonrern ie jsze rozłożenie urlopów . W e­
dług obowiązującego ustawodawstwa, co naj­
mniej 50% u rlopów  przypaść musi na miesiące 
maj — wrzesień każdego roku ; prowadzi to do 
zatłoczenia domów w ypoczynkow ych w  m iesią­
cach letn ich, a w  pozostałych częściach roku  do 
tego, że świecą pustkam i.

W  tych w arunkach konieczna się staje taka 
zmiana ustawy o urlopach, aby wszystkie m ie­
siące w  roku  —  oprócz marca i  listopada —  
uznane b y ły  za rów now artościowe pod wzglę­
dem urlopowym . E lim inacja  marca i listopada 
znajduje uzasadnienie w  naszych w arunkach 
klim atycznych, k tó re  nie zapewniają w  tym  
okresie pełnowartościowego w ypoczynku; m ie­
siące te przeznaczyćby należało na p rzeprow a­
dzenie koniecznych napraw i uzupełnienie in ­
wentarza ośrodków wczasowych.

O pracowywana obecnie przez M in is te rs tw o 
Pracy i O p iek i Społecznej nowela do Ustaw y
0 urlopach idzie we wskazanym wyżej k ierunku.

V II. W  y n i k i  c y f r o w e  a k c j i  
w c z a s ó w .

1945 rok  —  pierw szy rok  istm eńia wczasów
1 p ierw szy ro k  uruchom ienia w  Polsce zru jno­
wanych zakładów  pracy —  zam knięty został 
liczbą 12.662 osób, k tó re  w yko rzys ta ły  swój u r ­
lop w  domach w ypoczynkowych.

W  r. 1946 liczba w czasow ników  wzrosła  ra p ­
townie do 227.000 osób, tj. do około 1A« ogółu 
p racow n ików  zrzeszonych.

Na rok  1947 p rzew idyw a ło  się wysłanie 
230.000 pracow ników .

W  roku  1948 liczba ta ma wzrosnąć do 
400.000.
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N ie ulega w ątp liw ości, że pęd do racjonalne­
go w ykorzystan ia  u rlopów  jest wśród pracow ­
n ików  fizycznych —  jak  dotąd —  znacznie 
słabszy, aniżeli wśród p racow n ików  um ysło­
wych; dla p racow n ików  fizycznych wczasy są 
wciąż jeszcze nowością i  w  p raktyce  akcja 
wczasowa spotyka się z oporami, p łynącym i 
z pewnego konserwatyzm u robo tn ików  w  tym  
zakresie. Przełamanie tego konserwatyzm u 
jest ważnym zadaniem zw iązków  zawodowych 
i p rzedstaw icie lstw a pracowniczego w  zak ła ­
dzie pracy —- rad ząkładowych i delegatów.

V III. U w a g i  k o ń c o w e .

A kc ja  zmierzająca do w łaściwego w yko rzy ­
stania u rlopów  przez p racow ników , prow adzo­
na jest różnym i metodam i w  szeregu kra jów  
europejskich. W  Szwecji prowadzi ją Reso, 
związana ściśle z Centra lą Szwedzkich Zw iąz­
ków  Zawodowych 5). W  W ie lk ie j B ry ta n ii tym  
problemem zajmuje się potężny Zw iązek K oo­
pera tyw , i w  w iększym  jeszcze stopniu, emana- 
cia B ry ty jsk ich  Zw iązków  Zawodowych —  
W orkers T rave l Association (W. T. A .). A le  
zarówno szwedzka Reso, jak i b ry ty jska
W. T. A . w  rzeczy samej mają charak te r p ry ­
w atnych b iu r podróży.

Z innych kra jów , w  H o land ii ruch zawodo­
w y  —  rozszczepiony ponrędzy czte ry  centrale 
zw iązkowe —  nie zdo ła ł dotąd w y łon ić  w  oma­
w ianym  przez nas zakresie organizacji, k tó ra  
by m iała zaufanie p ra co w n ikó w 6), a w  Belg ii 
dopiero w  tym  roku  zdołano u tw orzyć przy 
F. (édération) G. (énérale) T. (du T rava il)

5) Podobn ie  dz ie je  się w innych  k ra jach  ska n d yna w ­
skich.

B. (elge) organizację pod nazwą „Vacances et 
Santé"; ale i ta organizacja nie odbiega w  swo­
ich założeniach od typu niezależnego p ry w a t­
nego b iura  podróży.

W e F ranc ji prowadzona przed wojną 1939 ro ­
ku  przez ca ły szereg organizacji —  od CGT po­
cząwszy, a na różnych organizacjach pa trona l­
nych skończywszy —  akcja u rlopów  p racow n i­
czych, weszła po wojn ie w  jedno łożysko, łącząc 
w  „Tourism e et T ra v a il"  wszystkie  najważnie j­
sze k ie ru n k i dawne i zyskując przez to  zjedno­
czenie prawo jakby faktyczne j wyłączności. 
Organizacja ta, korzysta jąca z poparcia i pomo­
cy finansowej państwa, podlega jego ko n tro li 
finansowej i skupia 1.300 tys. członków, z cze­
go połowę stanowią robotn icy, (k tó rzy  jednak 
stanowią ty lk o  25% ogólnej 1-czby ko rzys ta ją ­
cych z usług te j organizacji, 50% bow iem  stano­
w ią  urzędnicy, a pozostałe 25% —  młodzież 
szkolna).

W  zakresie akcji wczasów pracowm czych 
Polska Ludow a wysunęła się n iew ą tp liw ie  na 
czoło państw  E uropy środkowej i zachodniej.

„Nadejdzie napewno dzień, w  k tó rym  orga­
nizacja w ypoczynku będzie uważana za jedną 
z gałęzi akcji socjalnej i  finansowana będzie 
z trzech źródeł: przez pracodawców, p racow n i­
ków  i zb iorow ość" —  pisał niedawno jeden 
z czołowych przedstaw ic ie li francuskie j akcji 
wczasów, szkicując jej osiągnięcia i perspek­
tyw y  7).

W  Polsce ten dzień już nadszedł.

") N ederlandsche R e isvereen ig ing  —  z k tó re j usług k o ­
rzys ta ją , i  p ra c o w n ic y  —  jest p ry w a tn ą  agencją pod różv,
ob liczoną  na p o trze b y  w a rs tw  średn io  zamożnych.

7) P a o le tt i H e n ry , Le  p rob lèm e  des vacances o u v riè ­
res, Com m ent i l  se pose, Com m ent i l  p e u t ê tre  réso lu , 
R evue frança ise  du T ra v a il,  N  15 —  16, Ju in  —  J u ille t,  
1947.

Jerzy Licki

Prawo Tafta — Hartley a
Z dniem 22 sierpnia 1947 r. w  Stanach Z je­

dnoczonych A . P. nabrała mocy obowiązującej 
ustawa antyrobotn icza pod nazwą Labor M ana­
gement Relations A c t, 1947 r,, lepie j znana u nas 
jako Prawo T a fta -H artley 'a .

Jest to amalgamat 2 p ro jektów , a końcowy 
p roduk t przeszło dwustu w niosków  antyrobot- 
niczych, zgłoszonych do c ia ł ustawodawczych 
Stanów Zjednoczonych w  k ró tk im  czasie po 
o tw arc iu  (13.1. 47 r.) 80-ej Sesji Kongresu.

Cel ustawy u jaw n ił w spó łau to r ustawy, sena­
to r Taft, oświadczając wprost, że zm ierza ona 
do osłabienia s iły  zw iązków  zawodowych; 
jasno i  w yraźn ie  w ypow iedz ia ł się także kon- 
gresmen H artley , wskazując, że zadaniem no­
wego prawa jest zepchnięcie ruchu zawodowe­
go na poziom najniższy.

Istotnie. Prawo T a fta -H a rtle y ‘a usiłu je po­
zbawić amerykańską klasę robotn iczą wszyst­
k ich  naraz zdobyczy, k tó re  udało się jej stop­
niowo w yw alczyć w  ciężkich w alkach ostatn ie­
go pięćdziesięciolecia, a zwłaszcza W końco­
wym  rooseveltowskim  okresie tego pó łw ie ­
cza 1).

4 Zw iastunem  i p o p rze d n ik ie m  P raw a  T a fta -H a r t le y ‘a, 
p ie rw szym  ciosem, w ym ie rzo n ym  w  drodze us ta w o da w ­
czej w  a m erykańsk i ruch  zaw odow y, b y ła  ustaw a z dnia 
3 lip ca  1946 r. (tzw . U s taw a  H obbs ‘a). B y ła  to  now e la  
do „P ra w a  o och ro n ie  p rzem ys łu  i hand lu  p rzed  d z ia ła ­
n iam i, p rz y b ie ra ją c y m i fo rm ę  gw a łtu , groźby, przym usu 
lu b  zastraszenia, 1934“ , k tó re , w ed ług  o rzeczen ia  Sądu 
Najw yższego U. S. A . z ro k u  1942, n ie  m ogło  m ;eć za­
stosow ania  do z w ią zkó w  zaw odow ych . To, czego nie 
można b y ło  osiągnąć w  bezpośredn im  op a rc iu  o P raw o 
z 1934 r., m ia ła  u m o ż liw ić  now e la  H obbs ’a: poddać
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Przez długie la ta  by ło  cechą cha rak te ry ­
styczną amerykańskiego układu społecznego, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nie mieszał się 
ofic ja ln ie do rozwoju stosunków pom iędzy p ra ­
codawcami a pracownikam i, a Kongres nie w y ­
dawał ustaw ani za, ani p rzeciw ko strajkom, 
ani za, ani p rzeciw  rokow aniom  i układom  
zbiorow ym  pracy, ani za, ani p rzeciw  innym 
metodom regulowania stosunków i ko n flik tó w  
pracy.

Do głosu dochodziło sądownictwo am erykań­
skie, i trybuna ły  tego kra ju  u s ta liły  z biegiem 
czasu szereg zasad, stanow iących podstawę do 
ustosunkowania się amerykańskiego aparatu 
państwowego do spraw i zadań ruchu zawodo­
wego.

Sądy te op ie ra ły  się w  tej swojej dz ia ła lno­
ści na doktryn ie  angielskiej, wychodzącej 
z dwóch zasad: 1) do k tryn y  konspiracji i 2) do­
k try n y  poszanowania swobody wym iany, i in ­
gerow ały w  sprawy k o n flik tó w  pracy za pomo­
cą tzw. „ in ju n c tio n '’ (—  „nakazów  przeciw - 
s tra jkow ych", „nakazów  powstrzym ania się od 
s tra jku "). Ingerencja ta powodowała ogromne 
rozgoryczenie wśród robo tn ików ; aby te p ra k ­
ty k i usunąć, zw iązk i zawodowe prow adziły  
ciężką w alkę przez la t b lisko  20; i w  w yn iku  
le j akc ji ak t C laytona w  1913 r. ograniczył p rzy ­
sługującą trybuna łom  w ładzę w ydaw ania „ in ­
junc tion ” . P ow itany jako „W ie lk a  K a rta  P ra­
cy ” , ak t ten zaw iód ł jednak oczekiwania, gdyż 
późniejsze orzecznictwo sądowe un icestw iło  po­
zorne zdobycze. I  w b rew  A k to w i C laytona, k tó ­
ry  uroczyście ustalał, że „ la b o r was human life  
and not a com m odity or a rtic le  of commerce”  2) 
(tak, że zasady antym onopolistycznej, sk ierow a­
nej swego czasu przeciw ko trustom  ustawy 
Shermanna (1890 r.) nie pow inny by mieć za­
stosowania do spraw  pracy, a zw iązk i zawodo­
we nie pow inny by być przyrów nyw ane do tru ­
stów), —  sądy am erykańskie zajm owały posta­
wę odmienną, uznając s tra jk  za ak t m onopoli­
stycznej grupy zorganizowanych robo tn ików , 
krępu jący swobodę wym iany, i in te rp re tu ­
jąc całe ustawodawstwo antym onopolistyczne 
w  k ierunku, zezwalającym na wydawanie „na-

z w ią z k i zaw odow e d z ia ła n iu  te j us taw y. W  tym  ce lu  
u ku to  now e d e łin ic je  „h a n d lu ", „z a b o ru ", „w ym u sze n ia ", 
dosta teczn ie  p rzystosow ane  do zam ierzeń, ja k ie  n o w e ­
liz a c ji p rzyśw ie ca ły . W  szczególności „w ym uszen iem " 
ob ję to  uzyskan ie  d ó b r inne j osoby, za je j zgodą, w y ­
w o ła n ą  p rzez n ie lega lne  użyc ie  lu b  zagrożenie siłą , przez 
g w a łt, zastraszenie, lu b  uzu rpac ję  a rty b u c y j u rzędow ych , 
a za w innego p rzes tęps tw a  uznano każdego, k to  w  ja ­
k ik o lw ie k  sposób lu b  w  ja k im k o lw ie k  s topn iu , za p o ­
mocą zaboru  lu b  w ym uszen ia  pow odu je  przeszjkody, 
opóźn ien ia  lu b  tru d n o śc i d la  hand lu  a lbo  o b ro tu  a r ty ­
k u ła m i lu b  w y tw o ra m i ha n d low ym i. Podobn ie  dopuszcza 
się p rzestępstw a , k to  sp isku je  lu b  dz ia ła  w  po rozum ie - 
n :u z jedną  lub  k i lk u  osobam i w  ce lu  p o p e łn ie n ia  je d ­
nego z czynów  w spom nianych , a lbo też u s iłu je  je po- 
p e łr iić  lu b  uczestn iczy  w  u s iło w a n iu  ich  pope łn ien ia . 
Represją, p rze w idz ian ą  przez U s taw ę  H obbs ‘a, jes t ka ra  
w ię z :enia do la t 2 i g rzyw ną  do 10.000 do la ró w , lub 
ob ie  te  k a ry  łączn ie .

! ) „P raca  to życ ie  cz ło w ie ka , a nie to w a r czy a r ty k u ł 
hand lu ".

kazów p rzec iw stra jkow ych” , „nakazów  pow ­
strzym ania się od s tra jkó w ”  (injunction).

Ograniczenia, jakie sądy narzuc iły  dz ia ła lno­
ści zw iązków  zawodowych, uszczupliły n iepo­
m iernie ich siłę i u ła tw iły  w alkę pracodawców 
ze zw iązkam i. Słusznie też zbilansował w yn ik i 
postawy przeciw zw iązkow ej sądownictwa ame­
rykańskiego John A . F itch  w  pracy pt. „The 
Causes of Industria l U nres t” w  słowach nastę­
pujących:

„Jes t jasne, że zorganizowanych robo tn ików  
poddaje się ograniczeniom w używaniu broni 
ekonomicznej. W olno im stra jkować, lecz nie 
z pobudek dezaprobowanych przez sądy; w o l­
no im  —  w  większości Stanów —  w ystaw iać 
p k ie ty , lecz bez uciekania się do zastraszenia 
lub przymusu, w  sensie nadawanym tym  te rm i­
nom przez rozm aite sądy, a m ianow icie przez 
te,  ̂ k tó re  tym i w yrazam i obejmują „a k ty  s łow ­
ne lub „przym us m ora lny” .,. Zorganizowani 
robo tn icy mogą bo jkotow ać swego własnego 
przedsiębiorcę i zachęcać do tego innych, ale 
nie w olno im  bojkotow ać osób trzecich, ani za­
chęcać do tego innych, jeżeli owe osoby trze ­
cie odm ów iły  przyłączenia się do bo jko tu  ich 
pracodaw cy” .

Na tym  gruncie w y tw o rzy ło  się g łębokie prze­
konanie w  szeregach ruchu zawodowego, że 
sądy nie są bezstronne, że są bardziej w y ro z u ­
m iałe w  stosunku do pracodawców, gdy ci k o ­
rzysta ją w  walce z robo tn ikam i z lo ck -o u t‘u 
i czarnych lis t lub wprow adzają do w arsztatów  
łam istra jków , uzbrojoną straż i w yw iadow ców . 
W  każdym bądź razie nawet um iarkow any K o ­
m ite t W ykonaw czy Am erykańsk ie j Federacji 
Pracy w  jednym ze sprawozdań z tego okresu 
stw ierdzał, że „w  w ie lk ich  w alkach przem ysło­
wych la t ostatnich, tak  samo jak w  ciągu la t po­
przednich, pracodawcy konstatow a li, iż nasze 
sądy są zawsze gotowe i pragną postaw ić s iły  
Państwa po stronie ka p ita łu  p rzeciw ko p racy” ; 
w  innym zaś podkreśla ł, „że ta szczególna moż­
ność, dana jednej klasie, stanowienia p raw  za 
pomocą orzeczenia sądowego, rozw ija  się w  o l­
brzym ich rozm iarach; i że trudno sobie w yob ra ­
zić, aby ta forma rządzenia za pomocą „ in ­
junc tion ”  mogła być w ykonyw ana długo, nie 
pociągając bardzo ciężkich następstw ” .

Kres tej p raktyce  po łoży ł dopiero N orris  —  
la Guardia A c t, k tó ry  w  1932 r. zakazał try b u ­
nałom wydaw ania „ in ju n c tio n ” . N iebawem akt 
W agnera, 1935, zapew nił robo tn ikom  praw o o r­
ganizowania się i zaw ierania uk ładów  zb io ro ­
wych pracy, u m oż liw ił usunięcie w szelk ie j in ­
gerencji pracodawców w  sprawy zw iązkowe, 
przyznał zw iązkow i zawodowemu, reprezentu­
jącemu w iększość robo tn ików  zakładu pracy, 
prawo prowadzenia rokow ań zb iorow ych i po­
w o ła ł N ationa l Labor Relations B o a rd 3) jako 
organ, k tó ry  ma czuwać nad w ykonaniem  A k tu .

A k t  N orrisa  La G uard ii i  A k t  W agnera —  
same będąc w yn ik iem  w zrostu sił ruchu zawo­

3) K ra jo w y  U rząd  S tosunków  Pracy.
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dowego i postępu społecznego w  Stanach — 
sta ły się czynnikiem , przyspieszającym rozrost 
liczebny i  ekspansję zw iązków  zawodowych; 
najpotężniejsze trus ty  am erykańskie, k tó re  do­
tąd nie to le row a ły  działalności zw iązkowej 
w  szeregach swoich p racow ników , m usia ły się 
ugiąć; zw iązk i zawodowe w ta rgnę ły  do na jopor­
niejszych dotąd zakładów  pracy! W  ten sposób 
klasa robotnicza Stanów Zjednoczonych uzy­
skała wreszcie —  po pokonaniu niezliczonych 
przeszkód —  to m inimum praw, k tó re  od daw ­
na służyło robo tn ikom  w ie lu  k ra jów  europej­
skich; tow arzyszy ł temu wzrost szeregów zw iąz­
kow ych z 4.000.000 cz łonków  w  chw ili w yda ­
nia obu ak tów  do 15.000.000 —  w  chw ili obec­
nej 4).

Ustawa T a fta -H a rtley 'a  w  swoim  dążeniu do 
pozbawienia k lasy robotn icze j w szystk ich  jej 
zdobyczy i zepchnięcia jej na pozycje w y jśc io ­
we posuwa się czterema drogami:

A ) drogą okro jen ia  prawa strajku,
B) drogą uszczuplenia prawa prowadzenia 

rokow ań zbiorowych,
C) przez skrępowanie wolności zw iązkowej,
D) przez odpowiednie zm iany w  struktu rze  

i działalności organów, czuwających nad re a li­
zacją praw odaw stw a pracy (Labor law  adm in i­
stration).

P rzystąpim y do kolejnego rozpatrzenia każ­
dej z tych dróg.

A ) O k r o j e n i e  p r a w a  s t r a j k u
A k t  W agnera us ta lił zasadę, że „żadne z (je­

go) postanowień nie będzie w ykładane w  spo­
sób, k tó ryb y  przeszkadzał, ham ował lub  uszczu­
p la ł w  czym ko lw iek prawo s tra jku ".

Jako zręczni i ru tynow an i tak tycy , autoro- 
w ie aktu  z 1947 r. p rze ję li tę fo rm ułkę, uzupeł­
niając ją słowam i: ,,z w y ją tk iem  przypadków  
przew idzianych form alnie przez ustawę".

Przez ten w y łom  dwiema drogami w d a rły  się 
postanow ienia ścieśniające i podważające p ra ­
wo stra jku. Jedna z nich —  to przepisy o „n ie ­
uczciwych p ra k tyka ch " (T y tu ł I N ow e li do 
U staw y W agnera), druga —  to postanowienia 
o stra jkach „godzących w  interes narodow y" 
( ty tu ł I I  tej Noweli).

Ustawa T a fta -H a rtley 'a  uznaje za „p ra k ty k ę  
n ie lo ja lną" („u n fa ir p rac tice ") ze strony zw iąz­
ku  zawodowego lub jego funkcjonariuszy rozpo­
częcie lub nakłan ian ie  albo zachęcanie do 
s t r a j k u  w  celu zmuszenia lub nakłan ian ia  
pracodawcy:

a) aby zaprzestał korzystać, sprzedawać, 
przewozić lub m ieć do czynienia w  inny sposób 
z produktam i innego w y tw ó rcy  lub  p rze tw ó r­
cy, lub aby zaprzesta ł prowadzenia interesów  
z inną osobą;

b) aby przyznał charakte r organizacji naj­
bardziej reprezenta tyw nej zw iązkow i zawodo­
wemu, k tó ry  nie spełnia w arunków , postaw io­
nych przez ustawę;

4) Ogólna ilość  p racu jących  w  U. S. A  sięga 60 m i­
lionów .

c) rokow a ł z jednym zw iązkiem  zawodowym 
w tedy, k iedy inna organizacja zw iązkow a jest 
uznana za bardzie j reprezenta tyw ną stosowme 
do postanowień ustawy;

d) dał jakąś pracę członkom  jednego zw iąz­
ku zawodowego z pierwszeństwem przed człon­
kam i innego.

S tra jk i takie  Ustawa T a fta -H a rtle y ‘a zakw a­
lif iko w a ła  jako „koa lic je  nielegalne", stawiając 
w  ten sposób poza nawiasem prawa tak ostrą 
broń klasy robotniczej, jak  tzw. „w tó rn e  bo jko ­
ty "  (por. wyżej a)), „s tra jk i ju rysdykcjona lne" 
(b— c) i s tra jk i w  obronie zasady „closed shop" 
—  „zam kniętego zakładu p racy" (d).

Jednocześnie nadała ona każdemu, k to  
w  swoich interesach lub m ajątku dozna uszczer­
bku w sku tek  tak ich  zabronionych stra jków , 
prawo w ytoczenia procesu sądowego o w yna ­
grodzenie szkód i stra t, niezależnie od tego, że 
p rzeciw ko tym  stra jkom  K ra jow y U rząd S to­
sunków Pracy —  w skutek złożonej skargi, w y ­
jednać może przed sądem tym czasowy „nakaz 
p rzec iw stra jkow y".

W  św ietle poprzednich wyjaśnień, znaczenie 
naw rotu  do sądowych „nakazów  przeciw stra j ■ 
kow ych" nie wymaga kom entarzy; a jak  w ie l­
k im  niebezpieczeństwem jest ustawowe o tw a r­
cie drogi procesu sądowego o szkody i stra ty, 
spowodowane stra jk iem  zakazanym przez U sta­
wę, n ie trudno się zorientować, jeżeli się zwa­
ży, że i bez takiego wyraźnego upoważnienia 
sądy amerykańskie m ia ły  skłonność do p rzy ­
znawania tego rodzaju odszkodowań, k tó re  
przez szereg la t nieraz d ła w iły  finansowo zw ią­
zek zawodowy i jego członków  5).

Nadm ienić należy, że pojęcie n ie lo ja lnych 
p ra k tyk  obejmuje również usiłowania ze strony 
zw iązku lub jego funkcjonariuszy nakłon ien ia  
pracodawcy, by p ła c ił za usługi, „k tó ry c h  nie 
świadczono, lub k tó re  nie będą świadczone", tj. 
za p rzypadki gotowości do pracy, nie w ykona­
nej w  rzeczyw istości, mimo obecności p racow ­
n ika  w  miejscu pracy, —  bez jego w iny.

Dalsze poważne ścieśnienie prawa stra jku  
przynosi pojęcie s tra jków  „godzących w  interes 
narodow y", rozw in ię te  w  sekcji 206 i następ­
nych A k tu  T a fta -H a rtle y ‘a.

Przew iduje się tuta j, że —  ile k ro ć  zdaniem 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych groźba s tra j­
ku  lub stra jk, ogarniający w  całości lub w  znacz­
nej części pewne gałęzie przem ysłu —  naraża 
na szwank zdrow ie lub bezpieczeństwo pub licz­
ne —  Prezydentow i służy prawo m ianowania 
K om is ji A nk ie tow e j, k tó ra  złoży pisemne spra­
wozdanie, ulegające ogłoszeniu. Po otrzym aniu 
sprawozdania, Prezydent może polecić Gene­

5) F a b ryka n cka  „L ig a  P ra w  P rze m ys łow ych “  (League 
fo r In d u s tr ia l R igh ts  za łożona w  r. 1902) w  głośnym , 
p ie rw szym  tego rodza ju  p rocesie  „k a p e lu s z n ik ó w  z D an ­
b u ry "  (D anbury  H a tte r 's  Case) po 12 -le tn im  procesie  
uzyska ła  w  Sądzie N a jw yższym  U, S. A . odszkodow an ie  
w  w ysokośc i ć w ie rc i m 'H ona d o la ró w  z ty tu łu  szkód 
i s tra t, spow odow anych  akc ją  b o jk o to w ą  i ściągała tę  
k w o tę  w  ciągu 5 la t  ze Z w ią zku  i jego cz łonków .



222 P r a c a  i O p i e k a  S p o ł e c z n a Nr  3

ralnemu P rokura to row i, aby w ys tąp ił do w ła ­
ściwego sądu okręgowego o wydanie nakazu 
przeciw stra jkow ego; sąd wniosek uwzględni, 
ile k ro ć  uzna, że zachodzi wypadek zagrożenia, 
po czym Prezydent ponownie zwoła wspom nia­
ną już Komisję A nkie tow ą. Komisja ta w  ciągu 
60 dni złoży sprawozdanie ze stanu zatargu 
wraz z ostatnią propozycją jego załatw ienia , 
złożoną przez pracodawcę. W  ciągu następ­
nych 15 dni K ra jow y Urząd Stosunków Pracy 
przeprow adzi tajne głosowanie wśród pracow ­
ników , aby usta lić ich stosunek do ostatniej 
o fe rty  pracodawcy i przedstaw i w y n ik i P roku­
ra to ro w i Generalnemu w  ciągu następnych dni 
5, po czym Prezydent przedłoży całość sprawy 
Kongresowi.

Jest rzeczą jasną, że takie  unormowanie rze­
czy un iem ożliw i każdy w iększy s tra jk  w  w ie l­
k ich przemysłach p rodukc ji masowej. S tra jk  
może być skuteczny, jeżeli się rozpoczyna 
w  okolicznościach, najpomyślniejszych dla p ra ­
cowników , a najmniej sprzyjających dla praco­
dawcy. W a lka  stra jkow a robo tn ików  —  to 
skom plikowana akcja bojowa, k tó ra  nie może 
mieć powodzenia, jeżeli jest skrępowana te r­
m inami, narzuconym i przez pracodawcę lub 
władzę.

Słusznie w ięc przed rok iem  —  gdy z innej 
okazji opinia publiczna U. S. A . dyskutow ała 
sprawę „okresu  ochłodzenia" —  P h ilip  M urray  
podkreśla ł, że „s tra jku  nie można zacząć dziś, 
ju tro  odwołać, pojutrze znowu prow adzić go 
dalej... Rozpoczęcie s tra jku  w  porę jest tak  sa­
mo ważne dla jego skuteczności, jak ważne 
jest rozpoczęcie w  porę wszelkie j akcji, opar­
tej na zestrojonym  w ys iłku  w ie lu  tysięcy ludzi. 
S tra jk  musi być prowadzony w  czasie, w  k tó ­
rym  można skoordynować wszystkie  w ys iłk i, 
i k iedy wszyscy robo tn icy mogą działać na jbar­
dziej skutecznie".

Sens p rak tyczny całej procedury, obmyślonej 
w A kc ie  T a fta -H a rtle y ‘a, polega na tym, aby 
un iem ożliw ić w  ogóle akcję stra jkow ą albo z a ­
szczepić jej elem enty k lęski.

Dodać należy, że Ustawa T a fta -H a rtle y ‘a od­
mawia ca łkow ic ie  prawa stra jku  w ie lk iem u od­
łam ow i p racow n ików  —  funkcjonariuszom  pań­
stwowym . Prawo to dotąd by ło  sporne, i t r y ­
buna ły rozstrzyga ły sprawę dopuszczalności ta ­
kiego s tra jku  na podstawie prawa powszechne­
go (posługując się pojęciem celu stra jku  i me­
tod stosowanych podczas akcji stra jkowej).

Dziś samo przystąpienie do stra jku pozbawia 
urzędn ików  państwowych stanow iska i praw, 
p łynących z pragm atyki służbowej, co naj­
mniej na przeciąg 3 lat. Przepis stosuje się ta k ­
że do p racow n ików  korporacyj, prowadzonych 
przez Państwo lub stanow iących wyłączną 
własność Państwa.

B) R o k o w a n i a  z b i o r o w e
Jak już wspominaliśmy, A k t  W agnera (1935) 

uznał za zasadę, że zw iązek zawodowy, re p re ­
zentujący większość p racow n ików  danego za­

kładu  pracy, jest upraw niony do wyłącznego 
reprezentowania ogółu pracow n ików  wobec 
pracodawcy w  rokow aniach i układach zb io ro ­
wych pracy. Ustalenie, jak i zw iązek zawodo­
w y ma w danym zakładzie pracy (lub w  pewnej 
jego części) tak ie  uprawnienie, by ło  jednym 
z zadań powołanego przez A k t  W agnera K ra ­
jowego Urzędu Stosunków Pracy; Urząd ten 
rozstrzygał w  tryb ie , opartym  na ustawie i p ra ­
ktyce w łasnej sprawę „podm iotu  rokow ań“  ze 
strony pracowniczej, przez ustalenie, bądź, że 
wszystkich pracow n ików  zakładu pracy należy 
uważać za reprezentowanych przez jeden zw ią ­
zek, bądź też, że część ich, stanowiąca osobną 
grupę lub oddzielny zawód, może działać sama 
i ma być reprezentowana przez odrębny lub 
inny związek.

U rząd m ia ł ponadto prawo w ydawania na­
kazów, chroniących p racow n ików  przed „n ie ­
uczciwym i p ra k tyka m i" pracodawcy, tj. czyna­
mi, k tó reby  m ogły w p ływ ać na swobodę w y ­
boru przez pracow n ików  związku, k tó ryb y  m iał 
ich reprezentować, —  czynami tak im i, jak usu­
wanie lub szykanowanie p racow n ików  za dzia­
łalność zw iązkow ą itp.

W prowadzone przez A k t  T a fta -H artley 'a  
ograniczenia swobody prowadzenia rokow ań 
zb iorow ych są liczne i w ie lokierunkow e.

Godzą one przede w szystkim  w  pewne spe­
cjalne klauzule uk ładów  zb iorow ych pracy, 
ograniczają w  sposób specyficzny dotychczaso­
wą swobodę Krajow ego W ydzia łu  do Spraw 
Pracy w  zakresie w yboru podn ro tu  rokow ań 
zbiorowych, legaPzują n iektó re  dawniejsze 
„n ie lo ja lne  p ra k ty k i"  przedsiębiorców, pozba­
w ia ją  wreszcie n iek tó re  grupy p racow n ików  
prawa prowadzenia rokowań zbiorowych.

Przez całą h istorię  am erykańskich stosunków 
przem ysłowych przechodzą, ja k  nić czerwona, 
zmagania pomiędzy pracodawcam i, a p racow n i­
kam i w  im ię „o tw a rtego " i ,,zam kniętego" za­
kładu pracy („open shop" względnie „closed 
shop").

Zw iązkow a doktryna  bojowa „closed shop", 
„zam knię tego" (dla n iezw iązkowców) zakładu 
pracy, jest w y tw orem  w ie lo le tn ie j w a lk i ame­
rykańskich  zw iązków  zawodowych, owocem na­
gromadzonych przez nie doświadczeń, k tó re  
w ykaza ły, że system „zam knię tego" zakładu 
pracy jest jedynym  skutecznym zabezpieczę 
niem istn ien ia  i w p ływ ó w  zw iązku zawodowe­
go w  kap ita lis tyczno-m onopolistycznych przed­
siębiorstwach.

K lauzula „closed shop" brzm i zw yk le  w  ten 
sposób: „P rzedsięb iorcy, uczestnicy niniejszego 
porozum ienia wyrażają zgodę na to, że będą 
za trudn ia li w yłącznie członków  związku, bez­
pośrednio lub pośrednio, za pośrednictwem  pod- 
przedsiębiorców  lub inaczej, p rzy robotach i  na 
obszarze, oznaczonym w  A r t  N  niniejszej umo­
w y".
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Sens tej k lauzu li jest jasny: chodzi o zobo­
w iązanie pracodawcy za pomocą układu zbio­
rowego pracy do wyłącznego zatrudnian ia zrze­
szonych, chodzi o umowne wyłączenie n iezrze­
szonych z zakładu pracy; ty lk o  „closed shop“ 
może zapobiec za lew ow i robo tn ików  zorgani­
zowanych przez niezrzeszonych, gotowych do 
przyjęcia pracy za niższą płacę, i u trudn ić 
w  sposób is to tny in filtra c ję  zaufanych ludz, 
przedsiębiorcy, k ie row anych do zakładu po to, 
abu u trudn ić  pracę zw iązkową, podciąć au to ry­
te t zw iązku i doprowadzić do jego likw id a c ji 
ha terenie przedsiębiorstwa (i).

Ustawa T a fta -H artley 'a  rozpraw ia  się k ró tko  
z systemem „closed shop“ , w  ten sposób, że 
obok praw a zrzeszania się w  zw iązk i zawodo­
we i prowadzenia rokow ań zb iorow ych uznaje 
„p ra w o " pracow nika do powstrzym ania się od 
tych czynności i, że zawarcie umowy, opartej 
na zasadzie „closed shop", zalicza do „n ie lo ja l­
nych p ra k ty k " , nie ty lko  ze strony p racow n i­
czych zw iązków  zawodowych, ale i pracodaw- 
cy.

Z zabezpieczających k lauzu l uk ładów  zb io ro ­
wych pracy pod rządem ustawy T a fta -H art- 
l ey a  ostała się ty lk o  jedna; jest to k lauzula 
układowa, znana pod nazwą „un ion  shop“ * i * * * * * 7), 
według k tó re j pracow nicy -— po przyjęciu  do 
pracy -— są obowiązani przystąp ić do zw iązku 
zawodowego. Stosowanie tej k lauzu li uległo 
jednak w  Ustaw ie tak im  ograniczeniom, że ilu ­

“) H asłem  b o jo w ym  p racodaw ców , p rze c iw s ta w ian ym  
system ow i „c lo sed  shop , s ta ła  się d o k try n a  „open  shop 
( „o tw a r te g o “  —  d la  n iezrzeszonych  ro b o tn ik ó w  —  za­
k ła d u  p ra cy ); jest ona m nie j w y ra źn ie  zarysow ana, niż 
p ierw sza, i  w  p ra k ty c e  system  „open  shop“  s ta ł się w y ­
razem różnych  odm ian  n iechęc i do ruchu  zawodowego
i ca łe j gamy dz ia łań  a u tyzw ią zko w ych : „open  shop“  —
to  odm ow a c a łk o w ita  z a tru d n ia n ia  zrzeszonych zw ią z ­
ko w o ; częściej —  odm ow a uznania zw ią zku ; w reszc ie   ̂
odm ow a czyn ien ia  ró żn ic  pom iędzy zrzeszonym i, a n ie - 
zrzeszonym i zw ią zko w o  p rzy  p rzy jm o w a n iu  do pracy. 
„N ie  jest p rz y p a d k ie m " —  p is a ł n iedaw no  organ C. I. O., 
ba rd z ie j postępow ego od łam u am erykańsk iego  ruchu  za­
w odow ego —  „że  „open  shop“  s ta ł się n ie  ty lk o  synon i­
mem opozyc ji w obec „zam kn ię tego  zak ła d u  p ra cy  , lecz 
rów n-eż synonim em  zaw zię te j w rogośc i w zg lędem  ruchu
zaw odow ego, synon im em  p rześ ladow an ia  o rgan iza to rów  
i c z ło n k ó w  z w ią zkó w  zaw odow ych , p o s łu g iw a n ia  się 
ła m is tra jka m i, na jem nym i b a n d y ta m i“ ... W  n ie k tó ry c h  
p rzem ysłach , zw łaszcza w  w ęg low ym , system  „open  
shop“  w sp ie rano  w  sposób sw o is ty , narzuca jąc w  k o n ­
tra k c ie  ro b o tn iko m , p rzy jm ow anym  do p racy, z o b o w ią ­
zanie n ie  p rzys tę p o w a n ia  do z w ią zku  i  n ie  po p ie ra n ia  
zw ią zku ; te n  rodza j k o n tra k tó w  (pospo lic ie  ■ nazyw a ­
nych  „y e llo w -d o g  c o n tra c ts “ , tj, „ k o n tra k ta m i żó łtego  
psa") b y ł szczególn ie za lecany w  sferach agresyw no k a ­
p ita lis ty c z n y c h , od c h w ili,  k ie d y  Sąd N ajwyższy^ w  g ło ­
śnym  orzeczen iu  uzna ł, że za w arc ie  tego rodza ju  um o­
w y  czyn i w sze lk ie  p ró b y  n a k ło n ie n ia  tego, k to  ją  p o d ­
p isa ł, do p rzys tą p ie n ia  do zw ią zku  samo przez się n ie ­
lega lnym i. „P rzez  zaw arc ie  tego rodza ju  um ów, p rze d ­
s ięb io rca  rozszerza swe p ra w a  i ś ro d k i d z ia łan ia , ogra ­
n icza  p ra w a  a g ita to ró w  z zew ną trz , k ła d z ie  p o d w a lin y  
pod „na ka z  p rz e c iw s tra jk o w y ' i  akc ję  o w ynagrodzen ie  
szkód i  s tra t w  p rz y p a d k u  ag ita c ji ro b o tn icze j, k tó ra  to  
akc ja  —  bez tego —  b y ła b y  ze s tanow iska  p raw nego 
n iedopuszcza lna“ ; o to  —  ja k  tra fn ie  ocen ia ła  s k u tk i te j 
um ow y jedna  z o rgan izacyj p ra co d a w có w  w  in s tru k c ji,  
sk ie row ane j do cz łonków .

7) K la u zu la  „zw ią zko w e go  zak ła d u  p ra c y “ .

zoryczne stają się korzyści, jak ieby dać mogła: 
wprowadzenie jej bow iem  do układu zb iorow e­
go pracy uwarunkowane jest uprzednim  usta­
leniem przez K ra jow y  Urząd Stosunków Pracy 
za pomocą specjalnego głosowania, że co na j­
mniej w iększość pracow ników , uprawnionych 
do głosowania, w ypow iedzia ła  się za tak im  upo­
ważnieniem dla danej organizacji zawodowej; 
Jest zaś rzeczą jasną, że przedsiębiorca zawsze 
może u trąc ić  sprawę wprowadzenia do p ro je k ­
towanego uk ładu  zbiorowego k lauzu li „un ion 
shop" —  nawet, k iedy pozornie godzi się na 
nią -— przyjm ując we w łaściwej ch w ili dosta­
teczną ilość niezw iązkowców , aby nie dopuścić 
do u tw orzenia się większości, mogącej opow ie­
dzieć się za klauzulą.

A b y  wyczerpać ca łkow ic ie  sprawę klauzul 
zabezpieczających pod działaniem  Prawa Taf- 
ta -H a rtle y ‘a, podkreślić należy, że w  myśl je­
go postanowień tam, gdzie prawo stanowe 
ogranicza jeszcze surow iej prawa zw iązków  za­
w odow ych domagania się w  układach zb ioro­
w ych z pracodawcam i k lauzu l zabezpieczają­
cych, przepisy stanowe mają pierwszeństwo 
przed zaw artym i w  Ustaw ie mniej ostrym i ogra­
niczeniami.

N iew ą tp liw ą  zdobyczą amerykańskiego ru ­
chu zawodowego by ło  w ytw orzen ie  szerszego, 
przemysłowego typu organizacyj p racow n i­
czych. Tej zdobyczy zagrażają przepisy, do ty ­
czące w yboru  w łaściw e j „jednostk i do p row a­
dzenia rokow ań" (bargaining unit).

Podczas, gdy A k t  W agnera pozostaw ił K ra ­
jowemu U rzędow i Stosunków Pracy ca łkow itą  
swobodę oznaczania podm iotu rokowań, U sta­
wa T a fta -H a rtle y ‘a narzuca temu U rzędow i k i l ­
ka zasad, prowadzących do rozbic ia  i osłabie­
nia ruchu zw iązkowego.

Chodzi tu  o zakaz uznania za w łaściw ą do 
prowadzenia rokow ań zbiorow ych: (1) tak ie j 
jednostki, k tó ra  obejmuje zarówno p racow n i­
ków  fizycznych, jak  i um ysłowych, oraz (2) ta ­
k ie j, k tó ra  —  oprócz innych p racow n ików  —  
obejmuje i osoby nadzorujące stosowanie wzglę­
dem pracow n ików  (lub innych osób) przepisów, 
mających na celu ochronę w łasności pracodaw ­
cy (lub ochronę bezpieczeństwa osób w  pom ie­
szczeniach, należących do pracodawcy).

W reszcie Ustawa daje w pros t p ie rw szeń­
stwo przedstaw ic ie ls tw u do rokowań, u tw o rzo ­
nemu według zawodów i  zajęć, przed przedsta­
w ic ie lstw em , opartym  na podstaw ie szerszej, 
popierając tym  tendencje do rozszczepienia 
zw iązków  przem ysłowych; obala też istniejącą 
od dawna p ra k tykę  Krajowego U rzędu Stosun­
ków  Pracy uznawania „podm io tów " do p row a­
dzenia rokow ań w  jakimś poszczególnym od­
dziale łub dziale zakładu pracy, jeżeli zw iązek 
nie zdo ła ł jeszcze zorganizować całości przed­
siębiorstwa; hamuje ona w  ten sposób świado­
mie w zrost w p ływ ó w  zw iązkowych, u trudn ia ­
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jąc „zapuszczenie ko rzen i“  w  przedsięb ior­
stwie...

N ie wyczerpuje to jeszcze antyzw iązkow ych 
pociągnięć Prawa Tafta-H artley*a  w  zw iązku 
z problemem rokow ań zbiorowych.

W  św ietle dotychczasowej p ra k ty k i K ra jo ­
wego Urzędu Stosunków Pracy n iek tó re  czyny 
i w ypow iedzi przedsiębiorcy ze względu na je­
go przewagę gospodarczą nad pracow nikam i — 
kw a lifikow ane  być m ogły jako „p ra k ty k i n ie ­
uczciwe . Ustawa Tafta -H artley"a  w  sposób 
jasny i kategoryczny zezwala pracodawcy na 
w yrażanie wobec p racow n ików  wszelkich po­
glądów, argumentów i opin ij, byleby nie zaw ie­
ra ły  one groźby represaliów  lub gwałtu. 
W  p raktyce  oznacza to przyznanie pracodaw ­
com zupełnej swobody, gdyż według am erykań­
skiej p ra k ty k i sądowej wyrazy, użyte w  usta­
wie, podlegać będą in te rp re tac ji ścieśniającej.

Podobnie uległa wzm ocnieniu pozycja praco­
dawcy w  sprawach odpowiedzialności za czy­
ny anty-zw iązkow e personelu nadzorczego i in ­
nych p rzedstaw ic ie li przedsiębiorcy. Dotąd is t­
niało domniemanie, że przedsiębiorca ponosi 
za nie odpowiedzialność; ciężar dowodu, że 
czyny owe b y ły  oczywiście sprzeczne z in s tru k ­
cjami, w ydanym i temu personelow i, spadał na 
przedsiębiorcę. Prawo T a fta -H a rtle y ‘a przyno­
si bardziej mgliste rozstrzygnięcie sprawy, sta­
nowiąc, iż w  przypadkach, gdy chodzi o usta­
lenie, czy ktoś, działając jako p rzedstaw ic ie l 
innej osoby, czyni ją  odpow iedzialną za swoje 
czyny, nie będzie m iała rozstrzygającego zna- 8

8) S praw a „com p a n y  un ions“ , lo k a ln y c h  z w ią zkó w  za ­
w odow ych , obe jm u jących  p ra c o w n ik ó w  danego ty lk o  za­
k ła d u  p racy , za jm uje  w  h is to r ii am erykańsk iego  ruchu  
zaw odow ego ogrom nie  ważne, choć n ie  na jch lubn ie isze  
m iejsce, K ie d y  w  r. 1920 na D ru g ie j K o n fe re n c ji P rze ­
m ys łow e j, zw o łane j z in ic ja ty w y  P rezydenta  W ilsona , 
w yp o w 'e dz ia n o  się za tw o rze n ie m  rep re ze n ta cy j p ra co ­
w n iczych  w  zak ładach  p racy, am erykańsk ie  z w ią z k i za­
w odow e  s p rz e c iw iły  się tem u w  obaw ie , że w  zakładach  
p racy , za tru d n ia ją cych  ro b o tn ik ó w  n iezrzeszonych  zw ią z ­
kow o , p ow stan ie  m echanizm , ham ujący da lszy rozw ó j 
ruchu  zaw odow ego. O baw y te  b y ły  uzasadnione o ty le , 
że zasadę zak ładow ego  p rze d s ta w ic ie ls tw a  robo tn iczego  
g ło s iły  m. in. g rupy, k tó re  b ra ły  czynny u d z ia ł w  w a lce  
na rzecz „open  shop".

W  p ra k ty c e  w y tw o rz y ły  się dw a  system y tak iego  
p rze d s ta w ic ie ls tw a : 1) p rze d s ta w ic ie ls tw o , p o w o ływ a n e  
w  p o ro zum ien iu  ze zw iązkam i za w o d o w ym i z jednej 
s trony, 2) p rze d s ta w ic ie ls tw o  p o w o ływ a n e  na podstaw ie  
n ie zw ią zko w e j —  z  d rug ie j.

P ie rw sze  znane są pod  nazw ą „u n io n  —  m anagem ent 
co -o p e ra tion  (w spó łp raca  z w ią z k ó w  zaw odow ych  z k ie ­
ro w n ic tw e m  za k ła d u  p ra cy ), d rug ie  —- ja ko  „em p loyee  
re p re se n ta tio n ' (rep rezen tac ja  p ra co w n ikó w ) lu b  „c o m ­
pany un ion  (zw iązek za w o d o w y  p rzeds ięb io rs tw a , za ­
k ła d u  pracy).

D ru g i system  p rz y ją ł się w  szeregu w ie lk ic h  zak ła d ó w  
p ra cy  (jak  S tanda rd  O il Co., G enera l E le c tr ic  ¿ o ., Be- 
tlehem  S tee l Corp., G oodyea r T y re  and R ubbe r Co. 
i in.). D z ię k i sw e j w ąsk ie j bazie, b ra k o w i o pa rc ia  na 
zew ną trz , „com p a n y  un ions ' n ie  m ają rze czyw is te j sw o­
b ody  d z 'a la n ia ; n ie  m ają też o r ie n ta c ji w  sy tu a c ji go­
spodarczej danej ga łęz i p rzem ysłu , an i tego s topnia  
um ie ję tnośc i p row adzen ia  ro k o w a ń  zb io ro w ych , jaką  
m ają dośw iadczen i funkc jona riusze  zw ią zko w i. „C o m ­
pany un ions" —  w e d łu g  a n k ;e ty  z 1934 r. —  reg u lo w a ­
ły  za pom ocą u k ła d ó w  z k ie ro w n ic tw e m  zak ła d u  p ra -
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czenia okoliczność, czy popełnione czyny kon ­
kre tne  b y ły  rzeczyw iście dokonane z upoważ­
nienia lub ra ty fikow ane  w  następstw ie“ .

Należy podkreślić inne jeszcze następstwa no­
wych postanowień. U stawa T a fta -H a rtle ya  
zryw a z zasadą, k tó ra  się przy ję ła  w  okresie 
New Deal, że sprawy zw iązkowe —  to sprawy 
samych robo tn ików , że pracodawca w in ien się 
wstrzym ać od wszelkiego mieszania się do 
nich; zgodnie z tym  stanow iskiem  przyznaje ona 
przedsiębiorcy p raw o składania pe tycy j do 
Krajowego Urzędu Stosunków Pracy z zaw ia­
domieniem, iż jedna lub k ilk a  organizacyj za­
wodowych zw róc iło  się do niego o uznanie za 
przedstaw icie lstw o pracownicze w  rozum ieniu 
ustawy, wobec czego prosi on o zarządzenie 
głosowania w  celu ustalenia, k to  ma być w y ­
łącznym reprezentantem  robo tn ików  podczas 
zam ierzonych rokowań.

Jeżeli się weźmie pod uwagę z jednej s tro ­
ny, że podane w  pe tyc ji przedsiębiorcy organi­
zacje pracownicze będą umieszczone na liście 
wyborczej, z drugiej zaś —  uwzględni się te 
liczne m ożliwości oddzia ływ ania na p racow n i­
ków,^ jakie  ma obecnie przedsiębiorca —  uża 
sadnioną wyda się obawa, że om awiany prze­
pis U staw y w p łyn ie  pobudzająco na rozwój lo ­
kalnych, fabrycznych —  z reguły zaw isłych od 
pracodawcy —  zw iązków  zawodowych (compa­
ny unions; company d o m i n a t e d  unions ®).

Jeżeli do tego dodamy, że Prawo T a fta -H a rt- 
ley a zwaln ia pracodawców od obow iązku p ro ­
wadzenia rokow ań zb iorow ych z m ajstram i

cy w a ru n k i p ra cy  i p ła c y  45% ro b o tn ik ó w  a m e ryka ń ­
sk ich , podczas g ry  z w ią z k i zaw odow e obe jm o w a ły  sw o i­
m i u k ła d a m i za ledw ie  10 p roc.

P ie rw szy  okres N e w  D ea l —  obok pow ażnego w z ro ­
stu  ruch u  zw iązkow ego , spo tężn ien ia  z w ią zkó w  p r z e ­
m y s ł o w y c h , — - p rz y n ió s ł jednocześn ie  duży w zrost 
„com p a n y  un ions ; p rze m ys ło w cy  bow ie m  in te rp re to ­
w a li p rzep isy , w ym ie rzone  p rz e c iw k o  „op e n  shop", 
w  ten sposób, że choć n :ew ą tpH w ie  n ie  w o ln o  p ra c o ­
daw com  odm aw iać p rzy jm o w a n ia  ro b o tn ik ó w  zrzeszo­
nych  zw ią zko w o  i  zmuszać ich  do p rzys tę p o w a n ia  do 
„com pany u n io n ", to  jednak  w o ln o  —  p r o p o n o ­
w a ć  ro b o tn ik o m  ta k ie  p rzys tą p ie n ie . Już jednak 
w  r. 1934 —  gdy w s k u te k  b u rz liw y c h  s tra jk ó w  K ra jo w y  
U rząd  S tosunków  P racy  zos ta ł za p y tan y  w  te j sp raw ie  
o zdanie —  odpow iedź w y p a d ła  neg a tyw n ie  d la  tezy 
p racodaw ców ; co w ięce j, U rzą d  ka te go ryczn ie  p o tę p ił 
za rów no  tw o rz e n ie  fa b ryczn ych  z w ią zkó w  zaw odow ych  
p rzez p racodaw ców , ja k  i u d z ia ł ich  w  p racach  ta k ich  
zw iązków .

N iebaw em  A k t  W agnera  (czerw iec, 1935) p rz e rw a ł 
szybk i rozw ó j „C om pany un ions“ , pow ie rza ją c  K o m i­
sjom a rb itra ż o w y m  sp raw dzen ie  m iędzy in n y m i tego, 
w  ja k im  s to p n iu  różne  „com p a n y  un ions" rzeczyw iśc ie  
rep re ze n tu ją  ro b o tn ik ó w .

Po p rzys tą p ie n u  A m e ry k i do I i - e j  W o jn y  Ś w ia tow e j 
w e w szys tk ich  w ię kszych  zak ładach  p racy , o trz y m u ją ­
cych zam ów ien ia  państw ow e, za lecono u tw o rze n ie  m ie ­
szanych ko m isy j w y tw ó rc z y c h , ja ko  now e j fo rm y  re p re ­
ze n tac ji zak ła d o w e j. A le  uw zg lędn ia jąc  dośw iadczenie  
przeszłośc i, w yznaczono im  in n y  zakres d z ia łan ia , niż 
m ają z w ią z k i zaw odow e.

W yd a je  się, że te  k ró tk ie  uw ag i pozw o lą  się z o r ie n ­
tow ać, czym  b y ły  w  h is to r ii am erykańsk iego  ruchu  za ­
w odow ego „C om pany un ions", z w ią z k i zaw odow e za­
k ła d u  p racy, i co oznaczają p ró b y  ożyw ien ia  ich  a k ty ­
w ności.
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i personelem nadzorczym, że zezwalając w  dro­
dze w y ją tku  straży fabrycznej na prowadzenie 
rokow ań zbiorowych, jednocześnie uzależnia 
wykonanie tego prawa od tego, by straż fa­
bryczną reprezentow ał osobny zw iązek zawo­
dowy, nie zw iązany z żadnym związkiem , re ­
prezentującym  innych pracow n ików  przedsię­
b iorstwa, —  otrzym am y pełny obraz ograni­
czeń, nałożonych na p racow n ików  w  zakresie 
rokow ań zbiorowych, a zarazem —  obraz p ró ­
by osłabienia ruchu zawodowego, dokonyw a­
nych pod pozorem norm owania procedury zbio­
rowego kszta łtow an ia  w arunków  pracy.

C) O g r a n i c z e n i a  n i e z a l e ż n o ś c i  
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h

Z dotychczasowego przedstaw ienia rzeczy 
w yn ika  jasno, że drogi rozwoju amerykańskiego 
ruchu zawodowego nie b y ły  ła tw e  i każdy k ro k  
naprzód wym agał w ys iłku  i w a lk i. Zawsze jed­
nak zw iązk i te rządz iły  się same, nie podlega­
ły  finansowemu nadzorow i z zewnątrz, nie b y ­
ły  krępowane w  wyborze własnego k ie row n ic ­
twa, nie m ogły być pozywane przez sąd, jako 
organizacje.

Prawo T a fta -H a rtle y ‘a przełam uje tę trady- 
cję.

1. Zw aln ia  ono pracodawców od obow iązku 
prowadzenia rokow ań zbiorowych, a K ra jow y 
Urząd Stosunków Pracy od przeprowadzenia 
ankiety, przyjęcia  pe tyc ji lub rozpatrzenia ska r­
gi takiego zw iązku, k tó ry  nie spełni k ilk u  dość 
specyficznych w arunków : a) nie złoży uprzed­
nio szczegółowego sprawozdania finansowego, 
oraz nie dostarczy odpisów tego sprawozdania 
wszystkim  członkom  związku, b) nie złoży za­
przysiężonego oświadczenia swoich funkcjona­
riuszy oraz funkcjonariuszy kra jow e j lub m ię­
dzynarodowej organizacji zw iązkowej, k tó re j 
zw iązek jest f il ią  lub członkiem , że nie są oni 
komunistam i, ani zw olennikam i zasad kom un i­
stycznych, i że nie są członkam i, ani nie po­
piera ją organizacji, k tó ra  propaguje obalenie 
rządu Stanów Zjednoczonych gwałtem  lub inną 
metodą nielegalną lub n iekonstytucyjną.

W obec tego, że dostarczenie dowodu dorę­
czenia sprawozdań finansowych wszystkim  
członkom w ie lk ie j organizacji masowej jest n ie­
możliwe, zawsze zapewne można będzie zna­
leźć kogoś, k to  oświadczy, że nie o trzym ał spra­
wozdania >—  by w  ten sposób zawsze —  gdy 
ty lk o  zajdzie potrzeba —  odebrać prawo p ro ­
wadzenia rokow ań zb iorow ych zw iązkow i, n ie­
chętnie w idzianem u przez pracodawców.

Postawienie drugiego w arunku  jest z jednej 
strony niesłychanym  pogwałceniem wolności 
przekonań i  prawa członków  zw iązku do swo­
bodnego obierania własnego k ie row n ic tw a , 
z drugiej zaś —  gdy się zważy, jak mgliste i jak 
elastycznie in terpre tow ane byw a pojęcie „zw o ­
lenn ik  zasad kom unistycznych —  doprow a­
dzić może bądź do e lim inacji z k ie row n ic tw a  
zw iązku wszystkich, k tó rzy  uczciw ie bronią 
praw  i in teresów  członków  zw iązku i narzuce­

nia zw iązkow i tak ich  w ładz, k tó re  dogadzać 
będą pracodawcom, bądź też do pozbawienia 
zw iązków  prawa prowadzenia .rokowań zb io ro ­
wych (lub też do jednego i drugiego jednocze­
śnie).

2. Osobny rozdzia ł poświęca Prawo Tafta- 
H a rtle y ‘a ograniczeniom zw iązków  zawodo­
w ych w  zakresie składek i w yd a tkó w  o cha­
rakterze politycznym . —  w  zw iązku z w ybora ­
m i e lek to rów  prezydenckich i w iceprezydenc- 
kich, reprezentanta lub delegata, lub w  zw iąz­
ku  z praw yboram i lub kongresem politycznym  
lub zebraniem kom ite tu  wyborczego, odbywa­
nym w  celu obioru kandydatów  na w ym ien io ­
ne wyżej stanowiska. Zakaz ten obejmuje m ię­
dzy innym i i tak ie  w yda tk i, jak zas iłk i dla po­
litycznych  grup robotn iczych (np. K om ite t A k ­
cji Politycznej C. I. O.), a nawet w yd a tk i zw ią­
zku na własne u lo tk i, okó ln ik i, ogłoszenia 
lub zebrania w  sprawach politycznych. Prze­
kroczenie zakazu grozi zw iązkow i grzywną do 
5.000 doi., a funkcjonariuszow i związkowemu, 
k tó ry  na w yda tek  zezwolił, grzywną do 1.000 
do larów  lub osadzeniem w  w ięzien iu  na prze­
ciąg do 1 roku  lub obu karam i łącznie.

3. Oprócz tych g łębokich ingerencyj w  go­
spodarowanie funduszami zw iązkow ym i ze 
strony państwa, Prawo T a fta -H a rtłe y  a tw orzy 
grunt do innej jeszcze ingerencji —  ingerencji 
pracodawcy. Drogą do' tego jest przepis, pod­
dający szeregowi ograniczeń tworzenie fundu­
szów zw iązkow ych na cele op ieki nad cz łonka­
m i zw iązku i ich rodzinam i (w zakresie pomo­
cy lekarsk ie j lub szpitalnej, zasiłków  em eryta l­
nych lub pogrzebowych, odszkodowań za w y ­
padki p rzy pracy lub choroby zawodowe, lub 
z ty tu łu  ubezpieczeń, jakie p łac ić  należy 
w  tych przypadkach, lub zasiłku na wypadek 
braku  pracy, z ty tu łu  ubezpieczenia na życie, 
od w ypadku lub choroby), m iędzy innym i przez 
wymóg wspólnej k o n tro li funduszu przez zw ią­
zek i pracodawcę.

.Przepis ten prow adzi do tego, że zw iązek 
musi w ybrać  pomiędzy niemożnością zapewnie­
nia w łaściw e j op ieki członkom, a poddaniem 
swej gospodarki finansowej stałej ko n tro li 
pracodawcy.

Ostatnim  skrępowaniem finansowym  zw iązku 
jest przepis, według którego, ile k roć  klauzula, 
zabezpieczająca zw iązek (jak np. o „U n ion  
shop") stanow i część układu zbiorowego pracy 
pomiędzy zw iązkiem , a pracodawcą, K ra jow y 
U rząd Stosunków Pracy może orzec na skutek 
skargi pracodawcy, iż op ła ty  wstępne do zw ią ­
zku są „nadm ierne", co stanow i „n ieuczciw ą 
p rak tykę  w  dziedzinie pracy".

Przepis ten —  rzecz jasna —  um ożliw ia w ła ­
dzom norm owanie zasobów finansowych zw iąz­
ku.

D) Z m i a n y  w  a d m i n i s t r a c j i  
p r a w o d a w s t w a  r o b o t n i c z e g o .

„Dośw iadczenie wykazało, że n iektó re  p ra k ­
ty k i ze strony organizacyj zw iązkowych, ich
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funkcjonariuszy i  członków  zw iązków  zm ierza­
ją do tego albo dają w  n ieun ikn ionym  efekcie 
to, że stają się przeszkodą lub ciężarem dla w y ­
miany, powstrzym ują swobodny obieg tow a­
rów  przez s tra jk i lub inne form y k o n flik tu  lub 
n iepoko ju w  przemyśle lub w sku tek ukartow a- 
nych czynów, obrażających interes, jak i ma 
ogół w  swobodnym obrocie wspomnianych 
dóbr. E lim inacja  tych  p ra k ty k  jest w arunkiem  
koniecznym  zabezpieczenia praw, zagwaranto­
wanych tekstem  n in ie jszym " —• oto uzupełn ie­
nie, jakie  autorzy Prawa T a fta -H a rtle y ‘a w p ro ­
w adz ili do uzasadnienia dawnego A k tu  W agne­
ra, tym  jednym dodatkiem  zmieniając c a łk o w i­
cie założenia i  cele ustawy.

W  szczególności uzupełnienie to przekreśla 
założenie główne, jakie m ia ł A k t  W agnera: —  
„p rzyw rócen ie  równości pomiędzy pracodaw ­
cami, a p racow n ikam i", „k tó rz y  nie mają p e ł­
nej swobody zrzeszania się, ani rzeczyw istej 
swobody zaw ierania um ów".

Znane już nam postanow ienia szczegółowe 
Prawa T a fta -H a rtle y ‘a, cały skom plikow any ze­
spół przepisów  zm ierza obecnie do pogłęb ie­
nia tej n ierówności, do ograniczenia szans ro ­
bo tn ików , pogorszenia ich pozycji.

Te nowe cele w ym agały stworzenia nowej, 
zaw iłe j i skom plikowanej apara tu ry  w yko ­
nawczej.

P rzekształcono K ra jo w y  Urząd Stosunków 
Pracy, zw iększając liczbę jego członków  z 3 do 
5 i pow ierzając dokonanie dwu now ych nomi- 
nacyj P rezydentow i na wniosek i za zgodą Se­
natu (którego w iększość przeprow adziła  w ła ­
śnie P rawo Tafta-H art1ey‘a). W  ten sam sposób 
unormowano try b  pow o ływ an ia  Generalnego 
Doradcy Urzędu, dawniej wyznaczanego przez 
sam Urząd, a kierującego całą jego dzia ła lno­
ścią prawniczą.

Te personalne gwarancje uznano za niedosta­
teczne; uzupełniono je gwarancjam i procedu­
ra lnym i, usuwając dawną, znaczną swobodę 
Urzędu w  form ach i metodach działania, pod­
dając te m etody ścisłym  przepisom procedu­
ra lnym  i dowodowym, stosowanym w  sądach 
państwowych.

Usunięto Służbę K oncyliacy jną ( =  pojednaw­
czą) Departam entu Pracy, powołując organ 
specjalny —  Federalną Służbę M ed iacji i Kon- 
cy liac ji pod k ie row n ic tw em  mianowanego przez 
Prezydenta, za radą i zgodą Senatu, D yrek to ra  
Federalnego, — niezależną ca łkow ic ie  od M in i­
sterstwa Pracy lub jak iegoko lw iek  organu te ­
go M in is te rs tw a  9).

Przy D yrek to rze  Federalnym  utworzono 
O gólnokrajową Listę Stosunków pomiędzy P ra­
cow nikam i a Pracodawcami (National Labor- 
Menagement Panel), c ia ło złożone z 12 osób, 
pow oływ anych przez Prezydenta w  połow ie 
spośród osób znanych w  świecie pracodawców, 
w  po łow ie —  spośród osób znanych w  świecie 
robotniczym , jako organ doradczy, k tó ry  —  na 
żądanie D yre k to ra  —  ma się wypow iadać co 
do sposobów un ikania zatargów w  przemyśle 
i stosowania dobrowolnej m ediacji i koncyliac ji, 
zwłaszcza w  razie zatargów, narażających na 
szwank dobrobyt kraju.

O to k ró tk i przegląd metod, k tó rym i Ustawa 
T a fta -H a rtle y ‘a godzi w  am erykański ruch za­
w odow y i uderza w  s iły  całego obozu postępu 
społecznego Stanów Zjednoczonych.

9) K o rzys ta n ie  z usług S łużby  Po jednaw cze j n ie  jest 
obow ią zko w e; są jednak  obaw y, że S łużba  P o jednaw ­
cza s tan ie  się p ie rw szym  k ro k ie m  do przym usow ego 
roz jem stw a.

*
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Udział Polski w Międzynarodowej 
Organizacji Pracy

W  Radzie A dm in is tracy jne j M iędzynarodo­
wej O rganizacji P racy Polska reprezentowaną 
jest w  grupie rządowej, w  k tó re j zasiadają 
przedstaw icie le 16 rządów. Delegatem Rządu 
Polskiego w  Radzie A dm in is tracy jne j jest dyr. 
H en ryk  A ltm an . Zastępcą delegata Rządu P o l­
skiego, wyznaczonym  w  porozum ieniu z Rzą­
dem R epub lik i Czechosłowackiej, jest M iro ­
sław Stastny, szef sekcji w  M in is te rs tw ie  
O p iek i Społecznej Czechosłowacji.

W  grupie pracowniczej Rady A d m in is tra cy j­
nej zasiada jako zastępca —  delegat polskich 
organizacyj pracowniczych —  Kazim ierz Ja­
siński.

Polska reprezentowana jest w  następujących 
Kom isjach Rady A dm in is tracy jne j: 1) Kom isja 
Budżetowa —  zastępca w  grupie rządowej 
(dyr. H. A ltm an), 2) Kom isja Zatrudnien ia  —  
członek grupy rządowej (dyr. H. A ltm an) i za­
stępca w  grupie pracowniczej (K. Jasiński).

W  K om itec ie  Korespondencyjnym  dla spraw' 
zapobiegania w ypadkom  przy pracy zasiada 
jako rzeczoznawca z ram ienia Polski inż. A n ­
drzej M azurk iew icz, d y re k to r W zorcow ni 
Urządzeń Bezpieczeństwa i H ig ieny Pracy.

W  Stałej K om is ji Rolnej zasiada delegat Rzą­
du Polskiego, jako p rzedstaw ic ie l grupy rządo­
wej Rady A dm in is tracy jne j; poza tym  w cha­
rakte rze  rzeczoznawcy w chodzi do te j Kom sji 
m in is ter pełnom ocny dr. A dam  Rosę (zastępcą 
jest inż. Jan D ru to , d y re k to r Departam entu 
w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  i Reform  Rolnych).

Do Kom sji Doradczej d la spraw spółdzielczo­
ści wchodzi w  charakterze przedstaw ic ie la  ru ­
chu spółdzielczego spożywców J. J. Jasiński, 
członek Rady Nadzorczej „Społem ".

Polska reprezentowana jest w  Kom is ji D o­
radczej dla spraw p racow n ików  um ysłowych, 
k tó ra  składa się z delegatów rządów, praco­
dawców i p racow n ików  13 kra jów .

W  Kom itec ie  Korespondencyjnym  dla spraw 
H ig ieny Przem ysłowej zasiadają następujący 
rzeczoznawcy polscy: 1) dr H en ryk  Hummel, 
lekarz  - inspekto r pracy w  M in is te rs tw ie  P ra­

cy i O p iek i Społecznej, 2) dr Bruno N ow a­
kow ski, profesor U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego,
3) d r E m il Paluch, k ie ro w n ik  dzia łu  h.gieny 
przem ysłowej w  Państwowym  Zakładzie H i­
gieny w  Łodzi, lekarz  inspekcji pracy. D r E. Pa­
luch wchodzi również do Podkom ite tu  dla 
spraw py licy .

Spośród 8 K om ite tów  Przem ysłowych, fu n k ­
cjonujących p rzy  M. O. P., Polska jest rep re ­
zentowana w  następujących Kom ite tach: 1) 
Przem ysłu Budowlanego i Robót Publicznych, 
2) Przem ysłu W ęglowego, 3) Przem ysłu W łó ­
kienniczego, 4) T ransportu  Śródlądowego.

Poza tym  członek Rady Adm in is tracy jne j 
dyr. H. A ltm a n  jest przewodniczącym  K om ite ­
tu Przem ysłu Metalowego, zaś K . Jasiński jest 
zastępcą delegata grupy pracowniczej Rady 
Adm in is tracy jne j w  K om itec ie  Przem ysłowym  
S ta li i  Żelaza.

W  P aryte tow ej K om is ji M orsk ie j zasiada ja ­
ko p rzedstaw ic ie l m arynarzy po lsk ich  Grzelak.

Rząd Polski reprezentowany jest w  Stałej 
K om is ji M igracyjnej.

W  składzie rzeczoznawców w  K om itec ie  K o ­
respondencyjnym dla spraw pracy kob ie t za­
siada inspekto rka  pracy A de la  Rusinowa. 
r  Rzeczoznawca polski wchodzi w  skład K o ­
m ite tu  Korespondencyjnego dla spraw  ubezpie­
czeń społecznych.

Do K om ite tu  Rzeczoznawców - S ta tystyków  
wchodzi dr. Stefan Szulc, prezes Głównego 
U rzędu Statystycznego.

S p r a w y  b e z p i e c z e ń s t w a  i h i ­
g i e n y  p r a c y  w  d z i a ł a l n o ś c i  

M i ę d z y n a r o d o w e g o  B i u r a  
P r a c y .

W  zespole organów, składających się na roz­
ległą i w ie lostronną działalność M iędzynarodo­
wego B iu ra  Pracy, dzia ła szereg kom isyj w  za­
kresie bezpieczeństwa i h ig ieny pracy.

Do najważniejszych należy K o m i t e t  
K o r e s p o n d e n c y j n y  d l a  S p r a w  
Z a p o b i e g a n i a  W y p a d k o m  P r z y  
P r a c y .  K om ite t składa się z trzech przed­
s taw ic ie li Rady A dm in is tracy jne j M iędzynaro­
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dowej O rganizacji Pracy oraz z 27 rzeczoznaw­
ców, stanow iących zespół na jw yb itn ie jszych fa ­
chowców w  dziedzinie bezpieczeństwa pracy.

O to lis ta  tych  rzeczoznawców: 1) C y ril A ins- 
w erth , zastępca sekretarza Stowarzyszenia 
Norm alizacyjnego U SA ; 2) A rne  Baggerud, 
g łów ny inżyn ie r Inspekcji Pracy (Norwegia);
3) Roland P, B lake, g łów ny inżyn ie r bezpie­
czeństwa w  Departam encie Pracy U S A ; 4) L. 
N. Duguid, g łów ny inżyn ie r Inspekcji Pracy 
w  M in is te rs tw ie  Pracy W . B ry ta n ii; 5) Carl 
H. F ry , szef urzędu zapobiegania w ypadkom  
przy pracy w  Departam encie przem ysłowym  
stanu K a lifo rn ia  (USA); 6) pu łk. A r th u r  Ga- 
boury, d y re k to r naczelny Stowarzyszenia za­
pobiegania w ypadkom  przy  pracy p row inc ji 
Quebec (Kanada); 7) E r ik  V. Gabrielson, na­
cze ln ik w ydzia łu  Ochrony Pracy w  Państwo­
w ym  Zakładzie Ubezpieczeń (Szwecja); 8) Pa- 
nagagris Generalis, techniczny inspekto r pracy 
w  A tenach (Grecja); 9) R. A . G orter, dy re k to r 
Muzeum Bezpieczeństwa Pracy w  A m sterda­
mie (Holandia); 10) R. Harvey, członek 
państwowej Rady Bezpieczeństwa A u s tra lii; 
11) M ax Helfenstein, naczeln ik w ydz ia łu  Zapo­
biegania W ypadkom  w  Szwajcarskim  Z ak ła ­
dzie Ubezpieczeń od W ypadków ; 12) Lafarge, 
inspekto r pracy w  Departam encie Pracy M in i­
sterstwa Pracy i Ubezpieczeń Społecznych 
(Francja); 13) inż. A ndrze j M azurk iew icz, dy­
re k to r W zorcow n i Urządzeń Bezpieczeństwa 
i H ig ieny Pracy (W arszawa); 14) Jorge M ede l­
lin, szef w ydz ia łu  ochrony pracy w' M in is te r­
stw ie Pracy (M eksyk); 15) R. B. M orley, na­
czelny d y re k to r Stowarzyszeń zapobiegania 
w ypadkom  przy pracy (Kanada); 16) P io tr  Ota- 
sek, szef w ydz ia łu  zapobiegania wypadkom  
w  Zakładzie  Ubezpieczeń od W ypadków  (Cze­
chosłowacja); 17) Decio Parreiras, szef w y ­
dzia łu Inspekcji w  Departam encie Pracy (Bra­
zylia); 18) T o ivo  Poyry, b. g łów ny inspektor 
pracy w  M in is te rs tw ie  Spraw Społecznych 
(F inlandia); 19) H enry A . Reninger, dy re k to r 
dzia łu  bezpieczeństwa w  Zrzeszeniu F ab ryk  
Portland-Cem entu (USA); 20) d r A ndrze j Sal- 
mont, profesor, Paryż; 21) H. Starland, inspek­
to r pracy, sekretarz k ró lew sk ie j Kom is ji dla 
spraw re fo rm y prawa o fabrykach  (Szwecja); 
22) Edmund Steinberg, sekretarz K om is ji dla 
spraw zapobiegania w ypadkom  (A fryka  P o łu ­
dniowa), 23; Jacques Vervaeck, sekretarz ge­
neralny Stowarzyszenia ochrony pracy i opie­
k i społecznej (Belgia); 24) Yvon Verw üst, dy­
re k to r naczelny Stowarzyszenia przem ysłow ­
ców belg ijskich dla spraw zapobiegania w ypad ­
kom  p rzy  pracy; 25) H enry G rant W inbo lt, se­
k re ta rz  sekcji przem ysłowej K ró lew skiego  S to­
warzyszenia dla spraw zapobiegania w ypad­
kom  (W. B rytan ia ); 26) N. C. W inke l, g łówny 
inspekto r pracy (Holandia); 27) L, D. W righ t, 
ko n tro le r w  w ydzia le  norm alizacji i p ro je k to ­
wania fab ryk  w  Departam encie Pracy (A ustra ­
lia).

D la rozważania zagadnień zapobiegania w y-

padkom przy pracy w  ko le jn ic tw ie  funkcjonu­
je specjalny P o d k o m i t e t  D l a  S p r a w  
A u t o m a t y c z n e g o  S p i n a n i a  W a ­
g o n ó w .  Podkom ite t ten składa się z 6 rze­
czoznawców, desygnowanych przez grupy rzą ­
dową, pracodawców  i p racow n ików  Rady A d- 
m nistracyjne j M. O. P. Rzeczoznawcami z ra ­
m ienia grupy pracow n ików  są: Ouradou, za­
stępca sekretarza generalnego francuskiego 
Zw iązku Ko le jarzy, oraz Tofahrn, .sekretarz 
generalny M iędzynarodów ki R obotn ików  
Transportowych.

Sprawami higieny pracy zajmuje się K  o- 
m i t e t  K o r e s p o n d e n  c. y j n y d l a  
H i g i e n y  P r z e m y s ł o w e j ,  w  skład 
którego wchodzą następujący rzeczoznawcy:
I) Prof. Agasse-Lafont, szef w ydz ia łu  studiów  
pato log ii zawodowej w  Insty tuc ie  H ig ieny Prze­
m ysłowej W ydz ia łu  Lekarskiego U n iw ersyte tu  
Paryskiego; 2) D r A . J. Am er, naczelny lekarz 
w  M in is te rs tw ie  P rodukcji (W. B rytan ia ); 3) D r 
Enrique A rregu in , szef w ydz ia łu  higieny prze­
mysłowej w  M in is te rs tw ie  Pracy (M eksyk);
4) J. J, B loom fie ld, g łów ny inżyn ie r sanitarny, 
zastępca szefa w ydz ia łu  hig ieny przem ysłowej 
w  Urzędzie Zdrow ia Publicznego (USA); 5) D r 
Poul Bonnevíe, naczelny lekarz  w  Departam en­
cie Pracy (Dania); 6) Hugo de B ríto  Firmeza, 
szef sekcji w  wydzia le  higieny i bezpieczeń­
stwa pracy w  M in is te rs tw ie  Pracy, Przemysłu 
i Handlu (Brazylia); 7) D r G rant Cunningham, 
szef w ydz ia łu  higieny przem ysłowej w  D epar­
tamencie Zdrow ia  (Kanada); 8) Prof. P ie tro  di 
Donna inspekto r - lekarz  naczelny pracy 
w  M in is te rs tw ie  Pracy (W łochy); 9) D r Cecil 
K. D rinke r, dziekan szkoły zdrow ia pub liczne­
go (USA); 10) Prof, P h ilip  D rinke r, szef w y ­
dzia łu hig ieny przem ysłowej w  szkole zdrow ia 
publicznego U n iw ersy te tu  H arvard  (USA);
I I )  D r Duvoír, profesor m edycyny sądowej 
U n iw ersyte tu  Paryskiego; 12) D r K a r l Evang, 
d y re k to r naczelny służby zdrow ia  w  M in is te r­
stw ie Spraw  Społecznych (Norwegia); 13) D r S.
W . Fisher, lekarz - inspekto r naczelny kopalń 
w  M in is te rs tw ie  Opału (W. B rytan ia ); 14) Prof. 
Sven Forssman, Państwowy In s ty tu t Zdrow ia 
(Szwecja); 15) D r T rygve Gjestłand, szef służby 
zdrow ia w  M in is te rs tw ie  Spraw  Społecznych 
(Norwegia); 16) D r M. W . G oldb la tt, członek 
kom isji doradczej dla spraw higieny przem y­
słowej w  M in is te rs tw ie  Pracy (W, B rytan ia ); 
17) D r Leonard Geenburg, d y re k to r w ydz ia łu  
h gieny przem ysłowej w  Departam encie Pracy 
stanu New Y o rk  (USA); 18) D r G. V, Gud- 
jonsson, profesor higieny przem ysłowej U n i­
w ersyte tu  Aarhus w  Kopenhadze; 19) D r A l i ­
cja H am ilton, radca w  Departam encie Pracy 
(USA); 20) D r Sybil H om er, inspekto r pracy 
w  M in is te rs tw ie  Pracy (W. B rytan ia ); 21) D r 
H en ryk  Hummel, inspekto r - lekarz w  D epar­
tamencie Pracy M in is te rs tw a  Pracy i O pie­
k i Społecznej (Polska); 22) D r E arl J. K ing, 
profesor wyższej szko ły lekarsk ie j U n iw e rsy­
te tu  Londyńskiego; 23) D r V . K ru ta , lekarz
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(Czechosłowacja); 24) D r Langelez, profesor 
un iw ersyte tu  w  B rukseli, honorow y szef służ­
by lekarsk ie j w  M in is te rs tw ie  Pracy i O p ieki 
Społecznej (Belgia); 25) Prof. Leclercq, dziekan 
w ydzia łu  lekarskiego w  L ille  (Francja); 26) D r 
P. A . Van Luyt, lekarz  - inspekto r w  G łównym  
Urzędzie Inspekcji Pracy (Holandia); 27) D r 
K. Machacek, lekarz (Czechosłowacja); 28 D r 
E. R. M erew ether, leka rz-inspekto r w M in i­
sterstw ie Pracy (W. B rytan ia ); 29) D r E. L. 
M idd le ton, w ydz ia ł in form acyjny Departam entu 
F ab ryk  w  M in is te rs tw ie  Pracy (W. B rytan ia); 
30) D r Paul A . Neal, szef labora to rium  higieny 
przem ysłowej w  Urzędzie Zdrow ia  Publiczne­
go (USA); 31) D r B. N ow akow ski, profesor 
U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego; 32) D r A . J. 
Orenstein, lekarz naczelny w  ośrodku le ka r­
skim Tow arzystw a Kopalń  Rand (A fryka  Po­
łudniow a); 33) D r E m il Paluch, szef sekcji hi- 
gieny przem ysłowej w  P. Z. H., lekarz  inspek­
cji pracy (Polska); 34) Severi Savonen, szef 
sekcji h igieny w  Departam encie Zdrow ia  (F in­
landia); 35) D r R. R. Sayers, d y re k to r biura 
Kopalń w  Departamencie Spraw W ew nę trz ­
nych (USA); 36) D r C. D. Selby, doradca le ka r­
ski ,,General M otors C orpora tion “ (USA); 37) 
D r J. Składał, lekarz (Czechosłowacja); 38) D r 
J. M. Smith, przewodniczący urzędu leka rsk ie ­
go górniczego (A fryka  Południowa); 39) D r M. 
J. S tewart, dziekan w ydzia łu  lekarskiego U n i­
w ersyte tu  w  Leeds (W. B rytan ia ); 40) D r Ja­
mes G. Townsend, szef działu higieny przem y­
słowej (USA); 41) D r U ltdenhoef, g łówny in ­
spektor - szef służby leka rsk ie j w  M in is te r­
stw ie Pracy i O p iek i Społecznej (Belgia); 42) 
D r Ismael U rbandt, szef sekcji E g ieny przem y­
słowej i pa to log ii pracy w  Urzędzie Zdrow ia 
i O p iek i Społecznej (A rgentyna); 43) F loyd  A . 
Van A tta , urząd bezpieczeństwa pracy (USA); 
44) W illia m  N. W ith e rd g e , lekarz  w  Biurze 
hig 'eny przem ysłowej Departam entu Zdrow ia 
(USA); 45) D r F. Z o llnge r, lekarz naczelny 
Kasy Ubezpieczeń od w ypadków  (Szwajcaria).

Przy Kom itec ie  Korespondencyjnym  dla 
spraw hig ieny przem ysłowej działa P o d k  o- 
m i t e t  D l a  S p r a w  P y l i c y ,  z ło ­
żony z 9 rzeczoznawców w  zakresie py lic ; 
członkiem  tego Podkom ite tu  jest, m. in., dr 
E m il Paluch.

Celem koordynacji poczynań w  zakresie h i­
gieny pracy, podejmowanych z jednej strony 
przez M iędzynarodową Organizację Pracy, 
z drugiej zaś przez M iędzynarodową Organiza­
cję dla spraw Zdrow ia  (W ord! H ea lth  O rgani­
sation), postanowiono powołać K o m i s j ę  
M i e s z a n ą  H i g i e n y  P r z e m y s ł o ­
w e j ,  w  skład k tó re j wejdz>e po 6 rzeczo­
znawców desygnowanych przez każdą z w ym ie ­
nionych organizacyj (rzeczoznawcy nie zostali 
jeszcze m ianowani).

Szefem Sekcji Bezpieczeństwa Pracy w M ię ­
dzynarodowym  B iurze Pracy jest Norweg 
D. Vaage. Pracami Sekcji H ig ieny Przem ysło­
wej k ie ru je  —  M. Charnes. o.
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Konferencje Międzynarodowe 
w sprawie Bezpieczeństwa Pracy

W  drugiej po łow ie 1948 r. odbędzie się 
techniczna Konferencja przygotowawcza w 
sprawie kodeksu bezpieczeństwa pracy w  za­
kładach przem ysłowych. Konferencję tę zwo­
łuje M  ędzynarodowe B iuro  Pracy. W  na jb liż ­
szym czasie ma się ukazać 4-tomowe studium, 
k tó re  zaw ierać będzie m a te ria ły  w  sprawie k o ­
deksu bezpieczeństwa pracy.

N iezależnie od powyższej konferencji Rada 
A dm in is tracy jna  M iędzynarodowej Organizacji 
Pracy postanow iła  zwołać, na wniosek K om i­
te tu  Przem ysłu W ęgłowego M. O. P., konfe­
rencję rzeczoznawców w  sprawie bezpieczeń­
stwa pracy w  kopaln iach węgla. Celem p rzy­
gotowania te j konferencji, k tó re j zadaniem bę­
dzie opracowanie wzorowego regulam nu bez­
pieczeństwa w  kopaln iach węgla, M iędzynaro­
dowe B iu ro  Pracy zamierza zwołać naradę 
przygotowawczą techn ików  - rzeczoznawców 
w  dziedzinie bezpieczeństwa pracy w  górn ic­
tw ie  węglowym ; rzeczoznawcy desygnowani 
zostaną przez k ilk a  państw - najw iększych 
producentów  węgla, w  tej liczb ie  przez Polskę.

a.

Druga Sesja Komitetu Transportu Śródlądowego 
Międzynarodowej Organizacji Pracy

(Genewa, 7 —  16 maja 1947 r.).

Druga sesja K om ite tu  T ransportu  Śródlądo­
wego M iędzynarodowej O rganizacji Pracy zw o­
łana by ła  przez Radę A dm in is tracy jną  tej o r­
ganizacji do Genewy na czas od 7 do 16 maja 
1947 r. W  obradach uczestn iczyły 22 kraje, 
a m ianow icie —  oprócz Polski — A fry k a  Po­
łudniowa, A ustra lia , Belgia, Chile, Chiny, Da­
nia, Francja, Grecja, Holandia, Indie, Ita lia , 
M eksyk, Norwegia, Peru, Portugalia, Stany 
Zjednoczone A m e ryk i Płn., Szwajcaria, Szwe­
cja, Turcja, Zjednoczone K ró les tw o  W . B ry ­
tan ii i Irland ii.

Polskę reprezentow ali: w  grupie rządowej 
1) d y re k to r H e n r y k  A l t m a n  i 2) na­
czeln ik J e r z y  L i c k i ;  w  gupie pracow ­
niczej —  1) a c ł a w  Ż u k o w s k i ,  w i­
ceprezes Kom. Centr. Zw. Zaw. w  Polsce, p re ­
zes Zw iązku Zawodowego K o le ja rzy ; 2) C z e ­
s ł a w  O r y ń s k i ,  Prezes Zw iązku Zawo­
dowego Transportow ców ; w  grupie pracodaw ­
ców —  i n ż .  Z b i g n i e w  Ż m i g r ó d  z- 
k  i, naczeln ik w ydz ia łu  Żeglugi ^Śródlądowej 
w  M in is te rs tw ie  Kom un ikac ji; E d m u n d  
G a r c z y ń s k i ,  radca tegoż M in is terstw a. 
Obradom przew odniczył H enri Hauck, d y re k ­
to r Departam entu francuskie^0 M im sterstw a 
Pracy. W  sesji uczestn iczyli jako obserwato­
rzy przedstaw icie le : 1) N arodów  Zjednoczo­
nych, 2) Europejskie j Centralnej Organizacji 
T ransportu  W ewnętrznego (ECITO), oraz
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3) M iędzynarodowej Federacji P racow ników  
T ransportu  (1TF) (w osobach: J. H, O l d e n -  
b r o c k a  i  P. T o f a h r n a ) .

Porządek obrad obejm ował poza dyskusją 
nad sprawozdaniem ogólnym 3 zagadnienia:

1. stosunków przem ysłowych w  transporcie 
wewnętrznym ,

2. zatrudnien ia w  transporcie wewnętrznym ,
3. s ta tys tyk i transportu  wewnętrznego.
Do rozpatrzenia zagadnień powyższych w y ło ­

niono 3 podkomisje, Delegacja Polska zgłosiła 
kandyda tury  swoich cz łonków  do podkom isji 
drugiej i  trzecie j i uzyskała miejsca w  obu tych 
podkom isjach. Równocześnie ze wspom niany­
mi trzema podkom isjam i obradowała podkom i­
sja czwarta, złożona z przedstaw ic ie li rządów, 
p racow n ików  i  pracodawców  państw  bezpośre­
dnio zainteresowanych sprawam i żeglugi na 
Renie; zadaniem tej podkom isji b y ło  rozpatrze­
nie prob lem ów  pracow n ików  zatrudnionych 
w  żegludze na tej rzece.

P o d k o m i s j a  p i e r w s z a  składała 
się z 48 cz łonków  (16 —  przedstaw ic ie li \ rzą­
dów, 16 —  delegatów pracowniczych i ty luż 
pracodawczych); obradowała ona pod przew o­
dn ictw em  J. T e n n a n t a  (delegata rzą­
dowego W . B ry ta n ii); w iceprzewodniczącym  
z ram ienia grupy pracowniczej został w  tej 
podkom isji po lsk i delegat p racow niczy C z e ­
s ł a w  O r y ń s k i ;  uczestn iczyli w  niej 
nadto: w  grupie rządowej: początkow o d y re k ­
to r H e n r y k  A l t m a n ,  a p o  jego w y- 
jeździe do k ra ju  naczeln ik J e r z y  L i c k i ,  
oraz naczeln ik inż. Z b i g n i e w  Ż m i ­
g r o d z k i .  W  burz liw e j m iejscami dyskusji 
uczestniczył —  działając w  sposób uzgodniony 
z delegacją rządową francuską i zbliżony do 
stanow iska grupy pracowniczej podkom is ji —  
delegat rządow y Polski J. L i c k i .

Prace podkom isji p ierwszej zakończono p rzy ­
jęciem uzgodnionego teks tu  uchwały, k tó ra  
szczegółowo, w  22 artyku łach , w ypow iada się 
w  sprawach: 1) wolności zrzeszania się, 2) usta­
lenia w a runków  zatrudnien ia, w  szczególności 
m in im alnych w arunków  pracy, 3) załatw iania 
zatargów  pracy, zwłaszcza dobrowolnego roz- 
jemstwa i arb itrażu, 4) prawa do lokau tu  i s tra j­
ku, 5) systemów w spółdzia łan ia  robo tn ików  
i k ie row n ic tw a .

W  z a k r e s i e  w o l n o ś c i  z r z e ­
s z a n i a  s i ę  uznano, iż pracodawcom 
i p racow nikom  —  czy to  w  publicznych czy 
w  p ryw a tnych  przedsiębiorstwach —  pow inno ' 
służyć p raw o tw orzen ia  bez poprzedniego upo­
ważnienia i  bez ograniczeń pod względem ro ­
dzaju zajęcia, p łc i, barw y skóry, wyznania lub 
narodowości organizacyj według swego w ła ­
snego w yboru ; organizacjom ta k im  w inna być 
udzielona pełna autonomia w  ustalaniu swoich 
sta tu tów  i przepisów  adm inistracyjnych, w  o r­
ganizowaniu swej adm in istracji i w  ksz ta łtow a ­
niu swej p o lity k i.

Nr  3

Tam, gdzie jeszcze nie zapewniono pełnej 
i skutecznej ochrony, odpowiednie ustawodaw­
stwo w inno być wprowadzone celem ochrony 
poszczególnego robo tn ika :

a) przed dyskrym inacją  lub środkam i ka rn y ­
mi sk ierow anym i przeciw ko niemu przy p rzy j­
mowaniu do pracy lub w  czasie trw an ia  za trud ­
nienia z tej przyczyny, iż jest on członkiem , 
przedstaw icie lem  lub funkcjonariuszem  jakiegoś 
zw iązku zawodowego,

b) przed stosowaniem przymusu w  zakresie 
prawa przystąp ien ia  do zw iązku zawodowego.

Tam, gdz:e pełna i skuteczna ochrona nie 
została jeszcze zapewniona, odpowiednie usta­
wodaw stw o w inno zabronić pracodawcy lub o r­
ganizacjom pracodawców  lub ich przedstaw i­
cielom  w szelk ich czynności, mających na celu:

a) popieranie tw orzen ia  zw iązków  zawodo­
wych, kon tro low anych przez przedsiębiorcę;

b) mieszanie się do tw orzenia zw iązku za­
wodowego, do jego adm inistracji, do u trzym y­
wania go środkam i finansowym i, lub też m ie­
szanie się do jego k ie row n ic tw a  w jakiś inny 
sposób;

c) odmawianie p raktyczne j rea lizac ji zasad 
uznawania zw iązku zawodowego i rokow ań 
zbiorowych.

W  k w e s t j i  u s t a l e n i a  w a r u n ­
k ó w  z a t r u d n i e n i a  opowiedziano się 
za zasadą prowadzenia rokow ań w  sprawie 
uk ładów  zb iorow ych zarówno w  pryw atnych, 
jak i w  stanow iących własność publiczną 
przedsiębiorstwach transportow ych, z tym, że:

(1) państwo za pośrednictwem  w łaściw ych 
agend w inno zapewnić stronom u ła tw ien ia  
p rzy prowadzeniu tak ich  rokowań,

(2) agendy te w inny być wyposażone we w ła ­
dzę do ustalania tam, gdzie zajdzie potrzeba —  
k tó re  spośród reprezentowanych organizacyj 
pracow niczych upoważnione są do zaw ierania 
uk ładów  zb iorow ych z pracodawcam i lub z o r­
ganizacjami pracodawców. Uznano nadto, że 
um owy zbiorowe, zawarte dobrowoln ie, w inny 
być przestrzegane z dobrą w iarą, a organizacje 
przedsiębiorców  i robo tn ików  w inny zrobić 
wszystko, co jest w  ich mocy, celem zapewnie­
nia przestrzegania przez swych członków  
umów, k tó rych  są stronam i; że wszystkie  in d y ­
w idualne lub zbiorowe spory, w ynika jące z in ­
te rp re tac ji lub stosowania uk ładów  zb io ro ­
wych, w inny być k ierow ane do zała tw ien ia  
w  tryb ie  procedury przy ję te j przez strony, że 
w inny is tn ieć skuteczne i  szybkie sposoby 
ostatecznego rozstrzygania tych  spraw; w  da l­
szym ciągu uznano praw o pracodawców, orga­
nizacyj pracodawców  i zw iązków  zawodowych, 
będących stronam i uk ładów  zbiorowych, do 
wszczynania k ro kó w  praw nych celem uzyska­
nia przestrzegania tak ich  umów, k tó rych  w y ­
konanie zapewnia prawo, oraz postanowiono 
skierow ać niezw łocznie uwagę „na  p rak tykę , 
stosowaną w  n iek tó rych  kra jach, mocą k tó re j 
postanow ienia uk ładów  zbiorowych, obejmują­
cych zasadnicze grupy pracodawców i ro b o tn i­
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ków  w  zawodzie lub przemyśle, rozciągane są 
tak, że obejmują innych pracodawców i robo t­
n ików , k tó rz y  w  innym  przypadku nie by liby  
objęci tym i umowami, —  a to  wobec faktu , że 
w  warunkach, uzyskanych w  danych krajach, 
urządzenia tego rodzaju odniosły ten skutek, iż 
w zm ocniły  znaczenie systemu rokow ań zb ioro­
w ych “ .

Dwa ostatnie postu la ty (problem  tzw. ,,skar­
gi zw iązkow e j" oraz nadawania uk ładow i zb io­
rowem u k lauzu li powszechnego obow iązywa­
nia) s tanow iły  przedm iot d ługo trw a łe j i zacie­
k łe j w a lk i; wobec ostrego sprzeciwu delegata 
rządowego St. Zjedn. A . Płn. i chwiejnej posta­
w y grupy pracowniczej w  obu sprawach, dużą 
rolę odegrały w  debacie głosy delegacji rządo­
wej francuskie j i polskiej, podtrzym ujące zaata­
kow any p ro jek t B iura. W  im ien iu  delegacji 
polskie j k ilk a k ro tn ie  zabiera ł głos naczelnik 
J. L ick i, uzasadniając teoretycznie i ilustru jąc 
przyk ładam i z w ie lo le tn ie j p ra k ty k i w  Polsce 
i in. kra jach niesłuszność stanowiska, forsow a­
nego przez Am erykanów .

W  tych działach służby transportu  śródlądo­
wego, w  k tó rych  niema urządzeń, zapewniają­
cych skuteczne regulowanie za pomocą u k ła ­
dów zb iorow ych lub w  inny sposób m in im al­
nych stawek płac, godzin pracy i  innych w a­
runków  zatrudnien ia, uznano za konieczne, aby 
rządy us tanow iły  systemy, um ożliw ia jące —  
przy udziale organizacyj zawodowych praco­
dawców i p racow n ików  —  tak ie  uregulowanie 
w  sposób, zapewniający pracow nikom  u trzym a­
nie odpowiedniej stopy życiowej i obw arow a­
ne wystarczającym  aparatem inspekcyjnym  dla 
kontro low an ia , czy tak ie  zarobki i  w a ru n k i za­
trudn ien ia  są w  rzeczyw istości stosowane 
i przeciw dzia łan ie  w ykroczeniom .

W  s p r a w i e  z a ł a t w i a n i a  z a ­
t a r g ó w  p r a c y ,  b iorąc pod' uwagę ży­
wotne znaczenie, jakie  ma transport dla gospo­
d a rk i narodowej i uwzględniając odpow iedzia l­
ność, jaką  ponoszą wobec społeczeństwa p ra ­
codawcy i robotn icy, wysunięto postu la t tra k ­
tow ania lokau tów  i s tra jków  jako  krańcow ych 
i ostatecznych środków  w yw ie ran ia  nacisku na 
siebie; uznano obow iązek państwa oddam a do 
dyspozycji stron systemu rozjem stwa jako po­
mocy w  w yrów nyw an iu  różnic, wym kających 
z rokow ań i stosowania uk ładów  zbiorow ych; 
podkreślono zasadę, że gdy raz spór zostan ę 
skierow any do ins ty tuc ji rozjemczej za zgodą 
w szystk ich  zainteresowanych, s trony w inny 
zgodzić s;ę na powstrzym anie od s tra jku  lub 
lokau tu  w  czasie trw an ia  rozjem stwa; uznano, 
że porozum ienia osiągnięte przez strony w  cza­
sie trw an ia  procedury rozjemczej, jak  również 
zalecenia ins ty tucy j rozjemczych, przyję te  
przez strony, w in n y  m;eć taką  samą ważność 
jak norm alne uk łady zbiorowe.

W  razie poważnego sporu, grożącego spowo­
dowaniem w strzym ania  p racy w  jak  e jko lw iek  
zasadniczej służbie transportu , jeżeli nie ma

bardziej skutecznego i odpowiedniego sposobu 
uzyskania za ła tw ien ia  —  rząd powm ien mieć 
możność spowodowama publicznego dochodze­
nia co do genezy i okoliczności sporu. W y n ik i 
śledztwa, w raz z zaleceniam i przeprowadzają­
cej śledztwo ins ty tuc ji co do spraw iedliwego 
rozstrzygnięcia sporu, w inny być bez zw łok i 
podane do wiadomości publicznej.

W ypow iedziano się wreszcie za ustanow ie­
niem na w szystkich w łaściw ych szczeblach od­
powiedniego systemu, zapewniającego stosowa­
nie i  przestrzeganie uk ładów  zb iorow ych w  po­
szczególnych zakładach pracy oraz szybkie za­
ła tw ian ie  pretensyj, dotyczących poszczegól­
nych robo tn ików  lub m ałych grup robo tn ików ; 
odpowiedni system w in ien  być ustanow iony na 
w szystk ich  w łaśc;w ych szczeblach celem zape­
wnienia wspólnych narad m iędzy akredytow a­
nym i przedstaw icie lam i pracodawców i ro b o t­
n ików  we w szystkich kwestiach, w  k tó rych  są 
oni wspólme zainteresowani, mając na celu za­
równo polepszenie dobrobytu  robo tn ików , jak 
i rozwój przemysłu. W szelk ie  potrzebne in fo r­
macje w inny być dane do dyspozycji Kom ite tu , 
ustanowionego dla powyższych celów.

Uznano, że członkow ie takiego K om ite tu  
w*nni być wynagradzani norm alnym i stawkam i 
płac za stratę czasu roboczego, użytego na 
uczestniczenie w  zebraniach K om ite tu  oraz 
w  innych niezbędnych czynnościach, do k tó rych  
zostali upoważnieni przez K om ite t, i że to  w y ­
nagrodzenie ma być wypłacane przez praco­
dawcę lub przez zw iązk i zawodowe, zależnie 
od wypadku.

Ponadto uznano za w łaściwe, by organizacje 
pracodawców i p racow n ików  —  jak  dalece to 
jest uzasadnione i m ożliwe, uwzględniając zw y­
czaje k ra jow e —  uczestn;czy łv  w  opracow yw a­
niu i przeprowadzaniu w sze lk ich  specialnych 
program ów urzędowych, iak np. program ów 
szkolema, zorganizowanych w  interesie p rze­
mysłu transpo rtu ’ śródlądowego, oraz podme- 
siono konieczność, by p rzy  wyznaczaniu człon­
ków  ciał. w ytycza jących ta k tykę  przedsię- 
b :orstw  transportu  śródlądowego s tanow ą- 
cych własność publiczna, zwracano uwagę na 
opinię zw iązków  zawodowych co do potrzeby 
powołam a osób, posiadających znaiomość i do- 
św :adczenie zw iązkowe oraz znajomość po­
trzeb i Interesów pracowmczych.

P o d k o m i s j a  d r u g a  składała się 
z 49 cz łonków  (21 przedstaw ić1 ell rządów., po 
14 —  z grupy pracodawców  i pracow ników ) 

*z tym, że każdy z p rzedstaw ic ie li rządów dy­
sponował 4 głosami, a każdy z przedstaw ic ie li 
obu pozostałych grup —  6).

Obrady zakończyły się p rzy iec;em uchw ały 
akcentuiącej śc!s ły zw iązek maksymalnego po­
ziomu zatrudnien ia w  przemyśle transportu  
śródlądowego z w ysok;m poziomem ogólnej 
działalności gospodarczej k ra ju ; podmesiono 
wagę skoordynowania różnych dz:a łów  prze­
mysłu transportu  śródlądowego celem uzyska­
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nia sprawnej obsługi oraz zapewnienia na jpe ł­
niejszego i  najbardzie j w łaściwego zatrudnien ia 
robo tn ików  transportow ych.

Podkreślono doniosłość stworzenia, lub też 
utrzym ania i . rozw in ięc ia  w  porozum ieniu 
z zainteresowanym i organizacjam i pracodaw­
ców i p racow n ików  odpowiednich u ła tw ień  
w  umieszczaniu p racow n ików  w  przemyśle 
transportu  śródlądowego, za pośrednictwem 
lub w  ścisłym w spółdzia łan iu z publicznym  
urzędem zatrudnienia.

Opowiedziano się za utworzeniem  tam, gdzie 
zachodzi potrzeba w  działach danego przem y­
słu, mieszanych K om ite tów  z równą reprezen­
tacją pracodawców  i p racow n ików  celem op i­
n iowania we w szystkich kwestiach, odnoszą­
cych się do umieszczania p racow n ików  w  prze­
myśle.

Uznano za konieczne utworzenie lub u trz y ­
mywanie i rozw ijan ie  odpowiednie program ów 
term inow ania oraz szkolenia zawodowego 
i przeszkalania dla każdego działu przem ysłu 
transportu  śródlądowego z osobna.

Postanowiono, że w  m iarę możności, p rogra­
my te w inny być układane zgodnie z ogólnym i 
zasadami organizacji szkolenia i kszta łcenia m ło ­
dych robo tn ików , sform ułowanym i w  zaleceniu 
w  spraw ie szkolenia zawodowego 1939 i w  za­
leceniu w  sprawie kszta łcenia 1939 i rozw ijane 
według skoordynowanego planu przez za in tere­
sowane organizacje pracodawców i p racow n i­
ków , lub też przez kom petentną w ładzę pu­
bliczną we w spó łdzia łan iu  z tak im i organiza­
cjami.

Należy przynaglić rządy oraz organizacje 
pracodawców  i pracow ników , aby przedsię­
w z ię ły  odpowiednie środki, celem zorganizowa­
nia przeszkolenia zawodowego i ponownego 
zatrudm ania na odpowiednich stanowiskach 
robo tn ików  transportu  śródlądowego —  in w a li­
dów, bez względu na to, jak ie  jest pochodzenie 
ich inw alidztw a, lecz z uwzględnieniem  specjal­
nych wymagań przem ysłu transportu  śródlą­
dowego.

W ypow iedziano się wreszcie za zapewnie­
niem odpowiednich u ła tw ień  w  zakresie awan­
sowania robo tn ików  transportu  śródlądowego 
w  różnych dzałach przemysłu, w łączając w  to 
zapewnienie im  sposobności do ubiegania się 
o wyższe stanowiska.

Podniesiono konieczność stworzenia urzą­
dzeń dla zorganizowania regionalnej, naro­
dowej i m iędzynarodowej w ym iany in s tru k to ­
rów  i uczniów  w  szkoleniu zawodowym  w  róż-, 
nych działach przem ysłu transportu  śródlą­
dowego.

W  p o d k o m i s j i  t r z e c i e j  uznano 
kon :eczność rozszerzenia s ta tys tyk i zagadnień 
pracy w  transporcie śródlądowym  pod w zg lę­
dem zakresu, rozw in ięc ia  i ulepszenia pod 
względem jakości, zas'ęgu i m ożliwości m iędzy­
narodowych porównań; szybkiego i regularne­
go ogłaszania w yn ików .

W  szczególności uznano potrzebę prowadze­

nia, zgodnie z jedno litym i zasadami i standary­
zowanym i metodami, oddzielnych sta tystyk 
pracy w  każdym zasadniczym dziale przem y­
słu transportu  śródlądowego —  t j .: w  transpor­
cie kole jowym , w  pasażerskim transporcie 
m iejskim  i podm iejskim  (innym, niż koleje); 
w  innym  transporcie pasażerskim drogowym ; 
w tow arow ym  transporcie drogowym ; w  trans­
porcie śródlądowym  drogami w odnym i; we 
wszelk im  handlowym  transporcie pow ie trz ­
nym; w  służbie transportow ej przy towarach 
w  dokach, portach i składach tow arow ych oraz 
w  innych rodzajach transportu  śródlądowego.

S ta tystyka ta w inna obejmować: za trudn ie­
nie, bezrobocie, godziny pracy, zarobki; w y ­
padki przy pracy (włączając choroby zawodo­
we), s tra jk i i  lokauty.

K om ite t pow zią ł k i l k a  u c h w a ł  n a ­
t u r y  o g ó ln  ej, a w szczególności:

1. W  s p r a w i e  o c h r o n y  p r a c o ­
w n i k ó w ^  m ł o d o c i a n y c h  n a  ś r ó d ­
l ą d o w y c h  d r o g a c h  w o d n y c h  —  
wzywającą Radę Adm m istracyjną, by zw róciła  
się do B iura, aby kon tynuow ało  badanie posta­
now ień kra jow ych praw  i rozporządzeń, zape­
wnia jących m łodocianym  robotn ikom  w żeglu­
dze śródlądowej ochronę pod względem m in i­
malnego w ieku  przy przyjm ow aniu do za trud ­
nienia, godz n 'pracy, nocnej pracy, niebezpie­
czeństw przy pracy i p ła tnych u rlopów  dorocz­
nych; aby zbadało problem  szkolenia zawodo­
wego i kszta łcenia oraz u ła tw ień  w  zakresie 
poradn ictw a przy wyborze zawodu, jakie 
istn ie ją dla m łodocianych, zatrudnionych na 
śródlądowych drogach wodnych w  różnych 
kra jach; aby zbadało m ożliwości stworzenia 
u ła tw ień  w  kszta łceniu i szkoleniu dla dzieci 
m ieszkających na statkach p racow n ików  śród­
lądowych dróg wodnych i —  aby sporządzTo 
sprawozdanie o tych i innych, związanych z n i­
m i sprawach w  tej dziedzinie, w raz z odpow ied­
nim i zaleceniami, k tó re  m ogłyby być wzięte 
pod rozwagę na następnej Sesji K om ite tu  
T ransportu  Śródlądowego.

2. W  s p r a w i e  z a t r u d n i e n i a  
k o b i e t  w  t r a n s p o r c i e  ś r ó d l ą ­
d o w y m  —  wzywającą Radę A dm in is tracy j­
ną do polecen;a B iuru, by  podjęło badanie p ro ­
blemów, w yn ika jących  z zatrudnien ia kob ie t 
w  przemyśle transportu  śródlądowego.

3. W  s p r a w i e  g o d z i n  p r a c y  
w  t r a n s p o r c i e  d r o g o w y m  —  w zy­
wającą Radę Adm in istracyjną, aby poleciła  
B iu ru  zbadanie Konw encji w  sprawie Godzin 
Pracy i O kresów  Odpoczynkowych (Transport 
Drogowy), 1939, celem .stw ierdzenia, czy K on ­
wencja ta odpowiada wymaganiom sytuacji po­
wojennej.

4. W  s p r a w i e  a u t o m a t y c z n e ­
g o  s p r z ę g a n i a  w a g o n ó w ,  w  k tó ­
rej rozważywszy obecny stan rzeczy w  dziedzi­
nie automatycznego sprzęgania wozów wyraża 
ufność, iż Rada A dm in is tracy jna  i jej K om ite t
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do spraw automatycznego sprzęgania wozów, 
powołany na nowo w  r. 1946, w znow i we 
współdzia łan iu  z w szystk im i innym i kom peten­
tnym i c :ałam i —  studia, podjęte nad zagadnie­
niem automatycznego sprżęgania wozów  oraz 
podejmie niezbędne k ro k i dla w ykonania rezo­
luc ji w  sprawie automatycznego sprzęgania, 
przyję te j na pierwszej Sesji K om ite tu  Trans­
portu  Śródlądowego.

5. W s p r a w i e  w a r u n k ó w  z a ­
t r u d n i e n i a  w  l o t n i c t w i e  c y ­
w i l n y m ,  w  k tó re j zwraca się do Rady A d ­
m in istracyjne j M iędzynarodowego B iura  P ra­
cy o polecenie B uru p rzygotow ań1 a celem
rozważenia na najbliższej Sesji K om ite tu  - 
stud iów  nad w arunkam i zatrudnien ia w  lo tn ic ­
tw ie  cyw ilnym , ze specjalnym uwzględnieniem 
problem ów, mających szczególne zastosowanie 
do załóg pow ietrznych, celem ewentualnego 
rozważenia sprawy stworzenia k o d e k s u  
z a w i e r a j ą c e g o  m i n i m a l n e  w a ­
r u n k i  z a t r u d n i e n i a  w  l o t n i c ­
t w i e  c y w i l n y m ,  in form acyj co do 
istn ie jących lub proponowanych środków, mają­
cych na celu uzyskanie koordynacji m iędzy lo t­
n ictwem  cyw ilnym , a innym i form am i transpor­
tu śródlądowego, co może w p ływ ać  na w arun­
k i p racy i za trudnen ia  w  przemyśle transpórtu  
śródlądowego.

W reszcie w  ostatniej rezo luc ji K om ite t T rans­
portu  Śródlądowego zwraca się do Rządów oraz 
do o r g a n i z  a c y j  p r a c o d a w c ó w  
i r o b o t n i k ó w ,  aby zbadały m ożliw ie 
jak najszybciej propozycje i rezolucje, uchw alo­
ne przez K om ite t, oraz pod ję ły  niezbędne czyn­
ności celem w prowadzenia ich w  życie.

Międzynarodowa Konferencja Rybacka 
(czerwiec 1947 r).

Na M iędzynarodowej M orsk ie j Konferencji 
Pracy w  Seattle (czerwiec 1946) powzięto 
uchwałę, zobowiązującą M iędzynarodowe B iu ­
ro Pracy do wszechstronnego zbadania w arun­
ków  pracy w  przemyśle ryback m.

W  zw iązku z tą uchwałą M iędzynarodowa 
Federacja R obotn ików  T ra n sp o rto w ych 1) zor­
ganizowała w  czerwcu 1947 r. w  H u ll M iędzy­
narodową Konferencję Rybacką.

Porządek obrad obejm ował sprawy zorgani­
zowania rybaków , utw orzenia Sekcji R ybackie j 
I. T. F., zapro jektow ania  M iędzynarodowej 
K a rty  Rybaka.

Konferencja, po w ysłuchaniu sprawozdama 
o stanie p łac i w arunkach pracy w  przemyśle 
ryback im  10 kra jów , zbadała szczegółowo p ro ­
jek t M iędzynarodowej K a rty  Rybaka, obejmu­
jący szereg zagadnień najżywotnie jszych dla 
p racow n ików  przem ysłu rybackiego, a m iano­
w ic ie  sprawy: płac i zasiłków , czasu pracy *)

*) In te rd ia t'lona l T ra n s p o rt W o rk e rs  F e d e ra tio n  (p rz y ­
ję ty  s k ró t: I. T . F.).

i stanu liczebnego załogi, u rlopów  i dni w ypo ­
czynkowych, w yżyw ien ia  i zakwaterowania, 
ubezpieczeń społecznych itd.

W yłon iono  K om ite t Redakcyjny, k tó ry  —  po 
dokonaniu w  pro jekcie  K a rty  zmian, koniecz­
nych w  św ietle w ym iany poglądów przeprow a­
dzonej na Konferencji —  przedłoży ostatecznie 
zredagowany p ro jek t K a rty  nowej K onferencji 
M iędzynarodowej.

Tekst p rzy ję ty  przez tę Konferencję przeka­
zany będzie M iędzynarodowem u B iu ru  Pracy 
jako w yraz poglądów i postu la tów  pracow n i­
ków  przem ysłu rybackiego.

M iędzynarodowa Konferencja Rybacka zale­
c iła  K om ite tow i W ykonawczem u I. T. F. u tw o ­
rzenie w  jego łonie M iędzynarodowej Sekcji 
Rybackie j. /• ^

Przemiany prawa pracy 
w krajach skandynawskich

1, S z w e c j a  

U rlopy.

Zagadnienie p ła tnych u rlopów  znalazło 
w  Szwecji częśc:owo nowe rozw iązanie w  w y ­
danej w  1946 r. now eli do prawa urlopowego. 
Zm ieniono przepisy, normujące czas trw an ia  
urlopu, sposób udzielania u rlopu  oraz wysokość 
wynagrodzenia za okres urlopow y. Jednocze­
śnie innym  aktem  ustawodawczym  w prow adzo­
no urlop przedłużony dla pracow ników , w yko- 
nywających prace szczególnie ciężkie lub szko- 
dkwe dla zdrow ia.

U rlop  w  Szwecji wynosi po tych  zmianach 
1 dzień za każdy miesiąc ka lendarzowy, w  c ią­
gu którego pracow n ik  by ł zatrudniony przez 
pracodawcę co najmniej przez 16 dni, a ponad­
to pó ł dnia za każdy m :es'ąc określony jak 
wyżej, jeżeli na początku tego miesiąca p racow ­
n ik  nie osiągnął la t 18. W ynika jące z oblicze­
nia u łam ki dni u rlopow ych zaokrągla się do na j­
bliższej ca łkow ite j liczby  dni.

Oznaczenie daty u rlopu  należy do pracodaw­
cy; jednakowoż, w  m iarę możności, u rlop  na le­
ży przyznawać w  ciągu lata, chyba, że p racow ­
n ik  w yraz i życzeń'e odmienne. U rlo p  ma być 
ciągły, w yjąw szy w ypadk i odmiennego porozu- 
n ren ia  z pracow n kiem. Jednakowoż, jeżeli czas 
trw an ia  urlopu  jest dłuższy aniżeli dni 12 i je ­
żeli prawo do dłuższego urlopu  opiera s1ę na 
tym, że p racow n ik  ma w  chw ili nabycia prawa 
do urlopu pomżej la t 18, urlop  może być p rzy ­
znany w  dwóch okresach, z k tó rych  jeden ma 
wynosić co najmniej 12 dni. Przepisów, do ty ­
czących ciągłości urlopu, n :e stosuje się —  je­
żeli chodzi o u rlopy  dłuższer, niż dni 6 —  do 
pracujących w  ro ln ic tw ie  i przemysłach pomoc­
niczych, oraz ogrodnictw ie, ani też do osób. na­
leżących do pomocy domowej w  gospodar­
stwach ro lnych, o ile  w  chw ili rozpoczęcia u r­
lopu osiągnęły la t 18.
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Długość płatnego urlopu, przypadającego p ra ­
cownikom , ulega zw iększeniu o pewną ilość dni 
dla tych p racow ników , k tó rzy  w  ciągu roku, za 
k tó ry  urlop  przypada, w yko n yw a li prace:

1) pod ziem ią w  kopalniach i kam ien io ło ­
mach;

2) na pow ierzchni w  jednej z kopalń p ro w in ­
cji P ó łnocno-Botn ickie j;

3) zorganizowane w  ten sposób, że co naj­
mniej 4 godziny czasu pracy, przypadającego 
na okres 24 godzin, zaw ierają się w  godzinach 
pomiędzy 22 a 6;

4) p rzy k tó rych  p racow n ik  jest zatrudniony 
w  ciągu co najmniej 4 godzin pracy, przypada­
jących na okres 24 godzin, w  miejscu pozbaw io­
nym św ia tła  lub źle ośw ietlonym  —  lub

5) p rzy k tó rych  jest narażony na działanie 
prom ieni X lub też na prom ieniowanie substan­
c ji rad ioaktyw ne j.

W ykonyw an ie  prac ad 1)— 4) powoduje prze­
dłużenie każdego należnego p racow n ikow i 
1 dnia urlopu do 1 M> dnia; w  przypadku prac 
ad 5), zamiast 1 dnia u rlopu  p racow n ikow i p rzy ­
padają 3 dni.

Na żądanie T rybuna łu  lub zainteresowanego, 
Rada Pracy rozstrzyga, czy dana praca jest 
w  rozunren iu  ustaw y pracą szczególnie ciężką 
lub szkodliwą dla zdrowia.

Ustawa zaw iera ponadto szereg postanowień 
mniejszej wagi.

Kom itety zakładowe.
Zakładowe przedstaw ic ie ls tw o pracownicze 

powołane zostało w  Szwecji do życia umową 
pom iędzy Szwedzką Unią Pracodawców, a K on ­
federacją Pracy Szwecji, zaw artą  w  Sztokho l­
mie w  dniu 30 sierpnia 1946 r. Um owa dotyczy 
ty lk o  tych  zakładów  pracy, w  k tó rych  połowa 
pracow n ików  należy do federacyj, k tó re  p rzy ­
ję ły  umowę, w łączając jej postanow ienia do 
uk ładów  zbiorowych.

K om ite t zakładow y tw o rzy  się na żądanie 
pracodawcy lub m iejscowej organizacji zw iąz­
kowej w  zakładach pracy, zatrudnia jących zw y­
kle co najmniej 25 robo tn ików ; w  zakładach, 
zatrudnia jących mniej, niż 25 robo tn ików , 'ecz 
w ięcej od 4, mających 21 la t ukończonych, 
m iejscowa organizacja zw iązkowa może posta­
nowić, iż wyznaczy 2 delegatów zakładow ych 
do reprezentowania robo tn ików .

a) Zadania kom itetu zakładowego. 
Zadaniem K om ite tu  Zakładowego, będącego 

organem in form acyjnym  i  doradczym, jest:
1. ustalanie stałej w spó łp racy pom iędzy p ra ­

codawcą a załogą, w  celu osiągnięcia m ożliw ie  
najlepszej p rodukc ji;

2. in form ow anie załogi o warunkach gospo­
darczych i technicznych zakładu pracy i o jego 
osiągnięciach;

3. działanie w  k ie runku  zapewnienia robo t­
n ikom  stałości zatrudnienia, h ig ieny i bezpie­
czeństwa przy pracy i  usuwania przyczyn n ie ­
zadowolenia;

4. popieranie w  zakładzie pracy szkolenia 
zawodowego;

i w  ogóle zapewnienie zakładow i pracy do­
brych w arunków  pracy i  p rodukcji.

Do zadań K om ite tu  zakładowego należy 
w  szczególności zajmowanie się sprawami, 
wchodzącymi w zakres techn ik i, organizacji, 
p ro jek tów  i  rozwoju zakładu pracy.

Do obow iązków pracodawcy należy regu la r­
ne inform owanie K om ite tu  o w yn ikach  p roduk­
cji, o dokonanych lub zamerzonych przeróbkach 
lub innych doniosłych zmianach w  warunkach 
eksploatacji lub pracy zakładu, o nowych w y ro ­
bach i nowych metodach p rodukc ji lub pracy 
itp., pod w arunkiem  jednakowoż, że inform acje 
te nie przyniosą uszczerbku pracodawcy.

Przedstaw icielom  robo tn ików  i urzędników  
w Kom itecie  wolno przedkładać pracodawcy 
propozycje, dotyczące zagadnień wyżej wzm ian­
kowanych; ocena propozycyj, zm ierzających >do 
zm iany metod produkcji, należy do K om ite tu  
zakładowego; do niego też należy w ypow iedze­
nie się, czy należy się wynagrodzenie robo tn i­
kow i autorow i pro jektu , zużytkowanego przez 
pracodawcę z korzyścią. Opinie, wyrażone na 
posiedzeniu K om ite tu  co do tych propozycyj, 
w inny być zaprotokółow ane; o przebiegu dy­
skusji i o podjętych zarządzeniach K om ite t ma 
zawiadom ić pro jektodawcę.

W  zakresie w arunków  gospodarczych zak ła ­
du pracy pracodawca w in ien regularn ie in fo r­
mować K om ite t zakładow y o kon iunktu rze 
i ew olucji rynku, w  danej gałęzi pracy, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem  sytuacji samego zak ła ­
du pracy, oraz co do m ożliwości zbytu  w y tw o ­
rów.

K om ite t zakładow y ma prawo zapoznawania 
się z bdansem zakładu pracy i rachunkiem  zy­
sków i s tra t; ma obow iązek przyczyniać się do 
dobrego zużytkow ania s iły  roboczej i m ateria łu ; 
może przedkładać w nioski w  sprawach gospo­
darczych, obchodzących zakład pracy.

Gdy powstaje zagadnienie zaprzestania, za­
wieszenia lub znacznego ograniczenia dz ia ła l­
ności zakładu pracy, przed wydaniem  takiego 
zarządzenia odbyć się w inna w  Kom itecie  za­
k ładow ym  wym iana poglądów.

Przedstaw iciele robo tn ików  wyznaczają spo­
śród cz łonków  K om ite tu  zakładowego jednego, 
w  którego osobie K om ite t ma być powiadom ia- 
ny co najmniej ńa 14 dni przedtem  o zam ierzo­
nym wypow iedzeniu pracy lub zw oln ien iu  ro ­
bo tn ika  z pracy, k tó rą  p e łn ił od co najmniej 
9 m iesięcy; na żądanie bądź to  pracodawcy, 
bądź przedstaw icie la  organizacji robotniczej 
n iezw łocznie przeprowadzone będą narady L).

h  P rzep is n iem a jednak  zastosow ania : 1) w  raz ie  
p rzy jęc ia  ro b o tn ik a  do p ra cy  na czas oznaczony, lub  do 
ukończen ia  okreś lone j p ra cy ; 2) w  p rzypadkach , k ie d y  
p racodaw cy s łuży p raw o  n iezw łocznego rozw iązan ia  
um ow y; 3) gdy zw o ln ie n ie  jest następstw em  zm nie jsze­
n ia  p rac b ieżących, spow odow anych  sezonow ym  lu b  n ie ­
ciągłym. cha ra k te rem  pracy.
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W  okresie 4 m iesięcy po redukcji, gdyby zaszła 
potrzeba przyjęcia  ponownie do pracy tak ie j 
samej s iły  roboczej, pracodawca obowiązany 
jest pow iadom ić tego samego przedstaw iciela , 
co najmniej na 7 dni przed rozpoczęciem p rzy j­
mowania pracow ników .

Dalszym zadaniem K om ite tu  zakładowego 
jest u trzym anie porządku i dyscyp liny w  pracy 
oraz dobrych stosunków pom iędzy dyrekcją  
a personelem podległym ; czuwanie nad tym, 
aby uczniowie, za trudnien i w  zakładzie pracy, 
o trzym yw a li dobre wyszkolenie zawodowe, jak 
najbardzie j rozległe.

N ie należy do zadań K om ite tu  zakładowego 
zajmowanie się sporami, dotyczącym i zaw ar­
cia, przedłużenia, wypowiedzenia, in te rp re tac ji 
lub stosowania uk ładów  zb iorow ych pracy lub 
ogólnie —- sporami, dotyczącym i reglam entacji 
w arunków  pracy, k tó re  norm alnie należą do 
zw iązków  zawodowych.

b) Skład kom itetu zakładowego.

K om ite t zakładow y składa się z członków, 
wyznaczonych z jednej s trony przez pracodaw­
cę, z drugiej —  przez robo tn ików  zakładu. 
W  zakładach pracy, zatrudnia jących zw ykle  nie 
więcej, niż 100 robo tn ików  —  robotn ikom  słu­
ży prawo powołan ia co najwyżej 3 przedstaw i­
c ie li; gdy liczba robo tn ików  waha się m iędzy 
100 a 200 —  najwyżej 5; w  zakładach w ię k ­
szych —  najwyżej 7.

R eprezentantów  pracodawcy może być naj­
wyżej ty luż, ilu  jest p rzedstaw ic ie li robo tn ików . 
Zastępców powołuje się w  liczb ie  nie w iększej 
od liczby cz łonków  K om ite tu ; wchodzą oni 
w  skład K om ite tu  w  razie nieobecności lub w y ­
jazdu członków, w  kolejności, wskazanej i lo ­
ścią uzyskanych głosów.

U k ład  loka lny  może zm ienić postanowienia 
powyższe. Jeżeli w  skład K om ite tu  zakładow e­
go —  na podstawie um owy z dnia 30. V III .  46 
roku pomiędzy Szwedzką U nią  Pracodawców 
a Centra lną Organizacją P racow n:ków  U m y­
słowych -— wchodzą przedstawm iele k ie ro w n i­
ków  i  innych p racow n ików  um ysłowych zak ła ­
du pracy, liczba ich  nie może być w iększa: od 2, 
gdy robo tn icy mają n;e w ięcej, niż 4 przedsta­
w ic ie li; od 3, gdy robo tn icy  mają ich 5, 6 lub 7.

Kadencja przedstaw ic ie li pracowniczych i ich 
zastępców jest dwuletnia.

c) Sposób powołania Kom ite tu zakładowego.

W  zakładach pracy, zatrudnia jących zw ykle  
nie w ięcej, jak 200 pracow ników , przedstaw i­
c ie li robo tn ików  w  K om !tec :e powołuje się 
w w yborach, w  k tó rych  uczestniczą wszyscy ro ­
bo tn icy zakładu, należący do federacji, k tó ra  
p rzy ję ła  umowę.

W  zakładach, zatrudnia jących ponad 200 ro ­
bo tn ików , przedstaw icie le robo tn ików  mogą 
być obrani przez e lektorów , k tó rych  będzie 20 
przy hczbie zatrudnionych od 200 do 300, 
a w  w iększych zakładach pracy —  nadto jeszcze

2 od każdej, choćby ty lk o  rozpoczętej se tk i za­
trudnionych.

W  m iarę możności należy przy w yborach 
uwzględniać różne grupy zawodowe i różne 
sekcje zakładu pracy.

Po up ływ ie  pierwszego roku  kadencji, ustę­
puje w  drodze losowania połowa cz łonków  K o ­
m ite tu ; ustępujący mogą być ponownie obrani.

O wyborze członków  lub zastępców robotn i- 
cy w inn i pow iadom ić pracodawcę, przesyłając 
wyciąg z p ro tokó łu .

Od członka lub zastępcy, wyznaczanego przez 
robo tn ików , wymaga się ukończenia 20 la t i za­
trudn ien ia  w  zakładzie pracy co najmniej od
1 roku. .

Jeżeli członkow ie K om ite tu  nie postanowią 
inaczej, przewodniczącego K om ite tu  w ybiera 
pracodawca spośród członków, k tó rych  desy­
gnował. W  tak im  przypadku pozostali cz łonko­
wie K om ite tu  w yb ie ra ją  spośród siebie w ice ­
przewodniczącego. Sekretarz K om ite tu  w  ra 
zie zgody członków  K om ite tu  —  może być po­
w ołany spoza Kom ite tu .

d) Zebrania Kom itetu zakładowego.

Zebrania zwyczajne K om ite tu  pow inny się 
odbywać raz na k w a rta ł; mogą odbywać się 
częściej —  za zgodą przedstaw ic ie li obu stron; 
zebrania nadzwyczajne odbywać się będą 
w  sprawach pilnych, wymagających rozpatrzę 
nia przed zebraniem zwyczajnym, na żądanie 
jednej ze stron.

Zebrania odbywać się w inny poza godzinami 
pracy; za udzia ł w  zebraniu zwyczajnym  oraz 
nadzwyczajnym, zwołanym  na żądanie praco­
dawcy, przedstaw icie le p racow n ików  otrzym ują 
od pracodawcy d ie ty  w  wysokości 6 koron 
Z w yk łe  w yd a tk i, związane z działalnością K o ­
m itetu, ponosi zakład pracy, k tó ry  jest również 
zobowiązany dostarczyć loka lu  na zebranie. 
P ro tokó ł zebrań K om ite tu  zakładowego .sporzą­
dza się w  3 egzemplarzach (dla pracodawcy, dla 
przedstaw icie la  robo tn ików  i pracow ników ).

e) Kom itet Rynku Pracy.

Zadaniem K o n rte tu  R ynku Pracy jest: 1) po­
pieranie i k ie row an ie  działalnością K om ite tów  
zakładow ych i delegatów zakładowych, 2) sprzy­
janie stałej w spó łp racy stron na rynku  pracy, 
celem zw iększenia wydajności p rodukc ji i do­
b robytu  załogi, 3) badanie w szystk ich  zagad­
nień, k tó re  mają znaczenie ogólne lub są do­
niosłe dla organizacji życia przemysłowego. Do 
jego zadań należy także —  na żądanie jednej 
z zainteresowanych stron i pod przew odnic­
twem  bezstronnego przewodniczącego —  w y ­
stępowanie w  charakterze a rb itra  i  ro zp a try ­
wanie oraz za ła tw ian ie  sporów, dotyczących 
ważności lub w yk ła d n i postanowień, zawartych 
w  umowie, ew. złam an:a jej postanowień, w re ­
szcie sankcyj za należycie stw ierdzone pogw ał­
cenia. W  pewnych w ypadkach poddana mu być 
może sprawa zw oln ienia pracow nika z pracy;
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jest wówczas obow iązkiem  K om ite tu  zbadać 
starannie sprawę, dążyć do w ytw orzen ia  sobie 
praw id łow ego i słusznego poglądu na wszyst­
kie okoliczności, w sku tek k tó rych  powzięto za­
skarżone postanowienie. Ocen:ając to postano­
w ienie, należy rozważyć, z jednej s trony zależ­
ność, w  jak ie j znajduje się pracow nik, jego 
zdolność i zdatność do pracy, jaka mu jest po­
w ierzona; z drugiej strony —  uzasadnione za­
interesowanie p racow n ika *w  pewności za trud­
nienia. Jest w ięc konieczne uwzględnienie za­
równo tego, że dla zakładu pracy jest n iezbęd­
na obsługa przez zdolnych i odpowiadających 
działalności zakładu robo tn ików , jak i czasu, 
w  ciągu którego robo tn icy  pracow ali dla zak ła ­
du, oraz ich obow iązków  rodzinnych (w p rzy ­
padku, gdyby pracodawca się znalazł —  w sku­
te k  b raku  pracy —  w  sytuacji, wymagającej 
w ym ów ienia lub zw oln ienia pracow n ika  i m u­
s ia łby w yb ie rać pomiędzy robo tn ikam i o ró w ­
nych zdolnościach i przydatności). K om ite t po­
w in ien  dążyć do jednomyślności w  ocenie zaga­
dnienia; stanow isko w iększości podaje się do 
w iadom ości zainteresowanych federacyj, k tó ­
rych zadaniem jest —  po uzgodnieniu z Unią 
Pracodawców i Konfederacją Pracy —  podjąć 
k ro k i, k tó rych  wymaga postanowienie. Ta sama 
procedura ma zastosowanie i w  przypadkach 
ponownego zatrudnien ia (które om awialiśm y 
wyżej).

f )  Postanowienia specjalne.
Członkom i zastępcom K om ite tów  zakłado­

wych, delegatom zakładow ym  oraz członkom 
i zastępcom K om ite tu  R ynku Pracy nie wolno 
rozpowszechniać lub  w ykorzys tyw ać wiadomo 
ści o charakterze technicznym  lub ekonom icz­
nym, k tó re  pow zię li p rzy w ykonyw an iu  swoich 
funkcyj, a o k tó rych  wiedzą, że stanow ią ta jem ­
nicę zawodową lub handlową, lub  dla k tó rych  
pracodawca specjalnie zastrzegł tajemnicę.

Term in  w yp o w :edzenia porozum ienia w  spra­
w ie K om ite tów  Zakładow ych jest sześciomie­
sięczny.

Jeżeli pewne w a runk i re k ru ta c ji i pracy czy­
nią trudnym  zastosowanie n iek tó rych  postano­
w ień porozumienia, federacje - sygnatariusze 
mogą w prow adzić  niezbędne zm iany (w szcze­
gólności w  przemyśle budow lanym  i  robotach ' 
publicznych oraz za ładowywaniu i w y ła d o w y­
waniu statków),

g) U dzia ł pracowników umysłowych 
w Kom itetach zakładowych.

U dzia ł p racow n ików  um ysłowych w  K om ite ­
tach zakładow ych opiera się na umowie, za­
w arte j w  tym  samym dniu 30. V III. 1946 r. po­
m iędzy Unią Pracodawców a Organizacją Cen­
tra lną  P racow n ików  Um ysłowych. Prawo udzia­
łu  w  wyborach p rzedstaw ic ie li do K om ite tu  za­
kładowego służy ty lk o  pracownikom , zorgani­
zowanym zw iązkowo, jeże li co najmniej 3/4 p ra ­
cow n ików  zakładu, mających w arunk i do p rzy ­

stąpienia do Zw iązku, należącego do C entra l­
nej O rganizacji Pracowników^ Um ysłowych, 
zrzeszyło się w  ten sposób. W  przeciw nym  ra ­
zie, pracownicy zorganizowani i niezorganizo- 
wani decydują w spó ln ;e w iększością głosów, 
czy 1) brać udzia ł w  K om itec ie  zakładowym  
i 2) w yb ie ra ją  wspólnie swoich przedstaw icie li. 
P rzedstaw icie lstw o p racow n ików  um ysłowych 
musi zawsze obejmować przedstaw ic ie li k ie ­
row nictw a, k ie ro w n ikó w  dzia łów  i wyższego 
personelu o podobnym charakterze.

h) K om ite ty zakładowe w ruchu spółdzielczym.

Na mocy porozumienia, zawartego w  maju 
1947 r., pom iędzy szwedzką spółdzielczością 
(,,Kooperativa fó rbunde t", ,,K. F .‘‘) a zw iązkam i 
zawodowym i („Landsorganisationen", ,,L. O ." —  
czy li Szwedzką Konfederacją Zw iązków  Zawo­
dowych, oraz „Tjasstemannens C entra lorgani- 
sation", ,,T. C. 0 . ‘‘, czy li O gólnokrajową Fede­
racją Zw iązków  P racow n ików  Um ysłowych), 
porozum enia, poprzedzonego wspólną dek la ra ­
cją tychże stron w  sprawie p o lity k i p łac w  spół­
dzielczości i . porozum ieniem podstawowym " 
z 1946 r.. stwarzającym  mechanizm za ła tw ian ia  
sporów o płacę w  spółdzielczości, K o m ite ty  za­
kładow e powołano do życia i w  zakładach p ra ­
cy, prowadzonych przez spółdzielczość spożyw­
czą na zasadach, nie odbiegających od zasad 
ogólnych.

2. D a n i a

Mieszane Kom ite ty Wytwórcze.

Na podstawie porozum ienia Duńskiego S to­
warzyszenia Pracodawców z Duńską Federacją 
Zwią zków  Zawodowych, analogicznego do wcze­
śniejszych porozum ień o podobnym charakte ­
rze, zaw artych w  N orw egii w  grudniu 1945 r. 
oraz w  Szwecji w  sierpniu 1946 r, —  na żąda­
nie bądź to  pracodawcy, bądź to w iększości 
p ra co w n kó w  tworzone będą —  od dnia 1 w rze ­
śnia 1947 r. począwszy —  Mieszane K om ite ty  
W ytw órcze  (Samarbejdsuvalg). Powstaną one 
w  przedsiębiorstwach przem ysłowych lub rze­
m ieślniczych, w  k tó rvch  jest zatrudnionych 
z regu ły co najmniej 25 pracow m ków  w  w ieku  
ponad la t 18, wztflednie przepracowywane jest 
r o najm niej 58 000 robo tnko-godzfn  w  ciągu 
1 roku  lub 29.000 robotn iko-godzm  w  ciągu 
1 półrocza. W  mniejszych przedsiębiorstwach, 
tego rodzaiu K o m ite ty  mogą być powoływane 
na podstawie wzajemnego porozum ienia K ie ­
row n ic tw a  zakładu pracy i robo tn ików . W  skład 
K om ite tu  wchodzą w  równej l !czbie, zm ieniają­
cej się w  zależności od w ie lkośc i p rzedsięb io r­
stwa, ob iera ln i przedstaw icie le K ie row n ic tw a  
zakładu pracy i p racow ników . Personel tech- 
rnczny i handlowy, jeżeli nie należy do żadnej 
organizacji pracowniczej, występuje po stronie 
k ie row n ic tw a . C złoaków  K om ite tu  powołuje 
się w  drodze w ybo rów  na okres 1 lub 2 lat.
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W  przedsiębiorstwach, w  k tó rych , stosownie do 
zaw artych porozumień, ustanowiono delegatów 
pracowniczych, tacy delegaci stają się ex 
o ffic io  członkam i K om ite tu  ze strony p racow n i­
czej. Specjalne przepisy norm ują przypadki, 
w  k tó rych  liczba delegatów przekracza dozwo­
loną liczbę przedstaw ic ie li robotn iczych w  K o ­
m itecie. W  przedsiębiorstwach, w  k tó rych  nie 
ma delegatów, reprezentantów  robotn iczych 
w yb ie ra  się spośród tak ich  p racow n ików  o uzna­
nej kom petencji, k tó rzy  przepracow a li w  przed-

2 —  w  zakładzie zatrudniającym
3 ,, ii
4 —
5 ,, jt
6 u u
8 —— u ii

10 —

siębiorstw ie co najmniej lVs roku  w  ciągu osta­
tn ich  2 la t. Mieszane K om ite ty  W ytw órcze  ma­
ją stanow ić organa współpracy, doradztwa i do­
starczania in form acyj; ich szczególnym obow iąz­
k iem  jest proponowanie 'i rozważanie technicz­
nych i  innych sposobów, sprzyjających osiąg­
nięciu maksymalnej wydajności p racy i p roduk­
tyw ności przedsiębiorstwa, w  celu zmniejszenia 
kosztów  produkc ji i cen sprzedaży w y tw a rza ­
nych tow arów . Należy do nich także pop’ era- 
nie m ożliw ie  najlepszych systemów szkolenia 
zawodowego w  przedsiębiorstw ie, troska o po­
prawę w arunków  pracy pod względem zdrow ia, 
bezpieczeństwa i opieki nad robo tn ik iem  i roz­
ważanie we w łaściw ym  czasie dróg i środków  
przeprowadzania, w  sposób najmmej uc iąż liw y 
dla robo tn ików , k tó rych  to dotyczy, znran 
w  przedsiębiorstw ie, wymaganych przez re o r­
ganizację zakładu pracy.

W yraźn ie  zastrzeżono jednak, że K om ite ty  
nie mają uprawnień do zaimowania się sprawa- 
mi. regulowanym i zw ykle  za pomocą uk ładów  
zb 'o row ych pracy lub rokow ań pom iędzy p ra ­
codawcami a zw iązkam i zawodowym i.

Zebrania zwvczajne K om ite tów  W y tw ó r­
czych maja się odbywać raz na kw a rta ł; na każ- 

* dym z tych zebrań przedsiębiorca w in ien  do­
starczać m form acyj, dotyczących położenia 
ekonomicznego orzedsiębiorstwa i jego nozycii 
w  odnośnei gałęzi działalności gospodarcze' 
jako też inform acyj, dotyczących doniosłych 
spraw  w  zakresie p rodukcji i w a runków  rynku  
w  ogólności. Zebrania nadzwyczajne zwołuje 
się na żądanie bądź to  grupy pracodawczej, 
bądź pracowniczej.

W  celu okazania pomocy i k ie row an ia  M ie ­
szanymi K om ite tam i W ytw ó rczym i w  ich pracy, 
centralne organizacje pracodawców i robo tn i­
ków  mają w y ło n ić  K om ite t Koordynacyjny 
(Samarbejdsnaeon), k tó ry  działać będzie także 
jako organ in te rp re tu ją cy  porozum ienie i zajmu­
jący się sprawami pogwałcenia jego postano­
w ień.

3. N o r w e g i a

Przedstawieciele pracowników w zakładach 
pracy.

Na podstawie um owy pom iędzy Arbeidernes 
Faglige Landoorganisasjon i Norge (w skróce- 
n ;u A . F. L.) !), a Zw iązkiem  Przem ysłowców 
N orw eskich na żądanie jednej ze stron w  każ­
dym zakładzie pracy pow ołan i będą przedsta- 
ciele pracow n ików  w  liczb ie :

do 25 pracow n ików  
od 26 do 50 p racow ników  
„  51 „  150
„ 151 „  300
„  301 „  500 
„ 501 „  750 

powyżej 750 ,1

W ybory  odbywają się raz w  ciągu roku  ka len ­
darzowego. Prawo w yb iera lności służy p racow ­
nikom, mającym powyżej la t 21; jednakowoż 
pracow nikom  poniżej la t 19 służy pyąwo obra­
nia 1 przedstaw icie la  w  w ieku  poniżej la t 21, 
z tym  jednak, że nie może być przekroczona 
podana uprzednio ogólna liczba przedstaw icie li. 
P rzedstaw ic ie li należy w yb ierać spośród na j­
zdolniejszych p racow ników  zakładu pracy o od­
pow iednim  doświadczeniu i rozum ieniu w arun­
ków  pracy zakładu, w  m iarę możności spośród 
p racow ników , k tó rzy  przepracow a li w  zak ła ­
dzie ostatnie dwa lata.

W ybo ry  dokonywane być mogą grupami; 
w  tym  przypadku każda grupa pracow ników , 
uznana za taką przez zakład pracy, a licząca 
przeciętn ie nie mniej, niż 25 osób, ma praw o do 
jednego przedstaw icie la  w  Kom itec ie  przedsta­
w ic ie li, choćby przekroczona być m iała liczba 
przew idziana w  podanej tabeli.

Jeżeli pracow nicy zakładu pracy należą do 
jednego oddz:ału zw iązku zawodowego, i ten 
oddział grupuie ty lk o  członków  z danego zak ła ­
du pracy, członkow ie zarządu oddziału mogą 
być w yb ran i jako  przedstaw icie le ; jeżeli jednak 
oracow nicv należą do różnych oddzmłów, w y ­
bo ry  p rzedstaw ic ie li odbędą się na zgromadze­
niach ogólnych [zebraniach fabrycznych).

O w yn iku  w ybo rów  zakład pracy powinien 
być pow iadom iony w  ciągu dni 8; dopiero od 
chw ili o trzym ania takiego zawiadom ienia przez 
zakład pracy p racow n ik  w ybrany nabywa praw  
przedstaw icie la  uznanego, k tó re  zachowuje aż 
do chw ili zawiadom ienia zaVładu pracy o w y ­
n iku  następnych w yborów .

Przedstaw icielom  pracowniczym  służy prawo 
podejmowania prób przyjaznego za ła tw ian ia  
pretensyj, jak ie  poszczególni p racow nicy mają 
wobec zakładu pracy i —  nawzajem jakie 
zakład pracy ma wobec pracow n ików ; służy mi 
także prawo, w  ramach um owy o pracę, wypo-

l ) N o rw eska  K on fe d e ra c ja  Z w ią zkó w  Zaw odow ych .
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w iadania s'ę w  sposób w iążący p racow n ików  
w  sprawach, k tó re  dotyczą ogółu pracow n ików  
lub grup pracowniczych. Zakłada się, że przed­
staw icie le  —  jeżeli uznają za stosowne —  przed­
łożą sprawę swoim towarzyszom pracy przed 
powzięciem  decyzji.

P rzedstaw icie le pracowniczy czuwać mają 
nad w ykonyw aniem  obow iązków, obciążających 
strony, stosownie do um ów o płacę i regulam i­
nów  p racy oraz postanow ień ochronnego p ra ­
wa pracy.

Przed powzięciem  decyzyj, przedsiębiorca ma 
obowiązek porozum iewania się z przedstaw i­
cie lam i pracow niczym i:

1. w  sp raw ę  w ydawania regulam inów  pracy 
lub uzupełn ień i zmian w  tychże (zgodnie z p ra ­
wem o ochronie p racow n ików  z 1936 r .) ;

2. w  sprawie zmian w  w arunkach pracy, bę­
dących następstwem głębokich zmian konjunk- 
tu ry ;

3. gdy ograniczenia p rodukc ji powodują re ­
dukcję s 'ły  roboczej (zwalniania poszczególnych 
robo tn ików  oraz robo tn ików , p rzy ję tych  do 
pracy oznaczonej lub sezonowo, nie uważa się 
za ograniczenie p rodukc ji);

4. w  sprawie stałego przenoszenia grup ro ­
bo tn ików  w  zakładzie  pracy.

Negocjacje z przedstaw icie lam i p racow niczy­
m i pracodawca prow adzi sam lub przez zastęp­
cę, wyznaczonego spośród k ie ro w n ic tw a  zak ła ­
du pracy. Pracodawca lub jego zastępca mogą 
dokooptow yw ać do udz;ału w  negocjacjach ko ­
goś z k ie ro w n ic tw a  zakładu; w porozum ieniu 
z pracodawcą przedstaw icie le  pracow niczy mo­
gą dokooptow yw ać osoby spośród tych  p racow ­
n ików  zakładu pracy, k tó rych  te negocjacje do­
tyczą.

O dpow iedzia lny przedstaw ić ’ el pracodawcy 
pow in ien być co dzień w  zakładzie pracy, aby 
przedstaw icie le p racow n ików  m ogli się do n ie ­
go zwracać.

Przewodniczący K om ite tu  przedstaw :c ie li p ra ­
cowniczych pow in ien mieć nieograniczony do­
stęp do różnych dz:a łów  przedsiębiorstwa 
w  granicach, koniecznych do w ykonyw ania  
swoich obow iązków  przedstaw ic ie lsk ich ; jest 
jednak obow iązany pow iadom ić zawczasu swe­
go bezpośredniego zw ierzchn ika i wyjaśnić, d la ­
czego opuszcza miejsce pracy.

Inn i przedstaw icie le  pracow n:czy p rzy w yko ­
nyw aniu swych obow iązków  nie pow inn i opu­
szczać nrejsca pracy, chyba, że uzyskają ze- 
zwolewe bezpośredniego zw ierzchnika.

Przedstaw ;cieJoni pracowniczym  nie wolno 
wypow iadać pracy, ani zwaln iać ich z pracy 
bez wystarczających powodów. Jeżeli przedsta- 
w c ie lo w i pracowniczem u wypow iedziano pracę 
indyw dua lnm , wypow iedzenie pow inno być 
4-tygodniowe. Jeżeli wypow iedzen:e następuje 
z powodu braku  pracy, przedstaw icie le pracow ­
niczy otrzym ują tak ie  samo wypow iedzenie, jak 
in n ; pracownicy.

Przed wypow iedzeniem  pracy lub zw o ln ie ­
niem z pracy przedstaw icie la  pracowniczego,

0
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pracodawca, na życzenie zainteresowanego, po­
w in ien  się porozum ieć w  jego sprawie z przed­
staw ic ie lam i pracowniczym i.

1.

Społeczna służba pomocy domowej
Społeczna służba pomocy domowej jest no­

wą odmianą publicznej akc ji opiekuńczej i  ma 
na celu zapewnienie pom ocy domowej gospo­
darstwom  rodzinnym  w  przypadkach szczegól­
nych trudności lub nagłej potrzeby, zasługują­
cych na tę pomoc ze stanow iska dobra ogól­
nego.

Społeczna służba pomocy domowej po jaw iła  
się w  ostatm ch latach jednocześnie w  szeregu 
kra jów  europejskich i pozaeuropejskich, jest 
przeważnie organizowana lub kontro low ana 
przez w ładze publiczne i finansowana lub sub­
sydiowana bądź przez państwo, bądź przez sa­
morządy.

W  n iek tó rych  kra jach społeczna służba po­
mocy domowej jest powiązana z systemem 
św'adczeń ubezpieczeń społecznych.

Tendencje utworzenia tej służby u jaw n iły  się 
i w  tak ich  krajach, jak Francja lub Holandia, 
w k tó rych  od w ie lu  la t łagodzenie trudności, 
w ym kających z b raku  pomocy domowej w  w y ­
padkach choroby lub innych nagłych oko licz­
ności w  rodz:nach mało zasobnych, należało do 
stowarzyszeń pryw atnych.

Nie ulega w ątp liw ości, że zorganizowanie 
służby społecznej pomocy domowej —  obok 
e fektów  bezpośrednich: usumęcia swoistych 
meraz niezm ienne d o tk liw ych  ciężarów  i trosk 
domowych —  w p ływ a  pośrednio (przez podnie­
sienie i regulację poziomu zatrudnien ia jednej 
z grup pracownic domowych i stworzenie dla 
nich udogodn:eń szkoleniowych) na całą gałąź 
pracy służby domowej, oddzia ływa na w arunk i 
pracy i położenie ogólne służby domowej jako 
całości, prow adzi do nadania te j p racy charak­
teru  pracy w ykw ab fikow ane j i do zm iany po- 
zycii społecznej p racow n:c.

Rozwój S łużby Pomocy Domowej pod nad­
zorem w ładzy publicznej i m ożliw y w p łv w  tej 
ins ty tuc ji na położenie ogółu pracown c domo­
wych już w  połow ie 1946 r. zw ró c ił na s:ebie 
uwagę Korm tetu Korespondencvmego Praćy 
K o b :et M iędzynarodowego B iu ra  Pracy, k tó re  
zaproponowało, abv M iędzynarodowe B iuro 
Pracy podję ło stud'a nad prawodawstwem  
i p ra k tyką  w  dziedzinie pomocy domowej.

Ja kko lw  ek dotąd nie zosta ły  ogłoszone w y ­
n ik ’ tych  badań, m ożliwe iest zorm ntowan'e się 
ogólne w  stanie tego problem u w  W :e lk ie i B ry ­
tan ii i kra iach Skandynawskich, a poza E u ro ­
pą —  w  A u s tra l;i i Nowej Zelandii.

1. W i e l k a  B r y t a n i a .
Przed wojną w ładze loka lne m ia ły  prawo —  

w- zw iązku z akcją op iek i nad m atką i dziec­
kiem  —  dostarczać pomocy domowej w  wypad-



K r o n i k a 239Nr 3

kach zw iązanych z m acierzyństwem , lub gdy 
chodziło o chorą m atkę, mającą dzieci poniżej 
la t pięciu.

W  czasie w o jny trudności, powstające w  go­
spodarstwach dom owych w sku tek  b raku  po­
mocy domowej, w  szczególności w  okresach 
choroby, porodu lub  innych w ypadkach na­
g łych —  sta ły  się ostrym  problemem, zw łasz­
cza w  okresie pełnej m obilizac ji rezerw  —  gdy 
krew n i i  przyjacie le, k tó rzy  w  norm alnych 
czasach m ogli w  ta k ich  w ypadkach udzie lić 
pomocy domowej —  sami wciągnięci zosta li do 
pracy.

W  tak ie j sytuacji Defence Regula łion z lis to ­
pada 1944 r. rozszerzył zasięg Społecznej S łuż­
by Pomocy Domowej, stanowiąc, że oprócz 
w ypadków  objętych przepisam i o opiece nad 
m atką i  dzieckiem  —  w olno dostarczać pomo­
cy domowej gospodarstwom, w  k tó rych : 
1) m atka zachorowała lub m iała poddać się 
operacji; 2) żonę wezwano nagle do męża 
w szpita lu i należało zająć się dziećm i; 3) s ta r­
sze osoby b y ły  niedołężne lub jedna z nich na­
gle zachorowała; 4) k ;lka  osób w  gospodarstwie 
zachorowało jednocześnie.

Rozwiązaniem ta k  rozszerzonych zadań za­
ję ły  się z jednej strony - w ładze lokalne, tw o ­
rząc same za pośrednictwem  K om ite tów  zdro­
w ia  i  op iek i społeczną służbę pomocy domowej, 
z drugiej zaś strony —  organizacje dobrow o l­
ne, ja k  D obrow olna Służba K ob ie t —  dzia ła ją­
ce pod kon tro lą  w ładzy lokalnej.

Koszty związane ze Służbą Pomocy Domo­
wej p o k ryw a ły  w ładze loka lne; gospodarstwa, 
korzysta jące z pomocy, zw raca ły  w ładzom  ca­
łość lub część kosztów  —  stosownie do swych 
możliwości.

Ustawa o Powszechnej Służbie Zdrow ia 
skonsolidowała ten system i rozszerzyła go 
tak, aby um ożliw ić  w ładzom  loka lnym  dostar­
czanie pomocy domowej gospodarstwom, w  k tó ­
rych są starcy lub osoby niedołężne lub dzieci 
poniżej la t pięciu, za op ła tą odpowiadającą 
zdolnościom p ła tn iczym  danego gospodarstwa 
według oceny w ładzy loka lne j; ostatn im i czasy 
B ry ty jsk ie  M in is te rs tw o  Zdrow ia  dokonywa 
przeglądu zarządzeń, wydanych w  tym  zakresie 
przez w ładze lokalne.

Czynione są starania, aby w zakresie w arun­
ków  pracy stosowano jednolite  standarty, opar­
te na m in im alnych w arunkach pracy i stawkach 
zarobkow ych pracow n ików  publicznych.

2. K r a j e  S k a n d y n a w s k i e .

W  S z w e c j i  dekre t w ydany w  dniu 
1. stycznia 1944 r. us ta lił zasady powołan ia do 
życia subsydiowanej przez rząd domowej opie­
k i społecznej, k tó re j zadaniem jest dostarcza­
nie rodzinom pomocy w  prowadzeniu gospo­
darstwa i w  opiece nad dziećmi podczas cho­
roby m atk i, porodu lub w  w ypadkach podob­
nych.

Liczba społecznych pracownic domowych,

k tó ra  w  1946 r. w ynosiła  1.500, ma —  według 
oczekiwań —  wzrosnąć w  ciągu la t 3 do 3.000.

A b y  m ieć prawo do subwencji państwowej, 
loka lne w ładze szwedzkie, k tó re  organizują 
służbę tego rodzaju, muszą zadośćuczyn.ć pew ­
nym warunkom , odnoszącym s:ę do szkolenia 
zawodowego i  w a runków  zatrudnien ia  persone­
lu. Społeczne pomocnice domowe tej służby 
mogą być w  niej zatrudniane na stałe lub  na 
czas ograniczony. P ierwsze o trzym yw ać m u­
szą wynagrodzenie zasadnicze, co najmniej 
1.500 ko ron  na ro k  i  mają praw o do trz y k ro t­
nych podwyżek płacy, po 100 ko ron  każda, co 
3 lata, ponadto —  do dodatku drożyźnianego 
oraz mieszkaniowego. Zapłata m inim alna dla 
osób zatrudnionych na czas ograniczony w y ­
nosi 5 ko ron  za dzień pracy, lub proporc jona l­
ny u łam ek te j zapłaty, jeśli pracuje ona ty lk o  
przez część dnia, względnie —  gwarantowane 
m inim um  pełnych 80-ciu dni w  ciągu roku.

U rząd służby pomocy domowej będzie usta­
now iony dla każdego okręgu, podlegającego ra ­
dzie prow incjona lnej. W ładzą centralną, za­
rządzającą tą  służbą będzie A dm in is trac ja  p ra ­
cy i  op iek i społecznej.

W  D a n i i  pierwsze próby organizowania 
społecznej pomocy domowej poczyniono w  
okresie okupacji n iem ieckie j, k iedy  rząd duń­
ski zaw arł um owy i  o fia row a ł subsydia stowa­
rzyszeniom pryw atnym , udzielającym  bezp ła t­
nej pomocy domowej rodzinom, rozporządza­
jącym m ałym i zasobami w  razie choroby m atk i 
łub innego nagłego w ypadku. Oznaczono w  spo­
sób jedno lity  czas i w a runk i pracy; pomoc 
ograniczono do rodzin  małozasobnych, w  k tó ­
rych jedno lub w ięcej dzieci ma poniżej la t 15; 
w  k tó rych  gospodyni choruje w  domu lub jest 
na leczeniu w  szpita lu ;' do samotnych kob ie t 
pracujących, o ile  w  domu jest chore dziecko 
bez żadnej opieki, a m atka strac iłaby zarobek 
lub mogłaby stracić posadę, gdyby opuściła 
pracę, oraz do samotnych osób, k tó re  są chore. 
Dalszym w arunkiem  jest, by pomocnice użyte 
zostały do pracy domowej i do op iek i nad 
dziećmi, a nie do op iek i nad chorym i —  i aże­
by pomoc udzielana by ła  bezpłatn ie.

System ten wprowadzono w  17 ośrodkach; 
w  samej Kopenhadze by ło  w  1946 r. —  400 ta ­
k ich  pracow nic domowych.

Zgłoszony do parlam entu p ro je k t ustawy, 
p rzew idyw a ł utworzenie służby pomocy domo­
wej dla w szystk ich  rodzin  (a nie ty lk o  dla ro ­
dzin, mających małe środki) w  razie choroby 
lub innego nagłego w ypadku w  rodzinie.

Usługi te nie b y łyb y  bezpłatne: każde gospo­
darstwo m ia łoby p łac ić  w  zależności od środ­
ków.

Przew idywane jest subsydiowanie nowej in ­
s ty tuc ji w  % przez państwo, a w  Vs przez sa­
morządy.

Organizacje dobrowolne, ofiarujące tego ro ­
dzaju usługi, m ia łoby się zachęcać do ko n ty ­
nuowania lub rozszerzenia działalności pod
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kon tro lą  jednak w ładzy publicznej i po uzyska­
niu jej zgody.

3. N o w a Z e l a n d i a .

W  czasie w o jny utworzono dzia ł służby pu­
blicznej pod nazwą „S łużba Pomocy Dom o­
w e j“ , którego celem by ło  dostarczanie pomocy:

a) gospodarstwom obarczonym jednym lub 
w iększą ilością dzieci poniżej la t 12, gdy m at­
ka  lub inna kobieta, sprawująca opiekę nie 
może ca łkow ic ie  lub częściowo spełniać swych 
zw yk łych  obow iązków  domowych z powodu 
ciąży, m acierzyństwa lub nieszczęśliwego w y ­
padku, choroby lub niedołęstwa,

b) gospodarstwom, w  k tó rych  jest tro je  lub 
w ięcej dzieci poniżej la t 12, a k tó ry k o lw ie k  
z cz łonków  gospodarstwa wymaga specjalnej 
op iek i i starania z powodu choroby lub znie- 
dołężnienia,

c) gospodarstwom, w  k tó rych  wszyscy człon­
kow ie  będący w  odpow iednim  w ieku  i stanie, 
aby pomagać w  pracy domowej, są ca łkow ic ie  
lub częściowo pozbawieni możności pracy z po­
wodu choroby lub innej przyczyny,

d) gdzie b rak  pomocy domowej stanowi 
p rzycz jnę  nadm iernych trudności.

Służbę pomocy domowej prow adzi Ogólno­
kra jow a Służba Zatrudnienia.

Służba pomocy domowej ma działać na na­
stępujących zasadach:

1) w  każdym ośrodku rekru tow ać się będzie 
stopniowo ty le  pomocnic domowych, ile  bę­
dzie potrzeba; w zrost re k ru ta c ji będzie postę­
pow ał w  m iarę dokładniejszego ustalania 
istn ie jących potrzeb na podstawie uzyskanych 
doświadczeń i w  m iarę przybyw an ia  w yszko lo ­
nego personelu,

2) wszystkie  osoby, k ierowane przez Służbę 
do pomocy w domach pryw atnych, w ystępo­
wać będą jako „pom ocnice domowe“  bez zróż­
n iczkow ana  stopni; dla celów  adm in istracyj­
nych (i ty lk o  w  obrębie służby) w yróżn iać się 
będzie 4 stopnie wyszkolenia:

a) osoby uczące się, tzn. odbywające naukę 
a k tó re  nie uzyska ły  jeszcze świadectwa,

b) osoby mające św iadectwa, o m inimalnym 
poziomie w ykw a lifikow an ia , niezdolne jeszcze 
do wzięcia pełnej odpowiedzialności za p row a­
dzenie gospodarstwa,

c) osoby mające św iadectwa, o wyższym 
stopniu w ykw a lifikow an ia , uważane za ca łko ­
w ic ie  zdolne do wzięcia pełnej odpow iedzia lno­
ści za prowadzenie gospodarstwa,

d) osoby poniżej la t 18, k tó re  —  choć prze­
szły szkolenie —  z powodu młodego w ieku  na­
dają się ty lk o  do specjalnych zatrudnień 
w  ograniczonej ska li obow iązków, bez odpo­
w iedzia lności i ty lk o  w  w ybranych gospodar­
stwach.

O p ła ty  za pomoc wynoszą 4 Ł  tygodniowo od 
gospodarstwa, jeżeli zatrudnien ie trw a  ca ły 
tydzień lub dłużej, a 2 szylingi za godzinę, je­
żeli zatrudnien ie jest całodzienne, lecz trw a
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mniej niż tydzień lub jeżeli jest ty lk o  częścio­
we. M ożliw a  jest redukcja  opłat, jeżeli sytu­
acja finansowa gospodarstwa uspraw ied liw ia  
przyznanie ulgi.

Koszta przejazdu, ponoszone przez pom ocni­
cę domową w  celu dostania się do p racy i z po­
w rotem , pokryw a  Departam ent i nie liczy  się 
ich gospodarstwu.

Z arobk i pomocnic domowych w ypłaca De­
partam ent, a należność za ich usługi wpłaca 
głowa gospodarstwa Departam entow i.

Zatrudnien ie w  ja k im ko lw ie k  gospodarstwie 
może być przerwane, a pomocnica domowa od­
wołana bez uprzedzenia:

a) w  razie sprawdzonej skargi na n iew łaści­
we jej traktow an ie ,

b) gdy pracownica domowa jest potrzebna 
w  bardziej p ilnym  przypadku, dla któ rego nie 
ma innej, odpow iednio w ykw a lifikow ane j kan­
dydatk i,

c) w  razie nieuiszczenia przez gospodarstwo 
we w łaściw ym  czasie opłat, przypadających za 
pomoc (z zastrzeżeniem jednak, iż nie cofnie 
się pomocy przed ostatecznym załatw ieniem  
wniosku o redukcję opłat).

Od pomocnic dom owych wymaga się pracy 
(lub też pogotow ia do pracy) w  ciągu 40 godzin 
tygodniowo. Zasadniczo przyjm uje się i w y ­
znacza pracę na okresy nie krótsze od 4 lub 
8 godzin. Godziny pracy wyznacza k ie row n icz ­
ka okręgowa. N ie w olno zatrudniać p racow n i­
cy domowej w  pracy ciągłej dłużej, n iż przez 
4 godziny, bez p rze rw y  co najmniej trzech kwa-, 
dransów na posiłek i odpoczynek. Jednako­
woż k iedy  pomocnica domowa mieszka w  m ie j­
scu swego zatrudnienia, godziny pracy będą 
ustalone na podstaw ie porozum ienia jej z g ło ­
wą gospodarstwa. W  każdym  jednak razie tam. 
gdzie zatrudnien ie opiewa na okres tygodnia 
lub dłużej, przynajm niej jeden pe łny dzień od­
poczynku musi być udzie lony w  okresie każ­
dych 7 dni,

W  żadnym w ypadku pomocnica domowa nie 
może być przydzie lona do domu na warunkach, 
p rzy k tó rych  by łaby zmuszona pracować w  so­
botę lub niedzielę, o ile  tam  nie mieszka.

Pracownice domowe nosić będą odpowiednie 
um undurowanie. Oznaka oraz zasadniczo trzy  
kom p le ty  umundurowania wydawane będą bez­
p ła tn ie ; dalsze sztuki um undurowania mogą 
być zakupione w  Departamencie za zw rotem  
ceny kosztu.

Pracownice domowe, m ieszkające na stan­
cjach pod kon tro lą  S łużby Pomocy Domowej, 
p łac ić  będą za utrzym anie i mieszkanie, celem 
pokryc ia  kosztów  tych  urządzeń.

Pracownice domowe uprawnione są do ta ­
k ich  samych u rlopów  zdrow otnych za pełnym  
wynagrodzeniem i do tak ich  samych p ła tnych  
u rlopów  dorocznych, jak inn i urzędnicy pub licz­
ni, Mogą jeżeli zechcą przystępować do Fun­
duszu Em erytalnego S łużby Publicznej („P ub lic  
Service Superannuation Fund“ ).
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D epartam ent ponosi odpowiedzialność za 
wszelkie w ypadk i (okaleczenia) pracow nic do­
mowych, k tó re  w yn ika ją  z ich  zatrudnien ia, lub 
k tó re b y  się zdarzy ły  w  czasie ich zatrudn ie­
nia; —  głowa gospodarstwa nie ma obow iązku 
dbać o ubezpieczenie ich w  tym  zakresie.

N iezależnie od tego, pomoc domowa p rzew i­
dziana jest w  specjalnych okolicznościach w  ra ­
mach systemu ubezpieczeń społecznych w  w y ­
padkach choroby w  gospodarstwie.

Tow arzystw a dobrowolne, dostarczające te ­
go rodzaju pomocy domowej, w łączono do o r­
ganizacji pwszechnej; muszą one być jednak 
uznane przez M in is tra  Zdrow ia; p łac i się im 
subsydia z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych 
(biorąc pod uwagę w yd a tk i poniesione w  zw iąz­
ku  z udzielaniem  usług i szkoleniem praco­
wnic).

Jednym  z w arunków  uznania Tow arzystw a 
jest odpowiednie skonstruowanie um owy o p ra ­
cę pom iędzy nim, a pomocnicą domową.

W arunk i zatrudnien ia  pomocnic domowych, 
dostarczonych przez organizacje uznane, są 
następujące:

a) uznana organizacja jest uważana za p ra ­
codawcę pracow nicy domowej,

b) w a runk i zatrudnien ia pom ocnicy domo­
wej przez tow arzystw o ustala umowa zawarta 
m iędzy towarzystwem , a pomocnicą; w  szcze­
gólności, k o n tra k t zatrudnien ia  może istnieć 
w  każdym  okresie zanim pomocnica zaczn ę 
pracę w  ja k im ko lw ie k  domu, oraz w  p rze r­
wach pom iędzy okresam i zatrudnienia.

Z drugiej s trony ' w arunk i, na jak ich  pomoc 
domowa zostaje dostarczona gospodarstwu, 
ustala porozum ienie pom iędzy głową gospodar­
stwa, a towarzystwem . Pracodawcy płacą za­
leżnie od swych możliwości, a fundusz p o k ry ­
wa wszystkie  lub część kosztów, pod wyszcze­
gólnionym i warunkam i.

4. A u s t r a l i a .
M a ło  jest dotąd in form acyj o now ym  syste­

mie pomocy domowej, wprowadzonym  w  No­
wej Południowej W a lii pod nazwą Państwowej 
S łużby Gospodarskiej w  razie choroby m atki, 
porodu i innych nagłych w ypadków  w gospo­
darstw ie domowym.

W ydaje się jednak, że kob ie ty, pracujące 
w  ramach tego Systemu, mają pozycję praco­
w n ikó w  op iek i społecznej; są one zatrudnione 
na zasadach pracy całodziennej lub częściowej, 
zależnie od tego, co odpowiada pracow nicy 
(wobec b raku  s ił roboczych).

„G ospodyn ie“ , pracujące przez pe łny czas 
otrzym ują od pracodawcy 3 Ł  10 szylingów  ty ­
godniowo plus koszta przejazdów.

W  wypadkach jednak is to tn ie  rozpaczliwych 
dostarcza się pomocy „gospodyń“ darmo, lub 
za drobną opłatą; różnicę pokryw a państwo.

„S ta łe  gospodynie“  uprawnione są do dw u­
tygodniowego urlopu  dorocznego i do u rlopów  
zdrowotnych.

„D oryw cze gospodynie“  o trzym ują po 2 szy­
lin g i za godzinę pracy i  nie mają prawa do u r­
lopów.

W ydaje się, że te eksperymentalne poczyna­
nia w  zakresie służby pomocy domowej pow in ­
ny być uważnie obserwowane w  naszym kra ju  
m. in. z dwóch względów: usuwania bezrobo­
cia kob ie t i okazania pomocy licznym  kob ie ­
tom  zmuszonym przez wojnę do zarobkowej 
pracy zawodowej i jednocześnie troszczenia się 
o małe dzieci lub zniedołężnia łych członków 
rodziny. /■

Nowa ustawa szwajcarska 
o obowiązkowych płatnych urlopach dorocznych

Od dnia 26 lutego 1947 r. w  kantonie genew­
skim  obowiązuje nowa ustawa urlopowa, opar­
ta na zasadzie dorocznego płatnego urlopu obo­
w iązkowego w  wysokości co najmniej 14 dni ko ­
lejnych, z k tó rych  dwanaście stanow ią dni ro ­
bocze. P racow nik, k tó ry  nie pracuje w  zawo­
dzie w  sposób ciągły, ma prawo do urlopu, 
proporcjonalnego do czasu zatrudnienia, jeżeli 
jest zatrudn iony w  ciągu czasu równego lub 
wyższego od jednej trzecie j zwykłego,

W  czasie płatnego urlopu dorocznego —  nie­
zależnie od jego długości —  korzysta jący z u r­
lopu w in ien  powstrzym ać się od wszelk ie j pracy 
lub  zajęcia, wynagradzanego bezpośrednio lub 
pośrednio, w  gotow iźnie lub naturze. W inny n ie ­
zachowania tego postanowienia, tra c i w  całości 
prawo do zap ła ty za czas płatnego urlopu; zre­
sztą nie w yłącza to zastosowania sankcyj k a r­
nych. Zapłata, pobrana nienależnie, podlega 
z w ro to w .

Z zastrzeżeniami, p łynącym i z dalszych posta­
now ień ustawy, nie wolno zmniejszać ustawowej 
długości p łatnego u rlopu  z powodu: a) okresów 
obow iązkowej służby w ojskow ej; b) bezrobocia, 
będącego następstwem choroby lub w ypadku 
choćby nie w  pracy; c) samego płatnego urlopu;
d) czasu, poświęconego w ykonyw an iu  mandatu 
publicznego z w yboru  lub obow iązkowej służby 
publicznej; e) należycie stw ierdzonego okresu 
bezrobocia, spowodowanego brakiem  zatrudn ie­
nia.

Co się tyczy  specjalnie kob ie t, ustawowy czas 
płatnego urlopu  nie ulega zmniejszen:u w sku tek  
ciąży i połogu w  granicach, oznaczonych przez 
ustawę federalną o pracy w  fabrykach.

Jednakowoż, jeżeli służba wojskowa, bezro­
bocie, będące następstwem choroby lub w ypad­
ku, lub bezrobocie z b raku  zatrudnien ia  prze­
k ro czy ły  100, 75 lub 50 dni roboczych w  ciągu 
12 m ies;ęcy, poprzedzających rozpoczęcie u r lo ­
pu —  czas trw an ia  płatnego urlopu  ulega zm niej­
szeniu o jeden dzień roboczy za każde 25 dni 
roboczych nieobecności, przekraczającej 100, 
75 i 25 dni.

Jeżeli p racow n ik  przepracow ał ty lk o  6 m ie­
sięcy lub mniej, prawo do urlopu ulega reduk­
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cji do jednego dnia roboczego urlopu za pełny 
miesiąc pracy.

D la  p racow n ików  sezonowych lub gdy praca 
najemna uprawnionego do u rlopu  rozpoczęła się 
przed mniej, n iż 12 miesiącami, czas trw an ia  
p łatnego urlopu  może być zmniejszony do jed­
nego dnia roboczego na każdy pe łny miesiąc, 
od ch w ili rozpoczęcia te j pracy.

Pracodawcy mają obow iązek w yp łac ić  up raw ­
nionym  kw otę, równą zarobkow i, przypadają­
cemu na ustaw ow y okres płatnego urlopu.

W  obliczeniu należy uwzględnić w sze lk ie  n ie ­
stałe św iadczenia w  naturze i zas iłk i, oraz 
św iadczenia nadzwyczajne, jak  nap iw k i i udzia­
ły , z wyłączeniem  zas iłków  rodzinnych.

U praw nien i, p ła tn i na dn iów k i lub od sztuki, 
o trzym ują 2/13 zarobku, osiągniętego w  ciągu 
3 miesięcy pracy, poprzedzającej p ła tn y  urlop.

Powyższy sposób obliczenia ma zastosowanie 
w  drodze szacunku, jeżeli upraw niony pracow ał 
nieregularnie lub b y ł bez pracy w sku tek  braku  
zatrudnien ia w  ciągu całego lub w  ciągu części 
tego okresu.

Jeżeli czas trw an ia  urlopu  ustawowego jest 
niższy od m inimum, przew idzianego w  art, 2 
ustawy, upraw niony otrzym uje za każdy dzień 
roboczy u rlopu  1/12 należności, jaką by o trzy- 
mał, gdyby jego urlop osiągnął m inimum usta­
wowe.

Pracownik, którego zatrudnien ie kończy się 
przed w zięciem  przez niego dorocznego urlopu, 
ma prawo do odpowiedniego odszkodow-ania 
wyrównawczego.

O bow iązek w strzym ania się od pracy ma za­
stosowanie i do tego przypadku.

W ynagrodzenie za czas urlopu  jest wym agal­
ne i p ła tne  przed rozpoczęciem urlopu.

Okres urlopu ustalają s trony wspólnie —  
z zastrzeżeniem postanowień uk ładu  zb io ro ­
wego.

U praw n iony pow in ien być zaw iadom iony 
o początku u rlopu  zawczasu, co najmniej na 
15 dni.

U rlop  może być podzie lony ty lk o  w  p rzypad­
kach w y ją tkow ych , lecz co najwyżej na dwie 
części.

Rada Państwa może zobowiązać pracodaw ­
ców do przystąp ien ia  do Genewskiej Kantona l- 
nej Kasy Kompensacyjnej (Służba obow iązko­
wych p ła tnych  u rlopów  dorocznych), lub do 
p ryw atne j Kasy Kompensacyjnej, w  odniesieniu 
do swego personelu, k tó ry  —  po zakończeniu 
okresu próby —  nie został zaangażowany m ie­
sięcznie.

Za w ykroczen ie  przec iw ko postanowieniom 
ustawy uważa się:

1) zawarcie umowy, zmniejszającej prawa, 
przyznane ustawą lub postanow ieniam i w y k o ­
nawczym i do niej;

2) n ieprzystąpienie do Kasy Kompensacyjnej, 
uchylenie się lub usiłowanie uchylenia się od 
płacenia składek;
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3) uchylanie się lub utrudn ian ie  kon tro li, 
przew idzianej ustawą;

4) udzielanie św iadomie fa łszyw ych lub n ie ­
zupełnych inform acyj, lub odmowa ich udzie le­
nia, gdy się o to by ło  wezwanym.

Karą, przew idzianą za te w ykroczenia, jest 
areszt lub grzywna do 2.000 f r  szw. lub obie te 
ka ry  łącznie. W ym ierza je T rybuna ł Polic ji. 
Spory cyw ilne rozpoznaje T rib u n a l de p rud 'hom ­
mes z zastrzeżeniem upraw nień Kantonalnego 
U rzędu Pojednawczego i postanow ień um ow ­
nych, ustalających ju rysdykcję  odmiennie.

Postąnowienia ustaw y nie usuwają zwycza­
jów, postanowień uk ładów  zb io row ych pracy, 
umów indyw idua lnych, p raw  i regulam inów, 
przyznających pracow nikom  u rlopy  dłuższe.

)■

Rady zakładowe Wągier demokratycznych
Pierwsze rady zakładowe pow staw ały na 

W ęgrzech w  sposób żyw io łow y w  m iarę oswo- 
badzania k ra ju  i uruchom iania w arszta tów  p ra ­
cy. A kc ja  tw orzen ia  rad objęła od pierwszej 
chw ili zarówno zak łady porzucone przez p ra ­
codawców, jak i te, k tó rych  w łaścic ie le  nie 
opuścili, lub do k tó rych  p o w ró c ili i w  k tó rych  
obję li k ie row n ic tw o .

Potrzebie ugruntowania te j zdobyczy robo t­
niczej i nadania jej mocnych i jasnych podstaw 
praw nych zadośćuczyniły dwa kole jne dekre ty  
M in is tra  Przem ysłu (z 18.11.45 i 5.VX45), stano­
w iące dzisiaj podwalinę ustro ju  pracy N owych 
W ęgier.

Rady zakładowe działają na W ęgrzech 
w  każdym  zakładzie pracy, p ryw atnym  lub pu­
blicznym , k tó ry  zatrudnia zw yk le  co najmniej 
20 p racow ników . W  przedsiębiorstwach, sk ła ­
dających się z k ilk u  zakładów  pracy, oprócz 
rad zakładow ych loka lnych, tw o rzy  się radę 
centralną, ile k ro ć  Rada Zw iązków  uzna to za 
wskazane.

Działalność rad zakładow ych rozciąga się na 
wszystkie  sprawy, związane z w arunkam i p ra ­
cy (jak sprawy płac, czasu pracy, urlopów , 
poszanowania p raw  pracowniczych, opartych 
na um owie o pracę oraz dotyczące położenia 
gospodarczego i osobistego p racow n ików  (jak 
opieka nad rodziną pracow nika, sprawy urzą­
dzeń bezpieczeństwa i h ig ieny pracy, ins ty tu - 
cyj ku ltu ra lnych  i społecznych), polubownego 
za ła tw ian ia  zatargów, regulam inu w ew nętrzne­
go zakładu pracy i dyscyp liny pracy. Każdej 
radzie zakładowej służy praw o zapoznawania 
się z treścią zapisów w  księgach zakładu p ra ­
cy, a w  razie potrzeby —  nakazania zbadania 
ich, na koszt zakładu pracy, przez biegłego. 
Pracodawca ma obowiązek składania co trzy  
miesiące sprawozdania o stanie spraw zakładu 
pracy oraz o prawdopodobnym  kszta łtow an iu  
się p rodukc ji i rynku .

Jeżeli radzie zakładowej potrzeba in fo rm a­
cyj, dotyczących sprawy, k tó rą  rada się zajmu­
je, może ich żądać od każdej osoby, k tó rą  łą ­
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czy z zakładem  stosunek służbowy. K ie ro w n ik  
zakładu pracy ma również obow iązek udzie la­
nia radzie zakładowej w sze lk ich  wyjaśnień, ja ­
k ich  rada zażąda, chyba, że dotyczą one ta jem ­
nicy produkcji. Jest także jego obow iązkiem  
zapewnić obecność na posiedzeniu rady zak ła ­
dowej osób, k tó re  z ty tu łu  pe łn ionych w  zak ła ­
dzie pracy funkcyj, są w łaściw e do udzielania 
m iarodajnych wyjaśnień. U praw nien ia  rady 
zakładowej w  zakresie uczestn ictwa w  zarzą­
dzie zakładu pracy, będącego spółką, zostały 
przez drugi dekre t (z dn. 5.V I.45) rozszerzone: 
liczbę reprezentantów  rady w zarządzie p o d ­
niesiono do dwóch, zachowano jednak charakte r 
doradczy tego uczestnictwa.

Sprawy opracowania nowych regulam inów 
w ew nętrznych zakładu pracy i s ta tu tów  służ­
bowych personelu lub ich zn rany są w yłączo­
ne z w łaściw ości rady zakładowej i  należą do 
Kom is ji Paryte tow ej, złożonej z p rzedstaw ic ie li 
w łaściwego zw iązku zawodowego i organizacji 
pracodawców  (chyba, że zostały ustanowione 
w  układzie  zb iorow ym  pracy: w  tym  przypad­
ku mogą być zmienione ty lk o  nowym  układem). 
Rada zakładowa (wzgl. w y łon iona  przez nią 
Komisja) uczestniczy w  tw orzeniu, zarządzaniu 
i k o n tro li w szystk ich  urządzeń społecznych za­
k ładu pracy.

Rada zakładowa, złożona z w ięcej niż 
5 osób, tw o rzy  kom isję dyscyplinarną do roz­
poznawania zażaleń indyw idua lnych, dotyczą­
cych w arunków  pracy. Od postanowień kom i­
sji p racow n ik  może się odwołać do pełnej ra ­
dy. Każdy czyn, nie dający s’ę pogodzić z etyką 
lub dyscypliną pracy, może być przez praco­
dawcę wniesiony przed radę lub kotmsję dy-, 
scyplinarną, k tó ra  —  po w ysłuchaniu obw in io ­
nego —  może zastosować sankcje dyscyp li­
narne.

Pewna liczba cz łonków  rady. zmienna w  za­
leżności od liczebności załogi, jest w olna od 
pracy w  produkcji.

O gólnokrajowa Kom isja A rb itra żo w a  roz­
strzyga ostatecznie: 1) w  przypadkach różnicy 
poglądów pom iędzy stronam i co do metod dzia- 
łama rady, 2) w  przypadkach przekroczenia 
uprawnień lub zaniedbania obow iązków  przez 
radę lub jej członków , 3) jeżeli pracodawca 
u trudn ia  radzie lub jej członkom  w yko n yw a ­
nie zadań, a także 4) k iedy k ie ro w n ik  zakładu 
pracy nie przyjm uje w n iosków  rady, dotyczą­
cych zagadnienia, związanego z produkcją; 
skargę k ie ru je  rada do kom is ji za zgodą w łaści­
wej organizacji zw iązkowej.

Kom isja A rb itra żo w a  ma charak te r pa ry te ­
tow y; działa pod przew odnictw em  prezesa i w i­
ceprezesa, obranego spośród osób, nie należą­
cych do żadnej z dwu grup. ,7.

Węgierskie Związki Zawodowe
W  przeddzień Pierwszej W o jny  Św iatowej 

W ęgierskie Zw iązk i Zawodowe skup ia ły  w  swo- 
ich szeregach 112.000 cz łonków ; w  czasie w o j­

ny liczba zrzeszonych wzrosła do 215.000, aby 
w rew o lucyjnym  1918 r. podnieść się do 721.000. 
Rządy ko n trre w o lu c ji i ucisku sprow adziły  tę 
liczbę w  roku  1944 do 100.000.

Po w yzw o len iu  k ra ju  w  r. 1945 szybko rosną 
szeregi zw iązkowe, podejmuje w  pe łn i pracę 
31 dawnych zw iązków  zawodowych, tw o rzy  się 
20 nowych, liczba zrzeszonych w  styczniu 
1947 r. sięga 1.288.000 (co stanow i ponad 1/7 
ogółu ludności kra ju).

Przepisy prawne, dotyczące zw iązków  zawo­
dowych, dotąd nie są skodyfikow ane; szereg de­
k re tó w  reguluje jednak działalność ruchu zw iąz­
kowego i zapewnia ogółow i p racow n ików  zrze­
szonych szereg doniosłych uprawnień (np. p ra ­
wo automatycznego udziału przedstaw icie la 
zw iązków  zawodowych w  Zgromadzeniu N a ro ­
dowym; udzia ł p rzedstaw icie la  zw iązków  w  każ­
dej kom is ji w ery fikacy jne j, w  T rybuna łach L u ­
dowych, w  N arodow ych Kom ite tach, m iejsco­
wych i regionalnych; we wszelk ich komisjach, 
powołanych do regulowania zagadnień społecz­
nych i spraw w arunków  pracy).

Centra lną organizacją zw iązkow ą jest Fede­
racja K ra jow a W olnych Zw iązków  W ęgier; Ra­
da Zw iązkow a jest organem w ykonaw czym  Fe­
deracji.

Dziełem  ruchu zw iązkowego jest założony 
w  1945 r. „R uch Zw iązkow y M łodych  R obotn i­
ków  i P ra k tyka n tó w “  (SZIT), którego organem 
w ykonaw czym  jest Rada Zw iązkow a M łodz ie ­
ży; podobnie dziełem  ruchu zawodowego jest 
Robotnicza Federacja K u ltu ra lna , k tó ra  od ro ­
ku 1945 pracuje nad organizacją b ib lio tek , od­
czytów, roz ryw ek i  zużytkow aniem  wolnego od 
pracy czasu pracow ników .

Ważne orzeczenie ubezpieczeniowe 
sądu amerykańskiego w sprawie renty wdowiej 

obywafeiki polskiej, zamieszkałej w Polsce
P laców ki polskie w  Stanach Zjednoczonych 

za ła tw iły  pomyślne spór praw ny na tle  in te r­
pre tac ji amerykańskiego ubezpieczenia ro b o t­
niczego w  stosunku do w dow y po robo tn iku  
Polaku, mieszkającej w  Polsce.

T ło  sprawy by ło  następujące: Stan W est V ir ­
ginia w yda ł ustawę, według k tó re j beneficjariu- 
sze z ty tu łu  ubezpieczenia robotniczego swoich 
zm arłych cz łonków  rodziny ty lk o  w tedy mogą 
pobierać rentę ubezpieczeniową, jeże li miesz­
kają w  Stanach Zjednoczonych. Na podstawie 
tej ustawy odmówiono w yp ła ty  renty żonie 
Stanley'a Jantosza, obywatelce polskie j, zam ie­
szkałej w  Polsce. Konsu la t R. P. w  P ittsburgu 
po lec ił swemu adw okatow i zaskarżyć tę decy­
zję do Sądu Najwyższego. Na rozpraw ię  Sąd 
Najwyższy stanu West Virginia uznał tezę ska r­
żących i postanowienie, odbierające prawo do 
pobieran ia ren ty  w dow ie po Jantoszu, uchy lił, 
k ie ru jąc się następującym i przesłankam i: K on­
stytucja  Stanów Zjedn. przew iduje, iż  trak ta ty  
międzynarodowe, zawarte przez Stany Z jedno­
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czone, łam ią ustawy stanowe; wskutek tego 
ustawa Stanu West V irg in ia, sprzeczna z tra k ­
tatem polsko - amerykańskim, ra tyfikow anym  
przez Stany Zjednoczone i  proklam owanym  przez 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych w roku 1933, 
jest nieważna, gdy chodzi o obywatela p o l­
skiego.

To orzeczenie sądowe, n iezw ykle  ciekawe 
z punktu  w idzenia praw a m iędzynarodowego, 
ma znaczenie praktyczne, jako  precedens we 
w szystk ich  podobnych w ypadkach. W  stanie 
W est V irg in ia  pracuje w ie lu  P o laków  w  kopa l­
niach i w ie le  rent pochodzi z tego okręgu.

j. 1.

Federalny Kodeks Bezpieczeństwa Pracy 
dla kopalń węgla kamiennego i brunatnego 

w U.S.A.
Na podstaw ie porozum ienia z dnia 29 maja 

1946 r. pom iędzy Zarządcą Kopalń  Węgla 
a Zjednoczonymi R obotn ikam i G órn iczym i A m e­

ry k i i  po przeprowadzeniu konsu ltac ji z K om i­
tetem, złożonym z 2 przedstaw ic ie li Z jedno­
czonych R obotn ików  G órniczych A m eryk i, 
2 przedstaw ic ie li przem ysłu węgla kamiennego 
i 1 przedstaw icie la  U rzędu Zarządcy Kopalń 
W ęgla, B iu ro  Kopa lń  w yda ło  Kodeks Bezpie­
czeństwa P racy dla w szystk ich  kopalń, stano­
w iących własność Rządu lub kon tro low anych 
przez Rząd.

Kodeks składa się z 15 rozdz ia łów ; w  szcze­
gólności normuje on sprawy obudowy, m ateria ­
łó w  w ybuchow ych i rozsadzania, w en ty lac ji 
i gazów kopaln ianych, py łu  węglowego i ska l­
nego, transportu , e lektryczności, zabezpiecze­
nia urządzeń mechanicznych, prewencyjne j ak­
c ji przeciw pożarowej pod ziem ią i w ypadków  
górniczych, ogólnych w arunków  bezpieczeń­
stwa. tt

W  rozdziale, za ty tu łow anym  „R óżne“  omó­
w ione są m iędzy innym i sprawy odzieży ochron­
nej (ochronnego nakryc ia  g łowy, obuwia, oku­
la rów , rękaw ic  i resp ira torów ).

jl-
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ORZECZNICTWA ADMINISTRACYJNEGO

Wyjaśnienia
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 

do prawa o utworzeniu Rad Zakładowych 
w 1945 -  1947

opracował J e r z y  L i c k i

D ekretem  z dnia 16 stycznia 1947 r. (Dz. U. 
R. P. N r 24, poz. 92) zm ieniony został obow ią­
zujący w  ciągu 2 niemal la t dekre t z dnia 6 lu ­
tego 1945 r. o u tw orzen iu  Rad Zakładowych. 
(Dz. U. R. P. N r 8, poz. 36), a w kró tce  potem 
Rozporządzenie M in is tra  Pracy i O p iek i Spo­
łecznej z dnia 29 kw ie tn ia  1947 r. o regulam inie 
w yborów  do rady zakładowej i w ybo rów  dele­
gata (Dz. U. N r 45, poz. 231) (zmienione Rozp. 
z dn. 19.VIII.47 r. Dz. U, 59, poz. 324) zastąpiło 
dotychczasowe przepisy wyborcze do p racow n i­
czego przedstaw ic ie ls tw a zakładowego nowym i. 
W  ch w ili obecnej akcja w yborcza do Rad Za­
k ładow ych już jest rozpoczęta i spodziewać się 
należy, że za k ilk a  m iesięcy sieć Rad Zakłado­
wych, opartych w  swej działalności na nowych 
przepisach prawa, pokry je  ca ły k ra j. Nowe p ra ­
wo o radach zakładow ych w  trzonie swym nie 
różn i się od dawnego; rozw ija  ono jednak 
i u trw a la  w ięź pom iędzy radam i zakładowym i, 
a zw iązkam i zawodowym i; pozbawia osoby ści­
śle związane z k ie row n ic tw em  zakładu pracy 
praw a w yb iera lności; wprow adza nową, niezna­
ną dawnemu dekre tow i, ins ty tuc ję  mężów za­
ufania, jako łączn ików  pom iędzy Radą Z ak ła ­
dową, a odpow iednim i grupam i pracow n ików  
w  w ie lk ich  zakładach pracy; odmiennie, niż do­
tąd, kszta łtu je  stosunek inspekcji pracy jako 
organu państwowej adm in istracji p racy do za­
kładowego przedstaw ic ie ls tw a pracowniczego. 
W  ten sposób n iew ą tp liw ie  kończy się w  chw ili 
obecnej jeden, zaczyna się zaś drugi etap roz­
w oju  pracowniczego przedstaw ic ie ls tw a zak ła ­
dowego w  naszym kra ju . Daje to  asumpt do zb i­
lansowania w yn ików , do jak ich  się doszło

w praktyczne j in te rp re tac ji dekre tu  w  czasie 
od 1945 roku  do ch w ili obecnej,

Działalność M in is te rs tw a  Pracy i O p ieki Spo­
łecznej w  zakresie w yk ła d n i dekre tu  o u tw orze ­
niu Rad Załadowych by ła  niezm iernie żywa 
i zawarła się w  paruset wyjaśnieniach do róż­
nych postanowień tego prawa. Z ta k  pokaźnej 
liczby, w ybrano tu ta j k ilkadz ies ią t najważnie j­
szych wyjaśnień, najpełn ie j odpow iadających na 
te w ątp liw ośc i, k tó re  nasunęło realizowanie po­
stanowień dekre tu  w  życiu, a zarazem takich, 
k tó rych  nowelizacja dekre tu  nie pozbaw iła  zna­
czenia praktycznego.

W iększa część tych wyjaśnień dotyczy stoso­
wania art. 1 dekretu, a w ięc w ątp liw ośc i, zw ią ­
zanych z problemem, gdzie n ie należy, a gdzie 
należy pow oływ ać Rady Zakładowe; nie mało 
też wyjaśnień w ypad ło  udzie lić  w  zw iązku 
z art. 32 dekre tu  (powoływanie i postępowanie 
K om is ji Pojednawczo-Rozjemczych).

W yjaśnienia połączone są w  grupy według 
problem ów, w  kolejności a rty ku łó w  dekre tu  *).

1.

Do Art, 1 (w związku z Art. 3)
Zw iązek P racow n ików  Ubezpieczaln i Spo­

łecznej w  N. w ys tąp ił do Obwodowego Inspek­
to ra  Pracy z wnioskiem  o zarządzenie w yborów  
do Rady Zakładow ej na terenie Ubezpieczalni 
Społecznej w  N. stosownie do art. 1 i 14 dekre ­
tu  z dnia 6 lutego 1945 r. o u tw orzen iu  Rad Za­
k ładow ych (Dz. U. R. P. N r 8, poz. 36). O bw o­
dowy Inspekto r Pracy zajął stanow isko n iep rzy­
chylne wobec w niosku, pow ołu jąc się na to, iż 
zgodnie z art. 3 cytowanego dekre tu  zadaniem 
Rady Zakładow ej jest zastępstwo in teresów  za­
wodowych p racow n ików  danego zakładu pracy 
wobec pracodawcy oraz czuwanie nad wzmoże-

*) G lossa do poszczególnych w y jaśn ień  zam ieszczona 
będzie  w  p rz yg o to w yw a n ym  do d ru k u  K om e n ta rzu  do 
P raw a o radach  za k ła d o w ych .



5.nie in i ulepszeniem produkc ji; że w ięc w  dekre­
cie o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych praw odaw ­
ca m ia ł na uwadze ty lk o  tak ie  zakłady pracy, 
k tó re  prowadzą produkcję ; że Ubezpieczalnia 
Społeczna nie jest tak im  zakładem ; że zakres 
działania Ubezpieczalni Społecznej określony 
jest w  specjalnej ustaw ie o ubezpieczeniu spo­
łecznym, a stosunek służbowy pracow n ików  
Ubezpieczalni Społecznych jest oparty  na 
pragmatyce służbowej, ustalonej przez M in is te r­
stwo Pracy i O p iek i Społecznej.

W  zw iązku z tym  M in is te rs tw o  Pracy i O pie­
k i Społecznej wyjaśniło, że dekre t z dnia 
6.II. 1945 r. o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych z du­
cha i brzm ienia przystosowany jest do zak ła ­
dów pracy o celach gospodarczych i prowadzo­
nych w  sposób przem ysłowy. D ekre t nie w y ­
łącza jednak z zakresu swego działania in s ty tu ­
c ji pozbaw ionych celu gospodarczego i nie p ro ­
wadzonych w  sposób przem ysłowy, jeżeli in s ty ­
tucje te zatrudnia ją  pracow n ików  najemnych, 
W  zastosowaniu do p racow n ików  zatrudn io­
nych w  instytucjach ubezpieczeń społecznych 
sprawę przesądza art. 51 ustawy z dnia 28 m ar­
ca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznym (Dz. U. 
R. P. N r 51, poz. 396), w  myśl którego „P raco­
w n icy ci podlegają ustawodawstwu ochrony 
pracy na rów n i z pracow m kam i przedsiębiorstw  
przem ysłow ych1'.

(Nr A k t  233/Uk/45).

2.

Do A rt 1
Na zapytanie Okręgowego Inspektora Pracy 

w  N., jak  należy rozum ieć art. 1 dekre tu  w  czę­
ści, dotyczącej „cha łupn ików , o ile  nie za trud ­
niają p racow n ików  najem nych", M m isterstw o 
Pracy i O p ieki Społecznej w yjaśniło , że przez 
tak ich  cha łupn ików  należy rozumieć tych, k tó ­
rzy nie są przedsiębiorcam i, lecz pracują sami 
bez pomocy p racow n ików  najemnych.

(Nr A k t 45/PO/45).

W  odpowiedzi na zapytanie Okręgowego In ­
spektora Pracy w N., czy art. 1 dekre tu  ma za­
stosowanie do urzędów państwowych, w yjaśn io­
no, że dekre t nie ma zastosowania do tych 
urzędów, gdyż pracow nicy są w  nich za trudn ie ­
ni na podstawie nom inacji (a nie na podstawie 
um owy o pracę).

4.
Do Art, 1

Na zapytanie Obwodowego Inspektora  Pracy 
w  N „  wyjaśniono, że w  myśl art. 1 dekre t ma 
zastosowanie do w sze lk :ch zakładów  pracy, 
stosujących pracę najemną, nie dotyczy nato­
miast w ładz i  urzędów zarówno państwowych, 
jak i samorządowych.

(Nr  A k t  50/PO/45).

Do Art, i 
( związku z Art. 3, 4 i 5).

Naskutek zapytania M in is te rs tw a Skarbu, 
wyjaśniono, że spośród upraw nień Rad Zakła^ 
dowych (art. 3, 4 i 5 dekretu) nie wszystkie, si­
łą rzeczy, mogą być w ykonyw ane na terenie te ­
go typu  zakładów  pracy, jak im i są instytucje  
kredytow e, wobec czego należałoby opracować 
instrukc ję  o rozgraniczeniu kom petencji pom ię­
dzy zarządami ins ty tucy j kredytow ych, a Rada­
mi Zakładowym i.

N r A k t  67/Po/45)

Na zapytanie Powszechnego Zakładu U bez­
pieczeń Wzajemnych, czy w  zakładach pracy, 
posiadających swoje oddzia ły w  różnych m ia­
stach na terenie Państwa ma istn ieć jedna Ra­
da Zakładowa, reprezentująca ogół p racow n i­
ków  danego zakładu pracy i działająca p rzy  na­
czelnym k ie row n ic tw ie  tego zakładu, czy też 
istn ieć pow inna w iększa ilość loka lnych  Rad 
Zakładow ych przy  oddziałach i jakie  w  tak im  
w ypadku pow inny być kompetencje tych Rad 
i ich ewentualne organizacyjne powiązanie, w y ­
jaśniono, że dekre t o u tw orzen iu  Rad Z ak łado­
w ych nie zaw iera w  tym  względzie specjal­
nych postanowień; wobec czego kwestia, czy 
w zakładach prńcy, posiadających filie , ma być 
utworzona jedna Centralna Rada Zakładowa, 
czy też Rady Zakładowe lokalne, może być roz­
strzygana w  terenie zależnie od potrzeby z indy­
w idualizow an ia w a runków  m iejscowych.

(Nr A k t 92 PO 45).

7.
Do Art. 1

Odpowiadając na zapytanie Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych w  sprawie 
kom petencji Rady Zakładow ej na terenie tego 
Zakładu, M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki Społecz­
nej w yjaśn iło , że dekre t ze swego ducha 
i brzm ienia dotyczy przede w szystkim  zak ła ­
dów przem ysłowych o celach gospodarczych, 
że jednakowoż M in is te rs tw o  stoi na stanow i­
sku w yk ładn i rozszerzającej art. 1 dekretu 
i uważa, że ma on zastosowanie do wszelkich 
zakładów  pracy, zatrudniających pracow n ików  
najemnych.

(Nr A k t  92/PO/45)

8.
Do Art. 1

. O kręgow y Inspekto r Pracy w N. pow zią ł w ia ­
domość, że na terenie Urzędu W ojewódzkiego 
w  N. pracow nicy U rzędu u tw o rzy li „Radę Za­
k ładow ą“ , k tó ra  przypisuje sobie uprawnienia, 
w yp ływ ające ze stosowan a przepisów, odno­
szących się do Rad Zakładowych, i uznał p rzy ­
swajanie sobie przez urzędn ików  w ojewódzkich



N r 3 P r z e g l ą d  O r z e c z n i c t w a  A d m i n i s t r a c y j n e g o 247

prawa współdecydowania w  wypadkach, w  k tó ­
rych dekre t przew iduje możliwość ingerencji 
Rady Zakładowej, za sprzeczne z prawem. 
O tym  swoim stanow isku Inspekto r Pracy po­
w iadom ił W ojewodę, nadmieniając, że nie usu­
wa to  m ożliwości działania na teren ie Urzędu 
W ojewódzkiego zw iązku zawodowego pracow ­
n ików  województwa, opartego na przepisach
0 pracowniczych zw iązkach zawodowych, a ma­
jącego na celu poprawę by tu  materialnego
1 zaspokojenie ku ltu ra lnych  potrzeb swych 
członków.

M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Społecznej uzna­
ło  stanow isko Inspektora Pracy za trafne.

(Nr A k t 15/0 —  5).

9.
Do Art. 1

W edług re lac ji Obwodowego Inspektora  P ra­
cy Stowarzyszenie Dozoru K o tłó w  ma D y re k ­
cję w  K rakow ie  i szereg b iu r w  rozm aitych 
miastach, jak W arszawa, Łódź, Częstochowa, 
Lublin , Skarżysko, Jasło itd .; w szystk ;e te 
b iura  są ekspozyturam i technicznym i S tow arzy­
szenia i nie można ich trak tow ać jako ,,zak ła ­
dy p racy", gdyż nie ma w  ich składzie praco­
dawcy, nie mają prawa przyjm owania, ani 
zwalniania p racow ników , k tó rz y  są w  zasadzie 
opłacani przez D yrekcję  w  K rakow ie ; poszcze­
gólne b iu ra  są poza tym  małe, liczą po 5 do 7 
lub 8 pracow ników . W ybór delegatów przy 
poszczególnych b iurach nic by pracow nikom  nie 
dał, gdyż delegat nie m ia łby na m iejscu praco­
dawcy, z k tó rym  by mógł współpracować, w ięc 
zadania swego nie m ógłby spełnić. W szystk :m 
pracow nikom  zależało na tym, aby mieć Radę 
Zakładową przy  D y re kc ji Stowarzyszenia w  K ra ­
kow ie —  um ożliw iłoby to w p ływ  na ulepszenie 
dza ła lnośc i Stowarzyszenia, stamtąd k ie row a ­
nej, oraz czynne zastępstwo interesów  zawo­
dowych p racow n ików  zakładu. P racownicy 
proszą o um ożliw ienie im  przeprowadzenia w y ­
borów  Rady Zakładowej dla całego S tow arzy­
szenia z siedzibą w  K rakow ie , drogą ta jnych 
w yborów  w  poszczególnych biurach.

Na zapytanie Okręgowego Inspektora  Pracy 
w  N. w  sprawie Rady Zakładowej na terenie 
S to w a rzysze n i Dozoru K o tłów , wyjaśniono, że 
w  kw estii, czy w  zakładach pracy, posiadają­
cych filie , ma być utworzona jedna centralna 
Rada Zakładowa, czy też Rady Zakładowe lo ­
kalne —- dekre t nie zaw iera specjalnych posta­
nowień. K w estia  ta może być rozstrzygnięta 
przeto w  terenie, zależnie od potrzeby zamdy- 
w idualizow ania w a runków  miejscowych.

(N r A k t 126/PO/45).

10.
Do Art. 1

W  odpowiedzi na zapytanie M in is te rs tw a 
In fo rm acji i Propagandy, czy na terenie M in i­
sterstwa może istrneć Rada Zakładowa, w y ja ­
śniono, że dekre t o u tw orzen iu  Rad Zakłado­

wych nie dotyczy w ładz i urzędów państwo­
wych. Na terenie tych  urzędów nie mogą tedy 
funkcjonować Rady Zakładowe.

(Nr A k t 134/PO/45).

11.
Do Art, 1

Na zapytanie Okręgowego Inspektora Pracy 
w  N. w  sprawie Szpitala Ubezpieczalni Spo­
łecznej w  N., M im sters tw o Pracy i O p ieki Spo­
łecznej wyjaśniło, że stoi na stanowisku w y k ła ­
dni, roszerzającej art. 1 dekretu; dekre t ma 
w ięc zastosowanie do wszelkich zakładów  p ra ­
cy, zatrudn ających pracow n ików  najemnych, 
a nie ty lk o  do zakładów  pracy o celach gospo­
darczych. !

(Nr A k t 138/PO/45).

12.
Do Art. 1

Na zapytanie Okręgowego Inspektora Pracy 
w  N. w  sprawie Rad Zakładow ych w  Poczto­
wej Kasie Oszczędności wyjaśniono: 1) że 
w oddz’ałach PKO mogą być tworzone lokalne 
Rady Zakładowe; 2) że Rady Zakładowe lo ka l­
ne mogą prowadzić swą działalność niezależnie 
od działalności Rady Zakładowej C entra li PKO, 
k tó ra  zasadniczo nie może mieć charakteru 
nadrzędnego w  stosunku do Rad Zakładowych 
O ddzia łów ; 3) że w  w ypadkach sporadycznych, 
gdy rodzaj i charakte r danych kw estii wym a­
gałby skoordynowania działalności Rady Z ak ła ­
dowej C entra li i Rad Zakładow ych Oddzia łów  
mogłoby, zależnie od potrzeby, nastąpić odpo­
w iednie porozum ienie poin ędzy Radami Z ak ła ­
dowym i Oddz:ałów, a Radą Zakładową Cen­
tra li PKO.

(Nr A k t 167/PO/45).

13.
Do Art. 1

W  sprawie u tw orzenia Rady Zakładowej 
w  Narodowym  Banku Polskim  wyjaśniono, że 
dekre t o u tw orzeniu Rad Zakładow ych do ty ­
czy w szelk ich zakładów  pracy, stosujących p ra ­
cę najemną, niezależnie od tego, czy zakłady 
te stanow ią własność osób fizycznych, czy 
prawnych; dotyczy w ięc również Narodowego 
Banku Polskiego, jako insty tuc ji, k tó re j p ra ­
cownicy są zatrudnien i na podstaw ie stosunku 
pracy o charakterze pryw atno-praw nyirt.

(Nr A k t  172/PO/45).

14.
Do Art. 1

W  piśmie p racow n ików  Centralnego Zarządu 
P a ł'w  P łynnych w  sprawie Rad Zakładowych 
w  Zjednoczeniach branżowych wysum ęto po ­
gląd, iż o ile  stosunki i  w a runk i pracy pracow ­
n ików  C entra lnych Zarządów, jako części ad­
m in is trac ji państwowej, regulowane są p rzep i­
sami na tu ry  publiczno-prawnej, o ty le  Zarządy
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Zjednoczeń są par excellence zakładam i pracy, 
stosującymi pracę najemną w  rozum ieniu art. 1 
dekre tu  o Radach Zakładowych, czego na jlep­
szym i niezaprzeczonym dowodem, że w arunk i 
pracy p racow n ików  Zarządów Zjednoczeń re ­
gulowane są p ryw atno-p raw nym i umowami 
zb iorow ym i.

M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Społecznej uzna­
ło  stanow isko powyższe za trafne.

(N r A k t  201/PO/45).

15.
Do Art. 1

Na zapytanie w  sprawie u tw orzenia Rady 
Zakładowej na terenie Spółdzie ln i N., M in i­
sterstwo Pracy i O p ieki Społecznej w yjaśniło : 
1) że dekre t o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych 
dotyczy wszelkich zakładów  pracy, stosujących 
pracę najemną; 2) że z poszczególnych postano­
w ień sta tutu te j spółdzie ln i w yn ika , że jej za­
rząd ma prawo angażowania do pracy zarob­
kowej: a) członków  spółdzieln i, b) kandydatów  
na członków, c) p racow ników , nie będących 
członkam i spółdzie ln i (jako to p racow n ików  po­
s iłkow ych  innej specjalności lub innego pozio­
mu kw alifikacyjnego), d) p ra k tyka n tó w  i m ło ­
docianych uczniów  oraz e) innych pracow n i­
ków ; 3) że w szystk ie  w ym ienione kategorie 
osób, zaangażowanych do pracy, są pracow n i­
kam i najemnymi, że tedy do tych  p racow n ików  
najemnych, odnoszą się przepisy dekre tu  o Ra­
dach Zakładowych.

(Nr A k t  213/PO/45).

16.
Do Art. 1

W edług re lac ji Okręgowego Inspektora  Pracy 
w  jednym ze Zjednoczeń Przem ysłu W ęglo­
wego powołano Rady Zakładowe, po jednej 
przy każdej kopaln i, a nadto jedną Radę Z ak ła ­
dową przy  D y re kc ji Zjednoczenia. D yrekcja  
Zjednoczenia zakw estionow ała powołanie tej 
ostatniej Rady na tej podstawie, że Rady Za­
kładow e mogą is tn ieć ty lk o  w  przedsięb ior­
stwach produkujących, nie mogą być natom iast 
organizowane p rzy Zarządach Zjednoczeń. W ła ­
ściwy organ Inspekcji P racy w ys tąp ił w  o b ro ­
nie Rady, utworzonej p rzy D yre kc ji Zjednocze­
nia, gdyż: 1) art. 1 dekre tu  nakazuje powołanie 
Rady Zakładowej w  każdym  zakładzie pracv, 
stosującym pracę najemną, a zatrudniającym  
powyżej 20 p racow ników , 2) każde Rejonowe 
Zjednoczenie Przemysłu W ęglowego jest od­
rębnym  przedsiębiorstwem  państwowym , p ro ­
wadzącym szereg zakładów  pracy, z k tó rych  
jednym jest b iu ro  D yrekc ji, zatrudniające po 
k ilku se t p racow n ików  fizycznych i um ysłowych.

M in is te rs tw o  P racy i O p iek i Społecznej uzna­
ło  ten pogląd za tra fny.

(Nr  A k t  I. Pr.  15/10 —  45).

17,
Do Art. 1 (w związku z art. 3, 4, 5)

W  odpowiedzi na pismo M in is te rs tw a  Z dro ­
w ia  wyjaśniono, że przepisy dekre tu  nie mają 
zastosowania do w ładz i urzędów  państw o­
wych, jako organów państwowych, k tó rych  
działalność polega na spełnianiu ak tów  w ładzy, 
chociażby urzędy te za trudn ia ły  częściowo p ra ­
cow n ików  kon trak tow ych ; że okoliczność, iż 
przepisy dekre tu  —  jak  to w yn ika  z ich brzm ie­
nia —  mają na względzie przede w szystkim  
zakłady pracy o celach gospodarczych i p row a­
dzonych w  sposób przem ysłowy, pociąga za 
sobą ten ty lk o  skutek, że spośród uprawnień 
Rad Zakładow ych (A rt. 3, 4, 5) nie wszystkie 
uprawnienia, siłą rzeczy, mogą być w ykonyw a­
ne na teren ie zakładów  pracy, nie posiadają­
cych celu gospodarczego i n ie prowadzonych 
w  sposób przem ysłow y; że przeto  dekre t ma 
zastosowanie do U zdrow isk  Państwowych.

(N r A k t  263/PO/45).

18.
Do Art, 1 (w związku z art. 3, 4, 5).

W  nawiązaniu do pisma M in is te rs tw a  Oświa­
ty  w  spraw ie u tw orzenia Rady Zakładow ej na 
terenie U n iw ersy te tu  W arszawskiego, M in i­
sterstwo Pracy i O p iek i Społecznej w yjaśniło, 
że dekre t dotyczy w szystk ich  p racow n ików  na­
jemnych; nie ma on zastosowania do zakładów  
w ojskow ych oraz zakładów  pracy, k tó re  pod­
legają m ilita ryza c ji (art. 35 dekretu) oraz do 
urzędów, jako  organów, k tó rych  działalność 
polega na spełnian iu ak tów  w ładzy; okoliczność, 
że przepisy dekre tu  mają na względzie przede 
w szystk im  zakłady pracy o celach gospodar­
czych i  prowadzonych w  sposób przem ysłowy, 
pociąga za sobą jedynie ten skutek, że spośród 
uprawnień Rad Zakładow ych (art. 3, 4 i  5) nie 
w szystk ie  uprawnien ia, siłą rzeczy, mogą być 
w ykonyw ane na terenie zakładów  pracy, nie 
posiadających celu gospodarczego i nie p row a­
dzonych w  sposób przem ysłowy. D la  tego typu 
zakładów  pracy m ogłaby być w ydana specjal­
na ins trukc ja  o rozgraniczeniu kom petencji po­
m iędzy k ie row n ic tw em  zakładu, a Radą Z ak ła ­
dową.

(Nr A k t  P O /ll/IA /4 6 ).

19.
Do Art. 1 (w związku z Art. 3, 4, 5).

W obec licznych zapytań, czy słuszny jest po­
gląd, że Rady Zakładowe należy pow oływ ać 
ty lk o  w  przedsiębiorstwach produkcyjnych , że 
natom iast w  żadnym w ypadku n ie  można ich 
tw orzyć  w  Zarządach Zjednoczeń lub w  Cen­
tra lach  Skupu i Zbytu, M in is te rs tw o  Pracy 
i O pieki Społecznej w yjaśniło , że tak ie  stano­
w isko nie znajduje uzasadnienia w  przepisach 
dekre tu  o Radach Zakładow ych; w  myśl bo­
w iem  postanowień art. 1 tego dekretu, Rady
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Zakładowe tw o rzy  się we wszystkich zakładach 
pracy, stosujących pracę najemną.

(Nr A k t  184/PO/45).

20.
Do Art. 1

W  odpowiedzi na zapytania A kadem ii L e ­
karskie j w  Gdańsku, czy należy u tw orzyć  na 
terenie A kadem ii Radę Zakładow ą i czy posta­
now ienia dekre tu  o Radach Zakładow ych mają 
zastosowanie do wyższych uczelni jako całości, 
czy też do jakie jś ich części, np. do k lin ik  lub 
dzia łów  gospodarczych, M in is te rs tw o  Pracy 
i O p iek i Społecznej w yjaśniło , że przepisy de­
k re tu  odnoszą się do w szystk ich  dz ia łów  uczel­
ni wyższych.

(Pismo z dn. 7. I. 46 r.).

21.
Do Art. 1

W obec powstających w ątp liw ośc i co do tw o ­
rzenia i dzia ła lności Rad Zakładow ych w  in ­
stytucjach, posiadających oddziały w  poszcze­
gólnych miejscowościach k ra ju  (jak np. Pow­
szechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, Za­
k ład  Ubezpieczeń Społecznych, Pocztowa Kasa 
Oszczędności itd.), M in is te rs tw o  Pracy i  O p ieki 
Społecznej wyjaśniło, że w  kw es tii te j należy 
przestrzegać następujących w ytycznych : 1) Ra­
dy Zakładowe mogą być tworzone zarówno 
w  centra li, jak  i w  oddziałach powyższych in ­
s ty tuc ji (Rady Zakładowe loka lne); 2) Rady 
Zakładowe loka lne mogą prow adzić swą dzia­
łalność, nieząleżnie od działalności Rady Z ak ła ­
dowej C entra li; 3) Rada Zakładowa cen tra li 
nie może mieć zasadniczo charakteru  nadrzęd­
nego w  stosunku do Rad Zakładow ych lo k a l­
nych; 4) w  w ypadkach sporadycznych, gdy ro ­
dzaj i charak te r danych kw esty j wym agałby 
skoordynowania działalności Rady Zakładowej 
C entra li i Rad Zakładow ych loka lnych, mogło­
by zależnie od potrzeby i za zgodą Zarządu w ła ­
ściwej pracowniczej organizacji zawodowej na­
stąpić odpowiednie porozum ienie pomiędzy 
Radami Zakładow ym i oddziałów, a Radą Z ak ła ­
dową C entra li.

(N r A k t  435/1— c/46).

22.
Do Art. 1

Na zapytanie W ydz ia łu  Samorządu U rzędu 
W ojewódzkiego w  N., M in is te rs tw o  Pracy 
i O p iek i Społecznej w yjaśn iło , że dekre t o u tw o ­
rzeniu Rad Zakładow ych dotyczy w szelk ich za­
k ładów  pracy, stosujących pracę najemną, n ie ­
zależnie od tego, czy Zakłady te stanow ią w ła ­
sność osób fizycznych, ezy też prawnych, bądź 
prawa prywatnego, bądź publicznego, wobec 
czego ma zastosowanie i do szp ita li pub licz­
nych.

(Nr  A k t  PO/502/1 c/46).

23.
Do Art. 1

Zw iązek Zaw odowy P racow n ików  Przemysłu 
Spożywczego i Pokrew nych Zawodów Oddział 
w  Łodzi zw róc ił się do Obwodowego Inspekto ­
ra Pracy z w nioskiem  o zarządzenie p ie rw ­
szych w ybo rów  do Rady Zakładow ej D y rekc ji 
Polskiego M onopolu Tyton iow ego w  Łodzi. 
W  zw iązku z tym  wnioskiem . D yrekc ja  Po l­
skiego M onopolu Tyton iow ego prosiła  o w y ją  
śnienie, czy w  b iurach samej D y re kc ji P. M. T. 
jako organie, k ie ru jącym  przedsiębiorstwem  
państwowym  P. M. T. i instancją nadzorczą nad 
Zakładam i P. M. T. na obszarze całego Państwa 
(W ytw órn ie , Zakłady U praw y Tyton iu , Z a k ła ­
dy Sprzedaży P. M. T.), zatrudniającą zarówno 
p racow n ików  o publiczno-prawnym , jak i p ry- 
w atno-praw nym  (um ysłow i i  fizyczni) stosunku 
pracy, istn ieje ustawowa konieczność pow o ła ­
nia przedstaw icie lstw a pracowniczego w  fo r ­
mie Rady Zakładow ej p racow n ików  D yrekc ji 
P. M. T., oraz w  razie odpowiedzi tw ierdzącej, 
czy Rada ta ma być przedstaw icie lstwem  
w szystkich pracow ników , czy też ty lk o  p rzed­
staw icie lstw em  pracow n ików  kon trak tow ych  
(um ysłowych i fizycznych). Jednocześnie D y ­
rekc ja  P. M. T. ośw iadczyła: 1) że jej zdaniem, 
z przytoczonych wyżej względów  dekre t o u tw o ­
rzeniu Rad Zakładow ych nie może mieć zasto­
sowania do tego rodzaju insty tuc ji, jaką jest 
D yrekc ja  przedsiębiorstwa państwowego P M T; 
2) że w  razie odmiennego w  tej spraw ie stano­
wiska, Rada Zakładowa m ogłaby być przedsta­
w ic ie ls tw em  w yłącznie p racow n ików  najem ­
nych (tj. kon trak tow ych  pracow n ików  um ysło­
w ych i fizycznych), n igdy zaś p racow ników , 
m ianowanych na stałe (e tatowych); 3) że jed­
nak utw orzenie Rady Zakładowej w yłącznie dla 
p racow n ików  kon trak tow ych , a w ięc powołanie 
przedstaw ic ie ls tw a ty lk o  dla części p racow n i­
ków , nie by łoby  zgodne z duchem dekretu, 
w  myśl którego Rady Zakładowe stanowią 
przedstaw icie lstw o całego zespołu pracujących 
(zwłaszcza, że znaczną większość pracow n ików  
D y re kc ji P. M. T. stanowią pracownicy, m iano­
wani na stałe na podstawie rozporządzenia M i­
n is terstw a Skarbu z dnia 3 kw ie tn ia  1935 r. (Dz. 
U. R. P. N r 31, poz. 228), (charakter stosunku 
publiczno-prawny), spośród k tó rych  w iększa 
znów część pe łn i funkcje k ierow n icze ; 4) że 
utw orzenie w  w yżej podanych w arunkach Ra­
dy Zakładowej o pe łnych przew idzianych dla 
Rad Zakładow ych kom petencjach u trudn ia łoby 
zupełnie zarządzanie przedsiębiorstwem , do cze­
go w łaśnie powołana jest D yrekc ja  P. M . T 
rozporządzeniem M in is tra  Skarbu o organizacji 
przedsiębiorstwa państwowego P. M. T. (Dz. U. 
R. P, N r 66/37, poz. 505); 5) że Zarząd G łów ny 
Zw iązku Zawodowego R obotn ików  i P racow ni­
ków  Przem ysłu Spożywczego w  Polsce zajmuje 
rów nież stanow isko negatywne co do u tw orze­
nia Rady Zakładow ej w  tego rodzaju instytuc ji, 
jaką jest D yrekc ja  P. M. T.; 6) że tak ie  przed­
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staw icie lstw o pracownicze w  D yre kc ji P. M. T. 
nie m ogłoby mieć charakte ru  i kom petencji 
Rady Zakładowej, lecz ty lk o  stanowić repre­
zentacje stowarzyszenia p racow n ików  (np. K o ­
ło  P racow ników  D P M T lub Zrzeszenie P racow ­
n ików  DM PT), o celach tow arzyskich, k u ltu ra l­
no-ośw iatowych, gospodarczych i hum anitar­
nych.

M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Społecznej w y ­
jaśniło, że wniosek O ddzia łu Łódzkiego Zw iąz­
ku Zawodowego P racow n ików  Przem ysłu Spo­
żywczego o zarządzenie p ierwszych w yborów  
do Rady Zakładow ej w  biurach D y re kc ji Po l­
skiego M onopolu Tyton iow ego może być nie- 
uwzględniony, jako sprzeczny ze stanow iskiem  
Zarządu G łównego tego Zw iązku; ponadto ja ­
ko dodatkow y m otyw  nieuwzględnienia w n io ­
sku może być w ysunięta ta okoliczność, że n ie­
mal. połowa pracow n ików  b iu r D y re kc ji Po l­
skiego M onopolu Tyton iow ego jest zatrudniona 
na podstawie stosunku publiczno-prawnego.

(Nr A k t  PO/494/1 b/46).

24.
Do A r t.  1 

(w zw iązku z art, 3, 4).
M in is te r A dm in is trac ji Publicznej zarządze­

niem z dnia 20 lipca  1945 r., skmrowa.nym do 
Prezydenta m. st. W arszawy, po lec ił rozwiązać 
istniejącą w  W arszawskie j S traży Pożarnej 
M ie jsk ie j Radę Zakładową, uznając, że is tn ie ­
nie w  strażach pożarnych Rady Zakładow ej nie 
pisach praw nych i nie da się pogodzić z cha­
rakte rem  służby strażackiej, oparte j w  myśl 
obowiązujących przepisów  na dyscyplin ie woj- 
ma żadnego uzasadnienia w  istn ie jących prze- 
skowej (A rt. 18 ust. 1 U staw y z dnia 13 marca 
1934 r. o ochronie przed pożaram i i innym i k lę ­
skami —  Dz. U. R. P. N r 41, poz. 365). D ekre t
0 u tw orzen iu  Rad Zakładow ych nie odnosi 
się —  zdaniem M in is tra  A dm in is trac ji Publicz­
nej —  do zawodowych straży pożarnych gm in­
nych: w praw dzie bow iem  w  art. 1 tego dekre­
tu  jest mowa o ,,Zakładach pracy stosujących 
pracę najemną", bez bliższego określenia cha­
rak te ru  tych  zakładów  pracy, to jednak z da l­
szych a rty ku łó w  dekretu, a w  szczególności 
z art. 3 i z art. 4 ust. 2 (7), w yn ika  jasno, ze 
ustawodawca m ia ł na m yśli zakłady pracy, p ro ­
wadzone w  sposób przem ysłowy, za tak i zaś 
zakład nie może być uważana zawodowa straż 
pożarna, k tó ra  w  myśl sta tu tu jest m iejską 
służbą obrony przeciwpożarnej i niema nic 
wspólnego z produkcją  lub działalnością han­
dlową.

Kom isja Centralna Zw iązków  Zawodowych 
nie podz ie liła  stanowiska, że charak te r służby 
strażackiej, jako opartej na dyscyplin ie  w o jsko­
wej, w yklucza istn ienie w  strażach pożarnych 
Rad Zakładowych, zatrudnien i w  strażach po­
żarnych są bow iem  pracow nikam i najemnym:
1 jako tacy mają prawo tworzenia Rad Z ak ła ­
dowych.

M in  sterstwo Pracy i O p iek i Społecznej w y ­
raz iło  w  zw iązku z tym  pogląd, że dopuszczal­
ne jest tworzenie Rad Zakładow ych w  strażach 
pożarnych, jako instytucjach, zatrudnia jących 
p racow n ików  najemnych; oparcie bow iem  służ- 
ży strażackie j w  myśl obow iązujących p rzep i­
sów na dyscyplin ie wojskowej ma jedynie na 
celu usprawnienie tej s łużby zgodnie z jej zada­
niem, nie pozbawia jej jednak charakteru  pry- 
watno-prawnego.

Nadto —- w późniejszym czasie —  M in is te r­
stwo Pracy i O p ieki Społecznej zajęło stanow i­
sko, iż w  myśl przepisów  art. 1 dekre tu  o u tw o ­
rzeniu Rad Zakładow ych ma on zastosowanie 
do w sze lk ich  zakładów  pracy, stosujących p ra ­
cę najemną, a w ięc i do zawodowych straży 
pożarnych, jako instytucyj, zatrudnia jących 
p racow ników , k tó rych  stosunek pracy jest p ry - 
w atno-prawny. Zadama Rad Zakładow ych są 
szczegółowo wym ienione w  art. 3, 4 i 5 pow yż­
szego dekretu, k tó ry  obejmuje rozm aite typy  
zakładów  pracy, i dotyczą całego szeregu róż­
nych kw esty j, związanych z w arunkam i pracy 
i w arunkam i p rodukc ji w  poszczególnych ty ­
pach zakładów. Zakres tych zadań może się 
różnić zależnie od przynależności danego za­
k ładu pracy do określonego typu zakładu 
i w  instytuc jach nie w ytw arza jących dóbr go­
spodarczych, jak im i są m, in. i zawodowe s tra ­
że pożarne, nie dotyczy kw esty j, zw iązanyćh ze 
wzmożeniem i ulepszeniem produkcji, obejmu­
je natom iast w ykonyw an ie  innych uprawnień 
poruczonych ustawowo Radom Zakładowym . 
Ograniczenie stosowania dekre tu  jedynie do 
zakładów, prowadzących działalność gospodar­
czą, s tanow iłoby dowolną in te rp re tac ję  p rzep i­
sów tego dekretu, sprzeczną z w yraźnym  
brzm ieniem  art. 1, k tó ry  m ów i o wszelk ich za­
kładach pracy, stosujących pracę najemną. W y ­
łączenie spod dzia łania dekre tu  poszczególnych 
kategory j zakładów  pracy może nastąp:'ć bądź 
na podstaw ie przepisów  prawa (art. 35 dekre- 
tu), bądź też na podstaw ie in te rp re tac ji w y ­
raźnych postanow ień omawianego dekretu. 
Z brzm ienia art. 1 w yn ika , że niema on zasto­
sowania do pracow ników , k tó rych  stosunek 
pracy ma charak te r publiczno-praw ny. W y łą ­
czenie straży pożarnych spod działania dekre ­
tu  w  obecnym stanie rzeczy nie może nastąpić 
na żadnej z wym ienionych podstaw.

Nadanie strażom pożarnym  w  drodze usta­
wowej specjalnych upraw nień w  prowadzeniu 
akcji ra tunkow ej, oraz wprowadzenie w  tych 
strażach dyscypliny i rozkazodawstwa według 
zasad p rzy ję tych  w  w ojsku ma na celu uspraw­
nienie służby w  strażach pożarnych, zgodnie 
z ich przeznaczeniem, nie może jednak pow o­
dować pozbawienia p racow n ików  uprawnień 
do tw orzen ia  Rad Zakładow ych na podstawie 
obowiązujących przepisów  prawnych.

Działalność Rad Zakładow ych nie może po­
ciągać za sobą osłabienia dyscyp liny w  szere­
gach straży, gdyż do ustawowych zadań Rad
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Zakładow ych należy w łaśnie podniesienie dy­
scypliny pracy (art. 5 dekretu); zresztą, dla za­
pewnienia ca łkow ite j sprawności funkcjonow a­
nia straży pożarnych w  zw iązku z działaniem  
na ich terenie Rad Zakładow ych m ogłaby być 
wydana specjalna ins trukc ja  o rozgraniczeniu 
kom petencji pom iędzy Komendą straży a Radą 
Zakładową.

(Nr A k t  338/PO/45 i PO/261/l-c/46)

25.
Do Art. 1

M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki Społecznej 
w odpowiedzi na zapytanie M im sters tw a A d - 
m n is trac ji Publicznej w yjaśniło, że rady zak ła ­
dowe nie pow inny być powoływ ane we w ła ­
dzach i urzędach państwowych i samorządu te ­
rytoria lnego, jako  organach, k tó rych  dz ia ła l­
ność polega na spełnianiu ak tów  w ładzy, po­
w inny zaś być powoływane w  każdym  zak ła ­
dzie pracy, zatrudnia jącym  .p racow n ików  na­
jemnych i podpadającym pod definicję, zaw ar­
tą w  Orzeczeniu Sądu Najwyższego Izby I, 
Z b ió r U rzędow y 222/31 (tj. —  stanow iącym  zor­
ganizowany zespół czynn ików  osobowych i rze­
czowych, w ytw arza jący przez swą zbiorową 
działalność zamierzone przez w łaścicie la w a r­
tości gospodarcze lub społeczne).

(Nr A k t PO 728/1/7).

26.
Do Art. 3

ust. 2 p. 5 (i p. 4, lit. a. Instrukcji 
Ministra Przemysłu z dnia 1.VI.1945 r.).

M in is te rs tw o  Skarbu zw róc iło  się do M in i­
sterstwa Pracy i O p iek i Społecznej: (1) o w y ­
powiedzenie się w  sprawie w spółdzia łan ia  Rad 
Zakładow ych przy przyjm ow aniu pracow n i­
ków  Przedsiębiorstwa Państwowego M onopolu 
spirytusowego, a w  szczególności, czy art. 3, 
ust. 5 dekre tu  o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych 
m ia łby  zastosowanie i w  jak im  rozm iarze do 
p racow ników , k tó rych  stosunek służbowy ma 
charakter pub liczno-praw ny z m ocy przepisów  
Rozporządzenia M in is tra  Skarbu z dnia 3 k w ie ­
tn ia  1935 r. (Dz. U. R. P. N r 31, poz. 228), a nad­
to (2) o zajęcie stanow iska co do treści punk­
tu 4 In s tru kc ji M in is tra  Przem ysłu z dnia l.V I, 
1945 r., w  szczególności, czy wym óg wspólnego 
uzgodnienia i wspólnej decyzji D y re kc ii i Rady, 
zaopatrzonej wspólnym podpisem D yrek to ra  
i P rzedstaw icie la Rady Zakładow ej p rzy  p rzy j­
m owaniu i w yda lan iu  pracow n ików , nie stano­
w i in te rp re tac ji rozszerzającej ust. 5 art. 3 de­
k re tu  o u tw orzen iu  Rad Zakładowych.

W  odpow iedzi na to zapytanie M in is te rs tw o  
Pracy i O p ieki Społecznej w yjaśn iło : (1) że 
art. 3 ust. 2 p. 5 dekre tu  o uw orzeniu Rad Za­
k ładow ych niema zastosowania do p racow n i­
ków , k tó rych  stosunek służbowy ma charakter 
publiczno-prawny, gdyż jak  w yn ika  z ca ło­
kszta łtu  przepisów  tego dekre tu  ma on zasto­

sowanie jedynie do p racow ników , za trudn io ­
nych na podstaw ie um owy o pracę; (2) że p. 4. 
lit. a In s tru kc ji M in is tra  Przemysłu z dnia 
1.V I.1945 r. (dotyczącej zakładów  podległych 
M in is te rs tw u  Przemysłu), 'zawierający wymóg 
wspólnego uzgodnienia i wspólnej decyzji (D y­
rekc ji Zakładu i Rady Zakładowej), zaopatrzo­
nej wspólnym  podpisem D yre k to ra  i Przedsta­
w ic ie la  Rady Zakładowej, p rzy  przyjm owaniu 
i w ydalan iu  p racow ników , nie stanow i in te r­
pre tac ji rozszerzającej art. 3 ust. 2 p. 5. dekre ­
tu o u tw orzen iu  Rad Zakładowych, dotyczy bo­
w iem  ty lk o  pracow n ików , objętych dekretem, 
z wyłączeniem  tych p racow ników , k tó rych  
przyjęcie  do pracy jest uzależnione od m iano­
wania przez instytuc je  nadrzędne zakładu, co 
w  prak tyce  ogranicza się do personelu naczel­
nego i k ierowniczego.

(Nr A k t  PO/906/lc/46)

27.
Do Art. 3

Opinia i p ra k tyka  M in is te rs tw a Pracy i O pie­
k i Społecznej w  spraw ie w łasnej kom petencji 
Rad Zakładow ych do zaw ierania uk ładów  zb io ­
row ych pracy, opierała się na przesłance, że 
zdolność do zaw ierania tak ich  uk ładów  nie w y ­
n ika  ani z ogólnej zdolności prawnej, ani 
z uprawnienia rad zakładow ych do zastępstwa 
interesów  zawodowych p racow n ików  danego 
zakładu pracy (art. 3 Pr, o r. z.).

W obec tego, że według art. 3 ust. 2 Ustaw y 
z dnia 14 kw ie tn ia  1937 r. o układach zb io ro ­
wych pracy (Dz. U. R. P. N r 31, poz. 242). 
art. 445 K . Z. i art. 6 dekre tu  z dn. 8 lutego 
1919 r. o pracow niczych zw iązkach zawodo­
wych zdolność do zaw ierania uk ładów  zb io ro ­
wych pracy mają ze strony p racow ników  ty lk o  
pracownicze zw. zaw. lub ich zrzeszenia, że 
okoliczność, iż rada zakładowa jest organem 
zw iązku zawodowego nie przenosi na nią samo 
przez się w szelk ich uprawnień zw iązku, gdyż 
rozstrzyga o tym  s ta tu t zw iązku (art. 5 dekr. 
o zw. zaw.), nie ma rada zakładowa samo przez 
się upraw nień do zaw ierania uk ładów  zb. p ra ­
cy i może je zaw ierać ty lk o  w tedy, k iedy  przez 
w łaściwe w ładze zw iązkowe będzie do tego 
upoważniona *).

(Nr A k t  Pn. 760/46-7).

28.
Do Art. 5

Na zapytanie w  spraw ie fo rm y sprawozdań 
ze stanu dzia ła lności zakładu pracy, składa­
nych co k w a rta ł Radzie Zakładowej, M in is te r­
stwo Pracy i O p iek i Społecznej w yjaśniło , że

l)  P rz y p a d k i za w ie ran ia  u k ła d ó w  z b io ro w ych  p racy 
p rzez R ady Z a k ła d o w e  bez p o w o ła n ia  się na u p ra w n ie ­
nia, uzyskane od Z w ią zku  Zaw odow ego, zd a rza ły  się 
spo radyczn ie  m nie j w ięce j do ro k u  1946. W  p ra k ty c e  za 
ważne za w a rte  uznaw ano u k ła d y , w  k tó ry c h  s troną  b y ł 
m ie jscow y O d d z ia ł Zw . Zaw., a n a w e t m ie jscow a Rada 
(Kom is ja) Zw . Zaw odow ych ,
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dekre t o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych nie 
przew iduje dla nich określonej fo rm y; wobec 
czego sprawozdania tak ie  mogą być składane 
w  form ie  bądź pisemnej, bądź ustnej, zależnie 
od m iejscowych w arunków  i potrzeb.

(N r A k t  PO/301/l-c/46).

29.
Do Art. 6

O bwodow i Inspekto rzy P racy różnych okrę ­
gów n o ty fiko w a li opór Pocztowej Kasy Oszczę­
dności oraz Kom unalnej Kasy Oszczędności 
p rzec iw ko zastosowaniu postanow ienia art. 6 
dekre tu  o u tw orzen iu  Rad Zakładowych, tj. 
p rzeciw ko przy jęc iu  w  skład wieloosobowego 
zarządu ins ty tuc ji p rzedstaw icie la  Rady Z ak ła ­
dowej, i p ros ili o przyśpieszenie w ydania w  tej 
sprawie przez M in is te rs tw o  Skarbu odpow ied­
nich zleceń instytuc jom  podległym, a podpada­
jącym pod postanow ienia wspomnianego dekre ­
tu. Sprawę rozstrzygnęła Instrukc ja  M in is tra  
Skarbu, wydana w  porozum ieniu z M in is trem  
Pracy i O p ieki Społecznej w  ten sposób, że 
przedstaw icie le lub  delegaci Rad Zakładow ych 
w  instytucjach kredytow ych, pozostających pod 
zarządem państwowym  lub  samorządowym, 
delegowani na podstaw ie art. 6 dekre tu  do Za­
rządu swojej ins ty tuc ji, upraw n ien i są do b ra ­
nia udzia łu  w  posiedzeniach Zarządu w  tych 
przypadkach, gdy są decydowane i ro zp a try ­
wane sprawy, dotyczące: (1) przyjm ow ania 
i zwaln iania p racow ników , (2) um ów o pracę 
i w arunków  pracy, (3) regulam inów  pracy, 
(4) potrzeby pracy w  przypadkach nagłych 
i w  niedzielę i  święta, (5) h ig ieny i  leczenia, 
(6) urządzeń społecznych i ku ltu ra ln ych  zak ła ­
du pracy, (7) zapomóg, (8) zaopatryw an ia p ra ­
cowników , (9) wczasów pracowniczych, (10) za­
targów  m iędzy pracow nikam i, a pracodawcą, 
(11) ulepszeń w  organizacji pracy zakładu. Poza 
tym  wym ienionym  przedstaw icie lom  lub dele­
gatom Rad Zakładow ych w olno uczestniczyć 
w posiedzeniach Zarządu swoich insty tucy j 
w  tych  w szystk ich  przypadkach, k iedy  podle­
gają rozpatrzeniu i decyzji sprawy, dotyczące 
stosunków pomiędzy pracodawcą a p racow ­
nikiem ,

(Por. Ins trukc ja  z dnia 3.X I I .1945 r. —  M on i­
to r Polski N r 6/46, poz. 9).

30.
Do Art. 7

Na zapytanie, jak postąpić z Radą Zak łado­
wą w przypadku komasacji czterech zakładów  
pracy, z k tó rych  p ierwszy za trudn ia ł 109, d ru ­
gi 90, trzeci 126, czw arty  420 pracow ników , 
a w  k tó rych  Rady Zakładowe sk łada ły  się od­
pow iedn io z 9, 5, 9 i 9 cz łonków  i w  k tó rych  —  
wobec tego, że po komasacji tw orzą jedną ca­
łość —  na ogólną ilość 745 pracow n ików  p rzy ­
padnie już ty lk o  12 cz łonków  Rady Zakłado­
wej, M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Społecznej 
w yjaśniło, że w  skomasowanym zakładzie p ra ­

cy liczba cz łonków  Rady Zakładow ej powinna 
odpowiadać przepisom art. 7 dekre tu  o u tw o ­
rzeniu Rad Zakładow ych; wobec czego w  p rzy ­
padkach, gdy w  skomasowanym zakładzie p ra ­
cy liczba cz łonków  Rady Zakładowej w  myśl 
powyższych przepisów ma być mniejsza od 
łącznej liczby cz łonków  Rad Zakładowych 
w szystkich zakładów, k tó re  u leg ły komasacji, 
należy przeprowadzić nowe w ybory, bądź spo­
wodować zrzeczenie się m andatów przez odpo­
w iednią liczbę członków  dotychczasowych Rad 
Zakładowych.

(Nr A k t  PO/230/lc/46).

31.
Do Art, 7 oraz 28 i 21.

Na zapytanie Okręgowego Inspektora Pracy 
w  N., w  ja k i sposób należy zmniejszyć liczbę 
cz łonków  Rady Zakładowej przed upływem  jej 
kadencji do norm  ustalonych w  art. 7 dekre tu  
w  przypadku znacznego zmniejszenia liczby za­
trudn ionych w  zakładzie pracy oraz w  ja k i spo­
sób zw iększyć liczbę cz łonków  Rady Zakłado­
wej do norm, ustalonych w  art. 7 dekre tu  
o u tw orzen iu  Rad Zakładowych, w  przypadku 
zw iększenia liczby zatrudnionych, oraz czy 
w  pierwszym  przypadku należy korzystać 
z art. 28 dekretu, tj. doprowadzić za zgodą K o ­
m isji Pojednawczo-Rozjemczej do rozwiązania 
um owy o pracę, M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki 
Społecznej wyjaśniło, że w  kw e s tii zredukow a­
nia względnie zw iększenia liczby  cz łonków  Ra­
dy Zakładowej, zależnie od zmian w  liczb ie  za­
trudn ionych w  zakładzie p racow n ików  w  okre ­
sie kadencji danej Rady Zakładowej, dekre t 
nie zaw iera specjalnych postanowień; jest po­
żądane, by liczba cz łonków  Rady Zakładowej 
w  okresie jej kadencji nie ulegała zmianie, za­
leżnie od zmian w  stanie liczebnym  p racow n i­
ków , gdyż pociągałoby to za sobą niepożądaną 
płynność stosunków. G dyby jednak stosunek 
liczby członków  Rady Zakładowej do liczby za­
trudn ionych p racow n ików  b y ł sprzeczny z p rze­
pisem art. 7, na leżałoby —  po uprzednim  za- 
siągnięciu op in ii w łaściw e j organizacji zawodo­
wej —  zastosować art. 21 dekretu, tj. spowodo­
wać rozw iązanie Rady Zakładowej uchwałą 
ogólnego zebrania p racow n ików  zakładu, po­
w zię tą  co najmniej w iększością % głosów 
w  obecności co najmniej % ogólnej liczby  p ra ­
cow n ików  zakładu.

(Nr A k t  P O /8 /lb  46).

32.
Do Art, 9 i 1

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a i Reform  Rolnych 
zw róc iło  się z prośbą o wyjaśnienie, czy nastę­
pujące kategorie  p racow ników , k tó rych  stosu­
nek służbowy ma charak te r pryw atno-praw ny, 
mogą na zasadzie dekre tu  tw orzyć  Rady Z ak ła ­
dowe, a m ianow icie: (1) pracow nicy k o n tra k to ­
w i Centralnego Zarządu M in is te rs tw a  R o ln ic ­
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tw a i  Reform  Rolnych wogóle a w  szczególno­
ści k ie row cy  samochodowi, (2) pracow nicy 
ko n tra k to w i Państwowego Ins ty tu tu  N auko­
wego Gospodarstwa W iejskiego oraz Państwo­
wego Ins ty tu tu  W eterynary jnego w  Puławach,
(3) pracow n icy Państwowych Zakładów  H odo­
w li Roślin (przedsiębiorstwo państwowe),
(4) pracow nicy Państwowych Zakładów  Chowu 
Koni, (5) pracow n icy Państwowego Przedsię­
b io rs tw a T ra k to ró w  i Maszyn Rolniczych.

Rzeczone M in is te rs tw o  postaw iło  nadto p y ­
tanie, czy Radę Zakładow ą mogą tw o rzyć  jedy­
nie pracow n icy zrzeszeni w  Zw iązkach Zawo­
dowych, czy też także ci, k tó rz y  do zw iązku za­
wodowego nie należą, bądź to  dlatego, że od­
nośny zw iązek n ie zorganizował się jeszcze, 
bądź też z ja k ich ko lw ie k  innych powodów —  
oraz, czy członkow ie  różnych zw iązków  zawo­
dowych, za trudn ien i w  jednym zakładzie p ra ­
cy, mogą tw orzyć  jedną Radę Zakładową.

M in is te rs tw o  Pracy i  O p iek i Społecznej 
w  odpowiedzi w yjaśn iło : (1) że dekre t o u tw o ­
rzeniu Rad Zakładow ych nie dotyczy w ładz 
i urzędów  państwowych, na k tó rych  terenie nie 
mogą funkcjonować Rady Zakładowe, choćby 
m ia ły  być tworzone przez p racow n ików  kon ­
tra k to w ych  (w danym przypadku —  przez k ie ­
row ców  samochodowych), (2) że w  in s ty tu ­
cjach i przedsiębiorstwach podleg łych M in is te r­
stwu R o ln ic tw a  i  R R. Rady Zakładowe po­
w inny być tworzone jako w  zakładach obję­
tych art. 1 dekretu, o ile zakłady te za trudn ia ­
ją p racow n ików  najemnych, (3) że członkam i 
Rady Zakładowej mogą być w yłącznie pracow ­
nicy, należący do organizacyj zawodowych, 
(4) że natom iast czynne p raw o wyborcze p rzy ­
sługuje w szystk im  pracow nikom  danego zak ła ­
du pracy, (5) że członkow ie  różnych zw iązków  
zawodowych, zatrudnien i w  jednym zakładzie 
pracy, mogą (i pow inni) tw o rzyć  jedną Radę 
Zakładową.

(Nr A k t  246/PO/45).

33.
Do Art. 23, ust. 2 

(w związku z Art. i)
W obec częstych w ypadków  równoczesnego 

w ystępowania na terenie jednego zakładu p ra ­
cy w  charakterze przedstaw ic ie li robo tn ików , 
p rzedstaw ic ie li zw iązku zawodowego i p rzed­
s taw ic ie li Rady Zakładowej, M in is te rs tw o  P ra­
cy i O p ieki Społecznej w yjaśniło, że takiego 
równoczesnego w ystępowania nie przew iduje 
dekre t o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych i że 
stwarza łoby ono niepożądaną dwutorowość 
p rzy za ła tw ian iu  jednych i tych  samych spraw. 
Rady Zakładowe w  myśl art. 1 dekre tu  są orga­
nami organizacyj zawodowych, pow ołanym i do 
zastępstwa in teresów  zawodowych pracow n i­
ków  danego zakładu pracy wobec pracodawcy 
(art. 3 dekre tu); przedstaw icie le pracowniczych 
organizacyj zawodowych w  myśl dekre tu  
o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych mogą jedynie

brać udzia ł z głosem doradczym w  obradach 
Rady Zakładowej (art. 23, ust. 2, dekretu).

(Nr A k t  PO/262/l-c/46).

34.
Do Art. 28

Na zapytanie Okręgowego Inspektora  Pracy 
w  N., jak  należy się ustosunkować do wypadku, 
jeżeli p racow n ikow i um ysłowem u została w y ­
mówiona praca na okres przew idziany ustawą, 
a pracow n ik  ten przed up ływ em  okresu w ypo ­
w iedzenia (a w ięc przed ostatecznym rozw ią ­
zaniem umowy) został w ybrany na członka R a­
dy Zakładowej, M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki 
Społecznej w yjaśniło, że art. 28 dekre tu  ma na 
celu uchronienie pracownika, będącego cz łon­
kiem  Rady, od zw oln ien ia  z pracy według uzna­
nia pracodawcy oraz zagwarantowanie c iąg ło­
ści stosunku pracy członka Rady Zakładowej, 
co jest niezbędne dla zapewnienia sprawnego 
funkcjonowania Rady; z tego przeto względu 
nie pow inny być wystaw iane do Rady Z ak łado­
wej kandyda tury  tych  pracow ników , k tó rym  
wypow iedziano umowę o pracę przed w ys ta ­
w ieniem  ich kandydatur.

(Nr A k t  PO/24/Ib/46)

35.
Do Art. 28

W  sprawie dopuszczalności, trybu  i sku tków  
rozw iązania um owy o pracę przez pracodawcę 
z członkiem  Rady Zakładowej, M in is te rs tw o 
Pracy i O p iek i Społecznej uznało, że w  myśl 
przepisów  art. 28 dekre tu  z dn. 6.II.1945 r. 
o u tw orzen iu  Rad Zakładowych, umowa o p ra ­
cę pom iędzy pracodawcą, a członkiem  Rady Za­
k ładow ej, nie może być przez pracodawcę roz­
wiązana inaczej, jak ty lk o  z ważnych przyczyn 
lub z w in y  p racow nika; natom iast nie może 
być rozw iązana w  drodze wypow iedzenia sto­
sunku pracy, ani przez w ypłacenie w ynagro­
dzenia za okres wypow iedzenia. Rozwiązanie 
um owy o pracę w  powyższych, ściśle okreś lo ­
nych przypadkach, wymaga do swojej ważności 
zgody Kom isji Pojednawczo - Rozjemczej przy 
O bwodowym  Inspektorze Pracy. W  razie nie- 
wyrażenia te j zgody, pracodawca obowiązany 
jest p rzyjąć spowrotem  do pracy członka Rady 
Zakładowej oraz w yp łac ić  mu ca łkow ite  w yn a ­
grodzenie za okres faktycznego usunięcia go od 
pracy.

(Nr A k t. PO/1048/lc/7).

36.
Do Art. 28

Nawiązując do zapytania Obwodowego In ­
spektora Pracy w  N., czy Kom isja Pojednaw- 
czo-Rozjemcza, akceptując rozw iązanie stosun­
ku pracy z członkiem  Rady Zakładowej, pow in ­
na okreś lić  te rm in  zw oln ienia go z pracy na 
dzień w ydania orzeczenia przez Komisję, czv 
na dzień faktycznego w ydalenia pracow nika
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przez pracodawcę, czy na dzień skierowania 
w n o sku  do K om is ji lub na dzień otrzym an a 
wniosku przez Komisję od pracodawcy, czy tez 
ustalać datę zw oln ien ia  rozmaicie, stosownie do 
okoliczność' indyw idualnego przypadku, -— M i­
n isterstw o Pracy i O p ieki Społecznej w yjaśniło  
że, w  przypadku w yrażenia przez Kom isję Po­
jednawczo - Rozjemczą zgody na rozwiązanie 
stosunku pracy z członkiem  Rady Zakładowej, 
za datę rozwiązanm um owy o pracę należy 
uznać datę rozw iązania jej przez pracodawcę,

(Nr A k t PO/1048/1 c/7).

37.
Do A rt.  29

W  nawiązaniu do przepisu art. 29 dekretu 
o utworzeniu Rad Zakładowych, k tó ry  p rzew i­
duje, że przewodniczący Rady Zakładowej 
w zakładach pracy zatrudnia jących powyżej 
500 p racow n ików  „zachowuje praw o do pe łne­
go wynagrodzenia, należnego z um owy o p ra ­
cę", M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki Społecznej 
w yjaśniło, że pojęcie pełnego wynagrodzenia 
obejmuje: (1) wynagrodzenie zasadrrcze, (2) p re ­
mie, (3) w szelkie świadczenia w  naturze; że n'e 
można natom iast uważać za część składową te ­
go wynagrodzenia, wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe, k tó re  jest uzależnione jest od fa k ­
tycznie przepracowanych godzin nadliczbo­
wych.

(Nr A k t. Pp 1028/2a 16).

38.
Do A r t.  32

Na zapytanie Okręgowego Inspektora  Pracy 
w  N., czy Kom isja Pojednawczo-Rozjemcza, 
przew idziana art. 32 dekretu, jest instytucją  
stałą, czy też jest pow oływ ana na pew ien okres 
czasu lub też dorywczo, w  m iarę potrzeby, w y ­
jaśniono, że Kom isję tę powołuje się w  m iarę 
potrzeby.

Pismo okólne M in is te rs tw a  Pracy i O pieki 
Społecznej oparło  tryb  postępowania przy po­
w o ływ an iu  tych  K o n rs ji na następujących da l­
szych w ytycznych: (1) w  razie powstania po­
trzeby powołan ia K om is ji Pojednawczo - Roz­
jemczej O bw odow y Inspekto r P racy w zyw a o r­
ganizacje p racow n ików  i pracodawców  do de­
legowania do K om is ji po jednym członku K om i­
sji i po jednym zastępcy, (2) p rzy  pow oływ an iu  
przedstaw ic ie li ze strony p racow n ików  O bw o­
dow y Inspekto r P racy k ie ru je  swe wezwanie 
do organizacji zawodowej pracow ników , obej­
mującej dany zakład pracy, a w  razie braku 
tej organizacji —  do O kręgowej Kom is ji Zw iąz­
ków  Zawodowych, (3) p rzy  pow o ływ an iu  przed­
staw icie la ze strony pracodawców Obwodowy 
Inspekto r P racy k ieru je  swe wezwanie do za­
rządu w łaściwego zjednoczenia branżowego, 
a w  razie b raku  takiego zjednoczenia, do w ła ­
ściwego Centralnego Zarządu Przemysłu. Jeżeli 
chodzi o pracodawców  pryw atnych, wezwanie 
należy k ie row ać do organizacji pracodawców, 
w  razie zaś jej b raku  do Izby  Przemysłowo-

k a  S p o ł e c z n a

Handlowej, Izby Rzemieślniczej itp . W  stosun­
ku do zakładów  przem ysłu miejscowego w e­
zwanie należy k  erować do re fe ra tu  przem y­
słowego starostwa, względnie do W ydzia łu  
Przemysłowego Urzędu W ojewódzkiego, (4) 
utworzenie K om is ji Pojednawczo - Rozjemczej 
pow inno być zaprotokółowane.

(P'smo okólne z dnia 15 lutego 1946 r. 
N r PO 125/13/46).

39.
Do Art. 32, ust. 4 

(w związku z Art. 4)
K to  powołuje Komisję Pojednawczo-Rozjem- 

czą, gdy spór w y n ik ł w  zakładzie pracy, pozo­
stającym pod zarządem państwowym  lub samo­
rządowym, albo dotyczy stosowania art. 4 de­
kre tu?  Czy Inspekto ra t Pracy, czy też w ładza 
przemysłowa, i  k tó re j instancji (O bwodowy In ­
spektor P racy —  O kręgow y Inspekto r Pracy—  
Zarząd M ie jsk i —  Starostwo Pow iatowe —  
Urząd W ojew ódzki?).

Na to zapytanie Okręgowego Inspektora P ra­
cy w  N. M in is te rs tw o  Pracy i O p 'ek i Społecz­
nej wyjaśniło, że w  przypadkach, przew idz ia ­
nych w  art, 32, ust. 4 dekretu, Komisję Pojed- 
nawczo-Rozjemczą powołu je  Obwodowy In ­
spektor P racy (art. 32, ust. 1), względnie O krę ­
gowy Inspekto r P racy (art. 32, ust. 2), lecz prze­
w odn ic tw o w  tej Kom is ji obejmuje przedstaw i­
ciel. w ładzy przem ysłowej pierwszej względnie 
drugiej instancji.

(Nr A k t. PO/154/lc/46).

40.
Do Art. 32 

(w związku z Art. 1)
Na zapytanie w  sprawie funkcjonow ania Rad 

Zakładow ych na terenie Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Spo­
łecznej w yjaśniło, że działalność Rad Zakłado­
wych na terenie ZUS, m ogłaby być oparta  na 
ins trukc ji o rozgraniczeniu kom petencji D yrek- 
cyj Ubezpieczalni Społecznych i Rad Zak łado­
wych '). Punkt 4. tej In s tru kc ji m ógłby ulec

1) In s tru k c ja  ta s tanow iła , że: 1) W spólnego uzgodn ie ­
n ia  i w spó lne j d e cyz ji d y re k c ji ubezp iecza ln i i" R ady Z a ­
k ła d o w e j w ym aga ją  sp raw y:

a) n o rm ow an ia  czasu p ra cy  oraz zarządzenia  p racy 
w  godzinach n a d lic zb o w ych  lub  w  n iedz ie lę  i św ię ta ,

b) sp raw y do tyczące  zaopatrzen ia  p ra co w n ikó w ,
c) p rz y d z ia łu  lo k a li d la  p ra c o w n ik ó w  w  budynkach  

ubezp iecza ln i społecznej,
d) zarządzeń o h ig ie n ie  p racy,
a) zarządzeń, do tyczących  o p ie k i oraz a k c ji k u ltu ra l­

no -ośw ia tow e j,
f) zarządzeń, do tyczące j w spó lne j a k c ji sam opom ocy
2. N ad to  Rada Z a k ła d o w a  ma p raw o  b ra ć  udz ia ł 

w  pracach  nad u k ładan iem  p re lim in a rz a  budżetow ego 
w  części, do tyczące j p ra co w n ikó w .

3. R adzie  Z a k ła d o w e j p rzys ługu je  p ra w o  zgłaszania 
d y re k c ji ubezp iecza ln i spo łecznej spostrzeżeń odnośnie 
fu n kc jo no w a n ia  poszczególnych ko m ó re k  o rgan iza ­
cy jnych .

4. Rada Z a k ła d o w a  w sp ó łd z ia ła  z d y re k c ją  odnośnie 
p rzy jm o w a n ia  i zw a ln ia n ia  p ra c o w n ik ó w  n ie  m ia n o w a ­
nych  p rzez w ładze  nadrzędne z w y łączen iem  k ie ro w n i­
k ó w  o d d z ia łó w  ubezp iecza ln i spo łecznej o pe łn ym  za­
k res ie  dz ia łan ia .
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ewentualnie zmianie, zależnie od charakteru 
tunkcyj, spełnianych przez poszczególne ka te ­
gorie p racow n ików  Z. U. S.

Co się tyczy tryb u  postępowania w raz e 
powstania sporu pomiędzy Radą Zakładową, 
a D yrekc ją  Z. U, S., strony m ogłyby się od­
nieść —  po uprzednim  wyczerpaniu m ożliwości 
osiągnięcia zgody w  rokow aniach bezpośred­
nich —  do Kom is ji Pojednawczo-Rozjemczej 
przy w łaściw ym  O bwodowym  Inspektorze P ra­
cy (art. 32 dekre tu  o u tw orzen iu  Rad Z ak ła ­
dowych).

(Nr A k t  366/PO/45).

41.
Do Art. 32 ust. 4

W obec pow sta łych w ątp liw ości, M in is te rs tw o 
Pracy i  O p iek i Społecznej w y jaśn iło  ponownie, 
że w  w ypadkach przew idzianych w  art. 32, 
ust. 4 dekre tu  (tj. jeże li spór w y n ik ł w  zak ła ­
dzie pracy, pozostającym pod zarządem pań­
stwowym  lub samorządowym, albo dotyczy 
stosowania art. 4) Kom isję Pojednawczo-Roz- 
jemczą powołuje Obwodowy Inspekto r Pracy 
(art. 32, ust. 2), lecz p rzew odnictw o w  tej K o ­
misji obejmuje przedstaw icie l w ładzy p rze m y  
słowej pierwszej, względnie drugiej instancji.

(N r A k t 265/PO/45).

42.
Do Art. 32 i 28

Na skutek szeregu zapytań, M in is te rs tw o 
Pracy i O p iek i Społecznej w yjaśniło, że spra­
w y  przew idziane w  art. 28 dekre tu  o u tw orze ­
niu Rad Zakładow ych pow inny być rozstrzyga­
ne przez Komisję Pojednawczo - Rozjemczą, 
powołaną i działającą na podstaw ie całości 
przepisów art. 32 tego dekretu. Powołanie sic 
w art. 28 dekre tu  na Kom isję Pojednawczo- 
Rozjemczą przy O bwodowym  Inspektorze P ra­
cy ma na celu stw ierdzenie przede wszystkim , 
że omawiane sprawy są załatw iane w  p ie rw ­
szym rzędzie przez Komisje Pojednawczo-Roz- 
jemcze pierwszej instancji, do k tó rych  m a ją  za­
stosowanie w  całej rozciągłości przepisy art. 32 
dekre tu  łącznie z ust. 4 tego a rty ku łu  (tj. z tym, 
że jeżeli spór w y n ik ł w zakładzie pracy, pozo­
stającym pod zarządem państwowym  lub  samo­
rządowym, przewodniczy przedstaw ic ie l w ładzy 
przemysłowej).

(Nr A k t  P. 514/10/7).

43.
Do Art. 32 i 28

W ydalony z pracy członek Rady Zakładowej 
nie p rzy ją ł proponowanego mu odszkodowania 
i wynagrodzenia za urlop, lecz zażądał pozo­
staw ienia go nadal w  pracy i odw oła ł się do 
Obwodowego Inspektora  Pracy, k tó ry  zw oła ł 
Komisję Pojednawczo - Rozjemczą, powołując 
się na art. 32 dekre tu  (zamiast na A r t .  28, k tó ­
ry  w  danym wypadku, ma zastosowanie). K om i­
sja Pojednawczo - Rozjemcza, w  k tó re j uczest­

n iczy ł w  charakterze członka przedstaw icie l 
zainteresowanego pracodawcy, uchy liła  się od 
wydania orzeczenia, ograniczając się jedynie do 
zapro tokó łow ania  oświadczeń osób, b iorących 
udzia ł w  posiedzeniu i zakom unikowania w yda­
lonemu członkow i Rady Zakładowej, że p rzy ­
sługuje mu odwołanie cło Kom is ji p rzy O kręgo­
w ym  Inspektorze Pracy (gdy według art. 28 de­
k re tu  decyzja Kom is ji Pojednawczo-Rozjem­
czej p rzy  Obwodowym  Inspektorze Pracy jest 
ostateczna).

M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki Społecznej na­
kazało powołać Kom isję Pojednawczo-Rozjem- 
czą w  tryb ie  art. 28 dekre tu  w  celu wydania 
orzeczenia z zachowaniem . obowiązujących 
przepisów prawa.

(Nr A k t  P O /8 4 3 /1 -C /4 6 ) .

44.
Do Art. 32

Działalność Kom is ji Pojednawczo-Rozjemczej 
pow inna ograniczyć się do rozpatrzenia sprawy 
zw oln ienia p racow nika z pracy w  ramach sk ie ­
rowanej skargi.

Rozprawa przed Kom isją Pojednawczo-Roz- 
jemczą II. instancji pow inna się toczyć w  ra ­
mach skargi odwoławczej.

(Nr A k t  PO/1841/1W7).

45.
Do Art. 33 (w związku z Art. 28).

Na zapytania, dotyczące stosowania sankcyj 
karnych za przekroczenie przepisów dekre tu  
z dnia 6 lutego 1945 r. o u tw orzen iu  Rad Z a k ła ­
dowych, M in is te rs tw o  Pracy i O p ieki Społecz­
nej wyjaśniło, że sankcje te w inny być stoso­
wane wobec pracodawcy m. in. z chw ilą  s tw ie r­
dzenia, że nie sk ie row a ł on wniosku do K om i­
sji Pojednawczo-Rozjemczej o wyrażenie przez 
nią z gody na rozwiązanie um owy o pracę 
z członkiem  Rady Zakładowej.

(Nr A k t PO 1048/1 c/7).

46.
Do A rt,  33 (w związku z Art. 3, p. 4 i 5).

M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Społecznej w y ­
jaśniło, że w  raz e w ykroczen ia  pracodawcy 
przec iw ko  postanowieniom art, 3 p. 4 (odmowa 
przyjęcia  pośrednictwa Rady Zakładow ej w  za­
targu) i p. 5 (niezwrócenie się do Rady Zakłado­
wej o wyrażenie zgody na zwoln ienie pracow ­
nika) dekre tu  o u tw orzen iu  Rad Zakładowych, 
O bwodowy Inspekto r P racy pow in ien wszcząć 
postępowanie karno-adm in istracyjne, celem za­
stosowania sankcji karnej.

(Nr A k t  PO/1841/1 b/7).

47.
Do Art. 34.

Na zapytanie M in is te rs tw a  Leśnictwa w  spra­
wie organizowania Rad Zakładow ych w  Zarżą-
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dach T ransportu  i Spławu Drewna, M in is te r­
stwo Pracy i O p ieki Społecznej w yjaśniło, że 
w  obecnym stanie praw nym  dekre t o u tw orze ­
n iu  Rad Zakładow ych nie ma zastosowania do 
agend, k ie ru jących  transportem  i spławem dre­
wna, ze względu na ścisłe ich zw iązanie z le ­
śnictwem  (art. 34 dekretu), tj. do O ddzia łów  
Transportow ych D y re kc ji O kręgowych Lasów 
Państwowych; natom iast jeże li chodzi o agendy 
terenowe, w ykonyw ające transporty  drewna 
(Zarządy T ransportów  Drewna) M in is te rs tw o  
Pracy i O p iek i Społecznej po zbadaniu zakre­
su ich działalności w  terenie zajmuje stanow i­
sko, że Zarządy te, ja kko lw ie k  ściśle z leśnic­
twem  związane, prowadzą głów nie i zasadniczo 
czynności przewozowe i naprawcze (warsztaty, 
przeprowadzające kap ita lne  i doraźne rem onty 
samochodów), skutk iem  czego posiadają one 
charakte r zakładów  pracy w  rozum ieniu art. 1 
dekre tu  o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych; czas 
pracy p racow n ików  powyższych Zarządów jest 
norm owany na podstaw ie ustawy o czasie p ra ­
cy w  przemyśle i handlu, względnie na podsta­
w ie rozporządzenia w  sprawie czasu pracy osób 
zatrudnionych w  przemyśle przewozowym , w y ­
danego na podstawie tej ustawy.

Podobnie na zapytanie Zw iązku Zawodowego 
P racow n ików  Leśnych i  Przemysłu Drzewnego 
R, P. —  Zarząd G łówny, M in is te rs tw o  Pracy 
i O p iek i Społecznej w yjaśniło , że w  Zarządach 
T ransportu  D rewna już w  obecnym stanie p raw ­
nym mogą być tworzone Rady Zakładowe, gdyż 
Zarządy te prowadząc głównie i zasadniczo 
czynności przewozowe i naprawcze posiadają 
przeważający charak te r przem ysłowo - han­
dlowy.

(Nr A k t  PO /1134/1 c 16, PO/149/1 c/7, 
PO/143/1 c/7).

48.
Do Art. 35, ust, 1 (w związku z art. 1).

Na zapytanie Obwodowego Inspektora  Pracy 
w  N., czy w  Oddziałach Polskiego Czerwonego 
K rzyża  pow inny być tworzone Rady Zakłado­
we, M in is te rs tw o  P racy i O p ieki Społecznej w y ­
jaśniło, że P o lsk i Czerwony K rzyż w  myśl re ­
gulam inu z dn. 29 sierpnia 1945 r. został podpo­
rządkow any M in is tro w i O brony Narodowej 
w  zakresie swej dzia ła lności na rzecz W ojska 
Polskiego, wobec czego w  agendach P. C. K., 
w ykonyw ających funkcje w  powyższym zakre­
sie, n ie mogą być obecnie tworzone Rady Za­
kładowe. Jednakowoż poza działalnością na 
rzecz W ojska Polskiego P. C. K. prow adzi akcję 
na rzecz ludności cyw ilne j (art. IV  Regulaminu); 
w  zakładach PCK, zajmujących się tą akcją, 
Rady Zakładowe mogą być tworzone.

(Nr A k t  PO/98/I c/46).

49.
Do Art. 35, ust. 1 (w związku z art, 1).

W  zw iązku z zagadnieniem, czy dekre t o Ra­
dach Zakładow ych obowiązuje w  stosunku do

zakładów  i p rzedsięb iorstw  kom unikacyjnych, 
M in is te rs tw o  P racy i  O p ieki Społecznej w y ją ' 
śniło, że stosownie do przepisu art. 1 dekre t 
ten dotyczy w szelk ich zakładów  pracy, za trud ­
niających p racow n ików  najemnych, z czego w y ­
nika, że nie ma on zastosowania do tych  zak ła ­
dów i  przedsiębiorstw , k tó rych  pracow n icy są 
zatrudnien i na podstawie stosunku służbowego 
o charakterze pub liczno-praw nym ; gdy w ięc 
chodzi o przedsiębiorstwa podległe, względnie 
prowadzone przez M in is te rs tw o  Kom unikacji, 
omawiany dekre t nie ma zastosowania przede 
w szystkim  do najw iększego państwowego przed­
sięb iorstwa kom unikacyjnego ,,Polskie Kole je 
Państwowe", niezależnie od jego zm ilita ryzo ­
wania, już z uwagi na to, że stosunek służbo­
w y pracow n ików  P. K . P. jest na mocy § 3 roz­
porządzenia Rady M in is tró w  z dnia 2 listopada 
1945 r. o służbie w  przedsiębiorstw ie „Po lsk ie  
Kole je Państwowe" (Dz. U. R. P. N r 52, poz. 
299) publiczno-prawny.

Co się tyczy innych przedsiębiorstw  kom uni­
kacyjnych, k tó rych  pracow nicy są zatrudnien i 
na podstaw ie pryw atno-praw nego stosunku 
pracy, przedsiębiorstwa te są objęte dekretem
0 u tw orzen iu  Rad Zakładowych. Okoliczność, 
że według dekre tu  Rady Zakładowe są pow o­
łane m iędzy innym i do „Czuw ania nad wzm o­
żeniem i ulepszeniem p rodukc ji zakładu p racy" 
(art. 3, ust. 1), występowania z w nioskam i „d o ­
tyczącym i zm iany urządzeń technicznych, spo­
sobu produkcji... “  (art. 4, ust. 2), pociąga za 
sobą na terenie zakładów  pracy „n iep rodu kcy j­
nych" ten jedynie skutek, że uprawnien ia Rad 
Zakładow ych zacieśniają się do ogólnych ich 
zadań, w ym ien ionych w  art. 3, 4 i 5 dekretu, 
z pom inięciem  specjalnych ich zadań, dotyczą­
cych wytw órczości.

M in is te rs tw o  Pracy i O p iek i Społecznej w y ­
raz iło  jednocześnie pogląd, że dla zapewnienia 
ca łkow ite j sprawności dzia łania przedsięb iorstw  
kom unikacyjnych m ogłaby być wydana specjal­
na instrukc ja  o rozgraniczeniu kom petencji D y ­
re k to ró w  przedsięb iorstw  i Rad Zakładowych, 
analogiczna do ins trukc ji, wydanej przez M in i­
stra Przemysłu w  dniu 1 czerwca 1945 r. w  sto­
sunku do zakładów  podleg łych M in is te rs tw u  
Przemysłu.

(Nr A k t  PO/238/1 c/46).

50.
Do Art. 35, ust. 1.

Zw iązek Zawodowy P racow n ików  Leśnych
1 Przem ysłu Drzewnego R. P. poruszył sprawę 
rozciągnięcia dekre tu  o u tw orzen iu  Rad Z ak ła ­
dowych na leśnictwo, a w  szczególności na za­
k ła d y  pracy pierwszej i drugiej instancji (Nad­
leśn ictw a i  D yrekcje  Okręgowe Lasów Pań­
stwowych), nie precyzując b liżej, jak ie  zakłady 
pracy Zw iązek ma na myśli. W  zw iązku z tym, 
M in is te rs tw o  Leśn ictw a ośw iadczyło; 1) że w y ­
konyw a ono swoje zadania, zarówno z zakresu
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sprawowania gospodarstwa w  lasach państwo­
wych, jak  i w  sprawach o charakterze publicz- 
no-prawnym  przez D yrekc je  Lasów Państwo­
wych i Nadleśnictwa, k tó re  nie są „zakładam i 
p racy“  w  rozum ieniu D ekre tu  o Radach Z ak ła ­
dowych, lecz mają charakte r urzędów, za trud ­
niających przede w szystkim  funkcjonariuszy 
państwowych w  publiczno-praw nym  charakte ­
rze, do k tó rych  dekre t o Radach Zakładow ych 
w  ogóle nie może mieć zastosowania; 2) że D y ­
rekcje Lasów Państwowych i Nadleśnictwa w y ­
konyw ają swoje zadania gospodarcze bądź 
przez zakłady pracy o charakterze przeważnie 
przem ysłowym  (ta rtak i, fa b ryk i d yk t itp .) , pod­
padające pod przepisy dekre tu  o u tw orzen iu  
Rad Zakładowych, bądź w  drodze dokonywania 
sezonowych robó t leśnych (jak w yrąb  i trans­
p o rt drewna, zapasy leśne itp .); 3) że ty lk o  do 
tych ostatnich robo tn ików  m ógłby m ieć zasto­
sowanie art. 34 dekre tu  i że n iew ą tp liw ie  ich 
w łaśnie m ia ł na m yśli Zw iązek Zawodowy P ra­
cow n ików  Leśnych i Przem ysłu Drzewnego, w y ­
suwając swoją propozycję. M in is te rs tw o  L e ­
śnictwa w ypow iedz ia ło  się przec iw ko propozy­
c ji Zw iązku, uzasadniając tak ie  swoje stanow i­
sko tym , że: 1) robo ty  na terenie lasu nie mogą 
być uważane za pracę w  „zakładach p racy“ ze 
względu na swoją dorywczość i sezonowość, 
zależność od w p ływ ó w  atm osferycznych i sze­

regu innych, specyficznych w arunków ; 2) ro ­
botn icy, pracujący w  lasach re k ru tu ją  się z re ­
guły z ludności ro ln iczej, k tó re j g łównym  zaję­
ciem jest praca na ro li i k tó ra  zarobek w  lesie 
trak tu je , jako uboczne źród ło  dochodu i bierze 
udzia ł w  p iacach leśnych w  czasie w o lnym  od 
zasadniczego zajęcia —  pracy na ro li; sytuacja 
ta  ostatnio przesunęła się jeszcze bardziej na 
korzyść pracy n.a ro li, w  w yn iku  re fo rm y ro lnej 
i nadzielenia ziemią ludności m ałoro lne j i bez­
ro lnej; 3) p rzy całej sezonowości i dorywczości 
prac w  lesie kontyngent robo tn ików  jest stale 
zmienny —  ta k  w ięc do robó t zrębowych p rzy ­
chodzą z ludności ro lne j mężczyźni dorośli, do 
robó t zalesieniowych dziewczęta i  dzieci itp .;
4) zastępstwo interesów  robo tn ików  leśnych 
sprawuje w  dostatecznej m ierze Zw iązek Zawo­
dow y P racow n ików  Leśnych i Przemysłu D rzew ­
nego R. P. D odatkow o M in is te rs tw o  Leśnictwa 
pow oła ło  się na rozrzucenie tych  w szystkich 
robó t w  terenie.

W  św ietle  powyższego m ate ria łu  faktycznego 
i prawnego, problem  zastosowania art. 34 do 
„Leśn ic tw a " jako całości, przesunął się na p ła ­
szczyznę w yodrębnien ia  w  „Leśn ic tw ie “  tak ich  
zakładów  pracy, k tó rych  objęcie przepisam i de­
k re tu  o u tw orzen iu  Rad Zakładow ych by łoby 
w łaściw e i  celowe.

(N r A k t  175/PO/45).

♦
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pierwszej pomocy. —  X I I .  W ybór i  zarządzenie punktu  
pierwszej pomocy w średnich i małych zakładach pracy.

* )  O bejm uje i  n iektóre  wydawnictwa wcześniejsze, które 
wpłynęły w tym  okresie do B ib lio te k i M. P. i O. S.

2350. B o r  t  k  i  e w i  c z K „  i  n ż., ja k  pracować 
bezpiecznie przy maszynach i  urządzeniach w  ro ln ic tw ie  
(Sprawy Bezpieczeństwa i H ig ieny Pracy N r  16). Warszawa. 
Ins ty tu t Spraw Społecznych, 1935, s. V I I I  +  103 + - 1 n l. 
Z  70 rysunkam i.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  W stęp: W ypadk i 
przy pracy w  ro ln ic tw ie . —  I.  Zapobieganie wypadkom przez 
należytą organizację pracy. —  I I  Zapobieganie wypadkom 
przez zastosowanie osłon i bezpieczników  przy maszynach: 
L. Zabezpieczenie części napędowych.— 2.Zabezpie czenie ma­
szyn pracujących w* pozycji stałej.— 3. Zabezpieczenie ma­
szyn do uprawy, siewu i  sprzętu, pracujących w  czasie rućhu 
na po lu , —  I I I .  Transport. —  IV . Schody, d rab iny, pom o­
sty. Załączn ik: H ig iena  pracy p rzy stosowaniu środków 
chemicznych. —  Źródła.

2525. C b r z a n  B., Upowszechnienie poradnictwa 
zawodowego i  szkolnego. Z przedmową p ro f. dra Stefana 
Szumana. K raków , Spółdzieln ia , „Pomoce i Urządzenia 
Szkolne“ , 1947, s. 66 +  1 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. -—  I. Zadania szkoły 
współczesnej. —  I I .  Czy powszechne poradnictw o zawodo­
we jest konieczne? —  I I I .  Insty tuc ja  poradnicza a wolność 
obywatelska. —- IV . K ie d y  ma być zdecydowany los ucz­
nia? —  V , K tó re  zawody wymagają specjalnie trosk liw ego 
doboru? —  V I. Co decydowało o wyborze zawodu dotych­
czas? —- V I I .  Zasady organizacyjne in s ty tu c ji powszechnej 
poradnictwa. —  V I I I .  P ro je k t organizacji powszechnego po­
radnictwa w szkolnictw ie.

2348. I c h  h e i s e r  G., W ypadki p rzy pracy ze
stanowiska psychologii. (Sprawy Bezpieczeństwa i  H ig ieny 
Pracy N r 11). Warszawa, Ins ty tu t Spraw Społecznych. 1935. 
s. V I I I  +  88. '

S p i s  r z e c z y :  Źródła. —  Przedmowa. —  I  Roz­
ważania wstępne.— I I .  Opis przebiegu i  k lasyfikac ja  wypad­
ków  ze stanowiska psychologii. —  I I I .  Bezpośrednie psy- 
chiczne przyczyny wypadków. —  IV . Zależność bezpośre­
dnich psychicznych przyczyn wypadków od w arunków  po­
średnich. —  V . Psychologiczne m etody zapobiegawcze. —  
V I. K ilk a  uwag, dotyczących przygotowania psychologicznej 
akc ji zapobiegawczej. —  Summary,

2349. K  a m i c ń s k i  B., i  n ż., W yrób d ru tu , gwo­
ździ i l in  ze stanowiska h ig ieny i  bezpieczeństwa pracy. 
(Sprawy Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  Pracy N r  13). Warsza­
wa, In s ty tu t Spraw Społecznych, 1935, s. V I  +  58. Z 25 ry ­
cinam i. >

S p i s  r z e c z y :  I .  Bezpieczeństwo i  h igiena pracy 
przy w yrobie  dru tu . —  I I .  Bezpieczeństwo pracy p rzy wy­
robie gwoździ drucianych i  n itów , —  I I I .  Bezpiepzeństwo 
pracy p rzy w yrobie  d ru tu  kolczastego i skobelków —  IV .
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Bezpieczeństwo i h ig iena pracy p rzy w yrobie  l in  i  kab li 
drucianych. —  U zupe łn ien ie : Tab l. 1: Statystyka wypadków 
w fabrykach d ru tu , gwoździ, l in  drucianych i kab li. —  
Tabl. 2: Statystyka wypadków przy maszynach do ob róbk i 
metalu w fabrykach d ru tu , gwoździ, l in  drucianych i ka­
b li. —  Résumé français.

2508. M  a z z o n i G., Leggi sul lavoro (S tud i e do- 
cumenti di d ire tto  dcl lavoro —  Serie B : Docum enti) N r 1: 
d c li4 8 septembre 1943 al -31 marżo 1946 eon nota d i richia- 
mo e it id ic i. —  N r l a ) :  1-a Appendice d i agiornamento 
dal l-o  A p r ile  al 30 Settembre 1946 eon note d i rich iam o 
e in d ic i. —  N r 1 (b ) : 2-a Appendice d i Aggiornam ento dal 
l-o ottobre al 31 dicembre 1946 eon note di rich iam o e 
indice, Firenze, L. C io r in i Ed ito re , 1946/1947, s. X I I  -|- 
136; s. X  -f- 77; s. X I I  -|- 47.

2414. O r l i  o z T., i n ż., Narzędzia do mechanicz­
nej ob ró b k i drewna. D obór w ym iarów  i właściwe przygoto­
wanie do pracy w obrabiarkach. Warszawa, E x lib r is , 1947, 
s- 120. Z 60 ryc inam i.

S p i s  r z e c z y :  1. Przedmowa pro f. dra F, K rysika.
—  2. Wstęp. —  I, Ogólne wiadomości o m ateria łach i w y­
roby narzędzi do mechanicznej ob ró b k i drewna. —  I I .  
Przędzenia i praca w ostrzam i. —  I I I .  P iły  Trakowe. —  
IV . P iły  Tarczowe. —  V. P iły  Taśmowe. —  V I, Noże 
dla strugarek.

2428. P rzew odnik dla Rad Zakładowych (B ib lio te ka  K o ­
m is ji Centra lnej Zw iązków Zawodowych w Polsce). W ar­
szawa, Książka, 1947. s. 219 -f- 4 ni.

S p i s  r  z e c z y : Wstęp. —  Cz. 1. Cele i zadania 
rad zakładowych. 1. Społeczna funkc ja  rad zakładowych. —
2. Rady zakładowe, jako  ogniwa ruchu zawodowego. —
3. Klasa robotnicza współgospodarzem kra ju . —  Cz. I I .  Pra­
wo o radach zakładowych. 4. D ekret o radach zakładowych.
—  5. R egulam in wyborczy rad zakładowych. —  6 Regula­
m in funkcjonow ania  rad zakładowych. —  Cz. I I I .  W ytyczne 
pracy rad zakładowych. 7. Narady wylwórczo-techniczne. —  
8. Rady zakładowe a bezpieczeństwo pracy. — 9. D z ia ła l­
ność kultura lno-ośw iatow a w zakładzie pracy. —  10, Akcja  
wczasów pracowniczych. —  Cz. IV . Podstawowe w iadom o­
ści o ustawodawstwie pracy i ubezpieczeniach społecznych.
11. Um owy o pracę. —  12. Czas pracy. —  13. U rlo p y  pra­
cownicze. —  14. Bezpieczeństwo i h ig iena pracy, —  15. In ­
spektorow ie pracy. —  16. Sądy pracy. —  17. ybezpiecze- 
nia społeczne. —  Cz. V . 18. O Narodowym  P lanie Gospo­
darczym.

2415. 1* u p S., i n ż., Spawanie. K onstrukc ja  i o b li­
czanie połączeń spawanych. Podręcznik do użytku studen­
tów techników , konstruk to rów  i inżyn ie rów  z 44 rysunkam i 
i 13 wykresam i. K raków  —  Warszawa, F. P ieczątkowski 
i S-ka, 1947, s. 64.

S p i s r  z e c z y : R. I.  Rodzaje spawania. —  R. I I .  
w >kazowki konstrukcyjne. —  R. I I I .  M etody obliczeń. —  
U. IV . K a lku lac ja . —  L itera tura.

2172. Règlement-Type de sécurité pou r l'in d u s tr ie  du 
»atiment. I ext adopté par la v ingt-tro is ièm e session de la 

Conférence in ternationa le  du T rava il, Genève, 1937. Ge­
nève, Bureau In te rna tiona l du T rava il, 1947, s. 28.

2511, Statistique dés grèves survenues pendant les an­
imes 1933, 1934 et 1935 (M in is tè re  du T rava il, D irec tion  
du^ T rava il). Paris, Im p rim e rie  N ationa l, 1939, s. X I I  +

S p i s  r z e c z y :  Le ttre  à M. le  M in is tre  du T ra ­
vail. —  N om enclature des professions figu ran t dans les ta- 
deaux. —  Tableaux : I  Etat dé ta illé  des grèves, classées 

d'après les professions des grévistes (lieux , dates, durée, 
causes et résultats de chaque grève, lock-outs, coalitions 
de patrons). —  IL  Im portance et résultats des grèves dans 
les divers groupes d 'industries. —  TU. Im portance des 
grèves d'après l'époque de l'année où elles ont commencé.
—  IV . T ab l eau réca p itu la tif des grèves par départment. —  
Annexes.

2383. S t r z e l e c k i  W . Chałupnictwo tkackie 
w K ró les tw ie  Kongresowym  w  latach 1810 —  1850. W ar­
szawa, Ins ty tu t Gospodarstwa Społecznego, 1030, s. 67 +  * 
1 n l.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —  1. Powstanie przemysłu 
tkackiego w K ró les tw ie  Kongresowym. —  2. Spra­
wa surowców. —  3. S ku tk i przem ytnictwa. —  4. W arunk i 
k redytu  i sprawa kap ita łów . —  5. R ynk i zbytu. —  6 W.a- 
ru n k i p ro d u kc ji. — • 7, Chałupnictwo tkackie  w  latach

1816 —  1850. —  o Ś rodki poprawy bytu  chałupników . —  
Résumé.

2466. S z u b ę  r  t W., Od w a lk i z bezrobociem do 
p o lity k i pełnego zatrudnienia. Odb. z czasopisma „Nauka 
i Sztuka", 1946, N r 3. Jelenia Góra, 1946, s. 23.

S p i s  r  z e c z y : Zagadnienia rynku  pracy. —  Bez­
robocie cykliczne. —  Doświadczenia sharmonizowania pozy­
tywnej p o lity k i zatrudnienia z całością działań gospodar­
czych. —  S ku tk i wojny. —  B łędy przedwojenne. —  Po­
stulat w ye lim inow ania  bezrobocia, jako zjawiska masowego 
i d ługotrwałego. —  Zakończenie.

21 <L La v ing t - hu itièm e session de la Conférence in te r­
nationale du T rava il, Seattle, ju in  1946 (E x tra it de la Revue 
in ternationa le  du T rava il, 1946, N o  1— 2, jo u il le t  —  août). 
Genève, Bureau in te rna tiona l du T rava il, 1947, k n l 1 s. 32.

S p i s  r z e c z y :  P ré lim ina ires  de la  Conférence. —  
Ordre du jo u r, —  C om position de la Conférence. —  Bureau 
de la Conférence. —  Salaires; durée du trava il a b o rd : 
effectifs. —  La sécurité sociale des gens de mer. —  Le 
logement de l'équipage à bord. —  Recrutement, fo rm ation  
professionnelle et avancement des gens de mer. —  Les con­
ges payés des marins. —  A lim en ta tion  et service de table 
à bord. —  Le R apport du D irecteur. —  Résolutions. —- 
Résultats de la Conférence.

2509. W orkers on R e lie f in  the U n ited  States in  March 
1935. V o l. IL  A  Study of In d u s tr ia l and Educational Back­
grounds by Ph. M . LIauser and B. L. Jenkinson. W ashing­
ton, Government P r in tin g  O ffice, 1939, s. X I I I  +  408.

S p i s  r z e c z y :  Le tter of T ransm itta l. —  In trodu - . 
c lion . —  R ecapitu lation. —  P. I. Summary fo r the U nited 
States. Ch. I. The usual industries of workers on re lie f 
in  M arch 1935 composed w ith  industries of ga in fu l workers 
in  A p r i l  1930, —  Ch. I I .  The education backgrounds of 
workers on re lie f. —  Ch. I I I .  Technical notes and d e fin i­
tion  o f terme. —  P. I I .  Summary Tables: W orkers on re­
lie f. —  Economics heads o f fam ilies  on re lie f. —  P. I I I .  
Tables fo r the U n ited  States and the Stales. —  Appendices: 
A . Facsim iles o f forms. —  B. Industry  classification and 
code.

I I .  U B E Z P IE C Z E N IA  SPOŁECZNE

2514. C z a r  n o t a A ., Statystyka Ubezpieczeniowa. 
(B ra tn ia  Pomoc Studentów W. S. A. H . w Częstochowie. 
B ib lio te ka  Skryptów, Tom y IV  i V ) . Część I. W iadomości 
wstępne z te o rii prawdopodobieństwa. Część I I .  Skrypt w y­
kładów  wygłoszonych w roku  akadem ickim  1946-47. Czę­
stochowa, 1947, Tom  I  kn l. 2 k l. 21. Tom  I I  kn l. 3 k l. 69 
(pow ie lonych).

S p i s  r z e c z y :  Tom  I :  1. Pojęcie zdarzenia loso­
wego. —  2. Częstotliwość względem Wystąpienia pewnej 
osoby. —  3. Pojęcie prawdopodobieństwa i zasadnicze pra­
wa dotyczące prawdopodobieństwa. —  4. P rawdopodobień­
stwa. —  4. Prawdopodobieństwo a p r io r i i a posterio ri. —
5. W zm ianki historyczne dotyczące teo rii prawdopodobień­
stwa. —  6. Prawdopodobieństwo serii cech. —  7. Prawdo­
podobieństwo względne. —  8. P o ję c ie 'n a dz ie i matema'yez- 
nej. —  9. Prawo w ie lk ich  liczb. —  10. Statystyka zm ien­
nych. —  11. Z b ió r zadań. —  Tom  I I :  1. Pojęcie ubezpie­
czenia ze stanowiska gospodarczego. —  2. Rys h istoryczny 
ubezpieczeń. —- 3. Podstawy działa lności ubezpieczenio­
wej. —  4. K lasyfikac ja  ubezpieczeń. —  5. Tab lice  śm ier­
telności. —  6. H ipoteza Makchama. —  7. Wyznaczanie pa­
ram etrów Makchama metodą K inga. —  8. Uproszczona me­
toda analitycznego obliczania współczynników. —  9. Ana­
lityczne wyrównanie tab lic  śm iertelności. —  10. Mechanicz­
ne wyrównanie tab lic. —  11. Graficzne przedstawienie fu iik - 
cy j b iometrycznych. —  12. Zastosowanie tab licy  śm ierte lno­
ści do obliczania n iek tó rych  prawdopodobieństw. —  
13. Ubezpieczenie na dożycie. —  14. Renty życiowe. —  
15. Ubezpieczenia na wypadek śm ierci. —  16. Ubezpiecze­
nia m ieszane. —  17. Ubezpieczenia na bezwzględną w ypła­
tę. —  18. Składki roczne. —  19. Pojęcie rezerwy składek, —  
20. Rozkład p re m ii rocznej na części składowe. —  21. O b li­
czanie rezerwy w wypadku ubezpieczeń życiowych. —  
22. Obliczanie rezerwy przy ubezpieczeniach na wypadek 
śmiercią —  23. Zm iany w ubezpieczeniu. —  24. Premie 
i rezerwa bru tto . —  Z b ió r zadań.

2434. F r  o n s b e r g  B a b e l  W., Ubezpieczenie 
na wypadek b raku  pracy w  W ie lk ie j B ry tan ii. (A rch iw um
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Towarzystwa Naukowego we Lwow ie. D z ia ł B, Tom  X V , 
zeszyt 2), Lwów, 1935, k n l 1 s. 246+1.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. •—  I .  R ozwój ustawodaw­
stwa o ubezpieczeniu na wypadek b raku  pracy. —  I I .  Prze­
p isy ustaw o ubezpieczeniu na wypadek b raku  pracy z la t 
1920 —  1932, obowiązujące w  c h w ili obecnej, w zarysie. —
I I I .  A dm in is trac ja  ubezpieczenia. —  IV . Finanse ubezpiecze­
nia. —  V . W spółpraca związków zawodowych z ubezpiecze­
niem. —  V I. M łodoc ian i a ubezpieczenie. —  V I I .  Przyczy­
ny bezrobocia w latach powojennych. —- V I I I .  Bezrobocie 
i bezrobotn i. —  IX . Zakończenie. —  Dodatek -— B ib lio ­
grafia. —  Summary.

2315. K o e n i g  W., D re it des assurances. T ra d n it 
par A ndré  M ôck li. (Manuels d'assurance pub liés sous les 
auspices de la  Commission Suisse pour les examens p ro ­
fessionnels en m atière d'assurance I I ) .  Lausanne, Payot, 
1942, s. 116.

S p i s  r z e c z y :  Préface. —  In tro d u c tio n . —  P. I. 
D ro it sur la  surveillance en m atière d'assurance. —  P. IL  
D ro it sur le  contrat d'assurance. I.  Bases. —  I I ,  Form ation 
et exp ira tion  du contrat, —  I I I .  D ro its  et ob ligations des 
parties. —  IV . R isque assuré. —  V . O b je t assuré. —-
V I. Réalisation du risque ou sinistre. —■ V I I .  Prestation 
d'assurance. —  V I I I .  Transmissoin du contrat et dro its  de 
tiers. —  Index alphabétique.

2316. R  e h f  o u  s L., Les assurances. Cours prdfessé 
à la  Faculté de d ro it de l'un ive rs ité  de Genève au semestre 
d 'h ive r 1900 —  1901 su iv i d 'un  Résumé de la Jurisprudence 
du T rib u n a l Fédéral en m atière d'assurance. Genève, R. 
B u rkha rd t, 1902, s. 117 +  X X X IV .

S p i s  r z e c z y :  In tro d u c t io n  I .  L'assurance comme 
in s titu tio n  économique. —-  I L  Les divers modes d'assuran­
ces, —  I I I .  Surveillance des entreprises privées d'assurance. 
—- IV . H is to rique  de l'assurance. —  V . Législation, —  V I. 
Subdiv is ion des assurances. —  T. I. Assurance des choses.— 
T. I I .  Assurance des personnes. Ch. I. Assurance sur la  vie.
—  Ch, I L  Assurance contre les accidents. —  T . I I I .  Assu­
rance contre les responsabilités. —  Jurisprudence du T r ib u ­
nal Fédéral,

2483. S z u b e r t  W., P lan Beveridge'a. Odb. z cza-, 
sopisma „S łużba społeczna" z 1946 r. (Rozważania i  P rzy­
czynki, IV ) .  Łódź, P o lsk i In s ty tu t Służby Społecznej, b. r.,

. s. 22 +  1 nl.
S p i s  r z e c z y :  Geneza Planu. —  Podstawy planu.

—  Ubezpieczenia społeczne jako  główny trzon P lanu. —  
Ubezpieczenia dobrowolne i opieka społeczna jako  uzupeł­
n ien ie  systemu ubezpieczeń społecznych. -— Zakończenie.

I I I .  O P IE K A  SPO ŁECZNA

2366. B a 1 e y  S., Zarys psycho logii w zw iązku z roz­
wojem  psych ik i dziecka. W ydanie 3-cie. (B ib lio te ka  Peda- 
gogiczno-Dydaktyczna, N r  15). W rocław  - Warszawa, K siąż­
nica - A tlas, 1947, s. 424. Z 89 ryc inam i w tekście i I  barw ­
ną tablicą.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  I. Z jaw iska psy­
chiczne jako  podm io t psychologii. —  I I .  Stopnie rozw oju 
psychicznego i  główne rodzaje zjaw isk psychicznych. —  I I I .  
Uwagi o rozw o ju  fizycznym  dzieci i  m łodzieży.— IV . Szcze­
gółowa analiza czynności psychicznych i  ich  rozw ój u dziec­
ka. —- V. Z jaw iska psychiczne anormalne.

2425. B i  n  c e r  W., d r , Zasady odżyw iania stołów­
kowego. Odb. ze Śląskiej Gazety Leka rsk ie j N r  1— 2 z 1947 r. 
Cieszyn, 1947, s. 19.

S p i s  r z e c z y :  A . Dostateczna wartość odżywcza 
(ka loryczna). —  B. W łaściwa ilość tłuszczów, b ia łek  i  wę­
glowodanów. —  C. W łaściw y stosunek wzajem ny poszcze­
gólnych składn ików . —  D. Dostateczna ilość w itam inów . —  
E. Dostateczna ilość soli. —  F. Dostateczna ilość wody. —  
G. Dostateczna ilość b łonn ika . —  H . Strawność. —  I.  Sma- 
kow itość. —  J. Urozmaicenie. —  K . H ig iena  i  czystość. —  
L. W łaściwa pora pos iłku . —  M . Sytość. —  N . Estetyczny 
wygląd. —  O. Odpow iednie otoczenie. —  Piśm iennictwo.

2484. C h m i e l e w s k a  A., P ro  juven tu te  m undi. 
Tygodnie  studiów  nad dzieckiem  o fia rą  w o jny. Odb, z czaso­
pisma „S łużba Społeczna" z 1946 r. (Rozważania i  przyczyn­
k i. I ) .  Łódź, P o lsk i In s ty tu t Służby Społecznej, b . r., 
s. 3 9 + 2  n l.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —  Zagadnienia o p ie k i i  wy­
chowania. —  Potrzeba współdziałania i pomocy. —  Tezy. —
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Dezyderaty: Ogólne. —  Sekcji I  społecznej. —  S ekcji I I  le. 
karsko-psychologicznej. —  Sekcji I I I  pedagogicznej i  dzieci 
trudnych. —  Sekcji IV  prawnej. —  Sekcji V  K u ltu ry , W y­
chowania, Wczasów.

2430. D a n i e l s  M ., d r, Organizacja w a lk i z gru­
źlicą w  A n g lii.  Referat wygłoszony na posiedzeniu Tow. Le­
karskiego w  m aju  1946 r. we W rocław iu . Odb. z G ruź licy  
N r 1 z 1947 r. Warszawa, Leka rsk i Ins ty tu t Naukowo-W y- 
dawniezy, 1947, s. 10.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. -— 1, A dm in is trac ja . —  F i­
nanse. —- Personel, —  2. Rozpoznawanie i  wynajdywanie 
przypadków chorobowych.—  3. Leczenie. —  K a rty  staty­
styczne dla chorych. —  4. Przywracanie zdolności do pracy. 
—- K o lon ie . —  5. Zapobieganie,

2470. Gesundheitsbüchlein. Gemeinverständliche A n le i­
tung zur Gesundheitspflege herausgegeben vom  Reichsge­
sundheitsamt. 18-te Ausgabe. M it  53 A bb ildungen  B e rlin , 
J. Springer, 1940, s. X I I  +  276.

S p i s  r z e c z y :  E in le itu n g : D er b io logische Gedan­
ke in  unserer Staatsführung. —  A. K urze  Übersicht über 
die Lehre vom m enschlichen K örpe r. —  B. Körpergefüge 
und Körpervorgänge im  einzelnen.—  C. E n tw ick lung  und 
Geschlechterfolge. —  D. Rassenkunde. —  E. Der Mensch 
in  der Um w elt. -— F. K rankheits lehre . —  G. Vorkenntnisse 
zur K rankenpflege. —  H . Bevölkerungsbewegung, Gesund­
heitsverwaltung und W ohlfahrtspflege.

2486. H  a n - I l  g i e w i  c z o  w a  N ., W  sprawie 
przestępczości n ie le tn ich . Odb. z czasopisma „S łużba Spo­
łeczna", 1946, N r 1 —  4. (Rozważania i  P rzyczynki, I I ) .  
Łódź, P o lsk i In s ty tu t Służby Społecznej, b. r., s. 8.

2441. H e s s  W., d r, Jugendwohlfahrtsrecht. Reichs- 
iugendwohlfahrisgesetz. Bayerisches Jugendamtsgesetz. 
Reichsjugendgerichtsgesetz samt den einschlägigen weiteren 
Gesetzen und Bestimmungen des Reichs und Bayerns. M ün­
chen, C. H . Beck'sche Verlagsbuchhandlung, 1926, s. X X V II  
+  548.

S p i s  r z e c z y :  V o rw o rt. —  Nachträge und  B erich ­
tungen. —  E in le itung . —  I  Th. 1. Reichsgesetz fü r  Jugend­
w oh lfa h rt vom  9 J u li 1922 m it Erläuterungen.— Ein führungs­
gesetz zum Reichsgesetze fü r  Jugendw ohlfahrt Vom 9 J u li 
1922 m it E rläuterungen. —  2. Verordnung über das In k ra ft­
treten des Reichsgesetzes fü r  Jugendw ohlfahrt vom  14 Fe­
b rua r 1924. —  3. Gesetz über die Angelegenheiten der f re i­
w illig e n  G erich tsbarkeit. —  I I  T h l 1, Bayerisches Jugend­
amtsgesetz vom  20 J u li 1925 m it  E rläuterungen. —  2. V e r­
ordnung über das In k ra fttre te n  des Reichsgesetzes fü r  J’u- 
gendw ohlfahrt vom 27 M ärz 1924.— 3. V o llzugsvorschriften 
zum Reichsgesetze fü r  Jugendw ohlfahrt vom 9 J u li 1922 und 
zum bayerischen Jugendamtsgesetze vom  20 J u li 1925. —  I I I  
Th. 1. .Tugendgerichtsgesetz vom  16 Februar 1923 m it  E rlä u ­
terungen. —  2. Bekanntmachung des Bayerischen Staatsm ini­
steriums der Justitz zum Vo llzüge  des Jugendgerichtsgese­
tzes vom  16 Februar 1923 (R. G. B l, I ,  s. 135). —  3. Straf- 
vo llzugsvorscbriften, —  IV  Th. Anhang. —  Sachregister.

2500. H o c h b e r g  - M a r i a ń s k a  M.  i  G r ü s s  
N., Dzieci oskarżają. Wstępem poprzedziła  M aria  Hoch- 
berg-Mariańska, (Centralna Żydowska K om is ja  H istoryczna 
przy Centra lnym  K om itec ie  Żydów w  Polsce, N r  37). K ra ­
ków  - Łódź - Warszawa, 1947, s. X X X I I  +  286 +  2 nl. 
Z 4 ilus trac jam i.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp M . H ochberg-M ariańskie j. —
I. Ghetta. —  I I .  Obozy. —  H I.  „P o  a ry jsk ie j s tron ie". ■—
IV . W  ukryc iu , —  V . Partyzantka. —  V I. W ięzienia. —  V I I .  
D oroś li o dzieciach.

2326. K o t  S., Zarys dzie jów  wychowania jako  fu n k c ji 
społecznej. P rzed ruk z „E n cyk lo p e d ii W ychowania". W yda­
nie drugie. (Podręczna B ib lio te ka  Nauczyciela N r  6). W ar­
szawa, Nasza Księgarnia, 1947, s. 143 +  1 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa do drugiego wydania.—  
P rzedm iot i  zakres h is to r ii wychowania. —  K u ltu ry  wscho­
dnie. —  Grecja. —  Rzym. —  Średniowiecze. —  Hum anizm . 
—  Oświecenie. —  Polska (965 —  1795). —  Okres lib e ra liz ­
mu. —  Polska porozbiorowa.— W iadom ości B ib liogra ficzne. 
*2506. K u l c z y c k a  T.  i  C h r z a n o w s k a  H., 

Zabiegi p ie lęgniarskie. Pod redakcją , . . (B ib lio te ka  P ie ­
lęgn ia rk i. Tom  I l- g i) .  W ydanie V  poprawione. Warszawa, 
Leka rsk i In s ty tu t Naukowo-W ydawniczy, 1947, s. 163. Z licz- 
n- iin  rv-unkam i.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa do V  wydania. —  I- 
Ogólna pielęgnacja chorego. —  TL Najważniejsze zabiegi
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wykonywane na zlecenie lekarza, n ie wymagające postępo­
wania aseptycznego —  I I I .  Zabiegi i  czynności wymagające 
postępowania aseptycznego. —  IV . Najważniejsze zabiegi 
w działach specjalnych. —  V, Zakładanie opasek. — V I, 
Dodatek.

2532. L  o w e R. C., State P u b lic  W elfare  Legis lation. 
(W orks Progress A d m in is tra tio n  -— D iv is io n  o f Research — 
Research M onograph X X ). W ashington, U. S. Goverment 
P rin ting  O ffice, 1939, s. X V  +  398. Z 38 diagramami.

S p i s  r z e c z y :  Le tte r o f T ransm itta l. —  In tro d u c ­
tion.. —  S. I. Development o f p u b lic  welfare in  the U n ited  
States. —  S. I I .  E lig ib i l i ty  provis ions and types o f care gran­
ted recipients o f re lie f and p u b lic  assistance. —  S. I I I .  A d ­
m in is tra tive  respons ib ility  fo r  re lie f and p u b lic  assistance.
—  S. IV . P rov is ion  fo r  adm in is tra tive  procedures fo r the 
de term ination o f e l ig ib il ity  fo r  re lie f and p u b lic  assistance. 
S. V . Provisions fo r  the finansing of re lie f and p u b lic  assi­
stance. —  S. V I.  In tegra tion  o f p u b lic  welfare functions w ith  
in a Single State agency. —  S. V I I .  Types o f State and lo ­
cal agencies adm in is tering re lie f and p u b lic  assistance. —  
Appendices: A . Basic Tables. —  B. Supplementary tables 
(sum m ary o f provis ions enacted fro m  Ju ly  1, 1938, to Ja­
nuary 1, 1939). —  C. Summaries o f States provis ions fo r  pu. 
b lic  w a lfore  and charts o f State and loca l p u b lic  welfare 
agencies,

2463. M o l d e n h a w e r  A., O przeprowadzeniu 
odosobnienia w  zakładach więziennych. 3 części. Warszawa,
I. K rokoszyński, 1866. Cz. I ,  s. X IV  +  222 +  X V I I  +  1 n l;  
Cz. I I .  kn l. 2 s. 244 +  X L  +  3 n l ;  Cz I I I .  kn l. 4 s. 346 +  
X X X V  +  3 n l.

S p i s  r z e c z y :  Cz. I.  Wstęp. —  R. I .  H is to ria  w ię­
zień w  starożytności. -— R. I I .  H is to ria  w ięzień w  wiekach 
średnich. —  R. I I I .  H is to ria  w ięzień w  nowych czasach. —  
R. IV . W ięzien ia  w  E urop ie  Zachodnie j. —  R. V . W ięzienia 
w Polsce. —  D op isk i. —  Cz. I I .  R. I.  Przedwstępne objaś­
n ien ia : pojęcia państwa, prawa i kary. —  R. I I .  Odosobnie­
nia wobec pojęć prawa karnego i  f i lo z o f ii.  —  Istota odosob­
nienia. —  R I I I .  Z b ic ie  zarzutu, ja k im i zwykle obciążają 
sysłemat odosobnienia. —  Cz. I I I .  R. I .  Uwagi wstępne. —  
R. I I .  O zarządzie w ięzień.—  R  I I I .  O pracv w w ięzieniach.
—  R. IV . O nauce w  w ięzieniach i je j znaczeniu. —  R. V. 
Zakłady pośredniczące m iędzy w ięzieniem  celkow ym  a w o l­
nością. —  Tymczasowe uwoln ienie. Stowarzyszenia itobra- 
czynne. —  Prawodawstwo ojczyste w  tych materiach. —  Za­
kończenie.

2485. R a d l i ń s k a  EL, Pomoc, Ratownictwo, Opie­
ka. O db itka  z czasopisma „S łużba Społeczna“ , z 1946 r. 
(Rozważania i  p rzyczynki, I I I ) .  Łódź, P o lsk i In s ty tu t Służ­
by Społecznej, b. r., s. 8.

2507. R o s t k o w s k i  L ., d r  m  e d .  Jaglica. 
E tio log ia , ep idem iologia, rozpoznawanie, przebieg, leczenie 
i zwalczanie. Warszawa, Leka rsk i In s ty tu t Naukowro-W ydaw- 
niczy, 1947, s. 128. Z liczn ym i rysunkam i.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  R. I .  E tio lo g ia  ja g li­
cy. —  R. I I  Ep idem io log ia  jag licy .— R. I I I ,  Rozpoznanie ja ­
glicy. ■—  R. IV . Przebieg jag licy . —  R. V. Leczenie jag licy.
—  R. V I.  Zwalczanie jag licy .

2461. S i e n i c k i  F., d r  m  e d., Odżyw ianie i  p ie ­
lęgnowanie n iem ow ląt. Rady i  wskazówki d la matek. W ar­
szawa, Bogdańscy i  S-ka, 1947, s. 100. Z liczn ym i ry ­
sunkami.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Wstęp. —  Oczeku­
jąca mateczka. —  Kalendarz ciąży. —  Przyszły ojciec. —  
W yprawka noworodka. —  Pomieszczenie i  pielęgnowanie 
niemowlęcia. —  O gólny rozw ój niemowlęcia. —  Pielęgno­
wanie jam y ustnej. —  Zwalczanie przesądów w pielęgnowa­
n iu  n iem ow ląt. —  Szczepienie ochronne. -—  K arm ien ie  p ie r­
sią, —  Podawanie soków owocowych. —  O dżywianie m ie­
szane. -— Odłączenie od p iers i. —  Odżyw ianie sztuczne. —  
Rozwój psychiczny dziecka w  pierwszym  ro ku  życia. —  P ie ­
lęgnowanie i  odżyw ianie wcześniaków. —  Zapobieganie n ie­
k tó rym  chorobom  u  n iem ow ląt.

2429. S z u m s k i  J., d r, P rob lem y lecznictwa spo­
łecznego. (m a te ria ły  i w n iosk i oparte na dotychczasowej 
działa lności polskiego ubezpieczenia chorobowego, oraz na 
pracach Rady Naukowo - Leka rsk ie j Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych), Cieszyn, 1947, s. 90.

S p i s  r z e c z y :  Uwagi- ogólne. —  Lekarz a podsta­
wy prawne dzia ła lności U . S. —  Tężyzna b io logiczna naro­
du na pierwszym  m iejscu. —  Lekarz leczący. —  Personalna

po lityka  lekarska. —  Zagadnienie szkolenia lekarzy. —  P ro ­
je k t h ie ra rch izac ji lekarzy leczących. —  O poprawę w arun­
ków  pracy lekarzy w U. S. —  Prace naukowo - lekarskie. —  
C złow iek chory. —  Analiza  is to tne j wartości leczenia. —  
Zagadnienia organizacyjne. —  Fabryczne kasy chorych. — 
W ie jsk ie  kasy chorych. —  Uwagi techno - ubezpieczenio­
we. —  Organizacja lecznictwa ogólnego. —  System tzw. le ­
karzy domowych, —  Organizacja lecznictwa specjalistycz­
nego. —  Choroby społeczne. —  W alka z gruźlicą. —  W alka 
z chorobam i wenerycznym i. —  W alka z gośćcem. —  N owo­
tw ory  złośliwe. —  Opieka nad chorym i cukrzycowym i. 
Choroby zawodowe. —  Opieka nad macierzyństwem i  dzie­
ckiem  w  pierwszym  ro k u  życia. —  Zagadnienia popu lacy j­
ne. —  Zagadnienie dzieci i  m łodzieży w  w ieku  szkol­
nym. —  Lecznictwo zakładowe. —- W n iosk i końcowe.

2512. D ie  W oh lfah rts  E in rich tungen der Farbwerke 
vorm . M eister Lucius et B rün ing  Hoechst am M ain. Nach 
dem Stande des Jahres 1910. b. m. dr. (M a in ) i  r. (1910). 
kn l. 1 s. 156, kn l. 57. Z 28 rysunkam i.

§ p i s  r z e c z y :  E in le itung , —  I. Gesundheitspfle­
ge. —  I I  Versicherungs und Unterstützungswesen. —  I I L  
W ohnungsfürsorge. —  IV . Fam ilienfürsorge. —  V . W ir t ­
schaftliche E inrich tungen. —  V L  B ildungs- und Erho lungs­
wesen. —  Anhang. —  Abbildungen.

2187. W  y c e c h  C., Praca oświatowa w k ra ju  w  cza­
sie w ojny. (O db. z Przeglądu H istoryczno - Oświatowego, 
1947, N r  1). K raków , Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
1947, 8.112.

S p i s  r z e c z y :  W  przededniu wojny. —- N iem ieck i 
program zagłady narodu i  jego k u ltu ry . —  Społeczno-poli­
tyczne podłoże w a lk i i  pracy oświatowo - k u ltu ra ln e j 
w okresie okupacji. —  R zut oka na stosunki polityczne 
w Polsce podziemnej. —  Pierwsze fo rm y  organizacyjne pra­
cy oświatowej i k u ltu ra ln e j. —  Konso lidacja  i  organizacja 
pracy. —  K onsp iracyjna działalność oświatowa. —  Szko ln i­
ctwo powszechne. —  Szkolnictwo średnie. —  Kształcenie 
nauczycieli. —  Oświata dorosłych. —  Wskazania wycho­
wawcze. W alka cyw ilna. —  Nauka i  szkolnictwo wyższe, —  
W alka w  obronie k u ltu ry  po lsk ie j. —  Praca nad tworzeniem  
zrębów nowej p o lity k i oświatowej. —  Prace organizacyj­
ne. —  Uwagi końcowe. —  M ateria ły.

IV . PR A W O

2188. D a n i l u k  F., Prawo karne sądowe i  adm in i­
stracyjne. W ydanie V  popraw ione i uzupełnione. Bydgoszcz, 
Nakładem  autora, 1947, s, 543.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  I.  Kodeks karny. -—
I I .  Prawo o wykroczeniach. —  I I I ,  Przepisy wprowadzające 
Kodeks ka rny  i  Prawo o wykroczeniach. —  IV . D ekret
0 przestępstwach szczególnie niebezpiecznych w okresie 
odbudowy Państwa. —  V , D ekret o odpow iedzialności za 
klęskę wrześniową i  faszyzację życia państwowego.
V I, D ekret o wym iarze ka ry  dla faszystów, h itle row sk ich  
zbrodn iarzy itd . —  V I I .  Przepisy szczególne prawa karne­
go. __ V I I I .  Kodeks postępowania karnego. —  IX . Postępo­
wanie karno - adm inistracyjne. —  X . W ykonyw anie  pracy 
na rachunek grzywny. —  X I.  Postępowanie adm in is tracy j­
ne. __ X I I .  Postępowanie przymusowe w adm in is trac ji. —
X I I I .  Prawo o sądach obywatelskich.

2344. D o n n e r  M.  i -  D ł u ż e w s k i  W ., Po­
datek obrotowy. Kom entarz w opracowaniu. (B ib lio te ka  
Prawa Podatkowego. Teksty i  Kom entarze, Tom  IV ) .  W ar­
szawa, Zw iązek Zawodowy P racow ników  Skarbowych R. P., 
1947, s. 209+3 n l.

S p i s  r z e c z y :  Objaśnienie, —  Tekst dekre tu  o po­
datku obrotowym . —  K om entarz: O bowiązek podatkowy. —  
P rzedm iot podatku. —  P odm io t podatku. —  Zw oln ien ia  od 
podatku. —  Początek i koniec obow iązku podatkowego. —  
R ok podatkowy. —  Zgłoszenie obow iązku podatkowego, —  
K a rty  rejestracyjne (obow iązek nabywania, ceny, te rm iny, 
okres ważności). —  Zm iana m iejsca wykonywania przed­
siębiorstwa lu b  zajęcia. —  Zm iana osoby w łaściciela przed­
siębiorstwa. —  Podstawa opodatkowania. —  O bró t podat­
kowy. —  Stawki obro tu  podatkowego. —  Obowiązek p ro ­
wadzenia ksiąg handlowych, —  D ekret o obow iązku uczest­
nictwa w  obrocie bezgotówkowym. —  Z a liczk i na podatek 
obrotowy. —  W łaściwość w ładz podatkowych. —  T e rm i­
ny. —  Zeznania podatkowe. —  Decyzje. —  Zryczałtowanie
1 scalenie podatku. —  U lg i d la repatriantów . —  U lg i dla
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osadników na Z iem iach Odzyskanych. —  Przepisy p rze j­
ściowe i  końcowe. —  Dodatek. —  Skorowidze.

2402. G a e r  t n e r  W., Prawoznawstwo rzem ieśln i­
cze. Część I. Ustawodawstwo zawodowe i gospodarcze. 
(Ins ty tu t Rzem ieśliiiczo - przem ysłowy w Poznaniu). Po­
znań, 1947, s. V I+ 1 1 4 .

S p i s  r z e c z y :  I.  Z  w ie lk ie j przeszłości Rzemio­
sła. —  I I .  Rzemiosło w gospodarce narodowej. —  I I I .  Nauka 
rzemiosła. —  IV . W arunk i prawne usamodzielnienia się 
w  rzem iośle. —  V. Prowadzenie rzemiosła. —  V I. O gran i­
czenia szczególne dla n iek tó rych  gałęzi rzemiosła. —  V I I .  
Rzemieślnicze organizacje zawodowe. —  V I I I ,  Samorząd 
rzem ieślniczy. —  IX . Rzemieślnicze spó łk i gospodarcze. —
X. O przetargach na dostawy i  robo ty  publiczne. —  X I. 
Ochrona pracy. —  X II .  Ochrona wynalazków, wzorów i zna­
ków  towarowych. —  X I I I .  W alka z nieuczciwą konkuren ­
cją. —  X IV . W iadomości z prawa o zobowiązaniach.

2437. G 1 a s n e r  A., W zory um ów i innych aktów 
prawnych, Tom I. W yd. 2-ie. Opracowali z uwzględnieniem  
nowego ustawodawstwa adw. M . K am ińsk i i not. 1. J. Weiss. 
(B ib lio te ka  W zorów Prawniczych, pod redakcją I. Różań­
skiego). K raków , Księgarnia Powszechna, 1947, s. X  ku l 1 
s. 348.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa do drugiego wydania. —  
Wstęp. —  I. N otaria t. —  I I .  Zobowiązania, —  I I I .  Prawo 
handlowe i  wekslowe. —  IV . Spółdzieln ie.

2379. G o u t T . i  N  o w a k  A., Naprawa i wyłą­
czenie spod gospodarki przym usowej budynków  uszkodzo­
nych wskutek w ojny. Przepisy. Kom entarz. Warszawa, T rza­
ska, Evert i M icha lsk i, 1947, s. 40.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —  1. Przepisy prawne: a) 
Jedno lity  tekst dekretu z dn. 26.X.1945 r. o rozbiórce i na­
praw ie budynków  uszkodzonych podczas w ojny. —  b ) Roz­
porządzenie M in . Odb. i Adm . Publ. z dn. 25.11.1946 r. 
w sprawie naprawy budynków  uszkodzonych wskutek w o j­
ny. —  c) Ins tru kc ja  M in . Odb. z dn. 30.IV.1947 r. —  
d) R egulam in wewnętrzny dla Warszawy dotyczący wyłą­
czeń. —  e) O pła ty wyłączeniowe obowiązujące w Warsza­
wie. I I .  Kom entarz: a) Uwagi ogólne, b) K to  jest upraw­
n iony do przeprowadzenia gruntownej naprawy budynku. —  
c) I ryb  postępowania i w arunk i zwalniania budynków  i lo ­
k a li spod ograniczeń dekretu o pub liczne j gospodarce loka­
lam i. —  d) S ku tk i prawne przeprowadzonej naprawy i wy­
łączenia odbudowych ob jektów . —  e) Cesja uprawnień w y­
łączeniowych. —  f)  Prawa osób trzecich w postępowaniu 
wyłączeniowym. —  g) Okres am ortyzacji, sposób zabezpie­
czenia i spłaty kosztów naprawy. —  h) T ryb  odwołania. —  
i)  O płaty w postępowaniu wyłączeniowym.

2378. G r a b o w s k i  L., Ustawa o zwalczaniu drożyz­
ny i nadm iernych zysków w obrocie handlowym. Tekst __
Kom entarz —  Przepisy związkowe. (B ib lio te ka  Tygodnika 
Gospodarczego N r  13). Poznań, W ł. W ila k , 1947, s. 67+1  n l . '

S p i s  r z e c z y :  Ustawa z dn. 2.V I.  1947. r, o zwal­
czaniu drożyzny i nadm iernych zysków w obrocie handlo­
wym. —  Rozporządzenie Rady Państwa z dn. 13.VI.1947 r. 
w  sprawie powołania i o rgan izacji społecznych kom isy j ko n ­
tro li cen. —  R egulam in społecznych kom isy j k o n tro li cen.—  
Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn. 10.VI.1947 r. w spra­
wie organ izacji i zakresie dzia łania K om isy j notowań, —  
Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn. 10.VI.1947 r. w spra­
wie organ izacji i zakresie działania kom isy j cennikowych.—  
K om is ja  Specjalna (wyciąg z rozp. Rady M in is tró w  z dr.. 
18.V I .1947 r.). —  Postępowanie doraźne (wyciąg z dekretu 
z dn. 16.X I .1945 r. oraz z dekre tu  z dn. 13.V I .1946 r.).

2435. G r z y b o w s k i  S. M., Wstęp do nauki pra­
wa pracy. K raków , Księgarnia Powszechna, 1947, s. 208.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Cz. I. W iadom ości 
wstępne. R. I. Genealogia prawa pracy. —  R. I I .  P rzedm iot 
Prawa pracy. —  R. I I I .  Systematyka prawa pracy. —  R. IV . 
D zie je prawa pracy. —  Cz. I I .  Pojęcia ogólne. —  R. V. 
ŹródJa prawa w praw ie pracy. —  R. V I.  Podstawy prawne 
wykonywania pracy. —  R. V I I .  P odm io ty  w  praw ie pracy. —  
R. V I I I .  Zakład pracy. —  R. IX . Z w iązk i prawnicze. —  
Cz. I I I .  Insty tuc je  prawa pracy. —  R. X . Stosunek pracy. —  
R. X I.  W ładze pracy. —  R. X I I .  Ins ty tuc je  poza stosunkiem 
pracy. —  R. X I I I .  Zatarg i i  rozjem stwo. —  Rozdzia ł dodat­
kow y: Demokratyzacja stosunku pracy. —  W skazówki 
b ib liog ra ficzne .

2401. J a r ż ę c k i  A ., Koszty sądowe. Teksty dekre­
tów  i rozporządzeń, dotyczących kosztów sądowych w spra­

wach cyw ilnych, rejestrowych i ka rnych  wraz z tabelam i, wy­
jaśnieniam i i  orzecznictwem. Toruń , 1947, s. 196.

S ]) i  s r z e c z y :  I,  A. Przepisy o kosztach sądowych 
w sprawach cyw ilnych. Dz, I. Przepisy wspólne. —  Dz, I I .  
Przepisy szczególne. —  Dz. I I I .  Przepisy przejściowe i koń­
cowe. —  I I .  A. O płaty w postępowaniu przed sądem re je­
strowym. —  B. Tabele. —  I I I .  A . O płaty sąd,owe w spra­
wach karnych. —  B. Koszty postępowania w sprawach ka r­
nych. —  C. Taksa za doręczenie wezwań i innych pism są­
dowych. —  D. Należności za konw ojow anie osób i rzeczy. —
E. a) Koszty u trzym ania w  w ięzieniach. —  E. b ) Koszty 
u trzym ania w w ięzieniach i aresztach gminnych. -—
F. O um arzaniu opłat z kosztów sądowych.

2477. K n o t  A ., Polskie prawo b ib lio teczne. Z b ió r 
przepisów prawnych dotyczących b ib lio te k . W rocław —  
Warszawa, Książnica-Atlas, 1947, s. 215.

S p i  s r z e c z y :  Słowo wstępne. —  Cz, I .  Dekret
0 b ib lio tekach. —  Cz. I I .  Naczelna D yrekcja  B ib lio te k . —  
Cz. I I I .  Rada Naukowa. —  Rada Książk i. —  Państwowy 
Ins ty tu t K siążk i. —  Cz. IV . B ib lio te ka  Narodowa. —  Ślą­
ska B ib lio te ka  Publiczna. —  B ib lio teka  Techniczna. B.O.S.—  
Cz. V . B ib lio te k i Szkół A kadem ickich. —  Cz. V I. B ib lio te ­
k i szkolne. —  Subwencje dla b ib lio te k . —  Cz. V I I .  Opieka 
nad książką zabytkową. —  Cz. V I I I ,  O bowiązkowy egzem­
plarz b ib lio teczny. —  Cz. IX . D ru k i zbędne. —  Scalanie 
czasopism szczątkowych. —  Cz. X. Wypożyczanie m iędzyna­
rodowe. —  Cz. X I. Zabezpieczenie i segregacja księgozbio­
rów. —  Cz. X I I .  Form ularze b ib lio teczne. —  Cz. X I I I .  Służ­
ba przygotowawcza i egzamin b ib lio te ka rsk i. —  Cz. X IV . 
Tabela stanowisk b ib lio teka rsk ich , —  D od a tk i: naukowy
1 specjalny. —  Dodatek: Związek B ib lio te ka rzy  i Archiwa- 
tów Polskich.

2491. Kodeks K arny. Prawo o wykroczeniach. Przepisy 
wprowadzające Kodeks K a rny  i prawo o wykroczeniach. 
(B ib lio te ka  Tekstów  Ustaw pod redakcją dra W ładysława 
K u fla , I I )  Szamotuły, J. Kaw aler, 1947, s. 136.

2455. Kodeks Zobowiązań wraz z przepisam i ogólnym i 
prawa cywilnego i przepisam i dodatkow ym i, (B ib lio teczka  
Tekstów Ustaw pod redakcją dra W ładysława K u fla , V I I I )  ). 
Poznań, Księgarnia Akadem icka, 1947, s. 308.

2460. K o ś c i ó ł e k  J., Państwowa służba cyw ilna. 
Pragmatyka służbowa u rzędn ików  państwowych. Jednolity 
tekst p ragm atyki i komentarz. Łódź, P o lig ra fika , 1947, s. 196.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Ustawa z dnia 17 lu ­
tego 1922 r. o państwowej służbie cyw ilne j (Dz. U. R. P. 
N r. 21, poz. 164) z uwzględnieniem  zmian wprowadzonych 
przez późniejsze nowele: ustaw z 22.VII.1922 r. (Dz U. R. P. 
N r 67, poz. 606), z 2 1 .III. 1924 r. (Dz. U. R. P N r  29, 
poz. 286), Z 31.in.1925 r. (Dz. U. R. P. N r 32, poz, 224), 
z 31.I I I . 1925 r. (Dz. U. R. P. N r  43, poz. 294), z 22.XII,1925 
roku  (Dz. U. R. P. 129, poz. 920) oraz rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22.XII.1926 r. (Dz U. 
R. P. N r  127, poz. 739), z 31.III.1927 r. (1)2. U. R. P.’ N r 
31, poz. 255), Z 19.XII.1927 r. (Dz. U. R. P. N r  114, poz. 96), 
z 22,111.1928 r. (Dz. U. R. P. N r  38, poz. 367), z 3.XII.1930 r. 
(Dz. U. R. P. N r  86, poz. 658), z 7.X.1932 r. (Dz. U  R  P, 
N r 87, poz. 737), z 27.X.1932 r. (Dz. U. R. P. N r  93, poz. 
804), z 28.X.1933 r. (Dz. U. R. P. N r  86, poz. 661) i z 4.I I I .  
1939 r. (Dz. U. R. P. N r 18, poz. 107). —  Skorow idz rze- 
czowy.

2505. K r a u z e  S., d r  p r o f . ,  A r ty k u ły  żywności 
i p rzedm io ty użytku w związku z po lsk im  ustawodawstwem, 
ło m  I. Warszawa, Leka rsk i In s ty tu t Naukowo-W ydawniczy, 
1946, s. 328. Z w ie lom a rysunkam i.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa, -— Wstęp. —  Polska 
ustawa żywnościowa: D e fin ic ja  ogólna. —  Organizacja do­
zoru nad a rtyku łam i żywności i  p rzedm iotam i użytku. __
M leko. -— Tłuszcze i  oleje. —  Skorowidz.

2454. L  i  t a u e r  J. J., Kodeks postępowania n i< 4  

spornego. Część szczegółowa. Nowe dekre ty z zakresu postę­
powania niespornego, Z  ob jaśn ieniam i (B ib lio te ka  Kom en­
tarzy N r  5), Łódź, Prawo, 1947, s. 224.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Dodatek do po­
przedniego Komentarza. —  Przepisy szczegółowe postępo­
wania niespornego: I.  Prawo m ałżeńskie m ajątkowe (dek. 
29.V.1946). —  I I .  Przepisy wprowadzające prawo m ałżeń­
skie m ajątkowe (dek. 29.V.1946). _  I I I ,  Rozgraniczenie n ie­
ruchomości (dek. 13.IX.1946). —  IV , Prawo, o księgach w ie­
czystych (dek. 11.X.1946). —  V. Przepisy wprowadzające 
prawfo rzeczowe i  prawa o księgach wieczystych (dek.
11.X .1946). V I.  Postępowanie niesporne z zakresu prawa
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rzeczowego (dek. 8.XI.1946). —  V I I .  Postępowanie spadko­
we (dek. 8.X I. 1946). —  V I I I .  Rejestracja i umarzanie listów 
hipotecznych, listów długów gruntowych i rentowych, wy­
danych przed dn. I . IX .1946 (dek. 10.XII.1946). —  IX . Uma­
rzanie utraconych dokumentów7 (dek. 10.X I I .10 16). —  X. Po­
stępowanie dotyczące złożenia przedm iotu  świadczenia do de­
pozytu sądowego lub  na zachowanie (dek. 2 0 .X II.1916). —
X I. Rejestracja i umarzanie n iektó rych  dokumentów na oka­
zicie la em itowanych przed dn. 1.X I .1939 r. (dek. 3.I I . 1947).—
X II .  Przepisy o kosztach sądowych w sprawach cyw ilnych 
(dek. 6.XI1.1946). —  Suplement.

2325. M o  g i  I n i c k i  A ,  Kodeks wojskowego po­
stępowania karnego, Z Kom entarzem, obe jm ujący tekst usta­
wy, uwagi autora, orzecznictwo Najwyższego Sądu W ojsko ­
wego i Sądu Najwyższego oraz o k ó ln ik i wyższych władz 
wojskowych. Warszawa, W ojskow y In s ty tu t Naukowo-W y- 
dawniczy, 1947, s. 462.

S p i s  r z e c z y :  Dz. 1. Przepisy ogólne. —  Dz. I I .  
Sądy wojskowe i p rokura tura  wojskowa. —  Dz. I I I .  Strony, 
obrońcy i pełnomocnicy, —  Dz. IV . Dowody. —  Dz. V. 
Ś rodki zapobiegawcze. —  Dz. V I. Przepisy porządkowe. —  
Dz. V I I .  Postępowanie przygotowawcze. —  Dz. V I I I .  Postę­
powanie przed sądem wojskowym . —  Dz. IX . Ś rodki odwo­
ławcze. —  Dz. X . Nadzór sądowy. —  Dz. X I .  Postępowanie 
szczególne. —  Dz. X I I .  Koszty sądowe. —  Dz. X I I I .  W yko­
nywanie orzeczeń. —  Dz. X IV . Przepisy końcowe. —  Prze­
p isy wprowadzające Kodeks W ojskowego Postępowania K a r­
nego. —  Skorow idz aflabetyczny.

2521, N a m y s ł o w s k i  W., d r p r o  f., Systema­
tyczny w yk ład  prawa narodów. O lsztyn, Nakładem B ra tn ie j 
Pomocy Studentów U n iw . M. K ope rn ika  w T oru n iu , 1947, 
ku l. 1 s. 198+6 ni.

S p i s  r z e c z y :  W stęp. —  Cz. I.  Państwo w stanie 
statycznym. K . I. Państwo jako  podm io t prawa narodów. —  
R. I I .  Organa reprezentujące państwo. —  Cz. I I .  Państwo 
w stanie dynamicznym. R. I. Działania m iędzynarodowo- 
prawne. —  R. I I .  Czynności i  umowne stosunki międizynaro- 
dowo-prawne. —  R. I I I .  M iędzynarodowe dzia łania bezpraw­
ne. —  R. IV . Dochodzenie roszczeń m iędzynarodowych. —  
Przegląd lite ra tu ry .

2462. P a p i e r  k o w s k  i Z., D zieciobójstwo w świe­
tle prawa karnego. Studium  prawno-porównawcze. (W ydaw ­
nictwo K ato lick iego  U niwersytetu Lubelskiego. Rozprawy 
W ydzia łu  Nauk Społecznych, 1). L u b lin , 1947, s. 5 3 + 2  nl.

S p i s  r z e c z y :  I. W stępne nauki metodologiczne. —  
11. W iadomości ogólne dotyczące dzieciobójstw a: 1, Pojęcie 
dzieciobójstwa. —  2, H is to ria  prawodawstwa odnośnie dzie­
ciobójstwa. —  3. E tio log ia  dzieciobójstwa jako  podstawa do 
uprzyw ile jow ania  tego przestępstwa. —  I I I .  Systematyczny 
zarys przepisów ustawowych, dotyczących dzieciobójstwa: 
A. Po lsk i Kodeks Karny. —  B. Obce ustawy karne : 1) Pod­
m iot i p rzedm iot dzieciobójstwa. —  2. Działanie (zaniecha­
n ie ). —  3. Usiłowanie. —  4. Podżeganie i pomocnictwa. —  
.). Przestępstwa poboczne. —  IV . De lege lerenda: 1. P ostu­
laty k rym ina lno  - po lityczne. —  2. W ym ogi techn ik i k o d y fi­
kacyjnej.

2502. P i e c h a  F., Tabele szczegółowe podatku od 
wynagrodzeń wypłacanych miesięcznie z uwzględnieniem  zn i­
żek i zwyżek rodzinnych według zasad obowiązujących od
I listopada 1946 r. K a tow ice , P ow ie rn ik , 1946, s. 52.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  W yciąg z przepisów
dekretu od wynagrodzeń. —  Objaśnienia do tabel. —  Tabe­
la podatku od wynagrodzeń miesięcznych od 6010 do 25.000 
zł. —  Skala podatkowa według art. 11 dekre tu  o podatku 
od wynagrodzeń. —  Skale pomocnicze dla obliczenia podat­
ku od wynagrodzeń netto. —  Skala podatkowa według art.
I I  dekre tu  o podatku od wynagrodzeń dla pracowników  se­
zonowych. —  Skala dodatkowej opłaty według art. 13 dekre­
tu o podatku od wynagrodzeń.

2446. Prawo cyw ilne (zun ifikow ane). Część I. I.  P rzepi­
sy ogólne, Prawo osobowe, Prawo m ałżeńskie osobowe i ma­
jątkow e, Prawo rodzinne i prawo opiekuńcze —  wraz z prze­
pisami wprowadzającym i. —  I I .  Postępowanie o ubezwłasno­
w oln ienie, postępowanie o uznanie za zmarłego i  o. stw ier­
dzenie zgonu, Postępowanie przed władzą opiekuńczą. —  
Dodatek: Prawo o aktach stanu cywilnego. Warszawa. W y­
dawnictwo M in isterstw a Spraw iedliwości, 1947, s. 284.

2447. Prawo karne skarbowe oraz przepisy związkowe 
według stanu prawnego na dzień 1 maja 1947 r. Warszawa,

W ydawnictwo M inisterstwa Spraw iedliwości, 1947, s. Í64.

S p i s  r  z e c z y : Cz. I. Przestępstwa skarbowe. Dz. !. 
Przepisy ogólne. —  Dz. I I .  Przpisy szczegółowe. —  Cz. I I .  
Postępowanie karne skarbowe. —  Dz. I. Przepisy ogólne. —  
Dz. I I .  Postępowanie przed władzami skarbowym i. —  Dz.
I I I .  Postępowanie przed w ładzam i samorządowymi. —  
Dz. IV . Postępowanie przed sądem. —  Cz. I I I .  Przepisy 
przejściowe i końcowe. —  Przepisy Związkowe.

2380. Prawo małżeńskie m ajątkowe i przepisy wprowa­
dzające. Wstęp W ito lda  Czachórskiego sędziego grodzkiego. 
(B ib lio te ka  Ustaw N r 9). Zabrze, Prawnicza Spółdzieln ia 
Nakładowa, 1946, s. 62 +2  nl.

S p i s  r  z e c z y : 1. W. Czachórski, Zasady prawa m ał­
żeńskiego majątkowego. —  2. Prawo małżeńskie m ajątkowe 
(dedkret z dn. 29.V.1946 r .). —  3. Przepisy wprowadzające 
prawo małżeńskie mają kowe (dekre t z dn. 29.V.1946 r.). —
4. Skorowidz.

2518. P u t e k  j . ,  W ódka i propinacja wrogiem  odbu­
dowy człowieka. P o lskie  prawo przeciw alkoholowe. Warsza­
wa, 1947, s. 62.

2472. S c h 1 ü t  t e r W .a Neues Arbeitsnehm errecht 
in Bergbau. D ie Berggesetznovelle betreffend das A rbe ite r- 
recht vom 18 Dezember 1920 m it den einschlägigen Bestim ­
mungen des A llgem einen Berggesetzes und des Gewerbege­
richtsgesetzes, den Tarifverträgen, der A rbe itso rdnung und 
den R ich tlin ie n  zum Betriebsrätegesetz sowie m it einem A n ­
hang, enthaltend die Berggesetznovelle übez die Aufschlies- 
sung von Ste inkohlen vom 11 Dezember 1920. D ortm und, H. 
Bellm ann, 1921, k n l 2, s. 75 +  1 nl.

2445. Urzędowanie Sądów i  P roku ra tu r. Z b ió r regu lam i­
nów, ins tru kcy j i  o kó ln ików , dotyczących wewnętrznego 
urzędowania sądów i p ro ku ra tu r oraz wzory i załączniki do 
regulam inów sądowych. Warszawa, W ydawnictwa M in is te r­
stwa Spraw iedliwości, 1947, s. 723 k n l 1.

2377. W e r a l s k i  M ., Ustawodawstwo pracy do użyt­
ku  spó łdzie ln i. (B ib lio teczka  Prawnicza N r  1), Warszawa, 
Zw iązek Gospodarczy S półdz ie ln i R. P., 1947, s. 71.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  I. Obowiązek pracy, 
pośrednicwo i ochrona rynku  pracy. —  I I .  U przyw ile jow ane 
grupy pracowników. —  I I I .  Umowa o pracę: A. Zagadnienia 
Ogólne. —  B. Zawarcie um owy o pracę. —  C. Rozwiązanie 
umowy o pracę.—-D. Prawa i obow iązki pracowników  i p ra ­
codawców, wyn ika jących z umowy o pracę. —  IV . Czas pra­
cy. —  V . Praca m łodocianych i kobiet. —  V I. U rlopy. —
V I I .  K aucje  pracownicze. —  V I I I .  Bezpieczeństwo i higiena 
pracy.— IX . Zapobieganie chorobom zawodowym i ich  zwal­
czanie. —  X. U k łady  zbiorowe pracy. —  X I. Zw iązk i zawo­
dowe i  rady zakładowe.— X II ,  Inspekcje pracy ¡ sądy pracy.

2432. W  r  a b e c D., Tymczasowy W ydzia ł Samorządo­
wy (A rch iw um  Towarzystwa Naukowego we Lwow ie. Dzia ł 
I I ,  Tom  X , zeszyt 1). Lwów, 1933, ku l. 1 s. 235 +  1 nl.

S p i s  r z e c z y :  I .  Organa samorządu krajow ego 
w b y łe j G a lic ji. —  I I .  Geneza Tymczasowego W ydz ia łu  Sa­
morządowego. —  I I I .  Charakter prawny Tymczasowego W y­
dzia łu  Samorządowego. —  IV . Kom petencje 1 ymezasowego 
W ydzia łu  Samorządowego. —  V. Organizacje i tryb  urzędo­
wania Tymczasowego W ydzia łu  Samorządowego. V I.  
U rzędn icy Tymczasowego W ydzia łu  Samorządowego. —  V I I .  
Upaństwowienie m ają tku  krajowego. —  V I I I .  Finanse i bud ­
żety Tymczasowego W ydzia łu  Samorządowego. —  IX . K o n ­
tro la  Tymczasowego W ydz ia łu  Samorządowego. —  X. Zn ie ­
sienie i likw id a c ja  Tymczasowego W ydzia łu  Samorządowe- 
go, —  D odatki.

2457. Z b ió r orzeczeń Sądu Najwyższego. Orzeczenia Izby 
C yw ilne j, R ok 1945 —  1946, Zeszyt I.  T łoczono z polecenia 
Pierwszego' Prezesa Sądu Najwyższego. Warszawa, W ydaw ni­
ctwo M in isterstw a Spraw iedliwości, (1946), s. 91 +  k n l 1.

2458. Z b ió r  orzeczeń Sądu Najwyższego. Orzeczenia Izby  
K arne j. R ok 1945 —  1946, Zeszyt I  i I I .  T łoczono z polece­
nia Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego. Warszawa, W y­
dawnictwo M in isterstwa -Sprawiedliwości (1946), s. 129 
+  X V I.

2458a. Z b ió r orzeczeń Sądu Najwyższego. Orzeczenia Izby 
K arne j . R ok 1947. Zeszyt I .  T łoczono z polecenia Pierwsze­
go Prezesa Sądu Najwyższego, Warszawa, W ydawnictwo M i­
nisterstwa Spraw iedliwości (1947), s. 56 -f- X I I .

2433. Z i  m m e r  n i a n n M ., Wywłaszczenie, Stu­
d ium  z dziedziny prawa publicznego. (A rch iw um  Tow arzy­
stwa Naukowego we Lw ow ie. D z ia ł I I ,  Tom  X I I I ,  zeszyt 1). 
Lwów, 1933, k n l 1 s. 285 -f- 1 n l.

S p i s  r z e c z y :  Cż'. 1. E lem enty pojęcia prawnego 
wywłaszczenia. I.  Teorie  współczesne. —  I I .  Próba konstruk­
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c ji. —  Cz. I I .  Wywłaszczenie jako  instytuc ja  ustawodawstw 
pozytywnych. I.  H istoryczne źródła ustawodawstwa wywłasz­
czeniowego. •—■ I I .  Wywłaszczenie w  ustawodawstwach pozy­
tywnych. —  I I I .  Wywłaszczenie w  ustawodawstwie polskim .

Y . SPR AW Y GOSPODARCZE I  IN N E .

2487. B a l i ń s k i  W., A dm in is trow an ie  czynnikiem  
ludzk im . ( Ins ty tu t N aukow y O rganizacji i  K ie row n ic tw a). 
G liw ice , In s ty tu t W iedzy, (1947), s. 112.

S p i s , r z e c z y :  Przedmowa. —  W stęp- —  Podsta­
wowe zasady gospodarki osobowej. -—- K w a lifik a c je  prze ło­
żonych. —  D obór pracowników . —  Koncentracja i  dekon­
centracja spraw personalnych. —  Centra lny ośrodek organi­
zacyjny. —- Centra lny organ personalny. —  Ew idencje i  sta­
tys tyk i. —-  Kszta łcen ie  i  ćwiczenie. —  Ustalanie wynagro­
dzeń. —  Opieka w  b iu rze  personalnym. —  Przenoszenie pra­
cowników. —  N adzór. —  Ustępowanie pracowników . — 
Świadectwa pracy i  in fo rm ow an ie  o by łych pracownikach.—  
Zakończenie.

2332. B a r a ń s k i  L., Uwagi nad obiegiem pienięż­
nym  w Polsce w  latach 1924 —  1926. (B ib lio te ka  E konom i­
czna tygodn ika  Przem ysł i  Handel, R. I I ,  Tom  6). Warsza­
wa, 1926, s. 78.

S p i s  r z e c z y :  I .  Wstęp. —  I I .  Ana liza  fu n kcy j p ie ­
niądza. -—  I I I .  Okresy kształtowania się naszego aparatu cyr- 
kulacyjnego od zakończenia in f la c ji m arkow ej. —  IV . T ru - 
dnści budżetowe. —  V . Zakończenie.

2478. B  a r  1 i  c k  i  N ., A leksander Dębski. Życie 
i działalność 1857 —  1935. Warszawa, 1937, s. X V  +  293 +■ 
3 n l. Z  14 ilus trac jam i.

* S p i s  r z e c z y :  Przedmowa L. K rzyw ick iego . —  
Słowo wstępne. —  Życie i  działalność A. Dębskiego: W  M o ­
gie ln icy. —  Czasy gim nazjalne (1869 —  1878). -—  Petersburg 
(Czasy U n iw ersyteck ie ). —  W  szeregach „P ro le ta r ia tu “  
w Warszawie. —  Na Em igracje. —  W  Paryżu. —  Czasy Lo n ­
dyńskie. —  W  Ameryce, —  W ojna  światowa. —  Załączniki. 
—- Skorow idz nazwisk i  pseudonimów.

2459. B i e g e l e i s e n L .  W ., Wstęp do nauki 
ekonom ii społecznej. 2 t. Warszawa, Nasza Księgarn ia -— B i­
b lio teka  Polska, 1937/39, T . I ,  s. X I I I  k n l 1 s. 537; T. I I .  s. 
X X I  k n l 1 s. 585 +  7 nl.

S p i s  r z e c z y :  Tom  I .  Teoria  re la tyw izm u gospo­
darczego: Przedmowa. —  Ks. I.  Teoria  poznania ekonom i­
cznego. Cz. I.  K ry te ria  prawdziw ości w  ekonomice. —  Cz. I I .  
K a tegorie  poznania ekonomicznego. —  Cz. I I I .  Prawa i  m o­
rale jako  środk i poznania ob iek tu  gospodarczo-społecznego. 
—- Cz. IV .  K ie ru n k i badania ekonomicznego. —  Cz. V . Spo­
łeczne podstawy badania ekonomicznego —  Cz. V I.  Podzia ł 
nauk ekonom icznych . —  Ks. I I .  Zagadnienia determ in izm u 
przyczynowego w naukach p rzyrodn iczych i  gospodarczych 
(Nauka o prawach). Cz. I  Nauka o de term in izm ie  przyczy­
nowym. —  Cz. I I .  Log ika  prawdopodobieństwa a przyczyno- 
wość w ośw ie tlen iu  ekonom icznym. —  Cz. I I I .  Celowość ja ­
ko  uzupełnienie przyczynowości w naukach społecznych. —  
Ks. I I I .  K w an ty fikac ja  w  ekonomice. Cz. I .  K w an ty fika c ja  
matematyczna w  ekonomice. —- Czł I I .  Uściślenie logistyczne 
w  ekonomice. —  Tom  I I .  Teoria  m ode li ekonomicznych. 
Podstawy teoretyczno-poznawcze ekonom ii. Nauka o w arto­
ści. —  W stęp: Założenie nauk i o modelach ekonomicznych. 
—  Ks. I. F izykalne i  b io logiczne podstawy ekonom ii mode­
low e j, -—  Ks. I I .  Psychologiczne podstawy ekonom ii (teoria  
m ode li gospodarczych). Cz. I .  S ub iektyw izm  i  ob iektyw izm  
w  nowszych k ie runkach  psychologicznych (Pojęcia postaci 
i  s tru k tu ry  ze stanowiska poznania ekonom icznego). —  Cz. 
I I .  C zynn ik i psychologiczne w  ekonomice. —  Cz. I I I  Socjo­
logiczne podstawy psychologii gospodarczej, —  Cz. IV .  Za­
sady nauk i o czynnościach lu d zk ich  (Prakseologiczne pod­
stawy zaspokojenia po trzeb ). —  Ks. I I I .  Teoria  wartości 
w  systemie m ode li ekonomicznych. Cz. I.  Ogólna teoria  war­
tości a nauka o wartości ekonom icznej. W stęp: Zasadnicze 
elementy wartościowania. —  Cz. I I .  Nauka o wartości w  eko­
nomice. —  Addenda.

2322. B u ilt  in  U. S. A . A  Survey o f Contem porary Am e­
rican  A rch itec tu re  —  since 1932. E d ited  b y  E lizabeth  Moch 
Forew ord b y  P h ilip s  L, G oodw in (The Museum o f M odern 
A r t ) .  New Y o rk , Simon and Schuster, 1945, s. 128. Z bardzo 
liczn ym i ilu s trac jam i i  p lanam i.

S p i s  r z e c z y :  Preface. —  B u ilt  in  U. 3, A. —

Since 1932. —  Examples. —  B iog ra fica l Index. —  A rch ite ­
ctura l E xh ib itions  and Publications. —  Glossary.

2475. B u ł a w s k i  R., German R ural Population. 
T ransla ted by  B. W . A . Massey. Gdańsk —  Bydgoszcz —  
Szczecin, B a ltic  Ins titu te , 1947, s. 55.

S p i s  r z e c z y :  In tro d u c tio n . —  Ch. I .  Insu ffic iency 
o f German R u ra l P opu la tion  before the  W ar, —  Ch. I I .  The 
N um bcr o f the R u ra l P opu la tion  in  Post-W ar Germany. —  
Conclusion.

2533. C h ô m i e z  A ., i n  ż., Życie gospodarcze Cze­
chosłowacji po d rug ie j w o jn ie  św iatowej. Z przedmową inż. 
Czesława K larnera. Warszawa, W iedza, 1947, s. 144 * 3 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa inż. C. K la rnera . —- Od 
autora. —  Położenie. Granice, U kszta łtow anie  terenu. B o­
gactwa naturalne. W ie lkość. —  Ludność. Organizacja pań­
stwowa. U k ład  s ił społeczno-politycznych —  Podstawowe 
zagadnienia kom unikacyjne. —  G łówne p rob lem y odbudowy 
i  rozw oju  przem ysłu czechosłowackiego, —  Energetyka. —  
G órnictwo. -— H u tn ic tw o  i  przem ysł m etalowy. —  Przemysł 
chemiczny. —  Przem ysł w łók ienn iczy. —  Przemysł spożyw­
czy. -— M ożliw ości współpracy przem ysłów polskiego i  cze­
chosłowackiego. —  Rzem iosło i przem ysł ludow y. —- R o l­
n ic tw o  i  re form a ro lna. —  Handel wewnętrzny i  aprowiza­
cja. —  Handel zagraniczny. —  M ają tek narodowy i  dochód 
społeczny. —  Gospodarka pieniężna. —  D w u le tn i p lan  od­
budow y w  Czechosłowacji. —  Uwagi końcowe.

2513. C z a r n o t a  A., M atem atyka finansowa, Skrypt 
w ykładów  wygłoszonych w- roku  akadem ickim  1946/47, (B ra ­
tn ia  Pomoc Studentów W .S.A.H. w  Częstochowie, Tom  IX ) .  
Częstochowa, 194Î, k n l 4 k l  106 (pow ie lonych).

S p i s  r z e c z y :  I.  W iadom ości wstępne. —  I I .  Zasa­
dy ka p ita liza c ji zw ykłe j. —  I I I .  K ap ita lizac ja  składana z do­
łu . —  IV . K ap ita lizac ja  składana z góry. —  V . W p ła ty  i  w y­
p ła ty  okresowe. —  V I. N ie k tó re  specjalne zagadnienia opar­
te na rachunku rent. —  V I I .  Pożyczki. —  V I I I ,  Z b ió r  zadań.

2515. C z a r n o t a  A., Teoria  statystyki. S kryp t w y­
k ładów  wygłoszonych w  r. 1946/47 (B ra tn ia  Pomoc Studen­
tó w  W . S. A. H . w  Częstochowie, Tom  V I ) .  Częstochowa, 
1947, k n l 3 k l  109 - j-  s. 2 (pow ie lonych).

2474. E n g e l s  F., Rola prasy w  procesie uczłow ie­
czenia małpy. T łum aczył, wstępem i słowniczkiem  zaopatrzył 
Leon Szyfman. Warszawa, T U R , 1947, s. 56.

S p i s  r z e c z y :  L.  S z y f m a n .  K ró tka  b iogra fia  
F. Engelsa. —  Przedmowa tłumacza. -—  F. E n g e l s ,  Ro­
la prasy w  procesie uczłowieczenia m ałpy. —  Skorow idz wa­
żniejszych nazwisk. —  Słowniczek ważniejszych wyrazów ob­
cych oraz te rm inów  naukowych.

1423— 2449. E p s z t e j n  I. i n ż . ,  Sprębyny gospo­
da rk i po lsk ie j. O p lan ie  odbudowy gospodarczej (B ib lio ­
teczka P lanu O dbudowy Gospodarczej, Zeszyt 2). Warsza­
wa, Nakładem  Centralnego Planowania, 1947, s. 156 - j-  1 n l. 
Z liczn ym i rysunkam i i d iagramami.

S p i s  r z e c z y :  I.  O czym m usim y pamiętać. —  I I .  
P rodukc ja  ro lna  i  żywność. —  I I I .  W ytwórczość przem ysło­
wa. —  IV . Sprężyny Planu.

2465. F a b i e r k i  e w  i c z W.  i P s z c z ó ł k o  w- 
s k  i K ., Polska w  liczbach. (W ydaw nictw a K o m is ji P oro­
zumiewawczej O rganizacyj Społecznych pod redakcją Cz. 
R okick iego, N r  1). Warszawa, Ign is, 1924, s. X I I  —j— 96.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  I .  Obszar i  ludność.
—  I I .  R o ln ic tw o  i  hodow la. —  I I I .  Przem ysł: Bogactwa 
przyrodzone i  przem ysł górniczy. —  Przem ysł hutniczy, —  
Przemysł spożywczy. —  Przemysł w łók ienn iczy. —  Przemysł 
chemiczny. —  IV . Handel zagraniczny P o lsk i.— V. K o m u n i­
kacja. —• V I.  Sprawy skarbowe, k redy t i  giełda. —  V I I .  Pra­
ca.— V I I I .  Oświata. —  IX . Z w iązk i i  towarzystwa społeczne.

2334. F  a i  n G., La science économ ique appliquée aux 
problèmes contemporains. Objets, Leviers et L im ites  de 
l'économ ie dirigée. Paris. Payot, 1942, s. 348 -f- 1 n l.

S p i s  r z e c z y :  In tro d u c tio n : U t i l i té  de la  science 
économique. —  P. I. Problèmes d‘economie nationa le . I. 
Facteurs et m odalités économiques. —  IL  E q u ilib re  et dé­
séqu ilib re  économiques. —  I I I .  Le  problèm e des loyers et 
des logements. —  IV . Chômage et hypertension économ i­
ques. -— V. Concurrence parfa ite  et concurrence im parfa ite .
—  V I. La concurrence, les monopoles et Tetat. —  V I I .  Ré­
p a rtit io n  économ ique et ré p a rtit io n  sociale, —  V I I I .  La ré­
p a rtit io n  d irigée, —  IX . L 'im p ô t et la  répa rtition . —  X . Le- 
problèm e du re tou r à la  terre. —  X I. M onnaie de compte. 
M onnaie d'échange. M onnaie d'épargne. —  X I I .  M onnaie et
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créd it d irigés —  X . Fond nationa l d'épargne et monnaie 
d'épargne. —  P. I I ,  Problèmes d'économie in ternationa le .
—  X IV . Zones et aires économiques. —  X V . Systèmes 
de réglements in ternationaux.— X V . Adapta tion des systèmes 
nationaux de p rix , —  X V II .  M atières premières. —  X V I I I .  
Placements extérieurs. —  Conclusion générale: Axiom es 
d'économie appliquée. —  Annexe: Plan d‘un M in is tère  de 
l'a c tiv ité  économique.

2436. F a j a n s  W., d r, M iędzynarodowe pogotowie 
finansowe. Odb. z Spółdzielczego Przeglądu Bankowego N r  5 
z 1947 r. Warszawa —  Kraków* 1947, s. 23.

S p i s  r z e c z y :  M iędzynarodow y Fundusz W alutowy.
—  M iędzynarodow y Bank Odbuowy.

2452. F lo ta  handlowa. Żegluga. Rybołówstwo morskie. 
Z b ió r przepisów prawnych. (W ydaw nictw a Ins ty tuu  Ba łtyc­
k iego). Gdańsk— Bydgoszcz— Szczecin, 1947, s. X V I  +■ 183.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Cz. I .  F lota  handlo­
wa i  żegluga. R. I.  Przynależność państwowa’ statku. Bande­
ra. —  R. I I ,  Rejestr okrętowy. —  R. I I I .  D z ie n n ik i okrę to­
we. —  R. IV . H ipo teka  morska. —  R. V . P om iar statków 
handlowych m orskich. —  R. V I.  Przedsiębiorstwo żeglugo­
we. —  R. V I I .  M eldowanie się kapitanów w konsulatach. —  
Cz. I I .  Rybołówstwo m orskie. R. I. Przepisy organizacyjno- 
kompetencyjne. —  R. I. W ykonyw anie rybołówstwa m orskie­
go. Nadzór. —  R. I I I ,  Oznaczanie statków rybackich. E w i­
dencja. D z ienn ik  okrętowy. —  R. IV . Z w oln ien ie  połowów 
m orskich od należności celnych. —  R. V . U m ow y m iędzy­
narodowe,

2504. F a u q u e t G., O dcinek spółdzielczy. Próba 
określenia ro l i jednostk i w ruchu spółdzielczym  oraz wyzna­
czenia jego miejsca w całokształcie ekonom ii. Z 4-go wyda­
nia francuskiego (1942), poprawionego przez autora dla n i­
niejszego wydania , p rze łoży ł Jerzy Kurcyusz. Warszawa, 
Spółdzielczy In s ty tu t Naukowy, 1947, k n l 2 s. 115 +  1 nl.

S p i s  r z e c z y :  Od wydawców. —  Przedmowa auto­
ra. —  Cz. I .  Zarys ogólny. I .  W prowadzenie. —  I I .  Wspólne 
cechy różnych rodza jów  spółdzielczości. —  I I I .  Integracje 
spółdzielcze, —  IV , Niezależność człowieka a działalność 
zbiorowa. —  V . Etatyzm i  spółdzielczość. —  Cz. I I .  U zupeł­
nienia. I.  Ź ród ła  "pochodzenia ins ty tucy j spółdzielczych. —
II .  Dwa składowe czynn ik i in sy tu c ji spółdzielczej : A. Przed­
siębiorstwo spółdzielcze i  jego właściwości jako  przedsię­
b iorstw a usługowego. —  B. Stowarzyszenia spółdzielcze. —
I I I .  Uwagi o stosowaniu zasad spółdzielczych w  praktyce: 
A. Zasady p roporcjonalności, k tó re  w ypływ ają ze stosunku 
usługi do użykow nika. -— B. Zasada równości osób. —  C. 
Przynależność dobrowolna. —  D. Dopuszczenie do „operacyj 
spółdzielczych“ . —  IV . Działa lność usługowa i działalność 
dochodowa. —  Renta spółdzielcza. —  V , U k ład  geograficz­
ny najważniejszych rodza jów  spó łdzie ln i. — D odatek: Sche­
maty.

2183. La fron tiè re  occidentale de la Pologne. Bruxelles, 
Am itiés Belgo-Polonaises (1947), s. 76 +  3 n l. Z  licznym i 
ilustrac jam i.

S p i s  r z e c z y :  In tro d u c tio n , par T . D e m u y t e r .
—  C r o u q u e t  R., Les N ouvelles F rontières Occiden­
tales de la  Pologne. —- D u w a e r t s  L ., La F ron tiè re  po- 
lono-allemande. —  H a u p t  m « a n  J., L 'E f fo r t  rem ar­
quable de la  Pologne. —  D i v o i r e  J., Voyage dans le  
passé. —  K l a f k o w s k i  A., La S ituation Ju rid ique  
Actue lle  des Terres Recouvrées. —  B e h o u 1 t M „  d r, 
La Pologne sur la Ba ltique.

2496. G o m u ł k a  W., W  walce o dem okrację lu d o ­
wą. (A ry k u ły  i P rzem ów ien ia). 2 t. Warszawa, Książka, 1947. 
Tom  I  s. 332 +  1 n l. Z portre tem  autora i  2 ilusrac jam i. 
Tom  I  s. 269 +  2 nl.

2493. G r a b s k i  S., Polska Gospodarka Planowa. 
Warszawa, Państwowy In s ty tu t W ydawniczy, 1947, s. 87,

2495. G r e l o w s k i  Z., Samorząd specjalny: gospo­
darczy —  zawodowy —  wyznaniowy według obowiązujących 
ustaw w Polsce. Katow ice, Społem, 1947, s. 146.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. R. I :  1, Czym jest samo­
rząd specjalny? —  2, Powstanie samorządu w ogólności. —
3. Pojęcie prawne samorządu. — 4. Znaczenie prawne suwe­
renności państwa, —  5. Państwo i  samorząd a publiczne 
prawo podm iotowe. —  6. Osobowość publiczno-prawna sa­
morządu i  je j znaczenie. -— 7. Samorząd a wszechwładza 
państwowa na tle  te o r iii i  praw’ o a dm in is trac ji pub liczne j.
—  R. I I :  1. Sainorząld specjalny (n ie te ry to ria ln y ) i  jego 
cele. —  2. Rzut h istoryczny na rozw ój samorządu specjalne­
go, -— 3. Samorząd specjalny w Polsce współczesnej. —

R. I I I :  1. Podzia ł samorządu specjalnego według obowiązu­
jących usaw. —  2. Samorząd gospodarczy. —  3. Samorząd 
zawodowy. —  3a. Samorząd zawodowy w dziedzin ie zdro­
wia. —  4. Samorząd wyznaniowy. —  R. IV :  1. Z w iązk i pu- 
bilczno-prawne a stowarzyszenia. —  2. Uwagi ogólne nad 
przyszłością samorządu specjalnego w Polsce —  L itera tura.

2189. G r o t  Z., d r, H ip o lit  Cegielski (B ib lio te ka  
H istoryczna pod redakcją Poznańskiego Towarzystwa P rzy­
ja c ió ł Nauk, I I I . ) .  Poznań, Księgarnia Akadem icka, 1947, 
s. 350+1 n l. Z  8 ilustrac jam i.

S p i s  r z e c z y :  I .  Wstęp. —  I I .  M łodość. — I I I .  
Studia uniwersyteckie. —  IV . Praca nauczycielska. —
V. Działalność naukowa i  publicystyczna do roku  1846. —
V I. Koniec ka rie ry  nauczycielskie j. —  V I I .  Lata n iepoko­
jó w  i burz politycznych. —  V I I I .  Czasy reakc ji. —  IX . D o­
ba powstania styczniowego. —  X. U  kresu życia. —  Załącz­
n ik i. —  Przypisy. —  Posłowie. —  Index osób.

2501. G r z y b o w s k i  K ., U stró j Zw iązku Radzie­
ckiego. (B ib lio te ka  Szkoły Nauk Politycznych Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego pod redakcją Ludw ika  E b rlirh a  N r  7). 
K raków , S. K am ińsk i, 1947, s. 65+2  nl,

S p i s  r z e c z y :  A. Cesarstwo rosyjskie i  rew olucja 
w 1917 r . : 1. S truktu ra  społeczna a ustró j po lityczny. —  
2. Rewolucja 1917 r. —  B. D oktryna  konstytucyjna m arksiz­
m u: 1, Przeciwstawianie metodologiczne. —  2. W alka klas 
a demokracją. —  3. W iz ja  przyszłości. —  G. U s tró j Zw iąz­
ku  Radzieckiego: I. U s tró j w latach 1922 —  1936: 1. T e ry ­
to rium  — 2. Ludność. —■ 3. Organizacja w ładz państwo­
wych. —  4. Organizacja władz Zw iązku. —  I I .  Konstytuc ja  
Stalinowska. —  L ite ra tu ra .

2400. G u s t o w s k i  L., Szczecin. Fakty  i  liczby. 
Poznań, W ydawnictwo Zachodnie, 1947, s. 160. Z 16 mapka­
m i, szkicami i d iagram ami oraz 26 tabelam i.

S p i s  r z e c z y :  1. Zamiast wstępu. —  2. Fakty 
geopolityczne i  historyczne. —  3. Charakterystyka po rtu  
szczecińskiego. —  4. Świnoujście —  awanport Szczecina —
5. Odra i  Szczecin. —  6. Ana liza  obrotów  p o rtu  szczeciń­
skiego. —  7. Szczecin —  centrum  gospodarcze Nadodrza. — 
8. Szczecin —  o lbrzym  przem ysłowy Nadodrza —  9, N ie k tó ­
re b lask i i  cienie oraz ko n ku re n c je 'p o rtó w  n iem ieckich. —  
10. Upośledzenie portu  szczecińskiego pod zaborem prusko- 
n iem ieckim . —  11. G dyby Szczecin przypad ł już  w  1919 ro ­
ku  Polsce. —  12. Tab lice  statystyczne. —  L ite ra tu ra ,

2358. J a b ł o ń s k i  H ., U  źródeł teraźniejszości. 
Warszawa, Wiedza, 1947, s. 156+3 nl.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —  N arodziny X IX  w ieku, —  
P o lsk i rom antyzm  i  p o lsk i lib e ra lizm . —  U  k o le b k i po lsk ie ­
go socjalizm u. —  Czerwoni i  b ia li.  —  Solidarność ludów . —  
T ró jlo ja liz m . —  S łow ianofils tw o i  panslawizm. —  L iga  Na­
rodowa. -— Idea pro letariacka. —  Socjalizm  narodowy i  m ię­
dzynarodowy. —  Jeszcze spór o niepodległość. —  P ro le ta ­
ria t celem czy narzędziem? —  W  poszukiwaniu w łaściwej 
drogi. —— Obóz legionowo - peow iacki. -— Ruch ludow y. —  
Zakończenie.

2488. J a r z y ń s k i  E. A., 30 la t spó łdz ie ln i K ó łe k  
Rolniczych. W spom nienia —  C yfry —  W ydarzenia, Rze­
szów, N akład własny, 1947, s. 279.

S p i s  r z e c z y :  A. Składnica K ó łe k  Rolniczych. 
1. Powstanie składnicy K ó łe k  Roln iczych. —  I I .  Okres wa­
lu ty  koronow e j. —  I I I .  Okres w a lu ty  m arkow ej. —  IV . 
Okres stab ilizac ji. —  V, Kryzys. —  V I.  Okres pokryzyso-
w y. __ B. Powiatowa Spółdzie ln ia R oln iczo - Handlowa.
V I I I .  Okres okupacji. —  Powiatowa Spółdzie ln ia  Rolniczo- 
Handlowa „R o ln ik “ . V I I I .  W  odrodzonej Polsce. —  IX . H o ­
roskopy’ na przyszłość. —— X. Tab lica  poglądowa i  aO b ila n ­
sów.

2438. K a r b o w i a k  T., Teoria  kosztów  w  przem y­
śle. (M in isterstw o Przemysłu i  H and lu , B ib lio te ka  Gospodar­
cza). ł^arszawa, 1947, s. 128. Z 21 rys.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  A. Koszty I. Po ję­
cie kosztów. —  I I .  P odz ia ł kosztów. —  B. Koszty’ a cena. 
I. Uwagi ogólne. —  I I .  W p ływ  kosztów i  ceny na zysk 
przedsiębiorstwa. —  I I I .  Koszty krańcowe. —  C. Koszty 
w u jęc iu  ka lku lacy jnym . I. Uwagi ogólne. —  I I .  M etody ra­
chunkowe. I I I .  P rob lem  wartościowania kosztów według 
cen standartowych. —  L ite ra tu ra .

2451 —  2489. K a r c z e w s k i  Z., R o ln ic tw o na Po­
morzu W schodnim . Zarys obecnego stanu i  potrzeb gospo­
darczych. Odb. z pracy zb iorow ej pt. „Stan i po rzeby gospo­
darcze Pomorza Wschodniego (Prace naukowo-inform acyjne.
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Seria: Pom orze). Gdańsk —  Bydgoszcz —  Szczecin, Ins ty­
tu t B a łtyck i, 1947, s. IV + 4 7 .

S p i s  r z e c z y :  W arunk i naturalne ro ln ic tw a. —  
Roln ictwo za czasów n iem ieckich. —  Zm iany na skutek 
przejść wojennych. —  Obecny stan zagospodarowania i w y­
nikające stąd doraźne potrzeby. —  Perspektywy na przysz­
łość. —  W nioski. —  Uzupełn ienie.

2143. K i l a r s k i  J., Gdańsk —  miasto nasze. Prze­
w odn ik  po Gdańsku Starym i Now ym . K raków , 1947, 
s. 319 —j-1 nl.

S p i s r  z e c z y :  Od autora. —  R. I. Przeszłość Gdań­
ska. —  R. I I .  Sztuka w Gdańsku. —  R. I I I .  Prawa Miasta. — 
R. IV . Stare M iasto. —  V. Przedmieście. —  R. V I. M otła- 
wa. —  R. V I I .  W zdłuż Przejazdu. —  R. V I I I .  Na drodze do 
sw. W ojciecha. —  R. IX . Na Podgórzu. —  R. X . Wrzeszcz.—  
R. X I. Przymorza —  R. X I I .  P o rt Gdański. —  R. X I I I .  O li- 
wa* —  R* X IV . Z ie leń Gdańska. —  M e tryk i polskości. —  
Przegląd zabytkowych u lic . —  Skorowidz. —  M apk i i  plany,

2392. K r z e c z k o  w s k  i K ., P o lityka  społeczna. 
W ybór pism z życiorysem i charakterystyką twórczości. (B i­
b lio teka  M yś li Społecznej N r I ) .  Łódź, P o lsk i Ins ty tu t Służ­
by Społecznej, 1947, s. L X X V I+ 1 9 5  +  3 n l. Z  portre tem  
autora.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  H. Radlińska, Życie 
Konstantego Krzeczkowskiego. —  W . Szubert, Konstanty 
Krzeczkowski jako  p o lity k  społeczny. —  A. Grodek, K o n ­
stanty Krzeczkowski jako  b ib lio teka rz . —  M ateria ły  do b i­
b lio g ra fii pism K . Krzeczkowskiego. —  W ybór pism 
K. Krzeczkowskiego: l. P roblem at p o lity k i społecznej. —  
2. O stanowisko nauk praktycznych. —  3. O nową form ę 
ubezpieczeń społecznych. —  4. Idee przewodnie ubezpieczeń 
społecznych. —  5. Uwagi nad drogam i op iek i społecznej. —
6. O trzech etapach op iek i społecznej, —  7. Gmina jako 
podm io t p o lity k i kom unalnej.

2333. K r z y ż a n o w s k i  A., B ie rny b ilans handlo­
wy. K raków , K rakowska Spółka W ydawnicza, 1928 s. V I I +  
101+2 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Etatyzm w Polsce. —  
B ie rny b ilans handlowy.

2476. K r z y ż a n o w s k i  A.  i  K u m a  n i e e k  i 
K ., Statystyka P o lsk i wydana staraniem Polskiego Towarzy­
stwa Statystycznego. K raków , 1915, s. X X X I+ 3 1 5 + 2  nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Spis źródeł.— I. L u d ­
ność. —  I I .  Stosunki gospodarcze i społeczne. —  I I I .  Oświa­
ta i szkolnictwo. —  IV . W ybory do c ia ł ustawodawczych. —  
T  ab lice  u z u pełń i a j  ą ce.

2431. K u l a  W., H is to ria  gospodarcza P o lsk i w do­
bie popowstaniowej 1864 —  1918. Warszawa, Wiedza, 1947, 
s. 155+5 nl.

S p i s  r z e c z y :  Od Ins ty tu tu  Pam ięci Narodowej. —  
Od autora. -— Cz. I.  Zabór rosyjski. I.  Uwłaszczenie w ło ­
ścian w  K ró les tw ie  Po lsk im  i jego sku tk i. —  Rozwój sto­
sunków w ie jsk ich  w K ró les tw ie  w latach 1864 —  1914. —  
I I I .  Powstanie przem ysłu w ie lkokapita listycznego. —  IV . 
L itw a , B ia łoruś, U kra ina. —  Cz. I I .  Zabór austriack i: 
I. W ieś i  ro ln ic tw o  w G a lic ji. —1 I I .  Zagadnienie uprzem y­
słowienia G a lic ji. —  Śląsk Cieszyński. —  Cz, I I I .  Zabór 
pruski. I.  W ie lk ie  Księstwo Poznańskie. —  I I .  Prusy Za­
chodnie. —  I I I .  G órny Śląsk. —  Cz, IV . Gospodarka p o l­
ska podczas w o jny 1914 —  1918. —  Zakończenie. —  Pod­
stawowa lite ra tu ra  przedm iotu.

2520. K  u r  s k  i  A., Powojenny plan p ięc io le tn i 
w ZSRR. Warszawa, Książka, 1947, kn l. 2 s. 141+2 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Gospodarka p lano­
wa w ZSRR. —  Podstawowe zadania powojennej p ięc io ­
la tk i. —  Wzrost p ro d u kc ji w okresie nowej p ię c io la tk i: 
Przemysł —  R o ln ic tw o —  K om un ikac ja  i te lekom un ika­
cja. —  Inwestycje i rozmieszczenie s ił wytwórczych. —  Pod­
wyższenie materialnego i ku ltu ra lnego poziom u życia lu d ­
ności. —  Organizacja wykonania nowego p lanu p ięc io le tn ie ­
go. —  Postępy gospodarcze ZSRR w 1947 roku.

2390. K w i a t k o w s k i  E., Polska i je j morze. 
(W yk łady o Z iem iach Zachodnich). K raków , Spółdzieln ia 
Wydawnicza Technicznych Szkół A kadem ick ich , 1947, s. 24.

2376. L  a n g r  o d R., Skarbowość polska w nowym 
ustro ju . Zarys z załącznikiem  ta ry f i skal. Część pierwsza. 
Podatki państwowe i kom unalne. Łódź, P o li grafika, 1947, 
s. 268+3 n l.

S p i s  r z e c z y :  Słowo wstępne. —  I. Pojęcia ogól­
ne. —  I I .  Prawo podatkowe form alne. —  I I I .  Prawo podat­

kowe m ateria lne (poda tk i państwowe). —  IV . Podatki i f i ­
nanse kom unalne. —  V. Załącznik i.

2481. L e p s z y  K ., Dzieje f lo ty  po lsk ie j (Prace 
naukowo - in form acyjne. Seria: Sprawy M orsk ie ). Gdańsk —  
Bydgoszcz —  Szczecin. In s ty tu t B a łtyck i, 1947, s. X IV  +  351. 
Z mapką Polskiego Wybrzeża.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa —  C złow iek a mo- 
rze- —  O kręty i nawigacja. —  Przedwiośnie po lsk ie j m ary­
nark i. —  F lo ty lla  Zygmunta Starego. —  Plany organizacji 
flo ty- —  Bandera polska znów pojaw ia się na B a łtyku . —  
Działania na m orzu w pierwszej fazie w o jny pó łnoc iie j. — 
Stanowisko Gdańska i ustanowienie K o m is ji M orsk ie j. —  
K o n f lik t  z Gdańskiem. —  Schyłek w o jny  północnej. —  N ie - 
przyjaźń z Danią i budowa regu larne j f lo ty  w Polsce. —  
D zie ło Zygmunta Augusta. —  Dwa pierwsze bezkrólew ia. —  
F lota  Batorego. —  Dziesięć la t bez flo ty . —  W  dobie w ojny 
in fla n ck ie j (1600 —  1621). —  W ojna o ujście W is ły . — 
Zwycięstwo o liw skie . Zagłada f lo ty  Zygm unta I I I .  —  Czasy 
W ładysława IV . —  T rzy w ie k i upadku. —  Zakończenie. — 
Przypisy. —  L ite ra tu ra . —  Skorowidz.

2498. L  e ś n o d o r  s k  i  B., Parlamentaryzm  w P o l­
sce („Przeszłość —  Przyszłość“ . B ib lio teka  H istoryczna 
N r 3). K raków , M. K o t, 1947, s. 163+1 n l. Z 4 ilustrac jam i.

S p i s  r  z e c z y :  1. Parlam ent i  us tró j państwa. —  
I I .  Początki parlam entaryzm u w Polsce. —  I I I .  Sejm sta­
nowy. —  IV . W  czasach Rzeczypospolitej szlacheckiej. —  
V. R efo rm y Sejmu Czteroletniego. —  V I. Na ziem iach Pol- 
~ki w w ieku  X IX . —  V I I .  W  Polsce odrodzonej. —  V I I I .  
(Równe czynności parlam entu. —  IX , Cechy dem okracji 
parlam entarnej. —  X . Na gruncie ko ns ty tuc ji kw ie tn iow e j.—  
X I. W  nowej rzeczywistości. —  Ź ród ła  i  lite ra tu ra .

2531. L i v e l y  C. E. a n d  T  a e u b e r  C., R u­
ra l M ig ra tio n  in  the U n ited  States (W orks Progress A d m i­
n is tra tion  —  D iv is ion  of- Research —  Research Monograph 
X IX ) .  Washington, U. S. G overnm ent P rin tin g  O ffice, 1939, 
s. X X I +  192. Z 19 diagramami.

S p i s  r z e c z y :  Le tte r o f T ransm itta l. —  In tro d u ­
ction. —  Summary. —  Ch. I  R ura l popu la tion  movements 
before 1930. —  Ch. I I .  Movement o f the fo rm  population  
since 1930. —  Ch. TIT. M ig ra tion  and rura’l  reproduction. —  
Ch. IV . M ig ra tion  and selected socio - economic factors. —  
Ch. V . R u ra l m igrations in  selected areas. —  Ch. V I.  Cha­
racteristics o f m igrants in  selected areas. —  Ch. V I I .  The 
social significance o f ru ra l m igra tion. —  Appendices: A. 
Supplem entary tables.— B. M ethodolog ica l notes. —  C. L is t 
o f tables. —  D. Selected B ib liog raphy. —  Index.

2492. L o t h  J. i C i c h o c k a - P i e t r a ż y -  
c k  a Z., Geografia gospodarcza Po lski. Część I .  W arun­
k i naturalne i p rodukcja  w iejska. Warszawa, Trzeska, Evert 
i M icha lsk i, 1947, s. 221+3 n l. Z  16 rys.

S p i s  r z e c z y :  Wstęp. —  Ogólne w arunki rozwo­
ju  gospodarczego: R. I. Obszar k ra ju , położenie, kształt, 
granice, podzia ł adm in istracyjny. —  R. I I .  S truktu ra  fizycz­
na. —  R. I I I .  Ludność. —  Gospodarka w ie jska : W arunki 
historyczne rozw oju  życia gospodarczego Polski. R. I.  R o l­
nictwo. —  R. I I .  Gospodarstwo leśne. —  R. I I I .  H odow la.—  
Źródła.

2448. M  a n k  o w s .k  i T., Genealogia Sarmatyzmu. 
Warszawa, Ł uk , 1946, s. 166 +  5 nl.

S p i s  Y z e c z y :  Wstęp. —  I. F ikc ja  historyczna. —  
I I .  Ide je  i typy. —  I I I .  E lem enty Sarmatyzmu. —  IV . 
F rium f i upadek. —  V . Życie i  świat uczuć sarmackiego 
społeczeństwa w pierwszej po łow ie  w. X V I I I .  —  V I.  K ry ty ­
ka sarmatyzmu w dobie stanisławowskiej.

2503. M  e 1 e z i  n A ., Przyczynek do znajomości sto­
sunków demograficznych wśród ludności żydowskiej w  Ł o ­
dzi, K rakow ie  i  L u b lin ie  podczas okupacji n iem ieckie j. 
(W ydaw nictw a Centra lnej Żydow skie j K o m is ji H istoryczne j 
p rzy Centra lnym  K om itec ie  żydów Polskich, N r 29). Łódź, 
1946, s. 76. Z 2 diagramami.

2427. M ł y n a r s k i  F-, N iem cy a przyszłość E uro ­
py. K raków , J. Czernecki, 1947, s. 51.

S p i s  r z e c z y :  I.  Wstępne uwagi. —  I I .  W ęgie l 
i  żelazo. —  I I I .  Szanse rozwojowe nowych N iem iec. —
IV . L ikw id a c ja  Prus. —  V. Dem okratyzacja N iem iec.

2345. M o n k i e w i c z  T ., i  n ż., Spółczynnik m o­
cy w zakładach przemysłowych (B ib lio te ka  Techniczna M i­
nisterstwa Przem ysłu). Warszawa, 1947, s. 159. Z  50 rys.

S p i s  r z e c z y :  R. I.  Zmniejszenie zużycia energ ii 
e lektrycznej. —  R. I I .  Wyznaczanie w ie lkości spółczynnika 
mocy. -— R. I I I .  Natura lne i sztuczne sposoby popraw iania
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spółczynnika mocy. Kom pensatory synchroniczne. —  R. IV . 
S iln ik i skompensowane i s iln ik i indukcy jne  synchronizowa­
ne. —  R. V . Kondensatory stałe. —  R. V I.  Przetwornice 
częstotliwości i  przesuw niki fazowe. —  R. V II .  Taryfa.

2327. Odbudowa Pańsiwa Polskiego w latach 1914 —  
1946. Najważniejsze dokum enty i in form acje  zestawili W ł. 
K u rk iew icz , W, Olszewski i A. T atom ir. Zeszyt I.  Warsza­
wa, Państwowe Zakłady W ydawnictw  Szkolnych, 1947, 
s. V I I I +303.

S p i s  r z e c z y : Przedmową. —  1. M anifest Po lskie­
go K o m iie tu  W yzwolenia Narodowego. —  I I .  Powstanie 
władzy państwowej. —  I I I .  Ustalenie granic. —  IV . Samo­
rząd. —  V. R efo rm y gospodarcze. —  V I. Ustawy karne. —
V II .  Ustawodawstwo cyw ilne. —  V I I I .  W ym ia r spraw ied li­
wości. —  IX . Opieka nad o fia ram i w o jny i innym i. —  
X. Ustanowienie obowiązujących świąt narodowych.

2526. O k o ł o w i c z  J., W ychodzi w o i osadnictwo 
polskie przed wojną światowa. Warszawa, Urząd E m igracyj­
ny, 1920, s. 412.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  I. Uwagi ogólne. —  
I I .  W ychodźtwo do Stanów Zjednoczonych —  I I I .  Wy- 
chodźtwo do Kanady. —  IV . W ychodźtwo do B razy lii. —
V. W ychodźtwo do A rgentyny. —  V I. W ychodźtwo do N ie ­
miec. —  V I I .  W ychodźtwo do D anii. —  V I I I .  W ychodźtwo 
do Szwecji. —  IX . W ychodźtwo do Francji. —  X. W ychodź­
two do B e lg ii i Szwajcarii. —  X I. W ychodźtwo do Czech 
i n iem ieckich p row incy j A u s .r ii. —  X I I .  W ychodźtwo do 
W ęgier. —  X I I I .  Osadnictwo po lsk ie  w Bośni. Polacy w T u r­
c ji. —  X IV . W ychodźtwo do R osji. —  X V . Uwagi końcowe.

2517. O r ł o w s k i  M.  d r  p r o f ,  Gospodarka p la­
nowa. Z b ió r  a rtyku łów  (B ratn ia  Pomoc Studentów W.S.A.H. 
w Częstochowie. L ibJio teka Skryptów, Tom  I ) .  Częstocho­
wa, 1947, kn l 70 (pow ie lonych).

S p i s  r z e c z y :  1. Pojęcie gospodarki planowej. —  
2. P roblem  gospodarki p lanowej. —  3. P lan gospodarczy. —
4. B ank i w gospodarce planowej. —  5. Banki i  kon tro la  
przemysłu. —  6. U s tró j bankowości w Polsce. —  7. Gospo­
darka planowa a sektor prywatno - gospodarczy. —  8. Sy­
stem finansowy i kredytow y ZSRR, —  9, P lan p ięc io le tn i 
w ZSRR. —  10. N o ta tk i z w ykładów  na W SAH, w roku  
akadem ickim  1946-37.

2387. P e tit A nnuaire  Statistique de la Pologne 1938. 
(O ffice  Central de Statistique de la Republie  Polonaise). 
IX  Anne. Warszawa, P ub lica tion  de PO ffice Central de Sta­
tistique, 1938, s. X X IV +385. Z 1 mapką.

S p i s  r z e c z y : Avant-Propos, —  Ch. I. S ituation 
géographique. —  Ch. I I .  Superficie. —  Ch. I I I .  Mouvem ent 
de la population. —  Ch. IV . Bâtiments. Logement. —  Ch. V. 
A g ricu ltu re , forêts, élevage et pêche. —  Ch. V I .  Entnepri- 
ses. —  Ch. V I I .  M ines et industrie . —  V I I I .  Commerce 
in té rieu r. —  Ch. IX . Commerce extérieur. —  Ch. X . Com­
munications. —  Ch. X I.  M onnaie et credit. —  Ch. X I I .
I r *x - —  Ch. X I I I .  T rava il. —  X IV . Assistance sociale. —  
Ch. X V . Santé pub lique. Sport —  Ch. X V I. Assurances. 
Incendies, —  Ch. X V I I .  Engseignement. —  Ch. X V I I I .  V ie  
cu ltu re lle .— Ch. X IX . A dm in is tra tio n  des cultus re lig ieux.—  
Ch. X X . D iète et Sénat. —  Ch. X X I. A dm in is tra tio n  pu­
b lique. —  Ch. X X I I .  Justice, c rim in a lité , prisons. —  X X I I I .  
Finances du Frésor de Śląsk, et des adm in istra tions auto­
nomes.

2453. P o p i o ł  e k  K ., Zaborcze p lany kap ita lis tów  
śląskich. (P o lsk i Śląsk, Seria I I ,  4). Katow ice —  W rocław, 
W ydawnictwa Ins ty tu tu  Śląskiego, 1947, s. 140.

S p i s  r z e c z y :  R. I. Państwa centralne wobec spra­
wy po lsk ie j. —  R. I I  K a p ita ł śląski wobec p ro je k tó w  utwo­
rzenia Kró lestw a Polskiego. —  R. I I I .  Po u tw orzeniu K ró ­
lestwa Polskiego. —  IV . Lud en d o rff szuka poparcia. — 
R. V. Szeroka akcja śląskiego starosty. —  R. V I.  N iem ie ­
ckie dowody gospodarczej zależności Śląska Górnego od P o l­
ski. —  R. V I I .  W łaściwa przyczyna zabiegów kap ita lis tów .—  
B. V I I I .  Stanowisko śląskich Polaków. -— D okum enty. — 
Przypisy.

2471. Post-War B rita in  1946 —  a Selection o f Facts and 
Figures. London, Central O ffice  o f In fo rm a tion , 1946, s. 144.

S p i s  r z e c  z y : In tro d u c to ry  Note: —  I. A d m in i­
stration. —  IL  Broadcasting. —  I I I .  C iv il A v ia tion . — IV . 
Defence. —  V. Education. —  V I.  Em ploym ent. —  V IL  F i­
nance. —  V I I I .  Food and Food P roduction. —  IX . Fore­
stry. —  X. Health. —  X I. Housing. —  X I I .  Indus try  and 
Trade.— X I I I .  In la n d  Transport.— X IV . Physical Planning. 
— X V . Population.' —  X V I. R a tion ing and, Restrictions. —•

X V II .  Recreation and C ulture. —  X V I I I .  Shipping. —  X IX . 
Social Services, -—• X X . Youth. —  Appendices. —  Index.

2313. R i <• a r d, o I)., Zasady ekonom ii po lityczne j 
i podatkowania. Z ostatniego wydania angielskiego przeło­
żyła d r M. Bornsteinowa. (B ib lio te ka  Wyższej Szkoły Han­
d low e j). Warszawa, Gebethner i W o lff, 1919, s. X I I + 3 0 7 +  
3 n I .

S p i s  r  z e c z y :  Od tłum aczki. —  Przedmowa auto­
ra. —  R. I. O wartości. —  R. I I .  O rencie gruntowej. —  
R. I I I .  O rencie górniczej. —  R. IV . O cenie natura lne j 
i  rynkow ej. —  R. V. O płacy roboczej. —  R. V I. O zyskach.
—  R. V I I .  O handlu  zewnętrznym. —  R. V I I I ,  O podatkach.
—  R. IX . Podatki od gruntów surowych. —  R. X. Podatek 
od renty gruntowej. —  R. X I.  Dziesięcina. —  R. X I I .  Po­
datek gruntowy. —  R. X I I I .  Podatek od złota. —  R. X IV . 
Podatki od domów. —  R. X V . Podatk i od zysków. —  R. 
X V I. Podatki od płac roboczych. —  R. X V II .  Podatk i od 
innych dóbr poza p roduktam i surowym i. —  R. X V I I I ,  O pła­
ty na ubogich. —  R. X IX . O nagłych zmianach w  biegu 
handlu. —  R. X X . Wartość a bogactwo, ich  cechy odrębne. 
R. X X I. W p ływ y gromadzenia kap ita łu  na zyski i odsetki*—  
R. X X II .  Prem ie wywozowe i zakazy przywozu.— R. X X I I I .  
Prem ie od wytwórczości. —  R. X X IV . Teoria  renty grunto­
wej. —  R. X X V . O handlu ko lon ia lnym . —  R. X X V I. O do­
chodzie surowym i czystym. —  R. X X V II .  O obiegu p ien ię ­
dzy i o bankach. —  R. X X V I I I .  O wartości stosunkowej zło­
ta, zboża i pracy w kra jach bogatych i ubogich. —  R. X X IX , 
Podatki uiszczane przez wytwórcę. —  R. X X X . O w pływ ie  
popytu i podaży na ceny. —  R. X X X I. O maszynach. —  
R. X X X II.  Poglądy Malthusa w przedm iocie renty gruntowej.

2381. Rocznik dzie jów  powstania W ie lkopo lskiego, 
Tom I, 1918 —  1919. R edaktorzy: A n to n i C w o jdz ińsk i i  dr 
Zdzisław (»rot. Poznań, Nakładem Zw iązku Powstańców 
W ie lkopo lsk ich , 1947, $, 172 +  2 nl.

S p i  s r z e c z y :  L i s i  e :• k  i K ., Słowo wstępne.
—  A rty k u ły : W  ę c 1 e w s k  i L., U dz ia ł M argonina 
w oswobodzeniu re jonu  nadnoteckiego. —  W i e r u s z  L, 
Z dziejów w alk o wolność na odcinku Kępińsko-Ostrzeszow- 
skim . -— J a b c z y ń s k i  M ., d r, Od Grodziska po 
Babimost i Kargowę. —  ( » r o t  Z., Tadeusz Fenrycli. —  
t e g o j ,  Ignacy M ie lżyński. —  t e g o ż ,  Stanisław Węc- 
laś- —  D e  m b i ń s k  a A., d r, Pu łk, Stanisław T h ie l.
—  B a u m g a r  l J., O potrzebie opracowania B ib lio g ra ­
f i i  H is to r ii Powstania W ie lkopo lsk iego  1918/19. —  t e g o ż ,  
M a te ria ły  do B ib lio g ra fii H is to r ii Powstania W ie lkopo lsk ie ­
go 1918/19. —  M a te ria ły : T  o m i a k S., pp łk , W a lk i
o W olsztyn. —  t e g o ż ,  Z w alk o Babim ost w dn. 11 sty­
cznia 1919 r. —  t e g o ż ,  Z walk o B abim ost w dn. 31 sty­
cznia 1919 r. —  t e g o  ż, W ypad na Nowe Kram sko i Gol-
tzen. —  t e g o ż ,  Zdobycie Babimostu przez N iem ców. —  
Powstanie w powiecie wolsztyńskim  1918/19. —  C h o s ł o w -  
s k  i S., m jr, Szereg wspomnień z powstania w ie lko p o l­
skiego, —  Sprawy organizacyjne Z w ią zku : A pe l do po­
wstańców z 1918/1919 roku .— Tymczasowy regu lam in Zw iąz­
ku Powstańców W ie lkopo lsk ich  z 1918/18 r. —  R egulam in 
w ery fikacy jny  Zw iązku Powstańców W ie lkopo lsk ich  z 1918/19 
r. w Poznaniu. —  C w o j d z i ń s k i  A;, K ron iką , 
organizacyjna. —  t e g o ż ,  Uroczystość 28 rocznicy Powsta­
nia W ie lkopo lskiego.

2311. R y c h l i  ń s k i S. Lustracje społeczne (B i­
b lio teka  Służby Społecznej, I I ) .  Łódź, P o lsk i In s ty tu t Służ­
by Społecznej (1946), s. 109 +  3 nl.

S p i s  r z e c z y :  Słowo wstępne. —  I. Środowisko 
a praca społeczna. Na marginesie T rzecie j M iędzynarodowej 
K on fe renc ji Pracy Społecznej. —  I I .  Lustracje  społeczne: 
Uwagi metodyczne) I. Lustracja społeczna jako  rodzaj badań 
dokumentacyjnych. —  II .  Przygotowanie do badań. —  I I I .  
M ontowanie badania. —  IV . Nawiązanie kontaktu  ze środo­
w iskiem . —  V. M etody badań —  obserwacja. —  V I. W y­
wiad. —  V I I .  A nk ie ty , —  V I I I .  Opracowanie w yn ików . —
IX . W skazówki b ib liog ra ficzne .

2374. S e l e n  L., Ekonom ia polityczna. Szkic w y­
kładu. Łódź, Ingos, 1947, s, 256.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa. —  Dz. I. W iadomości 
wstępne. R. I, P rzedm iot i metoda ekonom ii po lityczne j. — 
Dz. I I .  U stroje  p rzedkapita l i styczne. R. I I .  U strój wspólnoty 
p ie rw otne j. —  R. I I I .  U stró j n iew oln iczy. —  R. IV . U stró j 
feudalny. —  Dz. I I I .  U stró j kapita lis tyczny. R. V. R ękodzie l­
niczy okres kap ita lizm u .— R. V I. P ierw otne nagromadzenie 
kap ita łu . —  R. V I I .  Wytwórczość towarowa. R. V IH . P ie­
niądz i po lityka  pieniężna. —  R. IX . K a p ita ł i wartość do­



268 P r a c a  i O p i e k a  S p o ł e c z n a Nr  3

datkowa. Powstanie przem ysłu maszynowego. —  R. X, P ła ­
ca robocza i  dzień roboczy. —  R. X I .  Nagrom adzenie ka p i­
ta łu i wzrost nędzy k lasy robotn icze j. —  R. X I I .  Obieg ka­
p ita łu . —  R. X I I I .  Przeciętny zysk i  cena p ro d u kc ji. —  
R. X IV . Handel i  zysk handlowy. —  R. X V . K a p ita ł po­
życzkowy i kredyt. R. X V I. Ekonom ika  ro ln ic tw a. —- 
R. X V I I .  R eprodukcja  kapita listyczna. -— R. X V I I I .  Kryzysy 
ekonomiczne. — - Dz. IV . Im pe ria lizm . M onopolityczne sta­
d ium  kap ita lizm u . R. X IX , Powstawanie im peria lizm u . —  
R. X X  Koncentracja p ro d u k c ji i  panowanie m onopolów. —  
R. I. Nowa ro la  banków. K a p ita ł finansow y i  o ligarchia 
finansowa. —  R. X X II .  W ywóz kap ita łów . —  R. X X I I I .  
Ekonom iczny podzia ł świata przez m onopole. R. X X IV . Te­
ry to r ia ln y  podzia ł świata m iędzy w ie lk ie  mocarstwa i  walka
0 nowy podzia ł. —  R, X X V . Tendencje rozwojowe im pe­
ria lizm u .

2490. Skorow idz nazw m iejscowości Pomorza Zachodnie­
go i  Z iem i Lubusk ie j. W edług uchwał K o m is ji ustalania 
nazw m iejscowości p rzy M in iserstw ie  A d m in is tra c ji P ub licz­
nej. Poznań, In s ty tu t Zachodni, 1947, s. 172.

2497. Służba społeczna w Polsce. (K o m ite t P o lsk i M ię ­
dzynarodowej K o n fe re n c ji Służby Społecznej) Warszawa, 
1928, k n l 2 s. 194 +  2 nl.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa L. K rzyw ick iego , —  I. 
Ogólne w iadomości o stanie służby społecznej: I.  Treść 
służby społecznej u nas i  zagranicą. —  2. Ustawodawstwo 
w  zakresie op iek i społecznej. —  3. Działa lność w ładz pu ­
b licznych i  m -ty iu cy j społecznych. —  4. Koszta o p ie k i spo­
łecznej. —  5. K oordynacja  pracy. —  6. Personel służby spo­
łecznej. —  i. Organizacja badań nad stanem służby społecz- 
nei.  —  I I -  Poszczególne dz ia ły  op iek i społecznej.: 1. Opieka 
nad macierzyństwem i  dziećmi. —  2. Opieka nad osobami 
n iezdo lnym i do pracy. —  Pomoc do tkn ięym  klęskam i ży­
w io łow ym i. —  4. Opieka nad n iem ającym i pracy. —, 5. Opie­
ka nad wychodźcami i  cudzoziemcami, —  6 Opieka nad 
w ięźniam i, włóczęgami ( i  żebrakam i), oraz przeciw działanie 
n ierządow i i  p ijańswu. —- 7. Ochrona loka to rów  w  miastach.

I I I .  Działa lność ku ltu ra lno-ośw ia tow a: 1. Organizacje
oświatowe wchodzące w  skład Skarbu Pracy Oświatowo- 
K u ltu ra ln e j i  fe d e ra c ji Towarzystw Oświatowych. —• 2. Z je ­
dnoczenie P o lsk ich  Towarzystw  Oświatowych. —  3. O rgani­
zacje oświatowe robotnicze, —  4. Praca na wsi. —  5. Inne 
organizacje podejm ujące działalność kultura lno-ośw iatową.

6. D om y ludowe, b ib lio te k i, teatry ludowe. —  IV . O gól­
ny rzu t oka na służbę społeczną w  Państwie P o lskim . —  
Service social en Pologne. —  Social w o rk  in  Poland.

2328. S r o k o w s k i  S., Pomorze Zachdnie. Studium  
geograficzne, gospodarcze i  społeczne. Gdańsk —  Bydgoszcz
—  Szczecin, Ins ty tu t B a łtyck i, 1947, s. X  - f  258. Z 21 m'ep- 
kam i i  wykresam i.

S p i s  r z e c z y :  Słowo wstępne. —  S truktu ra  fizycz­
na k ra ju : Granice Pomorza Zachodniego. —  Ceologia. —  
Zasoby m inera lne, —  G leby, —  M orfo log ia  i  hydrografia .—
1 obrzeże bałtyckie i Bałtyk. —  Zalew szczeciński i  re lik ty  
innych zalewów. —  K lim a t. —  Lasy. —  Ludność: Pocho­
dzenie dawniejszej ludności Pomorza. —- Przed drugą w o j­
ną światową i  po w o jn ie . —  Osiedla w ie jsk ie  i  m ie jsk ie . —- 
Zycie gospodarcze: R o ln ic tw o. —  Przemysł. —  K om unika- 
(’j a- ~  P ort szczeciński i  Odra. —  Zakończenie —  Przypisy.
—  L ite ra tu ra . —  Sokrowidze.

2179. S t a c h n i u k  J., W alka o zasady. D ru g i fron t 
T rzecie j Rzeczypospolitej. Warszawa, 1947, s. 209 +  7 nl.

S p i s  r z e c z y :  I. U ta jone ź ród ło  niemocy. R. I.  Ta­
jem nica upadku kulturowo-gospodarczego Polsk i. —  R. I I .  
fundam en ty  narodowego marazmu. —  R. I I I .  M echanika za­
stoju ekonomicznego Polsk i. —  I I .  W  lab irync ie  antynom ii 
dzie jow ej. R. IV . N iż  gospodarczy w d rug ie j Rzeczypospoli­
tej. —  R. V. O blicze T rzecie j Rzeczypospolitej. —  R. V I.  
U ta jona zapora. —  I I I .  K u  rew o luc ji ku ltu ro w e j. R. V I I .  
Rewolucja ku ltu row a . —  R. V I I I .  M etody i etapy dokonania 
rew o luc ji k u ltu ro w e j. —  R. IX . M it  uzbro jen ia  cyw ilizacy j­
nego Polski.

24d6. Stan i  potrzeby gospodarcze Pomorza W schodnie­
go. Referaty, dyskusja i rezolucje K o n fe re n c ji Naukowej 
Ins ty tu tu  Bałtyckiego w Bydgoszczy 12 —  13.XII.1946. (Pa­
m ię tn ik  Ins ty tu tu  Bałtyckiego, X I I ,  pod redakcją Józefa 
B o row ika ). Gdańsk —  Bydgoszcz —  Szczecin, 1947, s. X V I  
k n l 1 s. 297 +  2 n l.

S p i s  r z e c z y :  Zagajenie dyrektora  dra J. B o ro w i­
ka. —  Refera ty: Z. K a r c z e w s k i ,  R o ln ic tw o  na 
Pomorzu W schodnim . — D. J. T  i  1 g n e r, Przem ysł ro l­

ny  i żywnościowy Pomorza Wschodniego. —  F. S o b c z y ń -  
s k i  i  J. S z y d ł o w s k i ,  Lasy, leśnictwo i przemysł 
drzewny okręgu olsztyńskiego.— B. D ą b r o w s k i  i  A.  
K o z ł o w s k i ,  Stan i  potrzeby rybactwa Pomorza 
Wschodniego. —  I. M u s z y ń s k i ,  Przem ysł w oj. o l­
sztyńskiego. —  K . L i s o w s k i ,  Zagadnienie rzemiosła 
na terenie w o j. olsztyńskiego. —  I. N  i  e r  o d a, Miasta 
Pomorza Wschodniego. —  W. W a c h ,  Osadnictwo i  stru­
k tu ra  ludności w oj. olsztyńskiego. —  R. G a l o n ,  Zagad­
n ien ia  kom un ikacyjne  Pomorza Wschodniego. —  A. Z u - 
b a l e w i c z ,  Obecny stan i na jp iln ie jsze  potrzeby ko ­
m unikacyjne Pomorza Wschodniego, —  M. O r ł o w i c z ,  
W arunk i i  m ożliwości ruchu letniskowo-turystycznego na Po­
morzu W schodnim . —  A. W i e l o p o l s k i ,  Ź ródła 
energii gospodarczej Pomorza W schodniego i  jego rola 
w gospodarstwie Pomorza i  Polski.— Dyskusje.— Rezolucje.

2439. Stan i  potrzeby nauki po lsk ie j na D olnym  Śląsku. 
Referaty wygłoszone na kon fe renc ji naukow ej odbyte j dnia 
6 kw ie tn ia  1946 r. we W rocław iu . (W ydaw nictw a Ins ty tu tu  
Śląskiego). Katow ice —  W rocław , 1947, s. 124.

S p i s  r z e c z y :  Przedmowa.— Wstęp. —  A . W r z o ­
s e k ,  Najważniejsze zadania i  potrzeby geografii na Ślą­
sk11- —  K . S e  m  b r a t ,  O potrzebach nauk i  badań zoo­
logicznych na Śląsku. —- K . S t o j a n o w s k i ,  Stan 
i zadania badań antropologicznych nad ludnością Śląska, —  
R. J a m k a, Potrzeby p ra h is to r ii Śląskiej. —  W . C z a ­
p l i  ń s k  i,  Zadania h is to r ii wobec odzyskania ziem ślą­
skich. —  B. R e i n f  u s s, Zadania i  potrzeby etnografii 
na Śląsku Środkowym  i  Dolnym . —  S. R o s p o n d ,  Stan 
i potrzeby językoznawstwa polskiego na Śląsku ze szczegól­
nym uw zględnieniem  Dolnego Śląska. —  T. M i k u l s k i ,  
Zagadnienie lite ra tu ry  śląskiej. —  W . S t y ś, N a jaktua l­
niejsze zagadnienia ekonomiczne Dolnego Śląska. —  T . B i ­
g o  i f .  L o n g c h a m p s ,  Cele i  zadania nauk praw­
nych na Śląsku. —  L. H  i r  s c h  f  e 1 d, Zadania, W ydzia­
łu  Lekarskiego we W roc ław iu  i  jego znaczenie dla Dolnego 
Śląska. —  Dyskusja. —  Rezolucje.

2370. S t a r  c k  e G., D ie  Deutsche A rbe its fron t. Eine 
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The Rules of the Employment Policy in Poland.
(genera l rem arks)

The social changes of Poland, rev ived  in  1944, 
are proceeding w ith  fa r going a lternations in the 
em ploym ent policy.

This po licy  has to realise a just d is tribu tion  
of the social income among all. the classes of 
society and to consolidate the power of w o rk ­
ing men.

The rebu ild ing of the Polish economy went 
together w ith  a dem ocratization of the labour- 
system, development of the Factory-C ouncils 
and professional organizations.

The economical s tab iliza tion  proceeds w ith  
a grow th  of state's allowances fo r raising the 
standard of liv ing . The grow th  of p roduction  
induces a rise of standard of life . W e see here 
the influence of the w ork ing  class on the d is tr i­
bu tion  of the social income.

A ccord ing  to the p rinc ip le  of the full, em ploy­
ment one regulates not only the supply bu t also 
the demand fo r w o rk ing  forces. Planned eco­
nomy aims an increase of absorbtion of the 
economical apparatus and placing everybody 
in  a righ t place.

The Polish em ploym ent-po licy has to  deve- 
lope p ro tection  of w o rke r, bu ild  ra tiona l orga­
n iza tion  of labour, labour-advising and to acco­
modate many laws to  a new  position  of the 
working-class in Socia list Poland.

E lżb ie ta  R u tko w ska

Protection of Women's and Youth's Labour,

The polish social leg is la tion  was w e ll deve­
loped before the war, but i t  has been com ple­
te ly  abolished by the Germans. The firs t p ro ­
blem after the w ar was the rebu ild ing of plants 
and thus employm ent of a ll persons able to 
w ork . Owing to the lack  of men many women 
and youths began to w o rk  in  the plants.

In this early  period the social laws concern­
ing employment of women and youths were out 
of question.

W omen and ch ildren w o rk ing  during the night, 
employed in unsound conditions and a lack  of 
medical treatem ent were popu la r phenomenous 
in this period of Polish Independence.

W ith  the s tab iliza tion  of life  in Poland b ind ­
ing prescrip tions w ith  regard to motherhood 
have been established. Plants employing over 
100 women were obliged to arrange homes fo r 
infants.

A  great succes is to be noticed on th ;s m atter. 
The 31st of December 1946 there were 91 ho­
mes fo r infants, 50 w elfa re  stations fo r m other 
and children, 17 in te r-p lan ts  homes fo r infants 
and stations and 34 substitute institu tions

(homes fo r infants in the communities or in  the 
vo'evodships).

The above institu tions have taken care of 
35.141 children. The number of homes fo r in ­
fants and w elfa re  stations has been increased 
ve ry  much.

M oreover in 12 factories there are child- 
rooms fo r 286 ch ldren and in 180 factories 
there are nurseries fo r 1.400 children. In order 
to im prove the situations of mothers the law  
of 2. 7. 1924 should be changed.

The pregnant women should not be removed 
from  the w o rk  and the ch ild b irth  assistance 
should be paid during 12 weeks and not as 
before during 8 weeks only.

W o rk  of women at n ight is a d iff : cu lt p ro ­
blem to be solved. In  v iew  of economic reasons 
the above question must be taken in to  conside­
ra tion  especially in  the te x tile  industry  where 
women are 51,7% of the whole w ork ing  staff. 
In  the youth  m atte r; ch ild ren up to 15 years of 
age were removed. Youths over 15 are med cal- 
ly  exammed before beginning the w o rk  and 
during the whole tim e of employment.

In spite of great d ifficu lties , such as a lack 
of medical staff and to ta l destroym ent of many 
social insurance institu tions on ly hm ited quan ti­
ty  of ch ildren could be examined by physicians 
during 1946. From  the to ta l num ber of 90,722 
young w orkers  51.267 were m edicaly examined 
once, 11.355 tw ice  and 258 ch ild ren more times.

As qua lified  w orkers  are needed the school­
ing of young w orkers  was undertaken. The time 
of schooling on the educational courses is now—  
according to the law  of 29.IX.45, —  18 hours 
w eek ly  compared w ith  tha t of 6 hours before 
the war. Time of schooling is treated as t ;me 
of w ork,

In 1945/46 there were 638 schools w ith  89.713 
pupils. A lthough the night labour of youths 
appears sporad ica lly  from  tim e to  tim e it  is 
system atica lly rem oved by the labour inspec­
tion.

D r H e n ry k  H um m el .

Remarks on organization of care for the health 
of the working man.

Before world war II ,  One of the firs t decrees 
issued by Poland was the provis iona l decree 
of 1919 on the inspection of labour w hich made 
Labour Inspectors responsible fo r the super­
vision of the life  and health of w orkers. This 
decree established tha t the office of M edical 
Inspectors was to assist the Labour Inspectors.

In  1927 a law  was passed to replace the p ro ­
visional decree w hich in troduced no substancial 
changes as to  the medical inspector's w ork. 
I t  m ere ly covered th e ir o ffic ia l position w ith in  
d is tric ts  and regions.

The number of medical inspectors during the
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period between the wars was insuffic ien t, the ir 
offices were frequen tly  vacant w ith  the excep­
tion of tw o  regions.

A lte r the war. This state of things was chan­
ged after the w ar. A t  present the offices of 
medical inspectors are being staffed in almost 
a ll regions. The labour security legislature is 
being considerably extended. A  presidentia l 
decree was issued on the 6 th. Novem ber 1946 
setting out general rules concerning the secu­
r ity  and hygiene of labour. This w ide and ex­
haustive decree established exact regulations in 
the fie ld  of care fo r health and security of la ­
bour.

The President also issued a regu la tion  in 1946 
on hygiene and security of labour in te x tile  
factories.

The M in is try  of Labour and Social W elfare  
is publishing fo r the purpose of popularisa tion 
of methods in  the fie ld  of hygiene and security 
of labour a number of books, pamphlets and 
periodicals.

F o r the same purpose courses are being held 
fo r chiefs of labour security services at d iffe ­
ren t factories as w e ll as fo r foremen and 
w orkers.

Future plans. The plans fo r the fu ture  set 
fo rth  fu rth e r extention of labour security  legis­
la ture , provid ing  fu ll staff fo r a ll M edica l In ­
spectors offices, re-education of Labour Inspec­
tors and popu la risa tion  of princip les of labour 
security  and hygiene among technica l managers, 
chiefs of labour security services of factories 
and, the masses of labourers, by means of pu­
b lica tions and courses.

One of the most urgent m atters of the above 
sphere is tha t of p rov id ing  by entreprises a staff 
of fac to ry  doctors, specialists in  labour hygiene.

Je rzy  L ic k i

Transformations ol the workers Trade Union 
movement in Poland.

The author wishes to give a survey of the 
transform ations of the w orkers ' trade union 
movement in Poland, w h ich are shown in  the 
fact tha t the new  trade union movement is ac­
complishing much la rger duties than the ones 
expressed in  the classical de fin ition  of Sidney 
and Beatrice W ebb: ,,A  trade union is a conti- 
nous association of wage earners fo r the purpo­
se of m ainta in ing or im proving the conditions 
of th e ir em ploym ent“ ; —  in  spite of the fact, 
tha t the modest legal, foundations given to the 
activ ities  of T rade Unions in  Poland by the 
decree of February 8, 1919, have not been ye t 
removed.

The study presents the line of development 
of the Polish trade union movement beginning 
w ith  19 trade union confers before the war, 
d iv ided on p a rty  grounds, w ith  several hundred 
thousands organized members —  the unions of 
a ,.ho rizon ta l“  s tructure  organizing the w orkers

employed in an undertaking on the occupational 
basis, —  up to  th ir ty  odd strong unions at the 
present moment, of a new „v e r t ic a l“  structure, 
organized on branch lines according to  the 
branches of p roduction  covering a ll the 
employees of the branch of production concer­
ned, both physical and m ental ones, irrespec ti­
ve ly  of occupation; assembled in  one common 
center (Central Com m ittee of Trade Unions in 
Poland). The Unions are independent, not non­
po litica l bu t non —  p a rty  ones, numbering in 
to ta l 2,8 m illion  members.

F u rth e r on the reader gets acquainted w ith  
a num ber of leg is la tive acts of the new Polish 
State granting to Trade Unions unknown before 
rights in  the fie ld  of solving the housing p ro ­
blem, concerning the trade union representa­
tion in  the firs t nationa l Representative Body 
(National Council of the Homeland) and in  vo- 
ievodships', c ity  and d is tr ic t nationa l councils; 
in the autonomous organs of social insurance; 
in  c iv ic  com m itties fo r imposing certa in  taxes; 
in  figh ting  abuses and economic wrongdoings; 
in  the procedure of tak ing up by the state of 
basic branches of nationa l economy; in  trans fe r­
ring to  the te rr ito r ia l self —  governm ent and to 
cooperative societies certa in  undertakings, ta ­
ken up by the state; in  the social committees 
fo r giving opinions on the disposal of a ll kinds 
of deserted p rope rty ; in  the action of defending 
the po licy  of fix ing  prices at a permanent 
level and of assuaging the lack  of industria l 
goods (the pa rtic ipa tion  in  P rice -lis t C om m it­
tees; in  the Committees fo r N oting Prices; in 
Committees granting permissions fo r conduct­
ing com m ercial undertakings and fo r professio­
nal discharging of com m ercial ac tiv ities); in  o r­
ganizing the assisting apparatus fo r collecting 
taxes (social collectors) and fo r con tro lling  ta ­
xes (social contro lle rs); in  the Council, of the 
General Establishm ent fo r M u tua l Insurance; in 
the State Council of Physical Education and 
M ilita ry  P reparation, and in  the analogical vo- 
levodships' councils.

F u rth e r on there are represented specific 
rights of some of the Trade Unions; fo r instance 
of the Trade Union of R a ilw ay W orkers, to 
w h ich the O rder of the M in is te rs ' Council con­
cerning the service in the undertak ing „Polish 
State R a ilw ays" grants the righ t to  partic ipa te  
in  Q ua lifica tion  Committees fo r estim ating the 
service qua lifications of w o rke rs ; and in  D is­
c ip lina ry  Committees; o r of the Trade Union 
of W orkers  of H ea lth  Service (Section of Tech- 
nicians-Dentists) w h ich has a r ig h t to  p a r t ic i­
pate in  Exam ination  Committees en titling  to 
pursue the profession.

In the fina l pa rt the author w rites about 
s till unfinished transform ations in  the position 
of the w orkers ' trade unions in Poland w hich 
will, give to  the trade union movement new 
rights and a new  increase of influence and 
im portance; and nam ely he deals w ith  the soon 
to be accomplished ins titu tion  of Social Super­



272 P r a c a  i  O p i e k a  S p o ł e c z n a  Nr  3

vis ion Councils in  nationa lized undertakings, 
in  w h ich  Trade Unions and W orks'C ouncils arc 
to  p lay a not inconsiderable part, and w ith  the 
system of paying a co llective  prem ium  fo r the 
labour force, fixed  in  1947— 1948 at 10% of the 
p ro fit w ith in  economic p lan and at 20% of the 
p ro fit above economic plan, out of w h ich great 
sums approaching in  to ta l few  n r ll ia rd  zlotys 
w ill be used by the W orks ' Council fo r ,,the 
co llec tive  satisfaction of the needs of the la ­
bour c rew ", undoubtedly according to  the in ­
structions of the C entra l Com m ittee of Trade 
Unions.

Large prerogatives of the Trade Unions cau­
sed by the fact tha t the W orks ' Councils —  
a fte r the amendment of the decree of W orks ' 
Coucils —  constitue th e ir  lowest link , could be 
taken up by the study on ly desu lto rily ; likew ise 
the problem  of the pa rtic ipa tion  of Trade 
Unions in  the w o rk  of Labour Courts and So­
cia l Insurance Tribunals, and of th e ir co llabo­
ra tion  in  an advisory capacity in  meetings of 
the Economic Committee of the M in is te rs ' 
Council.

Je rzy  L ick i.

W orkers1 Leisure during Annual Holidays with 
Pay in Poland.

Xhe problem  of w o rke rs ' le isure during h o li­
days —  con tra ry  to other labour problems —  
has been tack led  only in  a small degree in  the 
p rew ar ac tiv ities  of the I. L. 0 , The ac tiv ities  
of the Recreation Committee begun in  1936 
did not succead in  developing. Lacking greater 
in te rna tiona l experiences (the only considerable 
undertakings in  the fie ld  of w o rke rs ' leisure 
being those accomplished by the Soviet Union) 
—  the new  Polish State chose in  th is respect 
its own w ay to  a considerable extent.

A lre a d y  in  June 1945 has been organized as 
one of the Sections of the C entra l Committee 
of Trade Unions— a Fund fo r W orke rs ' Leisure. 
A s a cen tra l and managing organ of the A c tio n  
of W orkers ' Leisure has been called a Council 
of W orke rs ' Leisure, consisting of the represen­
ta tives of the C entra l Com m ittee of Trade 
Unions and of the delegates of the M in is try  
of Labour and Social W elfare, of the M in is try  
of H ea lth  and of the Society of W orke rs 'U n i- 
vers ity . The finances of the Fund have been 
based upon the contribu tions of the w o rke r 
(30% of the actual cost), of the em ployer 
(35%) and of the State (the rem aining 35%).

E ve ry  unionised w o rke r is en titled  to  take 
advantage of the benefits of the Fund during 
14 days of his annual, holiday w ith  pay.

The w orkers  how ever threatened w ith  p ro ­
fessional sickness may spend 21 days in  the 
Rest Homes of the Fund in  a suitable lo ca lity  
on a p reventive  cure, Persons w ho are not 
w o rk ing  and those who w o rk  bu t do not belong 
to  the Trade Union, may bene fit by the Homes 
of the Fund during a slack period and in  Homes 
where the frequency is sm aller (but fo r the 
payment of fu ll actual cost). There w ill be crea­

ted special homes fo r w o rk ing  mothers w ith  
ch ild ren  be low  4 years of age, who are not yet 
en titled  to  benefit by children 's colonies.

The action of w o rke r's  leisure, conducted p r i­
m a rily  by  separate trade unions fo r th e ir mem­
bers, o r organized by employers fo r th e ir w o r­
kers, is g radua lly  undergoing concentration: L e i­
sure Homes are passing under the Management 
of the Fund fo r W orke rs ' Leisure; the mode of 
liv ing  in  the Homes, the standard of food and 
com fort and the cu ltu ra l-educa tiona l activ ities  
are getting standarized; the Homes cease to  be 
,,closed". Trade Unions give 20% of places in 
the ir Homes to  the members of other Trade 
Unions and enjoy the same priv ileges else­
where. La te ly  the action of concentration has 
been condusted energetica lly.

In  1945 —  12.662 persons benefited by the 
action of W orke rs ' Leisure; in  1946 —- about 
225.000; in  1947 —  over 14 of a m illion . In  1948
—  400.000 persons are expected.

J e rzy  L ic k i

Labour Management Relations Act 1947.
The author gives an outline of the develop­

ment of labour management re lations from  the 
period preceding the issuing of C layton A c t 
(1913) w h ich —  by establishing solem nly the 
princ ip le , tha t „ la b o u r was human life  and not 
a com m odity or a rtic le  of Commerce" —  see­
med to  put an end to  the practice of A m erican 
courts, w hich considered a s trike  to  be an act 
of a m onopolistic group of organized workers, 
res tric ting  the freedom of w o rk , and in te rfe red  
in  labour disputes by the means of „ in ju n c tio n ";
—  through N orris  —  La G uardia A c t (1932) 
d is tinc tly  p roh ib iting  „in junc tions" —  up to W a­
gner A c t (1935) granting to w orkers  the righ t 
to organize and to  conclude co llective  agrree- 
ments, rem oving any interference on the part 
of employers in to  Union m atters; granting to 
Trade Unions w hich represent the w orkers  of 
the undertaking concerned the righ t to  bargain 
co llec tive ly  and creating a N ationa l Labour Re­
lations Board to supervise the carry ing out of 
the A ct.

The study points out four p rinc ipa l ways 
chosen by the authors of the T a ft-H a rtle y  A c t 
to reduce the gains of the w o rk ing  class by: 
1) res tric ting  the r ig h t of s trike , 2) reducing 
the r ig h t of bargaining co llec tive ly , 3) res tric ting  
the freedom  of Trade Unions and 4) changing 
the structure  and ac tiv ities  of the Labour Law  
A dm in is tra tion .

The author acquaints the reader w ith  the 
conception of „u n fa ir  p ractices"; w ith  the fa t 
of the clauses: „closed shop" and „un ion  shop", 
w ith  the significance of regulations concerning 
bargaining units, w ith  the problem  of company 
dominated unions.

The study ends w ith  the characteristics of the 
tasks of the Federa l Service of M ed ia tion  and 
C oncilia tion  and of the N ationa l Labour M ana­
gement Panel. __
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